
KOK PAŃSKI

OSZCZĘDNOŚĆ I FUGA 
NARODY ZBOGACA.

ROCZNIK X.

Cena 25 fen.

MIKOŁO W-YURbZAIVA.
NAKŁADEM KAROLA MIARKI.
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CESARSKIE PAROWI m
„Kaiser Wilhelm II“ 215 metrów długi
„Kronprinz Wilhelm 202
„Kaiser Wilhelm der Grosse“ 198

jadą z Bremy do Nowego Yorku 6 do 7 dni'
Odjazd we wtorki.

Cesarskie parowce jadą tylko z ISremy i ktoj 
chce cesarskimi parowcami jechać, ten musij 
sobie w każdym razie miejsce zamówić i naprze 

z domu napisać do

F. issler’a w Ereinen, BÁnmi 30.

Przeprawa pasażerów

z Bremen do Ameryki, Australii, Afryk;.
Najniższe ceny. ^ Dobry wikt. ^ Bliższe 

wyjaśnienia bezpłatnie.



KALENDARZ

KATOLICKI
NA

SOK PAŃSKI

1905.

lfS>12,/ -------- E-

OfeZCZÇDNOêC I PRACA 
NA ROI I ZBOGACA.

« Cena 25 fen. = 30 hal.

IW. -er—

MIKOŁÓW—WARSZAWA.

NAKŁADEM KAROLA MIARKI.



Dnie
tygod.

I Święta
1 rzymsko-katolickie. 1 Imiona slow.

I święta greeko-katol.
Dekabr 1904.

Zna­
ki.

1. E . u św. Łnk. 2. ..0 obrz. P. Jezusa, Mat. 1.
i S. ? owy Kok. Mieczysław. 19 Wonifatia m
2 P. Makaryusza, Fnlg. Slrzeżysław. 20Ihnatia ep. m. k-
3 W Genowefy, Izaaka. Włastymiła. 21 Jułyany. k-
4 Sr Tytusa, Izabeli. Dobromir. 22 Anastazy i z m. k-
5 C. Telesfora, Sew. Włastybór. 23 Muez. 10 w Kr.
6 P. Sw. 3 Króli. Bojomir. 24 W ig. do Kożd. êS>
7 S. Waleń ti go Łnc. Świętosław. 25Ttożd u'far. ki
o Kw. uiw. Łnk. 2. ..Jezus 12-'etni w kość.“ Mat. 2.
8 >. 1 po 3 Kr. Seweryn. M ścisła w. 26 Sofa. Pr. R. u
9 l*. Marcyana, Jnl. Władymira. 27 Stefana ni. «

10 W. Agatona, Floryan. Dobrosław. 28 2.tysiacz. mucz.
11 Sr. Hyginusa m. Krzesimir. 2914000 SS. ML
12 C. Ernesta, Arkad. Czesława. 30 Anysyi prep. {rf
13 P. W eroniki, Hilar. J) Bogomir. 31 Mełanyi Rym. {rf
14 8. Feliksa z N. Radogost 1 Janwnr 1904. 5**
3. Eu. u aiv. Jana 2. ..Godv w Kanie Galilej.“ Mark. 1.

15 >. 2 po 3 Kr. Im. Jez Domosław. 2N.2 p R. Sylw.
16 P. Marcela pap. Włodzimirz. 3 Małachia pror.
171 W. Antoniego, Snlpic. Rościsław. 4 Sobor. 70 Apost. fit
18 Sr. Katedry ś. Piotra. Jaropełk. 5 Fteopem. m. ilt
19 C. Kannta, łienryka. Ratymir. 6 Bok. Houp. •ÄH
20 P. Fabiana i Sebast. Sebastyan. 7 Sobor s. Joana.
21 S. Agnieszki p im (y) Jarosława. 8 Hryhorya pr. m
4. Ew. u św. Jfat. 8. ,,0 trędowatym.“ Mat 4.

22 N. 3 po 3 Kr. S. Kodz. Witysław. 9 N.l.poB.IIeorh.
23 P. Zaślub. NMP. Jan. Wrocisław. 10 Połyjewkta m. &
24 W. Tymoteusza. Cliwalibóg. 11 Fteodosya pr. &
25 Sr. Sawr.ś. Pawła. Miłosz. 12 Tatyan. m. rh
26 C. Polikarpa b. i m. Skarbimir. 13 Jermyła mucz. sH
27iP. Jana Cliryzost. b. Przybysław. 14 SS. Otec w Syn. ih
2S S. Karola, lgniesz. ^ Radomir. 15 Pawła Ftew. «as?

Ö. Eu • ś Mat. 18. „P. Jez. uśmierz, burzę na mórz.“ Łnk. 19.
29 4 po 3 Kr. Francisz. Zdzisław. 16 N.2poB. Petra. 'SS
30 P Martyny p. i m. Dobrogniewa. 17 Antonyna Weł. k-
31 W. Piotra z àolasku. Spitogniew. 18 Aftanasya i Kyr. ar



Styczeń. Od 1-go do 6-go po 
chmurno i deszcze; od7-go do 10-go 
zimuo; 11-go deszcz; od 23-go do 
końca zmiennie.

Przysłowia gospodarzy.
Wiatr dnia pierwszego wie­

czorem, łudzi straszy rokiem 
chorym.

Zmiany powietrza.

Słońca Księżyca 
wsch. 1 zach. Zapiski.wscli. 1 zacli.

Długość dnia 7 g. 40 m.
811 3 54 3 3 1 13
8 13 3 55 417 1 43
8 13 3 50 5 20 2 29
813 3 57 0 30 3 17
813 3 58 7 26 4 11
812 4 0 S 13 511
8 12 4 1 S 52 014
Długość dnia 7 g. 51 m.
811 4 2 9 20 7 18
811 4 4 9 53 8 23
8 10 4 5 1017 9 27
810 4 7 10 39 10 30
8 9 4 8 11 1 1134
8 8 410 1123 rano *
8 7 411 11 40 12 37
Długość dnia 8 g. 6 m.
8 7 413 12 11 1 41
8 0 414 12 41 2 47
8 5 410 1 10 3 52
8 4 418 1 59 4 55
8 3 419 2 51 5 56 \
8 2 4 21 3 53 6 51
8 0 4 23 5 3 7 39
Długość dnia 8 g. 26 m.
7 59 4 25 6 19 819
7 58 4 20 7 39 854
7 57 4 28 8 59 9 25
7 55 4 30 10 18 9 54
7 54 4 32 1130 10 21
7 53 4 34 inno. 10 48
7 51 4 30 12 53 1118
Długość dnia 8 g. 47 m.
7 50 4:7 2 7 1151
7 48 4 39 3 17 12 29
7 47 4 41 4 21 1 13

© -Nów dnia 5. o godzinie 7 
wieczorem.

'^) Pierwsza kwad.a dnia 13. o go­
dzinie 9 wieczorem.

(?) Pełnia dnia 21. o godz. 8 rano.
(J Ostatnia kwadra dnia 28. o go­

dzinie 1 w nocy.

Zmiany księżyca.



i

Dnie
tVíTOfl.

Święta
rzvmsko-katolickic. Imiona slow.

Świata grecko-katol. 
Jnnwnr 1905.

Zna­
ki.

Ignacego b. i m. Zegota. 19 Makarya prcn. est
2 C. K. Maryl P. O. M ilosł, wa. 20 Jcuftvmia W.
3!l\ Błażeja b. i m. Scibór. 21 Maksyma prep.
4 S. Andrzeja © Witosława. 22 Tymofteia ap.

Ew.uś.Mat. 13. ..Okąkolu między pszen.“ Łuk. 19.

f *. 5 po 3 Kr. Agar; p. Dobrochna. 23 N-3.p.B. Kłym. m
6fP. Doroty p. i ni. Bugdana. 24 Ksenyi prep. O-»
7|W. Bomualda i Bysz. Sulisław bł. 25 Hryhorya błoh. »
8 sr. Jana z Maty, w. Gnie wo,mir. 20 Ksenofonta p. tt!
9,0. Apolonii p. i m. Gorysława. 27 Joana Złatoust.

10 P. Scholastyki j,. Tomiła bł. 28 Jclrcuia.
11 i. Łazarza, Enfroz. Sw letoehna. 29 Jlmiirva ep.

7. Ew. u św. Mat. 13. „O ziarnku gorcz." ł.uk. 8.
12';.
13 P.

W.
Sr.
C.
P.

ISiS.

OpoJkr.Enlal. 'S)
Katarzyny ile lï. 
Walentego, Jacka. 
Fansty na u., Jo w. 
Julianny p. i m. 
Donatusa, Salom. 
Szymona Konk.

Kadzyn sw.
Lesław.
Nicinira.
Szcze sława.
Przeslawa.
Swiętoróil.
Wielmdawn.

30 N.4. p. B.Swiat.
31 Kyrni Joana m.

1 i awr. Tryton.
2 ř iryt. ť«Ni
3 Symcona Boli.
4 Isydora prep.
5 Abaftvi muz.

h
to
ł*

Dł“*
3#*
gy?

s. Ew. u św. Mat. 20. „O robot, w winnicy.“ Łuk. 10.

19 \. istarozup Znz. (ej Czcisława. 0 N.5p. B.Wukol.
20 P. Eue îaryusza. Lubomił. 7 Parftenya pr.
21 W. Eleonory p. Onosława. 8 Pteodora. ùi
22 Sr. Stoi. ś. Piot. w A. Wracisław. 9 Nykyfora m. S*1
23 C. Piotra D., Fulgea. Przedzisław. 10 Charalamp. m. th
24IP. Macieja ap. Bogusz. 11 Post. WcŁ Wł. •ap
25,S. Zygfryda b. Sîawnhsiï. 12 ’folcfva nrcii.

9 Ew. u św. Łuk. 8. „0 rozmaitej roli.“ Łuk. 12.

2o!N. Mięsop. Mědit, (v, Mi -, s5*w. 13 N.OpoB. Marryn. k-
27 P. Leandra b. AViaroslawa. 14 Aukscntya pr. to-
29 W. Romana, Justusa. Chwalibtjg. 15 Onysyma ap. iJÄ



Zmiany księżyca.
1^ Nów dnia 4. o godzinie 12 

w południe.
J) Pierwsza kwadra dniu 12. o go­

dzinie 5 po południu.
(V) Pełnia dnia 19. o godzinie 8 

wieczorem.
d, O-detnia kwadra dnia 26. o go­

dzinie 11 przed pułndniem.

Zmiany powietrza.
Łuty. Od 1-go do 12-go zmien­

nie; od 13-go do i 6-go mroźno; 18-go 
słota ; 19-go i 20-go wiatr; od 23-go 
do 26-go mroźno, wkońcn słota.

Dla gospodarzy :
Luty ciepły sprawia mroźny 

marz. c, i czas wiośnie późny, pa­
szy potrzeba zachować by jej po 
wsiach nie ładować.

S łońca księżyca 
wseh. | zach. Zapiski.wscli. zncli.

7 45 4 43 5 19 2 4
7 44 4 45 6 8 3 1
7 42 4 47 6 50 4 2
7 40 4 49 7 25 5 5

Długość dnia 9 g. 12 m.

7 28 4 50 7 55 6 9
7 37 4 52 8 21 713
7 35 4 54 8 44 817
7 33 4 56 9 0 9 21
7 31 4 58 9 28 10 24
7 29 5 0 95) 11 27
7 23 5 2 1014 rano.

Długość dnia 9 g. 38 m.

7 20 5 4 10 41 12 31
7 24 5 6 1112 134
7 22 5 8 11 50 2 37
7 20 5 10 13 36 3 3S
7 18 5 12 132 4 35
716 514 2 37 5 26
714 5 15 3 51 610

Długość dnia 10 g. 5 m.

7 12 5 17 5 10 i 6 49
7 10 519 6 32 7 23
7 8 5 21 7 54 7 53
7 6 5 23 9 16 8 22
7 3 5 25 10 37 8 50
7 1 5 27 1154 9 20
6 59 5 28 rano. 9 53

Długość dnia 10 g. 33 m.

0 57 5 30 1 7 10 30
6 55 5 32 214 11 12
6 52 5 34 3 14 12 i



Dnie Święta Święta grecko-katol. /mi
tygod. rzymsko-katolicki«. Imiona siow. Fewral 1905. ki

1 Sr. Albina b., Suitbert. Budzisław. 16 Pamfyla mucz. ëk
2 C. Symplicyusza p. Eodosław. 17 Fteodora.
3 P. Kunegundy panny. Sławomiła. 18 Lwa papy. fei
4 s. Kazimierza król. Kazimierz. 19 Archypna ap.

io. Ew. u św. Łuk. 18. „Jez. przep. Swą mękę.“ Łat. 25.
5 N. Zapust. Fryderyk. Pakosław. 20 aliasop.Lwaep.
6 P. Frydolina. © Wojsław. 21 Tymofteja.
7 W. Tomasza z Akwin. Bogowit bł. 22 SS.Mncz. wEw.
8 Sr. ^ Popielec. Jan. Miłogost. 23 Polykarpa jep.
9 C. Franciszki Bzym. Mścisława bł. 24 Ob.H. JoanaK. Gif

10 P. 40 Męczenników. Bożesław. 25 Tarasia, Arcb.
11 s. Róży, Franciszki. Ludosława. 26 Porfyria. fr#
11. Ew.św.Mat.4. „0 kusz. Chryst. przez dyabła.“ Mat. 6.
12 N. Wstępna. Grzeg. Swiatosz. 27 Syrop. Prokop. pH.
13 P. Nicefora, Eufroz. Niecislaw. 28 Wasyłyja prep. iii
14 W. Matyldy kr. H) Bożonna. 1 Mart. Jcwdoki. frà
15 Sr. 3È Longinaż.im. Długomir. 2 Post W. Fteod. B#«
16 C. Heriberta arcyb. Ojcosław. 3 Jewtropia m.
17 P. 25 Gertrudy wd. Zbigniew. 4 Harasyna prep.
18 S. 3Ř Gabryela areb. Pakosław. 5 Konona mucz.
13. Ew.u św. Mat. 17. „O Przemień. PańsL.“ Jan 1.

li) S.
20 P-
21 W-

Sucha. Józefa. 
Aniceta. ©
Benedykta, Filom. 
Oktawiana, Mikuł. 
Wiktora, O tona. 
Szymona, Gabryel. 
Żwiast. IV! 'P.

Bogdan.
Polemir.
Błagoslaw.
Godyslaw.
Czcimisława.
Zbislaw.
Bolesław.

N.1P. řS.12m.
Wasyłyja mucz. 
Fteofyłakta. 
f SS. 40 mncz. 
Kodrata mucz. 
f Sofronia m. 

Fteofana pr.

iS. Ew. u św. Łuk. 11. ,.P. Jez. wypędza dyabła.“ Mar.
26'V. 
27IP. 
28ÍW. 
23 Sr.

Głucha. Kastulus. 
Buperta bisk. 
Sykstusa papieża. 
Eustazcgo. 
Kwiryna m. 
Balbiny p.,Guiueg.

Więcysław.
Swiętobój. 
Bogdał bł. 
Krzesław. 
Szukosław. 
Dobromira.

U N 2 Pos. Nikyf.
14 Wenedykta.
15 Ahapia mucz.
16 Sawyna mucz.
17 Aleksia prcp.
18 Kyryła arch.



f'\ów dniaC. o godzinie 6rai:o. 
Pierwsza kwadra dnia 14. o go­
dzinie 10 przed południem.

(?, Pełnia dnia 21. o godzinie 6 
rano.
Ostatnia kwadra dnia 27. o go­
dzinie 11 przed południem.

Zmian}’ księżyca.
Marzec. Od 1-go do 17-go 

zmiennie i mroźno; 19-go wiatr, 
śnieg i deszez, od 20-go do 23-go 
zmiennie; od 26-go do końca z ra­
na przymrozki.

Przysłowia gospodarzy.
Gdy suchy marzec, nagradza 

kwiecień, bo deszcze sprowadza.

Zmiany powietrza.

Słońca Księżyca
wsch. zach. weoh. zach.

0 50 0 36 4 6 12 55
6 48 0 38 4 50 1 54
6 46 5 40 5 27 2 56
6 44 5 42 5 58 4 0
Długość dnia 11 g.2 m.
6 41 5 43 6 21 5 4
6 39 5 45 6 48 6 s
6 37 5 47 7 11 7 11
6 34 5 49 7 32 8 14
6 32 5 51 7 51 9 17
6 30 5 52 8 17 10 20
6 27 5 54 8 43 11 23

Długość dnia 1: g- 31 m.
6 25 5 56 9 12 rano.
6 23 O 58 9 47 1-2 -5
6 21 6 0 10 28 1 25
618 6 1 11 17 2 22
616 6 3 12 16 3 14
614 6 5 l 24 4 1
6 11 í> 7 2 .19 4 41
Długość dnia 11 g. 59 m.
6 9 6 8 3 59 5 17
6 6 6 10 5 22 5 49
6 4 6 12 6 46 6 18
6 2 6 14 8 10 6 48
5 59 C 15 9 32 7 18
5 57 6 17 10 50 7 50
5 55 6 19 rano. 8 26

Długość dnia 12 g. 29 ra.

5 52 6 21 L2 2 9 8
5 50 6 22 1 7 9 56
5 47 6 24 2 3 10 50
5 45 6 26 2 50 11 48
5 43 6 28 3 29 12 49
5 40 6 29 4 2 1 52

Zapiski.



Jjnie
fygod.l

Święta I
1 rzymsko-katolickie. |

I
1 Imiona slow. |

Święta £recko-kato1. I 
Mart 1905. |

|Zna- 
1 ki-

1 11 Hngoiia, Teodory. | /.liiirni. w 111!) 1 li r \ zantta m. rž:
««. )■’n u 7w .Tana ii. Jez.karmi .VHiOosdb.1' ł.uk. s.
2 X. Srudop. Praneiszk. Sudouur 20 ,N'. ;i R Joana "it
fi P. Ryszal <la b. j II noży sław. 21 Jakowa.
łjw. Izydora b. © Wratysław. 22 Wasylyja. <rf
VSr. Wincent., Emilii. Borzywój bl. 23 A ikona. l.rf
■;c. Celestyna I. Swiętobór bł. 24 Vrtem., Zach.
7 P. Hermana Jozef. Przestaw. 25 Hlah. Hoh.
r* S Ceonizeiro b. Radosla 20 llawrvita arch.

15. Kw. u św. .lanaN. ..Żydzi chcą Jez. ukani.1' Mar. i).
HN. Piała. Maryi Egip. JJobrostaw a. 27 A. 4 P. Matrón.

lo p. Ezechiela pr. Góry: ław. 28 Iłaiiona prep. ‘ńt
11 W. Leona p., Anast. Jaromir. 20 Mirka |>rip. 3**
*28i’. Juliusza pap. j) Lujioslaw. 30 Joana Łyst. 3Š-
13|C, Herinencgilda m. Przemysław. 31 Ipatia.
14 P. 7b. AJ/P Tyli. W. My.ślimir. 1 A priai. Maryi. iWf
1 in Kre-o-t-nteeo. Wacław lii 2 'I yta prop. W

Ew. u i.r. Mat. 21. .,0 w ji źdz. Je/. dn.Ieroz."' liai: 1i!.
lł> X. Palm Lamberrau. Dzic-rzy ■ ław. 3 A. 5 P A y kyty. läß
17 P. Rudolfa, Aniceta. Krasislaw. 4 Jost fa i prep. éí
1 >\V. Eleurcryusz., Apol. Gościslaw. 5 I teodula ni. íh
19'Sr. Wernera, Herm. (5) Włodzimierz. G J en tych. ep. rh
20 0. Wielki Czirar. Czesław m 7 Ilorhia. Cť
21 P. 7ř£. W "ieihi Piątek. Drngomił. 8 Irodiona. •
-»;s. J£ Wielk. Sobotu. Strze/vinir. 9 Jewpsvehva. 14
«7. i:w. u św. łlar. 1Ê. ,U zmartw. Pańskicm.“ Jom 12.
' 3,A1. Wielltaiuoc. W'ojaiäcli św. 10 iN.bl’.Terenlia. ÿ
24|P. Fon. W ielfc. Jerzy św. 11 Antypy jep.
25 W. Murka ewpngel. Jarosław św. 12 Wasvlvia pr. :■
20 Sr. AJ//'. dóbr. rad. (s„ Spytj mir. 13 Artcmona jep. SŁ
27 C. 1’eregryiia, Anast. Bogufał. 14 Czct.wcł. Mart. 3á
2S P. Witalisa. Waler. Žvwislaw. 15 Piatok weljkl. &
22 8. P otrą ni.. !'■ lik: a. SÎnVoyost Iß Sub weł.Ahapii. <?-
is. Kw. uśtv--laua2<>. . O nicwier.Tomaszu.' Joan 1.

I Krzew.Katar: vny. 1Chwalisława. 117 »» OsU. es. | :

P
.1



© Nów dma 4. o godzinie 12 
w' nocy.

"J) Pierwsza kwadra dnia 12. o go­
dzinie 11 w nocy.

© Pełnia dnia 19. o godzinie 3 
po południu.

(3, Ostatnia kwadra duia 26. o go- 
dziuic 12. w południe.

Zmiany księżyca.

Słońca Księżyca
wsch. J zac'i. wrcIi. 1 zacłi.
5 38 1 6 31 4 2 i 2 56
Długość dnia 12 p 57 m.
5 36 i 6 33 4.>4 3 59
5 33 1 635 5 16 5 3
5 31 6 36 5 38 6 6
529 6 3S 5 59 7 9
5 26 610 6 22 813
5 24'612 6 46 916
5 22'613 7 14 1019

Długość dniu 1 f. 25 m.
5 20 i 615 7 ló 11 19
5 17 :117 8 24 rano.
5 15 61S 9 10 1216
5 13 6 50 10 4 1 9
5 10 6 52 11 6 1 50
5 8 6 51 12 16 2 37
5 6 6 55 1 31 3 13

Długość dnia 13 g. 53 m.
5 4 16 57 2 50 «‘i 45
5 2 1 6 59 412 415
4 59 1 7 1 5 36 4 44
4 57] 7 2 7 0 5 1.3
4 55 7 4 8 23 5 44
4 53 1 7 6 941 6 19
4 51 7 8 1 » r.2 6 59

Długość dnia 14 g. 20 m.
4 49 7 9 1154 7 45
4 46 711 rano. 8 38
4 44 713 12 46 9 36
442 715 1 29 10 38
410 7 16 2 5 11 42
4 38,718 2 34 12 46
4 36 7 20 2 59 1 50
Długość dnia 14 g. 47 m.
4 34 1 7 21 3 22 2.>4

Kwiecień. Od 1-go do 6 go 
zimno i przykro; od 7-go do 19-go 
zmiennie, poczem burze do 25-go; 
wkońcu zimno i pochmurno

Przysłowiu gospodarzy.
W Wielki Piątek deszcz rok 

żyzny da, nieźle żyć z gotowizny.

Zmiany powietrza.

Zapiski.



Dnie Święta Święta grecko-katol. Zna-
tygod. rzymsko-katolickie. Imiona slow. Apriel 1905. ki.

1 i'- Filipai Jakoba, ap. Lubomir. 18 Pon. wwilł. w
2:W. Atanazynsza. \v ltymir. 19 Wtor.switJ. w
3 Sr. Znnlez. św. Krz. Świętosław. 20 Fteodora pr. w
4 C. Ploryana m. © Wieńczysława. 21 Janunria m.
5 P. Piusa V., moniki. Gościmił. 22 Fteodora.
6 s. Jana w oleju. Ludoiniła. 23 Heorhia. ř'4

19. Ew. u św. Jana 10. „0 dobrym pasterzu .“ Joan 20.
7 N. 2 po W. Domiceli. Godzisław. 24 [N. l.iio W. Saw. ťk
8 P. Stanisława b. Stanisław św. 25 Marka ap. a#-
9 W. Grzegorza z Naz. Bożoród. 26 Wasyłyja ep.

10 Sr. Antoniusza, Izyd. Cicrpimir. 27 Symeona jep.
11 C. Mamerta biskup. Ludowid. 23 Jasona ap.
12 P. Neryusza. "J) Wszcmir. 29 9muczennik<5w.
13 s. Serwacego bisk. Cichosław. 30 Jakowa ap. ét
20. Ew. św. Jana 16. „Malucz. anieujrz. Mnie.“ Mar. 15.
14 N. 3 po W. Op. ś. Józ. Dobiesław. 1 Mai. N.2.p. W.
15 P. Zofii ni. z 3 córk. Strzeżysława. 2 Aftanasya W. 4^ i
16 W. Jana Nepomuc. Wiarosław. 3 Tymofteia. ď l
17 Sr. Paschalisa. Staromił. 4 Pełahyi muez.
18 C. Feliksa p. © Wrzesław. 5 Iryny. «sr
19 P. Piotra i Celestyna. Kresomyśl. 6 Jowa mnoh. k>
20jS. Bernardyna z Sen. Bronimir. 7 Kreda. k
21. Ew. u św. Jana 16. „0 odejściu do Ojca.“ Joan 5.
21 y. 4 »o W. Weu.mc. Przcsława bł. 8 N.S.p. W. Joan.
22 |P. Heleny kr., Domin. Wisława bł. 9 Prcn. m Nykoł- ëâk
23 W. Dczyderyusza b. Budzi woj. 10 Symeona. tá
24 Sr. Joanny wdowy. Tomira. 11 Mokija. tśi
25 C. Grzegorz VII. Borysława. 12 Jepyfania jep. M.
26 P. Filipa Neryusz.© Wiecymił. 13 Hłykeryi mucz. Ä
27 iS. Magdaleny do Paz. Bnsław. 14 Isydoram. rost. «
22. Ew. u św. Jana 16. „0 prawdziwej módl.“ Joan 4.

X. 5. po W. Germana. Jaromir. 15 N. 4. p.W. Pach.
P. Teodozyi p. 5'5 Bogusława. 16 Fteodora osw.
W. Feliksa p. Szoümir. 17 Andronika.
Sr. Petroncli p. Ł. ®

W !P Bożesława. 18 Fteouota mucz.

W
«r

V"



Maj. l-goi2-gozimno;od3-go 
do 27-go zmiennie ; 28-go i 29-go 
zimno i dżdżysto; 30-go śroń, na­
stępnie słota.

Przysłowia dla gospodarzy.
Gdy się przytrafi Maj chłodny, 

dla zbóż, win i traw wygodny.

Zmiany powietrza.

Słońca Księżyca Zapiski.WSCtl. 7.HCh. 'Ysrh. zach.
4 32 7 23 3 44 a 57
4 30 7 25 4 5 5 1
4 28 7 27 4 27 G 5
4 20 7 28 4 51 7 8
4 24 7 30 5 17 812
4 22. 7 32 5 47 9 14

Długość dnia 13 g. 12 m.
4 21 7 33 0 24 10 13
4 ii) 7 35 7 7 11 8
4 17 7 37 7 58 1150
4 15 7 38 8 57 rano.
414 7 40 10 3 12 38
412 7 41 11 14 1 15
4 10 7 43 12 30 1 47

Długość dnia log. 36 m.
4 OJ 7 45 148 216
4 7 7 46 3 8 2 44
4 0 7 48 4 30 3 11
4 4 7 49 5 52 3 40
4 3 7 51 7 13 412
1 1 7 52 8 29 4 49
4 0 7 54 9 J8 5 32
Długość dnia 15 g. 57 ni.
3 58 7 55 1037 0 23
3 57 7 ;j7 11 25 7 20
3 56 7 5S rano. 8 22
3 54 7 59 12 5 9 27
3 53 8 1 12 3’7 10 33.
3 52 8 2 1 4 1138
3 51 S O 128 12 42

1 ługość dnia 10 g. 15 m.
3 50 8 5 1 50 140
3 49 8 G 2 n 2 50
3 -18 8 7 2 32 3 54
3 47 18 9 2 55 4 58

© Äow dnia 4. o godzinie 5 
po południu.

jjf) Pierwsza kwadra dnia 12. o go­
dzinie 8 rano.

i* Piłnia dnia 18. o godzinie 11 
w nocy.

(J Ostatnia kwadra dnia 2G. o go­
dzinie 1 raco-

Zmiany księżyca.



Czerwiec, 30 dm, gfs poświęcony

&
35

Sercu Jezu?Najsłodszemu

Dnie
tygod.

Święta
rzymsko-katolickie. Tmiona słotv.

Święta grecko-katol. 
Mai iy05.

Zna­
jd.

1 c.
2'P.
äs.'

Unici». 1’uiin.
Marcelina m. 
Klotyldy, Eraz. C*

Swiatopełk.
Ratysław.
Bratomił.

19 Patrikija.
20 Fralateja muc.
21 Konstantyna.

fc'î
i*
a*

23. Ew.św.Janal5]16. „0 obict.zesł. Ducha ś.‘‘ Joan 9.
4X.
ÓP.
6 W.
7 Sr. 
8iC.
9 P.

10‘S.

6 po W. Kwiryna. 
Bonifacego b. 
Norberta i Klaud. 
Roberta op. 
Medarda b. 
Prymusa i Felic. 
Tg Małgorzaty. |f)

Lutomił.
Dobromil.
Cichomił.
W isław bł. 
Wyszosław. 
Sławój. 
Bogumił św.

22 N.op.M. Was.
23 Michaiła pr.
24 Symcona pr.
23 0. h. sw. Juan,
26 W oz. IIosp.
27 1 teraponta.
23 N y kyty cp.

fu
?§■»
3#*
M
fř-5
&

24. Ew. u św. Jana 14. „0 zesł. Ducha św.*‘ Joan 17.
11 X.
12 P.
13 W.
14 Sr. 
1.3 C. 
1'iP. 
17 S.

Kieł. Swiijtki. 
Pon. Ziel. Św.
Antoniego z Pad. 
"g Bazylego bisk. 

Wita i Modesta.
Î3Ê Benona bisk. 
3Ž Adolfa b. ©

Eadomił. 
Wyszomir. 
Chocimir. 
Przedzimir bł. 
Witt.
Eudzimir.
Drogomysł.

29 6 po W. Ftood.
30 Izaakija.
31 Jcremia A.

1 Jjun. Justyna.
2 Nykyfora P.
3 Mnkiłyana m.
4 Mitrofana.

ih
«3S■yjp
TSg
&
*»■

2S. Ew.uś.Mat.28.„Danamijestwszel.władza.“ Joan 7.
18 X.
19 P.
2o;w.
21 Sr.
22 C.
23 P.
24 S.

S. Trój. Mnrka. 
Gcrwaz. i Protaz. 
Florentyny, Jul. 
Alojzego Gonzagi. 
Boże Ciało. 
Edcltrudy, Agryp. 
Janu Chrzciciel. ©

Długosław. 
Bożysław. 
Bogna św. 
Domrsław. 
Bioniwój. 
Wanda księż. 
Jan isław

5 Notiz. ftłr. D.
6 Pon. Sosz.
7 Fteodota.
8 f Fteodora jep.
9 Kyryła ar.

10 j- Tymoftea j.
11 t Warftolom.

th

36. Ew. św. Łuk. 14. „O wezwaniu na wiecz.“ Mat 10.
25 [X. 2 po Z. S. Fcbroni. Włastymił. św. 12 N'.lp S.Usic.S.
26|P. Jana i Pawła. TiOzmysław. 13 Akilyny.
27'W. W ładysława kr. Władysław. 14 Ełyscia pror.
28;s. Leona IŁ, Ir. Zbroisław. 15 Amosa pror.
29,0. Piotra i Paw. Wyszomir. 16Tifo Clir.
30P. Ser.J. W,pom.ś.P. Cichoslawa. 17 Manuiła muez.



Zmiany księżyca.
@ ívów dnia 3. o godzinie 7 

rano.
]8j) Pierwsza kwadra dnia 10. o go­

dzinie 2 po południu.
(5) Pełnia dnia 17. o godzinie

7 rano
Q Ostatnia kwadra dnia 24. o go­

dzinie 9 wieczorem.

Zmiany powietrza.
Czerwiec. Od 2-go do 14-go 

zmiennie; 15-go deszcz; 20-go ra­
no zimno; od 22-go do 23-go cie­
pło i pegodno; 24 deszcz; 25-ao 
zimno; od 20-go do końca deszcz.

Przysłowia dla gospodarzy.
Czerwiec po deszczowym Maju 

często drżysty w naszym kraju.

i Słońca Księżyca. Zapiski.wsch. zaeh. wsch. zach.
3 4<i 810 3 20 0 2
3 45 811 3 49 7 6
3 44 8 12 4 23 8 7

Długość dnia 16 g. 30 m.

3 43 813 5 4 9 4
3 43 814 5 52 9 50
3 42 8 15 0 49 10 41
3 42 810 7 54 1119
3 41 817 9 4 1152
341 818 1017 rano-
3 40 8 18 1133 12 21

Długość dnia 16 g. 39 ni.
3 40 8 19 12 51 12 48
3 39 8 20 2 10 1 14
3 39 8 2;» 3 29 141
3 39 8 21 4 49 2 10
3 39 8 22 6 0 2 43
3 39 8 22 718 3 22
3 39 8 23 8 22 4 9

Długość dnia 10 g. 44 m.
3 39 8 23 9 10 ö 3
3 39 8 23 10 1 6 3
3 39 8 24 10 37 7 8
3 39 8 24 11 7 8 15
3 39 8 24 1132 9 22
3 39 8 24 11 55 10 28
3 39 S 24 rano. 113 2

D ugość dnia 16 g. 44 m.
3 40 8 24 12 17 12 30
3 40 8 24 12 38 1 40
3 41 8 24 12 59 241
3 41 8 24 1 23 3 48
3 42 8 24 1 50 4 52
3 42 8 24 2 21 5 55



Dnie Święta Święta grecko-katol. Zna-
tyeoA. rzymsko-katolickie. Imiona slow. Jjun 1905. ku

1 S. Tcl&Ida, Juliusz. Bogusław. 18 Łoontia, ipatia. | JÇÇ
27 Ew. u św Łuk. 15. „O zgubionej owcy i groszu.“ Mat. 4.

2 3 p. 8. Nfar. Ml'. © Ojcomił. 1!) N.2.p.S. Judy.
&P. Eulogiusza. Miłosław. 20 Mettodia jep.
4 W. Prokopa, Berty. Wii lisław. 21 Julyaua mucz. «
5 Sr. Cyryla i Metod. Prokop. 22 Jewsewya jep. m
6 c. Izajasza pr., Kom. Izasław. 23 Ahrypiuy m.
7 p. Wilibalda, Kland. Krasnoroda. 24 Roz. s. Jua. àïî
& s. Kiliana, Elżbiety. Cliwalimir. 25 Fewronyi. At

28. Ew. u św'. Łuk. 5. ,,0 obfi ym polo w. ryb/ Mat. 6.

9 Si. 4 po Z. 8. Cyryla. ^ Straehota. 20 N.3.p, 8. Ław. sh
10 P. Rufina i 7 br. śpiąc. Kadziwój. 27 Sampsona pr.
11 W. Piusa I. p.jPlateon. Olga. 28 t Kyrai Joaua. *ýg
12 Sr. Jana Gwalberta. Tolimir bł. 29 I*et. 1 Paw.
BBC. Eugeniusza b. Radomila. 30 Sob. SS. 12 ap. &
14 P- Bonawentury p. DobrogosL 1 Jułyj. Kosmy.* &■
15 8. Henryka króla. Radosław. 2 Poł. ryzy pr. B. &S,
29. Ew. u św. Mat. 5. ..O rprawiedl. Faryz.*' Mat. 8.

lOjfl. 5p.Z.8. Sz/c.MF. (g) DzierżysłaWa. 3 JN.4. p.S. Jakyn. &J$ś)
17 P. Aleksego i Gcbh. Dzicrżykraj. 4 Andrcia arch. Mi
18|W. Fryderyka b. Unisław. 5 Aftanazya. Mi
19|8r. V, incentego z P. Wodzisław. 0 Łnkiji i Łuki ja. Mi
20 C. Małgorzaty, Czesł. Dy sław św. 7 Ftomy prep. -éS*
21 P. Prakscdy p., Dan. Stosław. 8 Prokopyja. s.
22 s. Maryi Magdaleny. Bolesław. 9 Pankratya cp. feř
34) . I]\v. u św. ÄJarlca 8. „Onakarm. 4000 ludzi.*1 Mat. 8.

23IK. 6 po Z. S. Libor. Czesław. 10 K5.p. S. 45 m. fet
24 r. Krystyny p. (j£ Zclisław. 11 Jewtymyi m.
25 W. Jakóba ap., Kryst. Sawosz. 12 Prnkła m.
20 Sr. Ann//, mat. NMP. Mirosława. 13 Sobor. arch. í,S*t
27 C. Pantaleona. Wszebor. 14 Altiły A post. »
28 P. Nazaryusz., Botw. Swiętomir. 15 Kvryka arch.
29 S. Marty p.. Feliksa. Cierpisława. 16 Aftynohcna. FK&<
::i. Ew. u św. Mat. 7. ,fO fałszyw. prorok.“ Mat. 9.
30 N. i po Z. S. A jdona. Lubomira. 17 KO.p.S.Maryn.
31 p. Ignacego z L. Zdobysław. 18 Emiliana mucz. 3S- {



Zmiany księżyca.
© Nów dnia 2. o godzinie 7 

wieczorem.
® Pierwsza kwadra dnia 9. o go­

dzinie 7 wieczorem.
(£) Pełnia dnia 16. o godzinie 5 

po południu.
g Ostatnia kwadra dnia 24. o go­

dzinie 2 po po.udniu.

Zmiany powietrza.
Lipiec. Z początku zmiennie; 

od 7-go do 18-go ciepło i pogo­
dnie; od 19-go do 21-go deszcz; 
od 23-go pogoda do końca.

Przysłowia dla gospodarzy.
Na Nawiedzenie Maryi Panny 

deszcz, niepogody wieszcz.

•Słońca Księżyca
wsch. 1 zach. wsch. 1 zaeh.
3 43 8 24 2 59 6 55

Długość dnia 16 g. 39 m.

3 44 8 23 3 45 7 50
3 44 8 23 4 40 8 39
3 45 8 22 5 43 9 20
3 46 8 22 6 52 9 35
3 47 8 21 8 6 10 26
3 48 8 21 9 22 10 54
3 49 8 20 10 39 11 21

Długość dnia 16 g. 30 m.

3 50 8 20 1157 1147
3 51 8 19 1 15 rano.
3 52 8 18 2 33 1214
3 53 817 3 49 12 44
3 54 816 5 2 120
3 55 815 6 8 2 2

1 3 56 814 7 6 2 51
1 Długość dnia 16 g. 16 m.
I 3 57 813 7 55 3 48
I 3 59 812 8 35 4 51
I 4 0 811 9 7 5 57
1 4 1 810 9 35 7 4
1 4 3 8 9 9 59 811
1 4 4 8 7 10 21 9 17

4 5 8 6 1042 10 22
Długość dnia 15 g. 58 m.

4 7 8 5 11 4 1126
4 8 8 3 11 26 12 30
410 8 2 1151 133
4 11 8 0 rano. 2 37
4 13 7 59 12 20 3 40
414 7 57 12 55 4 41
416 7 56 137 5 39

Długość dnia 15 g. 37 m.

417 ! 
419

7 54 
7 53

2 27 I
3 27

G 31 
7 IG

Zapiski.



;
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Dnie Święta Święta grecko-katol. Zna S

tysod. rzymsko-katolickie. Imiona slow. Jjulyj 1905. ki. '{
1|W. Piutra w okow. © Rolisław. 19 Makryny. m
2[Sr. A Ml‘. An iel. Alfon. Świętosława. 20 Iłyi pror. m
3 C. Augustyna. Letostaw. 21 Symeona pr. Ô!
4P. Dominika. Ostomir bł. 22 Maryi Mahdał. Al
5|S. NMP. Śnieżnej. Stanisława. 2.1 Troryma. ih

32. Ew. u św Łuk. 16. „Oniespraw. szafarzu.“ Mat. 9. li
CIS. 8 p. S. 1’rztm. l’ańs. Chlebosław. 24 N.7. p.S. Borys. ih ř'
71 Kajetana w. "§) Olech. 25 Usp. s. Anny. se rSW. Cyryaka m., Emid. Niezamyśl. 2t> Jcrmohnja. M9 Sr. Romana m., Kolan. Borys i Chleb. 2 i Pantajłcmona. tt V

10 C. 
ll|P.

Wawrzyńca m. Wawrzyniec. 28 Prochora. l\
Ty burceg. i Zuzan. Włodzimira. 29 Kałłynyka m.

12! s. Klary p., Hilaryi. Sława bł. 30 Svły apost.
is. Ew u św. Łuk. 19. „O zburzeniu Jeroz.“ Mat. 14.

19 S.

9 po Z. S. Hipolit. 
S. Euzebiusza. 
rVnieb.RIP.® 
Rocha m. i Joacli. 
Jackam., Maksym. 
Heleny kr. 
Zebalda, Ludwika.

Koślaw.
Dobrowój.
Jacław św.
Domoiad.
Miron św.
Bolesław.
Bronisława.

31 .\.#. po S. Eud.
1 Awg. Pr. s. k.
2 Stefana mucz.
3 Isaakya prep.
4 7 Otrok w Efez.
5 Jewsychnia m.
6 Preobr. Ho..p.

fci
tik
¥

. Ew. u św. Łuk. 18. „O faryz. i celniku.“ Mat. 14.
>. lup. Z.S. Bernard. Sobiesław. 7 N.9 p.S.Domet.
P. Joanny, Francisz. Kazimiera. 8Jcmełyjana.
W. Symforyana m. Kadomił. 9 Mafteja m. ap.
Sr. Filipa, Zach. ^ Cicliomił. 10 Laurcntya.
C. Bartłomieja ap. Cicszymir. 11 Jewpła.
P. Ludwika kr. Namyśla w. 12 Fofya mucz.
S. Samuela, Zefiryna. Włastyinira. 13 Maksyma p.

<W’

Ptf

85. Ew. u św. Mar. 7. „O głuchoniemym.“ Mat. 17.
27 «i.
28 |P.
29 W.
30 [Sr.
31 |P.

llp.Z.S Gebhrrd. 
Augustyna h 
Sc. ś. Jana Chrzc. 
Róży p., Nonnat. @ 
Rajmunda w.

Srzcdzisław. 
Wyszoinir. 
Racibor bł. 
Szczęsny św. 
Świętosław.

14 N. lup.S. iiiich.
15 Psp. Boli.
10 Nerukotw. Obr.
17 Myrona.
18 Flora i Ławra.

?#■»
m
$4
Al
ii



fNów dnia 1. o godzinie 5 rano 
Pierwsza kwadra dnia 7 o go­
dzinie 11 w nocy. 

j?j Pełnia dnia 15. o godzinie 5 
rano.

^ Ostatnia kwadra dnia 23. o go­
dzinie 7 rano.

© Nów dnia 30. o godzinie 2 po 
południu.

Zmiany księżyca.
Sierpień. Z razu ciepło; 8-go 

deszcz; od 9-go do 17-go zmienne 
p wietrze; od 18-go do 25-go 
piękna ; ogoda; 26-go burza 
z ucsz ’zein, następnie odmuna.

Din gospodarzy:
8i rp'cń jasny i pogodny, dla 

win jest .are. o wygodny.

Zmiany powietrza.

Słońca Księżyca. Z u |i i s k i.wsch. zach. wsch. t zach.
4 20 7 51 4 35 7 55
4 22 7 49 5 49 8 2S
4 23 7 48 7 6 8 58
4 25 7 46 8 25 9 25
4 26 7 41 9 45 9 52

Długość dnia 15 g. 14 m.
4 28 7 42 11 4 1019
4 30 7 40 12 22 10 48
4 31 7 38 138 11 21

,4 33 7 37 2 51 12 0
4 34 7 35 3 58 rano.
4 36 7 33 4 58 12 46
4 38 7 31 5 49 139

Długość dnia 14 g. 50 m.
4 39 7 29 6 32 2 39
4 41 7 27 7 7 3 43
4 43 7 25 7 37 4 49
4 44 7 23 8 2 5 56
4 46 7 21 8 25 7 3
4 48 7 19 8 47 8 8
4 49 717 9 8 912

Długość dnia 14 g. 24 m.
4 51 7 15 9 30 1016
4 53 712 9 54 1120
4 54 7 10 1021 12 23
4 56 7 8 10 52 1 25
4 53 7 6 1130 2 26
4 59 7 4 rano. 3 25
5 1 7 1 1215 4 ly

Długość dnia 13 g. 56 m.
5 3 6 59 1 9 5 7
5 4 6 57 213 5 49
5 6 6 55 3 25 0 25
5 8 6 52 4 42 6 57
5 9 6 50 6 2 7 26

Kalendarz. 2



S Dnie
A tygod.

Święta
rzymsko-katolickie. Imiona slow.

Święta grecko-katol. i 
Awgust 1905.

Zna­
ki. .

S 1K Aniołów Str. Dzierżysław. 19 Andrea muez. th
3 2 S. Stefana kr. węg. Czcibóg. 20 Samuela prep.

M 88. Ew. u św. Łuk. 10. ,.0 milos. Samaryt “ Mat. 18.
A 3 S. 12 po Z. S. Mansw. Przcsław św. 21 N. 11 p.S. Ftad.
À 4 K Ruzalii panny. Kościsława. 22 Ahaftonyka. «SP
% 5 \Y. Wavhrzy ńea. AVłochisław 23 Łuppa mucz. fr
N 6'Sr. Magnusa. Zach. ^ Drogowid. 24 Jewtychia m. frA 7lC. Reginy panny. Domosława. 25 AVarftolomeja. SS
J 8 P. Aaro(l/..AMP. Rodosława. 26 Adryana i Nat.
A 9 8. Gorgoniusza. Sobicbór. 27 Pymona p. £&
N 37 Ew. u św. Łuk. 17. .,0 dziesięciu trędowat.“ Mat. 19.
M îo,>. 13poZ.S. Yrh. NUI*. AYładybój. 28 N. 12p.S. Moys.
4 hip. Prota i Jacka. Iścisław. 29 Usikłow jilaw.
A 12 w. Winanda, Gwidon. Radzirair, 30 Aleksandra. as
^ 13 Sr. Tobiasza. (") Chronisław. 31 PoŁipoi. Pr. B. «\ h:c. Podwyż. św. Krz. Ziemomysł bł. 1 Sentinbr. Sym. «
q 15,P. Nikodema m. Bud-mił. 2 M amanta mucz.

Yi ic s. Ludmiły, Kornel. Sędzisław. 3 Anftyma m. W
S8 Ew.us. Mat.6. „0 służeniu Bogu i mamon.“ Mat. 21.

^ 17 S. 14 po 8. Pięt. ś. Fr. Drogosław 4 N.13p.S.AVaw Kit
-i 18 P. Ryszarda, Tomasz. Dobrowid. 5 Z ach ary i pr.
v 19 AV. Januarego m. Krepimir. 6 Wosp. cz. Mar. ířiř
à -0 Sr. ,~ř Eustachyusza. Myśli ław. 7 Makarya. ł*
< ai C. Mateusza ap. <2, Bożydar. 8 Itożtl. Pr. ł*
), 22 P. tgt Maurycego r. Zelimir. 9 JoakimaiAnny. Ä.
v 23 S. '■§! Linusa pap. Bogisława bł. 10 Mynodora pr. nh
7
y: a». Ew.us.Luk.7.,.0wskrz.młodz.wNaim.“ Mat. 22.
<i 24 Si. 15 p. Z. S. Gerarda. Homir. 11 N.14p.S. Ptcod. m
J 25 P. Kleofasa m.. Aurel. Świętopełk. 12 Awtonoma. $4

26 \\ Cypryana, Eu :eb. Ładysław bł. 13 Kornyła Sotn. $4
V 27 Sr. Kosmy i Damian. Damian. 14 AYozb. s. Kr. &
, 28 C. Wacława kr. © Wacław św 15 Nykity m. &

29'P. Michała archanioł. Dadzibóg. 16 Josafata mucz.
h 30, S. Hieronima doktor. Lnislaw. 17 Sofii mucz



Zmiany księżyca.
"J Pierw s*«, kwadra dnia 6. o go­

dzinie 5 rano-
© Pełnia dnia 13. o godzinie 7 

wieczorem.
Ç Ostatnia kwadra dnia 21. o go­

dzinie 7 wieczorem.
e Nów dnia 28 o odzinie 11 

w nocy.

Słoń ca Księżyca
wach. zach. wsoh. j zach.
511 648 7 24 754
513 6 46 846 8 22

Długość dnia 13 g. 29 m.

514 6 43 10 7 8 51
516 6 41 1126 9 23
518 6 39 12 42 10 0
519 6 36 152 10 44
521 6 34 2 54 1135
5 23 6 32 3 47 rano.
5 24 6 29 4 32 12 32

Długość dnia 13 g. 1 m.

5 26 6 27 5 9 134
528 6 25 5 40 2 39
6 29 622 6 6 3 45
6 31 6 20 6 29 4 51
5 33 618 6 51 5 56
6 34 615 7 12 7 1
5 36 613 7 34 8 5

Długość dnia 12 g. 32 m.
5 38 610 7 57 9 9
5 39 6 8 8 22 10 12
541 6 6 8 51 1114
5 43 6 3 9 26 12 15
5 45 6 1 10 7 114
546 558 10 56 2 8
5 48 556 11 54 2 57

Długość dnia 12 g. 4 m.
5 50 5 54 rano. 341
5 51 551 1 0 419
5 53 549 213 453
5 55 5 47 3 32 5 23
5 56 5 44 4 54 5 52
5 58 5 42 618 6 20
6 0 5 40 7 42 6 49

Zmiany powietrzu.
Wrzesień. Od 1-go do 3-go 

pogoda; od 4-go do 25-go zmienne 
powietrze; 27-go ciepło; od 28-go 
do końca deszcz.

Przysłowia gospodarzy.
Pierwszy dzień pogodny tego, 

znakiem Września pogodnego ; gdy 
jesień bez deszczów będzie, w. zi­
mie wiatrów pełno wszędzie.

Zapiski



f-v. 'f;t:i rrecko-K atol. IZna- 
Senbíibr 1905. | ki.

Bw.ii św. Łuk. 14. „Ouzdrow.opuchłego.1 Mat. 22.
1 N. 16 p. S. M. B. Kóž. Znatysław. 18 N.lóp.S. Jcwin. SE
2 P. Aniołów Stróżów. Stanimir. 19 Trofyma mucz.
3 w. Kandydam., Ewal. Siemian. 20 Enstafia rnncz. kt
4 Sr. Franciszka Seraf. Bratysław. 21 f Konrada ap.
5 C. Placyda. ® Zaslaw. 22 Foky mucz. êJ&
6 P. Brunona, Justyn. Bronisław. 23 T Zacz. s. Joan. Ot
7 s. Marka p., Sergius. Rosława. 24 -J- Ftekły mucz.

41 Kw. u św Mat. 22. „0 najprz. przykaz Mat. 25
8 V. 17 p. Z. S. Bryg.dy. Wojsława. 25 :\. 16p.S. Jcur. fet
9 P. Dyonizego ni. Domogost. 26 Jana Bob. «

IOW.
lljSr.

Franciszka Borg. Tomił. 27 Kalystiata m. «
Emilii, Gerona. Dobromira. 28 Gliarytona pr.

12IC. Maksymiliana b. Grzmisław. 29 Kyryaka prep. W7
lfłjP. Edwarda króla. (5) Ziemisław. 30 Hryhorya prep. iKłJ
14|S. Fortunata, Kaliks. Bzierżymir. 1 Ort. Pokr P. B. pĄt
42. Ew uśw Mat.9 „Ouzdrów,ýow. rnsadh.' Mat. lř,
15fN. 18 po Z.S. Jadwigi Drogosława. 2 X. 17p. S. Kypr.
16 P. Teresy p., Aurelii. Radzisław. 3 Dyonjsva.
17 W. Joela, Antymusa. Ży ty sław a. 4 Jeroftea m.
18 Sr. Łukasza ew. i ap. Bra tomił. 5 Charystvny m. Ht
19 c. Piotra z Alkant. Ziemiowit bł. 6 Ftoniy Ap
20 p. Wendelina, Jana Budzisława. 7 SergyaiBakch.
21 'S. Urszuli ]).. Hil»r.(§. Daromiła. 8 Pałacliyi m. g#-
4S. Ew. u sw. Mat. 22. , 0 szacie godowej." Luk. o.
22,X. 19 poZ S. Korduli. Przybyslawa. 9 N.ISp.S. Jaków. £3
231 P. Jana Kapistr. Mi łastymir. 10 Jewłampya. #S
24 W. Rafała archanioła. Siemisław. 11 Pyły pa m. fe25 Sr. Kryspina m. Semomysł. 12 Tarasia.
26 C. E wary s ta, Krupi en. Lutosław. 13 Karpa i Papyła.
27 P. Sabiny, Florenc. Witomił. 14 Paraskcwii.
28 S. Szymona Judy. @ Władybóg. 15 Ewfymya.
44. Ew. u św. Jana 4. ,.0 nzdr. syna król-1‘ laik. 6.
29 W 20 p. Z. S. Narcvza. Dalemił. Ib A 19 p. S.Łonh.
30|P. Serapiona, Alfons. Przemysława. 17 Osyi pr. M-
31, W. ^ Wolfganga. Godzimir. 18 Łuki ap. M-



Zmiany księżyca.
D Pierwsza kwadra dnia 5. o go­

dzinie 2 po południu.
(5) Pełnia dnia 13. o godzinie 12 

w południe.
^ Ostatnia kwadra dnia 21. o go­

dzinie 2 w południe.
© Nów dnia 28. o godzinie 8 

rano.

Zmiany powietrza.
Październik. Od 1-go do 8-go 

zmiennie; 16-go wicher i śnieg, 
19-go niestateczna pogoda; 21-go 
deszcz z śniegiem na przemianę; 
29-go pogoda; 30-go pochmurno.

Przysłowia dla gospodarzy.
Gdy nie rychło liść opada, 

zima wielka bywa rada.

Słońca 
wscTT. , zach.

Księżyca Zapiski.wsch. [ zach.

Długość dnia lig 36 m. ►
6 1 5 37 9 5 7 21
6 3 5 35 10 25 7 57
6 5 5 33 1140 8 39
6 7 5 30 12 47 9 29
6 8 5 28 145 10 25
610 5 26 2 32 1126
6 12 5 23 311 rano.
Długość dnia 11 g. 8 m.
6 13 5 21 fl 44 12 80
615 519 411 1 36
617 516 4 34 2 42
619 514 4 56 ii 4S
6 21 5 12 5 18 4 52
6 22 5 9 5 39 5 56
6 24 5 7 (i 1 7 0
Długość dnia 10 g. m.
6 26 5 5 0 25 8 4
6 2b 5 3 6 52 9 7
6 3.) 5 1 7 24 10 8
6 31 4 58 8 2 11 7
6 33 4 56 8 4.1 12 3
6 35 4 54 9 41 12 53
6 37 4 52 10 42 1 38
Długość dnia 10 g. 11 m.
6 39 4 50 11 50 2 17
6 dO 4 18 rano. 2 51
6 42 4 46 1 4 3 1
6 4t 4 44 2 23 3 49
6 46 4 42 3 44 4 16
6 48 4 4« » 8 4 14
d 49 4 38 6 33 514
Długość dnia 9 g. 5 m.
6 51 4 36 7 57 i 5 49
6 53' 4 « 9 18 6 30
6 55 4 32 10 32 , 718

2*
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Dnie 
ty cod.

__
Imiona' stow.

Święta grecko-katol. Zna-
Octiabr 1905. ki.

W.
Sr.
C.
P.

W gzysr (Sn.
Dzień Zaduszny. 
Huberta, Pennin. 
Karola Borom. J5)

I Vi arcisław. 
Witimir. 
Chwalisław. 
Mściwój.

19 Joiłja pror.
20 Artemia.
21 Iłaryona prep.
22 Awerkia.

45. Ęw.uśw.Mat. 18. „0złośliwymsłndzc.“ Łuk. 7.
5 JÍ. 21 po Z. S.Zach.b. Bogusław. 23 N.2Up.S.Jakow. wi‘.
6 P. Leonarda b. i m. Wszewład. 24 Arefty mucz. «
1 W. Emrelberta b. i m. Zytomir. 25 Markyana.
8 Sr. Gotfryda, 4 Koron. Sędziwój. 26 Dymytry.i m.
9 C. Teodora m., Tryf. Bogdar. 27 K estera muez. <rť

10IP. Jędrzeja z Awel. Ludomir. 28 Terentia.
11 S. Marcina b., Menny. Spitosław. 29 Anastazyi m. (f’5

•ic. Ew. u św. Mat. 22. „0 monecie czynsz.“ Łuk. 8.
Ï2fN. 22 po Z. S Kun. ©■ Kowosław. 30 N.21 p.S.Zyn.m.
13 P. Opieki. N3ÏP. Wszerad. 31 Stachya ap. ta
141 W. Marcina p., Laur. Wodzimir. 1 Nojabr. Kosm. »
15'Sr. Leopolda w. Przcbysław. 2 Akindina. tk
16]C. Otomara, Edmund. Radomir. 3 Akc-fimy.
17IP. Grzegorza, Salom. Zbislawa. 4 Joannyk i prep.
18 jS. Pośw. kość. ś iPiot. StanisławKost. 5 Hałaktiona. fH
47. Ew u św. Mat. 9. „0 córeczce Jairy.“ Łuk. 16.
19 fi. 23 po Z. S. Elżb. Drogomira. G N.~2p.S.Pawła. trií
20 p. Korbiniana, Fel.(£ Sędzimir. 7 Jerona.
21 W. Ofiarow. NMP. Sławogost. 8 Mychaiła Ar. h
22 Sr. Cecylii p. i m. Wszem iła. 9 Onysyfora m. ih
23 c. Klemensa p. i m. Miłowój. 10 Erasta. fh
24'P. Chr^zogona m. Darosław. 11 Myny mucz. ih
25ÍS. Katarzyny p. i m. Chwalimira. 12 Joanna prep. bo

48. Ew n św Łuk. 24. „0 okropi. m spust.“ Łuk. G.
2G JÍ.
27 |P.
28 W. 
29jSr. 
3o;c.

24 po Z S.Konr. © Lechosław. 13 N-23poS. Joan.
Wirgiliusza. Tomir. 14 Fyłypa.
Krescentcgo, Rut. Gościrad. 15 Hurya i Sam.
Saturnina b. i m. Przemyśl. 16 Maftea Jewang.
Jędrzeja ap. Ludostaw. 17 Hryhorya ep.

&•
e.%
m,



Zmiany księżyc i. Zmiany powietna:
J) Pierwsza kwadra dnia 4 o go- Listopad. Od 1 -go do 14-go

dżinie 3 rano. zimno i dżdżysto; 16-go śnieg; 
17-go deszcz ; od 21-go do kofica© Pełnia dnia 12. o godzinie

6 rano. pięknie i ciepło.
C? Ostatnia kwadra dnia 20. o Gro-

Dla gopodarzy:dżinie 3 rano.
© Nów dnia 26. o godzinie 6 wie- Około dnia Wszystkich Świę-

czorem. tych, zimę poznasz z drzew na-
ciętych.

Słońca Księżyca Zapiski.wRch. 1 za eh". wsch. 1 zach.
6 37 4 30 11 36 813
6 50 4 28 12 30 915
7 1 4 26 113 10 20
7 3 4 24 148 1126

Długość dnia 9 g. 17 m.
7 5 1 4 22 216 rano.
7 6 4 20 2 41 12 33
7 8 419 3 3 139
710 417 3 24 2 44
712! 415 3 45 3 48
714 414 4: 6 4 52
716 412 4 29 5 56

Długość dnia 8 g. 53 m.
7 17 410 4 55 6 59
719 i 9 5 25 8 2
7 21 4 7 6 1 9 3
7 23 1 6 6 44 10 0
7 25 i 4 7 34 10 53
7 26 4 3 8 32 1138
7 28 4 2 9 37 12 18

Długość dnia 8 g. 30 m.
7 30 4 0 10 47 12 53
7 32 3 59 rano. 123
7 34 3 58 12 1 151
7 35 3 57 1 18 2 17
7 37 3 56 2 38 2 43
739 3 54 4 0 311
7 40 3 53 5 24 3 42

Długość dnia 8 g. 10 m.
7 42 3 52 6 47 419
7 44 3 51 8 6 5 3
7 45 3 50 9 18 5 55
7 47 3 50 10 19 6 56
7 48 3 49 11 8 8 2
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Dnie Święta Święta grecko-lcatol. Zna-
ty pod. rzymsko-katolickie. Imiona słów. Nojabr 1905« ki.

i p. Eligiusza. Samosław. 18 Platona. te
2.3. Bibianny męczen. Sulisław. 1!) Awdya. te

4». Ew. u św. Luk 21. 0 znak. dnia sądnego.“ Luk 13.
3 N. Adwent. Prane. $ W iślimir. 20 24 p.S Prokła. «
4P Barbary p. i m. Lnbomiła. 21 Yiowed. B.
5, W. Sabv, Lucjusza. Spitosława. 22 Fyłymona. <rř
C|3r. Mikołaja biskup. Jarognicw. 2i! Amfyłochia. (fif
7 C. Ambrożego b. Ludomyśl. 24 Jckataryn. (Bf
8 P. Niep.P.NMP. Sławomir. 25 Kłyiuenta.
9&. Lcokadyi p. i m. Wi-szosława. 20 A łypią. pV

sv. Ew. u św. Mat. 11. „O Janie w więzień.1 Łuk, i ».
10 N. 2. Adw.A’MP.Lor. Badzisława. 27 A dir. laków. p. t*
11 P. Damazego n. (?) Wojmir. 28 Stefana mucz. łft
12 U. Synezyusza m. Wolidar. 29 Paramona. ÄÄ
lSjSr. Lucyi p., Otylii. Władysława. 80 Andrea muez. *££
14|C. Euzebiusza. Sławibór. 1 Deknbr.Naum.
15,P. Chrystyny, Waler. Wolimir. 2 Awwaknma pr. m
îcjs. Adelajdy. Anan. Zdzisława. 3 '-ofonya.
51. Ew. u mi Jana 1. „O świadectwie Jana.11 Łuk. 14.
17‘W. 3. Adw. Łazarza b. Żyrosław. 4 N. 2. Adw. War. IM
18'P. Wunibaldego. \V szemir. 5 Sawwy op. Ł
19 W. Nemezyusza ni. Q, Mścigniew. 6 Kykolaja ep. h
20 Sr. Chrystyana Bogumiła. 7 Amwrosia. àz
21. C. Tomasza apostoła. Tomislaw bł. BZitcz Boh. sh
22 P. 3? Deinetryusza. Dragomir. 9 Patapia prep. «äg
23 S. 3K Wiktoryi. Sławomira. 10 tívni i Jenn.
52. Ew. u śti . Luk. .i. „O iządaoh Tyberyusza.11 Łuk. 17.
24 X. 4. Adw. Wigil. Ad. Gedysława. 11 'S 3. Adw. lian. k-
25 P. Boże Narodź. Grzmisława. 12 Spirydona jcp. &•
2(i W. Śtr. Szczep. ® YVróeiwój. 13 Ewstratia. ■
27 Sr. Jana apost. i ew. Radomyśl. 14 t Ftyrsa mucz.
28 0. Młodzianków. Godzisław. 15 Jełewterya. te
29 i P. Tomasza b., Teofil. Gosław bł. 16 f Ałihea prep. te
30IS. Dawida króla. Ludomił. 17 tDanyiła pr.
os. Ew. u św. Luk. 2, „O Szymonie i Annie “ Luk. 14
31,? . I l.i/.li.N. Sylu. p. I Lassota. 113 A.4 Ad.fccwast. | ;

s



® Pierwsza kwadra dnia 3. o go­
dzinie 8 wieczorem.

® Pełnia dnia 11. o godzinie 
12 w nocy.
Ostatnia kwadra dnia 19. o go­
dzinie 1 po południu.

© Nów dnia 26. o godzinie 5 
rano.

Zmiany księżyca.
Grudzień. Z początku zmien­

nie; 10-go i 11-go mróz; 13-go 
łagodnie i śnieg; 16-go pogodno 
z mrozem ; od 20-go do końca śnieg.

Przysłowia dla gospodarzy.
Grzmot tego miesiąca wiatry 

wzbudza na wieże i Tatry.

Zmiany powietrza.

Słońca 
wsch. 1 za eh.

Księżyca 
wsch. t zach. Zapiski.

7 50 3 48 1148 910
7 51 3 47 12 20 1019
Dłngość dnia 7 g. 55 m.
7 52 3 47 12 47 1126
7 54 3 46 110 rano.
7 55 3 46 1 31 12 32
7 56 3 45 151 137
7 58 3 45 212 2 41
7 59 3 44 2 34 3 45
8 0 3 44 2 58 4 49
Długość dnia 7 g. 43 m.
8 1 3 44 3 26 5 53
8 3 3 44 4 0 6 55
8 4 3 44 4 41 7 54
8 5 3 44 5 29 8 49
8 6 3 44 6 25 9 38
8 7 3 44 7 28 10 21
8 7 3 44 8 36 10 57
Długość dnia 7 g. 36 m.
8 8 3 44 9 48 1128
8 9 3 44 11 3 1156
810 3 4 i rano. 12 21
810 3 45 12 19 12 46
811 3 45 137 1 12
811 3 46 2 57 140
812 3 46 418 2 12

Długość dnia 7 g. 35 m.
812 3 47 5 38 2 51
813 3 47 6 53 3 38
813 3 48 8 0 4 34
8 lo 3 49 8 67 5 38
813 3 50 9 42 6 47
814 3 51 1019 7 58
814 3 52 10 49 9 8

Długość dnia 7 g. 39 m.
814 3 53 111 14 1016
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NOWY ROK.

Nomy Rok, brodo moi!... Starym obyczajem 

Zwykliśmy dłoń w braterskiej myciqgnqc miłości,
I lepszej, świętszej jakiejś czekajqc przyszłości, 
Życzyć jej sobie nawzajem.

Dobry stary obyczaj, lecz ziemi mej ludu,
Skqd ten anioł nadziei w piersi twoje wchodzi, 
Jaki głos ci objawił wielkq chwilę cudu,
W której o wszystko dobre kusić ci się godzi? 
Chrystus to dziś za ciebie pierwszy okup złożył,
] Syn Człowieczy przyjqł krwawy chrzest ofiary, 
fl duch całej ludzkości tchnieniem łaski ożył, 
fia nowe życie człowiek przerodził się stary;
1 ziemskiej swej niewoli strqcajqc okowy,
Wyrzekł w obliczu nieba: Poczynam Rok nowy! 
niech więc od onej chwili plemię odkupione, 
Pramdzimq drogq szczęścia umie iść do celu, 
niechaj w poczciwej pracy, w serdecznem weselu - 
Przeciw pokusom złego znajduje obronę,
B miłość bratnia jako posłannica Boża 
Słodkim uściskiem swoim krzepi mu nadzieję;
Gdy zaś wędrowiec który wyjdzie na rozdroża, 
niech mu z błękitu niebios miara się zaśmieje, 
fl krzyż jako drcgoskaz stojqcy w oddali,
Od zgubnego w manowcach obłędu ocali.

C=0=3| C=@=! cgD I C=0=3





W rocznicę ogłoszenia dogmotu

niepokalanego Poczęcia.

Lat 50 ósmego grudnia bie­
żącego roku upływa od chwili, 
gdy Pius IX. określił jako do­
gmat wiary i do wierzenia podał 
całemu światu naukę, żc Matka 
Najśw. została poczętą w łasce 
poświęcającej, czyli, że nigdy nie 
podlegała zmazie grzechu pier­
worodnego. Cześć Matki Bożej 
poiczętej bez zmazy istniała 
w Kościele od najdawniejszych 
czasów, choć nie zawsze i nie 
wszystkim było jasno, że Niepo­
kalane Poczęcie należy do zakre­
su prawd objawionych. Od da­
wnych czasów obchodził Kościół 
święto poczęcia Matki Najśw.; 
od samego początku nauki ko­
ścielnej rozpływali się Ojcowie 
święci w pochwałach Maryi, gło­
sili Ją świętą, niepokalaną, naj­
czystszą, najśliczniejszą, piękniej­
szą nad Aniołów, od nieba czyst­
szą, obcą wszelkiej zmazie, samą 
czystością, jaśniejszą nad wszel­
kie blaski. I z biegiem wieków 
rosła i potę/.niała nauka, że naj­
czystsza Matka Zbawiciela nigdy 
nie zaznała zmazy grzechowej.

Do dawnych głosów Ojców Ko­
ścioła łączyły się coraz nowe gło­
sy całych szkół teologicznych, 
całych zakonów, owszem głosy 
wiernych całego świata, którzy 
ogromnym chórem wielbili Ma­
tkę Bożą poczętą bez zmazy, a za­
razem ustawiczne zanosili prośby 
do Stolicy św., abyr Niepokalane 
poczęcie za dogmat wiary ogło­
sić. Długo zwlekali papieże, cze­
kając aż ta nauka całkowicie się 
wyświeci i dostatecznej nabierze 
siły, aż wreszcie w naszych cza­
sach postanowił Bóg przez Piu­
sa IX „przed oczyma wszystkich 
narodów“, jak mówi brewiarz 
Rzymski, „odsłonić chwałę Rodzi­
cielki Swojej.“ Cały świat przy­
jął bullę papieską jednym okrzy­
kiem radości, tak jak niegdyś po 
soborze Efeskim gorące uniesie­
nie ogarnęło wiernych, gdy orze­
czono, że Marya prawdziwie i rze­
czywiście jest Matka Boga. 
I w tej chwili rzekłbyś spełniło 
się to cudowne zjawienie, które 
oglądał Jan św. wT Objawieniu: 
Znak wielki ukazał ię na



30 W roczuicj ogłoszenia dogmatu Niepokalanego Poczęcia.

niebie, niewiasta oble­
czona w słońce, a księżyc 
pod Jej nogami, a na Jej 
głowie korona z gwiazd 
dwunastu (12, 1). Matka
Najświętsza Niepokalanie Poczęta, 
która przedtem szła poprzez wi 3- 
ki jako zorza powstają- 
c a, teraz wyszła na niebo wiary 
naszej, piękna jako księ­
życ, wybrana jako słoń­
ce (Pieśń. 6, 9) i pociągnęła ku 
Sobie oczy i serca całego chrze­
ścijańskiego świata. Jakżeby na 
potwierdzenie z nieba kościelne­
go wyroku przvszly niebawem 
objawienia w Lourdes z całym 
szeregiem najświetniejszych cu­
dów po dziś dzień trwających. 
Medalik Niepokalnego Poczęcia 
wcześniej jeszcze objawiony, a pó­
źniej i szkaplerz pod temże we­
zwaniem, zaczęły się rozszerzać 
tak szybko i tak niesłychane zle­
wać na ludzi łaski i cuda, że naj­
widoczniej postanowił Bóg, aby 
ogłoszenie dogmatu Niepokalane­
go Poczęcia, nietylko Maryę 
w nowe blaski przybrało, ale i na 
świat cały rozsiało nowe promie­
nie łask i darów niebieskich. Nie 
mogę ci tu wyliczać cudów na 
duszy i na ciele przez Metkę Naj­
świętszą Niepokalaną dokona­
nych wT ciągu ostatnich lat 50, 
bo nawet grube tomy pomieścić 
ich nie mogą, tak jak mury ko­
ściołów i kaplic Jej czci poświę­
conych nie mogą zmieścić wotów 
i ofiar dziękczynnych. Ale to 
pewna, że ów znak wielki, 
który okazał się na nie­
bie temu lat 50, niewiasta 
obleczona w słońce, rzu­
cił jasną smugę światła nietylko 
w poszczególne du»ze. ale i na 
całą liistoryę Kościoła św. w u- 
biegłym półwieku. ■ Wielkiego 
Piusa IX zwykle przedstawiają

klęczącego przed obrazem Matki 
Najświętszej i nazywają go pa­
pieżem Niepokalanego Poczęcia. 
1 jest w tern wielka prawda. 
Ogromne dzieła, które Pius IX 
częścią dokonał, częścią rozpo­
czął, łaski niebieskie, które mi­
mo burz i prześladowań, zlały się 
na Kościół, aby go podnieść, oży­
wić i takim duchem napełnić, ja­
ki dziś czuć w jego łonie, z pe­
wnością są darem Niepokalanie 
Poczętej Królowej, która tak pła­
ci za swoje wywyższenie i tak 
ubogaca tych, którzy Ją 
miłują (Przyp. 8, 21). Jak 
nabożeństwo do Serca Jezusowe­
go, tak cześć Matki Najśw. Nie­
pokalanej jest niezawodnie je­
dnym z tych środków, które 
Opatrzność Boża naszym czasom 
zostawiła, aby rozgrzać oziębłych, 
dźwignąć grzeszników, gorliwych 
uświęcić, wzmocnić słabych, po­
cieszyć strapionych, wątpiących 
napełnić nadzieją, cały Kościół 
łaskami obsypać.

A więc słuszna jest, czytelni­
ku najmilszy, abyśmy obchodzili 
pamiątkę ogłoszenia d igmatu 
Niepokalanego Poczęcia z uczu­
ciem ogromnej wdzięczności za 
tę wielką łaskę Bożą, z świętem 
weselem, płynącem z miłości dla 
naszej Przeczystej Królowej. Nie 
chodzi tu o zwykły, ludzki jubi­
leusz, którym ludzie obchodzą 
nieraz pamiątki czynów, nietylko 
próżnych, ale i przewrotnych. 
Chodzi o to, aby wielkim, wspól­
nym aktem całego świata chrze­
ścijańskiego najpierw dzięki zło- 

1 żyć Bogu i Maryi za łaski już 
odebrane, potem uprosić dla ludz­
kości nowe dary niebieskie, na- 

' koniec w jaknajliczniej ;zych ser­
cach miłość do Matki Bożej Nie- 
poka'anie Poczętej rozbudzić lub 
ożywić. O to trzeba nam modlić





Sa mie ia<* Haj.

síq gorąco, aby ten skutek wywo­
łał jubileusz Niepokalanego Po­
częcia.

Świat katolicki gotuje się już 
po całej ziemi do uroczystych 
obchodów. Dobrze to jest ; i my | 
róbmy co możemy, aby jak naj- j 
świetniej wypadł^ uroczystości, 
które w swoim czasie władza ko­
ścielna zarządzi. Niech wie cały 
świat, jak wierni kochają swoją 
Królową, jak się weselą, że 
wielkie rzeczy Jej uczy­
nił, który możny jest 
(Łukasz 1, 49). Prośmy Boga 
o większe rzeczy, niż zewnętrzny 
blask obchodów uroczystych, o 
rzeczy, które i Maryi bardziej 
leżą na sercu. Módlmy się, aby 
rok ten jubileuszowy miłość i cześć 
dla Macki Naj św. w sercach ludz­
kich pomnożył. Niechże poznają 
lu'lzie to przeczyste i przesłodkie 
Serce swej Matki, niech się nau­
czą do niej uciekać w każdej nę­
dzy, w każdej potrzebie, w ka-1
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żdej chwili i życia i śmierci. Ml 
żna bowiem powiedzieć, i to je 
nieomal artykułem wiary, że i 
wieków nie słyszano, aby od Nie 
był opuszczony, kto do Niej u 
cieką się calem sercem. Wig 
niechże świat za inoďitw., na°zl 
nauczy się uciekać do M 
niechże zacznie Ją kochać ogi 
nem uczuciem, jakiego jest 
dna, jakie Sama Matka P 
żywi dla ludzi. A wtedy się 
wdzi, że z Jej miłością prz„ 
dą pospołu wszystkie ď 
bra (Mądr. 7, 11): Wspomoże 
nie wiernych cały Kościół obr 
ni, wsławi; Ucieczka grzeszm 
błądzących nawróci; Pocieszycie 
ka utrapionych otrze z oczu 
boleści; Uzdrowienie chory- 
cielesne i duszne choroby ulc\ 
a Niepokalanie Poczęta Króle 
tam nas doprowadzi, gdzie i 
my cieszyć się na wieki z 1 >
giem u stóp Przeczystej nas* 
Matki. Amen.

no miesiąc Ulaj.

Ccdroo rozłotaroych blaskach jutrzenki 
Zbudzi się narcyz nad mód krynicę, 
luż brzmią dla Ciebie ptasząt piosenki, 

Bogarodzico i

Dlo Ciebie z cichym szelestem fali 
Pacierz przyrody m niebo się rozbija, 
Çlety pastusze grają ro oddali:

„floc JTlarya!“

Ody ziemia ro łunach zachodu tonie,
Znórosłoroiktryumfroiosnyogłasza,[nie
Oltorz Troój ro kmiotach, śroictlami pło- 

0 Pani nasza!

Olorya! gloryal słychać dokoła, 
Hymnem dla Ciebie Hlaj się zaczyna, 
] jednogłośnie śroiat cały roota:

„Saloc Regina !“
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Pierwsze tchnienie wiosny po­
wiało na ziemie, w powietrzu 
czuć wnń rozkwitającej zieleni, 
ł mce zniża się ku zachodowi, 

elka ognista kula powoli usu- 
a się z firmamentu, ostatnim 

»ocałunkiem złocąc pola, drzewa, 
;lgocąc w kroplach rosy wie- 

aornej i w gładkiej powierzchni 
wody.

Wiatr powiał, chyląc trawki, 
n-uskaj _c gałązki, pokryte mło- 

4 zielenią, powiał ciepły, Orze­
in ziający, i ucichł, jakby nie chcąc 

woim szumem mącić ciszy wie- 
zornej, jakby nie chcąc prze­
radzać królowi przyrody, który 
inny zabiera się do spoczynku.

Na drodze, wiodącej do Lowa- 
.iurą, zwolna postępuje jakaś 

^obieca postać, widać zmęczenie 
la twarzy, ledwie idzie, sił bra­
kło!...

— Matko Najśw. — szepce 
zbielałemi wargami — daj sił 
jeszcze trochę, aby dojść i ujrzeć 
te błogosławione mury.

Jakby pokrzepiona tą modli­
twą, przyspiesza kroku... Zdała 
zarysowały się szare posępne 
mury klasztoru, słońce ostatnim 
promieniem ozłociło wieżycę ko­
ścioła i zgasło w złoto-purpuro- 
wej chmurze. Jednocześnie za­
brzmiał głos dzwonu, zwołujący 
Siostry na Anioł Pański.

Na widok tych murów, na 
głos tego klasztornego dzwonu, 
którego ostatnie dźwięki konały 
w powietrzu wraz z dogasającem 
światłem dnia, kobieta zatrzy­
mała się, łzy potoczyły się po jej 
bladem licu, ręce załamała kur­

czowo, stłumione łkanie wstrzą­
snęło jej wątłą postacią.

— Czternaście lat temu — 
wyszeptała — czternaście lat te­
mu, noc była tak ciemną, dzwon 
zwoływał mniszki do chóru, a ja... 
— nie dokończyła, wyraz stra­
sznego bólu odbił się na jej twa­
rzy, postąpiła jeszcze kilka kro­
ków, dalej sił już nie stało; mała 
tylko przestrzeń oddziela ją od 
furty klasztornej, przyczołgała 
się doń i padła zemdlona.

Siostry, zebrane w ogrodzie 
podczas wypoczynku, są bardzo 
poruszone, i o niczem innem wśród 
nich niema mowy, tylko o nie­
znajomej, którą wczoraj zemdlo­
ną znalazła siostra Urszula za 
bramą klasztoru. Biedna Siostra, 
o mało sama nie przypłaciła 
chorobą swego przestrachu, my­
ślała bowiem, że znalazła nieżywą 
kobietę i pobiegła do przełożonej. 
Litościwa na wszelką nędzę, ma­
tka sama pospieszyła do furty, 
a zobaczywszy zemdloną, kazała za­
nieść ją do sali dla chorych i od­
dała w opiekę zasłużonej Siostrze 
Weronice, która cudownemi zio­
łami już niejedną od wrót śmier­
ci do życia powróciła.

Zakonnice, bardzo są przejęte 
wypadkiem niezwykłym, — kto 
może być ta nieznajoma? skąd? 
z jakiego stanu?... Ubiór na 
niej prosty, zniszczony, snąć że 
długą odbywała drogę, że omdla­
ła z wycieńczenia pod samą fur­
tą klasztorną; — czy miała jakie 
zlecenie do przełożonej, a może 
pątniczka jaka?... Siostry za 
pytywały jedna drugiej, lecz ża-

Kalendai z.
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dna nie mogła odpowiedzieć. We­
ronika dzień i noc spędzała przy 
ło/u nieznajomej, usiłując po­
wrócić ją do życia, a matka prze­
łożona milczała.

Jedna Siostra Beatrycze o a- 
niełskim wyrazie twarzy i z dzi­
wnym spokojem i majestatem 
w całej swojej postaci, oderwana 
od ziemi, zatopiona w Bogu. zda­
wała się nie słyszeć tego co koło 
niej mówiono, niebiański uśmiech 
nie schodził z jej pięknego obli­
cza, każdą chwilę swobodną spę­
dzała u stóp Tabernaculum, lub 
w kaplicy Maryi, gdzie była za- 
krjstyanką. Odgłosy świata, ziem­
skie rozmowy, nie obchodziły jej 
wcale! I teraz przeszła powoli 
wśród zebranych Sióstr, które, 
przejęte na jej widok dziwną 
czcią i uszanowaniem, umilkły.

— Bóg z wami siostry! — o- 
dezwała się słodko i poszła do 
zwykłych zajęć.

—- Dziwne to — szepnęła je­
dna z młodych nowieyuszek, po­
chylając się ku drugiej — czy 
Siostra nie uważa, że ile razy 
Beatrycze wśród nas się przesu­
nie, zdaje mi się, iż Anioł z nie­
ba zstąpił w nasze progi, a tak 
dziwną woń roztacza, jakby ze 
świeżych kwiatów, lub balsamu 
cudownego !... Czy nie uważa­
cie Siostry?

— Tak, rzeczywiście, ona mu­
si być świętą za życia, to woń 
cnót, których przykładem świeci 
nam od tylu lat w pokorze i za­
parciu się siebie. To nasza gwia­
zda przewodnia w murach kla­
sztoru !

— Dziwne — szepnęła któraś 
z młodych — ile razy Siostra 
Beatrycze wśród nas się zjawi, 
zaraz mi na myśl przychodzą 
moje przewinienia i szczery żal 
za grzechy serce moje porusza!

— I mnie też, i mnie też — 
dodało kilka głosów — ot i teraz, 
tak nicpotrzetnic ciekawością 
zdjęte, ciągle tylko o nieznajo­
mej mówiemy, pragnąc przeni­
knąć jej tajemnicę! Poco nam, 
Siostrom zakonnym, przerywać 
ciszę klasztoru wieściami ze świa­
ta, ozy to przystoi Oblubienicom 
Pana? Snąć nie umarłyśmy jesz­
cze dla ludzi, kiedy nas wszystko 
tak przejmować może. Zmówmy 
Siostry Ave Maria za te drobne 
uchybienia regule klasztoru !

— Wyzdrowiała; dziwne to 
zaiste — mówiła do siebie sędzi­
wa zakonnica, Siostrą Weroniką 
zwana — leżała bez czucia, oczy 
były zamknięte, słaby tylko od­
dech zwiastował o życiu, przez 
otwarte usta wlałam ziółka z dzie­
sięciu traw cudownych ... pierw 
sze dwie godziny nie ruszyła się 
wcale, jakby nie była z tej ziemi, 
drugi raz powtórzyłam dozę, za 
trzecim usiadła na łożu, poczęła 
się rozglądać, i wstała uzdrowio­
ną. Czy to siła moich tajemni­
czych leków, czy cud łaski Bożej, 
kto zgadnie ?... ^

Siostra była bardzo przejęta
— Cudowne lekarstwo — 

szeptała z zadowoleniem, lecz za 
chwilę potem wyrzucała sobie 
zarozumiałość i korzyła się przed 
Wszechmocą Wszechpotężnego 
Boga.

— Więc nieznajoma odżyła? 
— zapytało kilka głosów i młode 
nowieyuszki otoczyły staruszkę, 
nie dając jej przejść przez ogród.

— Cicho, cicho — przestrze­
gła zapytana — Bóg łaską Swą 

1 potężną wyrwał ją z objęć śmier­
ci!...

— Otóż i ona! Już wstała, 
idzie o swojej sile — zdziwiła się 
zakonnica.
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Eu Siostrom zbliżała się 
chwiejnym jeszcze krokiem ko­
bieta lat średnich; wzruszenie 
malowało się na jej wątłej 
twarzy.

— Siostry — przemówiła sła­
bym głosem — dzięki wam za go­
ścinność !

— Czy w tym stanie chcecie 
już nas opuścić ?

— Muszę — odparła z sła­
bym uśmiechem — muszę dziś 
jeszcze przekroczyć te święcone 
progi.

— Cóż to, czy z źle was doglą­
dano ? Czy kto czcmkolwiek cię 
uraził?

— Nie, z duszy i z serca za 
wszystko dziękuję, lecz w świat 
iść muszę, tutaj zostać nie je­
stem godna !

Wybuchła cichym płaczem ... 
wzruszone zakonnice spoglądały 
na siebie.

i )— Biedne, biedne stworzenie, 
musi cierpieć bardzo — oddalmy 
się trochę, może się uspokoi.

— Odeszły !... — szepnęła 
nieznajoma, wodząc ja niemi o- 
czyma — odeszły ... Żeby one 
wiedziały te dusze gołębie !... 
odtrąciłyby !... Ach jak serce 
boli !... jakie wspomnienia !... 
Ten ogród, te drzewa, ta kapli­
ca... wszystko, jak wtedy, gdy... 
Nie, nie wytrzymam; tyle już 
cierpiałam, wychylę kielich go­
ryczy do głębi... muszą wie­
dzieć !... Ta staruszka tutaj by­
ła, powinna pamiętać! Nie po­
znała !... Zwrócę się do mło­
dych, musiały coś słyszeć! Sio- 
try moje kochane! — rzekła 
zbliżywszy się do zakonnic.

—- Co możemy uczynić dla ul­
żenia waszej zbolałej duszy? Mo­
dlitw chcecie ? Różaniec do Ma­
tki Przeczystej dziś w kaplicy 
odmówiemy na waszą intencyę;

Marya Najświętsza przyjdzie wam 
z pomocą, pocieszy, ukoi ...

— Marya!... — jęknęła chora.
— Co, nie modlicie się do 

Niej, nie wzywacie Matki naszej 
Niebieskiej ?

— O, nie! ja Ją kocham! Co 
wieczór, zanim sen sklei powie­
ki, modły ślę do Niej !

— Więc czemuż ta rozpacz?... 
Czyż nie słyszeliście o cudach, 
jakie Marya działa, o łaskach, 
które spływają na głowy wier­
nych Jej dzieci?

— Dla mnie cud ?... czyżem 
ja godna tego?... — szepnęła 
nieznajoma, lecz, jakby sobie co 
przypominając, zwróciła się do 
najmłodszej z zakonnic: — Prze­
praszam, że się spytam, ale tak 
dziwne o tym klasztorze opowia­
dano mi dzieje, że chcę wiedzieć 
napewno... mówiono mi, że 
czternaście lat temu zakrystyan- 
ka...

— Była nią wtedy siostra 
Beatrycze !...

— Tak siostra Beatrycze ...
— ciągnęła zmieszana kobieta
— otóż jednego wieczoru zniknę­
ła, opuściła progi klasztorne ! 
Nigdy więcej jej nie ujrzano !...

— Ach ! co mówisz ! — wy­
krzyknęły niewiasty przerażone.

— Co to? co się stało? — spy­
tała zdziwiona Siostra Weronika, 
która nie dosłyszała rozmowy. 
Musiano ją objaśnić; smutno po­
trząsnęła głową i rzekła:

— 1 kto śmie fałsze podobne 
powtarzać, kto wam to opowiadał ?

— Słyszałam — odparła ble­
dnąc nieznajoma.

— Otóż wiedzcie, że siostra 
Beatrycze od ośmnastu lat daje 
przykład wszelkich cnót całemu 
zgromadzeniu, zawsze jak żoł­
nierz na posterunku, jednej go­
dziny nie opuściła; od Elby do



Anioł Pański. 87

Rodanu nigdzie tak świętej nie 
znaleźć kobiety 1

— Co ołyszę ?... Boże !
— Otóż 'vas jeszcze gorączka 

trapi — ciągnęła staruszka, wy 
w malignie nie wiecie, co sami 
mówicie, inaczej ciężki grzech 
mielibyście przed Panem !

— Czy żyje jeszcze? — zapy­
tała drżąca kobieta.

— Żyje, ot idzie !...
Nieznajoma stanęła jak wry­

ta, wpatrzona w rbliżająeą się 
zakonnicę : z głębi ogrodu prę­
dzej sunęła, niż szła wysoka po­
stać, ręce jej na piersiach zło­
żone, oczy spuszczone ku ziemi, 
zdawała się być pogrążoną w mo­
dlitwie. Zakonnice powoli opusz­
czały ogród, wzywano je do ka­
plicy.

— Ten sam chód... — sze­
pnęła kobieta — ta sama twarz, 
trochę postarzała, lecz ta sama 
postać!... Czy ja śnię? Czy mi 
się zdaje? Serce mi pęka, Panie, 
czyż te czternaście lat były snem 
strasznym ?... czy rzeczywisto­
ścią? Czy mnie zły duch opę­
tał?... czy się zmysły poplątały ?

Żebym ducha widziała, cień 
z tamtego świata... wszystko 
w ręku Boga, lecz widzę__sie­
bie ... siebie, jaką kiedyś by­
łam !... Boże, obudź mnie, po­
wróć do rzeczywistego stanu, dość 
tego snu strasznego!

A zakonnica zbliza się, pogrą­
żona w modlitwie, zatopiona 
w Bogu zdaje się nie widzieć nie­
szczęśliwej, lecz nie ... poruszyły 
się usta zakonnicy:

— Beatrycze! — szepnął gło 
słodki.

— Co, masz mnie !... ty je­
dna! O widmo tajemnicze, znasz 
mnie !... a nie odtrącasz, nie od­
pychasz od siebie !... Słucha j, 
serce moje otwiera swą krwawią­

cą ranę, słuchaj strasznych dzie­
jów mojego żywota !... Tobie się 
wyspowiadam z brzemienia cięż­
kich grzechów ... słuchaj !... 
Czternaście lat temu, była za- 
krystyanka przy ołtarzu Maryi, 
siostrą Beatryczą zwana. Szatan 
ją skusił; pewnego wieczoru 
zrzuciła suknię zakonną, klucze 
kaplicy pow iesiła przy f igiïrze 
Mary i i w :mroku wieczornym 
opuściła te klasztorne progi ...
Szatan opętał__ straszne było
jej życie, ze zbrodni w zbrodnię 
staczała się__ zapomniała Bo­
ga !... Lecz dziwo, przez- czter­
naście lat codzień do Matki Naj­
świętszej zwracała się znękana 
dusza, codzień niegodne usta od­
mawiały modlitwę !... Cóż ona, 
ta Najśw. Matka, pomoże teraz, 
tak nizko upadłej grzesznicy, 
która zaparła się Boga!

— Cicho !... czyż nie wiesz, 
że Bóg przebacza największym 
grzesznikom, ukorz się... ża- 
łuj...

— Czyż dla mnie może być 
przebaczenie, jam to uciekła w tę 
noc grudniową ... szatan mnie 
skusił, lecz nie zaznałam chwili 
spokoju... dzień i noc dręczyły 
mnie wyrzuty sumienia, dzień 
i noc robak gryzł... ile łez wy­
lałam, ile męki w mem sercu !... 
Jakie straszne me życie, a zwró­
cić się do Boga nie mogłam, nie 
śmiałam, tylko Maryi policałam 
grzeszną dusze !... Aż znękana, 
przybita, chciałam chociaż uj­
rzeć to miejsce, gdzie szczęścia 
skosztowałam, a nie potrafiłam
wytrwać !__O żebranym chlebie
dowlokłam sie pod te święte mú­
ry tu sił zabrakło — zemdlałam. 
Obudziłam się w celi klasztornej, 
wydarli śmierci upatrzoną ofia­
rę!... Nikt mnie nie poznał, nikt 
o mnio nie wie, a ia pamiętam
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te stare zakonnice, pamiętam 
wszystko jakby wczoraj było !...

Ale, o siostro, ty wierny mój 
obrazie, powiedz kto jesteś, coś 
ty za jedna, powiedz czyś złu­
dzeniem, czy marą, czy jesteś 
moją przeszłością, czy wyrzutem 
sumienia, błagam, kim jesteś ? 
powiedz !

— Powtórz słowa modlitwy 
codziennej !

— „O Maryo bez zmazy grae- 
cLu pocz ;ta, módl się za nami, 
którzy się do Ciebie uciekamy!“

Jasność otoczyła aureolą słod­
ką twarz zakonnicy. Znikła Bea­
trycze ... przed oczami zdumb - 
nej kobiety stoi Marya, Nieba 
Królowa, stoi, łagodnie uśmii - 
clia się do grzesznicy, a głos, jak 
najcudniejsza melodya, odzywa 
się w powietrzu :

— Niewiasto!... tyle bolałaś, 
tyle łez żalu oczy two wylały, że 
Marya ulitowała się nad twoją 
duszą, uprosiła dla niej przeba­
czenie u stóp Najwyższego. Idź, 
wracaj do swoich zajęć ... idź ... 
suknię swoją znajdziesz na ołta­
rzu Maryi, klucze tam. gdzie zo­
stawiłaś w ową noc nieszczęsną. 
Marya je zatrzymała; przez czter­
naście lat nikt nie spostrzegł 
twojej ucieczki, Marya cię tale 
kocha, o biedna córko zbłąkana, 
że wzięła na siebie twoją postać, 
spełniała twój obowiązek, czekała 
tu na ciebie przez ten szereg lat, 
póki nie wrócisz ... idź, obmyj 
duszę swą u stóp kapłana, ta­
jemnicę swoją powierz słudze Bo­
żemu, lecz nikomu więcej. Wi­
dzisz, to Matka Boża uczyniła 
dla ciebie !

— O Maryo, Matko miłosier­
dzia, Ucieczko grzeszników! — 
westchnęła nieszczęśliwa.

Królowa Nieba uśmiechnęła 
się dobrotliwie i znikła, zwolna 
światłość ustępowała, rozwiała się 
w powietrzu, tylko woń najcu­
dniejszych kwiatów unosiła się 
wokoło. Biedna grzesznica twa­
rzą upadła na ziemię, długo, dłu­
go klęczała, nie mogąc sobie zdać 
sprawy z tego, oo ją spotkało. Aż, 
jakby zbudzona ze snu błogiego, 
wstała, poszła na miejsce wska­
zane, przywdziała habit i uklękła 
u stóp ołtarza.

W klasztorze wielki niepokój, 
wielkie zdziwienie, wszędzie szu­
kali nieznajomej kobiety, przeło­
żona chciała ją widzieć, rozpytać 
się, obdarzyć, nigdzie ni śladu, 
tylko furtka ogrodu była otwar­
tą ... jakby kto wyszedł... Dzi­
wne zdarzenie, uciekła... stra­
szne opowiadała rzeczy, chyba 
szalona, może i lepiej, że opuści­
ła te mury !

— Siostry, nie zajmujcie się 
nią więcej — mówiła Weronika 
— naśladujcie Siostrę Beatry- 
czę, która klęczy i modli się, jak 
zawsze.

A Siostra Beatrycze wstała , 
i łagodnym gtœem odezwała się 
do zgromadzonych :

— Siostry, czas na pacierz, 
chodźcie na wieczorny Anioł Pań­
ski, zaraz w dzwon uderzę!

I dzwon jęczał w ciszy kla­
sztoru, jęczał nad grzechami ży­
wota duszy skruszonej, a w jej 
uszach dźwięczał głos niebiański.

Żal serdeczny gładzi wszyst­
kie nasze winy!
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Hymn
do niepokalanie Poczętej.

Radością niebo brzmi całe, 
Po ziemi płynie pieśń śroięta 
Tobie, Dzieroico, na chroałę, 

niepokalanie Poczęta!

EE3

0 Tobie a> życia pomroce 
Wygnaniec ziemi pamięta, 
Przyjm jego prośby sieroce,

niepokalanie Poczęta!

□

Pod skrzydła Ttoojej opieki 
Garną się słabe pisklęta, 
nie daj im zginąć na roieki, 

niepokalanie Poczęta!

1 miłością serca rozpłomień, 
Grzcchome rozkuj nam pęta
1 łaski Bożej spuść promień,

niepokalanie Poczęta!

Tyś gcoiazda nasza polarna 
na firmamencie zatknięta, 
Kiedy dokoła noc czarna, 

niepokalanie Poczęta.

Od Ciebie roszelka otucha,
Do cnoty śroiętej zachęta,
Ty krzepisz serce i ducha, 

niepokalanie Poczętal

ŒD
[toadź,

Przez żyroot Ty nas przepro- 
Bo ścieżka życia tak kręta I 
Racz się nad nami zlitomać, 

niepokalanie Poczętal

Ty sprarn dla dziateoy mybranej, 
flby radością przejęta 
Tobie śpieroała z niebiany: 

niepokalanie Poczętal
Ks. fl. JTlcciejotOfki.

p
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Gromnica.
Zdarzenie prawdziwe.

Wiele zdrożności wszelkiego 
rodzaju dzieje się w mięsopusty, 
o czem dowodzi następujące zda­
rzenie :

Wieczorem dnia przedpopiel- 
cowego roku 1892 hucznie i we­
soło, że aż szyby w oknach drża­
ły, bawiono się w mieszkaniu pe­
wnego wyrobnika w miejscowo­
ści X...

.Skrzypek i klarnecista wy­
grywali przeróżne skoczne melo- 
dye, którym posłuszne nogi pa- 
robczaków i dziewczyn biły do 
taktu. Uczestnicy zabawy kręcili 
się bezustannie w jednera cia- 
snem kółku, zmęczeni, spoceni, 
zziajani, jakby przy najcięższej 
pracy, przyśpiewując sobie: hoc, 
boc, hoc, oj-da da-na.

Mimo wrzaskliwej muzyki 
śmiechy i krzyki szalone rozcho­
dziły się daleko.

Najbardziej jednakże dawał 
się słyszeć piskliwy głos kobiecy, 
który swą oryginalnością wyró­
żniał się wśród tych wrzaskli­
wych hałasów, co chwilę wykrzy­
kując:

— Hulaj duszo, piekła nie­
ma !... Hopsa-sa-sa, hopsa-sa-
sa!...

Niejeden zaś z obecnych prze­
drzeźniając, powtarzał: hopsa-
sa-sa.

Krzyki te, co chwila powta-1 
rżane, wraz z odgłosem muzyki 
sprawiały hałasy iście piekielne, 
tak że przechodzień mimo woli 
musiał pomyśleć: A co też to za 
rozwiozłość tych ludzi ! —

Ale kto to była ta kobieta, 
która na owej zabawie pozwoliła 
sobie takich wykrzykiwali?

Była to żona owego wyrobni­
ka, w którego pomieszkaniu od­
bywała się zabawa.

Potrzeba nam poznać ją bli­
żej :

Córka owczarza z poblizkiej 
miejscowości, w młodym stosun­
kowo wieku wyszła za mąż. Nie 
bardzo jednak szczęśliwą była 
w małżeńskiem pożyciu, i to 
z własnej podobno winy, bo na­
wet jako mężatka przenosiła tań­
ce i hulanki karczemne nad ci­
che życie małżeńskie i zajęcia 
domowe.

Mąż, niezadowolony z wybo­
ru żony, martwiąc się ustawi­
cznie z powodu lekkomyślnego jej 
usposobienia, umarł w kilka lat 
po ślubie.

Była więc znowu wolną ...
Ale nasyciła się wnet wolno­

ścią, tembardziej, że w stanie 
wdowieńskim zniewoloną była 
pracować na swe utrzymanie.

J akoż zaczęła się rozglądać 
wokoło, czyby jej kto nie pojął 
za żonę...

Z młodszych nie zgłosił się ża­
den, bo każdy bał się jej płochego 
usposobienia, które jest bardzo 
a bardzo złą wadą w kobiecie. Sto­
sunkowo jeszcze młoda kobieta tra­
piła się wielce, że wdowieństwo 
resztę młodości marnie jej ściera...

Była więc wielce uszczęśli­
wioną, gdy się zaczął starać o jej 
rękę dobrze już pochylony wie­
kiem wyrobnik i z największą 
chęcią, acz na oko wahała się nie­
co, została jego żoną, — pomimo 
iż był innego co ona wyznania.

Jużto zwykle nic dobrego, gdy 
małżonkowie nie jednej wiary.
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Co zaś do jej drugiego męża. 

byłto człowiek niemoralny, opi­
lec, który z pierwszą żoną, po­
czciwą kobietą, bardzo złe pro­
wadził życie.

Dobrało się przeto dwojga 
równych...

Z pici wszego małżeństwa miał 
wyrobnik dorosłą córkę, która, 
idąc śladem nieboszczki matki, 
była bardzo porządną dziewczyną.

W domu, od czasu jak ojciec 
jej pojął za żonę kobietę obcego 
wyznania, patrzała tylko na złe 
przykłady, ale nie przejęła się 
niemi, bo kto się nie chce zepsuć, 
na tego i najgorsze przykłady 
nie wpłyną.

Mimo, że ojciec i macocha 
byli obojętni w sprawach religii 
i można było ich nazwać raczej 
poganami, niż przyzwoitymi, 
w Boga wierzącymi ludźmi, — 
ona była za matką nieboszczką 
bardzo nabożną i z całą skrupu­
latnością wszelkie praktyki reli­
gijne wykonywała.

Doszedłszy do lat, gdy zaczęła 
chodzić do pracy, uskładawszy 
sobie kilka groszy, kupowała kil­
ka świeczek w miasteczku, które 
potem skromnie, by nikt nie wie­
dział, składała na ołtarzu Matki 
Boskiej, jako ofiarę na wyjedna­
nie nieba dla duszy matczynej.

Właśnie w tym roku, gdy 
zdarzenie niniejsze zaszło, skoń­
czyła lat szesnaście, przeto już po 
kilka groszy na dzień zarabiała. 
Jakkolwiek większą część z tego 
zarobku oddawała ojcu, dla siebie 
małą tylko cząsteczkę zatrzymu­
jąc, zaoszczędziła jednak w nie- 
zadługim czasie tyle, ze na świę­
to Oczyszczenia Najśw. Maryi 
Panny, mogła była urzeczywist­
nić pragnienie swoje — posiada­
nia gromnicy.

O ! jaka radość i szczęście za­
panowało w jej sercu dziewiczem! 
Skromniuteńka, jak najprościej 
ubrana, szła do kościoła z grom­
nicą własną, z sercem czystem, 
z oczyma pałaj ącemi szczęściem 
i rozkoszą. O, taka ofiara zawsze 
Bogu najmilsza!

Święto Oczyszczenia Najśw. 
Maryi Panny nazywają u nas 
„Świętem Maryi Panny Gromni­
cznej“, dlatego, iż w dniu tym 
poświęcane bywają świece wo­
skowe, czyli gromnice, które za­
palają przed sumą i odbywają 
z niemi procesyę. Dziewczyna 
zapomniała o świecie, o ws^yst- 
kiem, niosąc płonącą świecę, mo­
dląc się żarliwie za duszę matki, 
za ojca, aby się nawrócił, za ma­
cochę, aby ją Pan Bóg oświecić 
raczył...

Wróciwszy po nabożeństwie 
do domu, schowała dobrze grom­
nicę swoją, i miała ją odtąd 
w wielkiem poszanowaniu.

Wypada nam powiedzieć, dla­
czego gromnicą nazwano taką 
świecę.

Kii -dy niebo okryje się czar- 
nemi chmurami, burza się wzma­
ga i przy oślepiającem błyskaniu 
zaczynają bić pioruny, zrywa się 
wicher przeraźliwy, który wszyst­
ko, co napotka, niszczy i łamie, 
wtedy zapala świecę pobożny oj­
ciec lub matka, klękając przy 
niej wraz z wszystkimi domowni­
kami do żarliwej modlitwy, pro­
sząc Boga o oddalenie nieszczę­
ścia strasznego, jakie grom spra­
wia. Stąd nazwano świecę „Grom­
nicą“, że gromy ma oddalić, po­
konać.

Poznawszy, kogo nam poznać 
było potrzeba, wróćmy do głó­
wnej treści naszego opowiadania.

Hałasy i krzyki wyuzdane ani 
na chwilę nie ustały w mieszka­
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niu komornika ku ogólnemu 
zgorszeniu.

Nieprzyzwoite dowcipy mło­
dych parobczaków raziły ucho 
przechodniów, bo wódka, którą 
się tam obficie zalewano, spra­
wiła, ze w głowach tych niepo- 
rządnych młokosów tętniło i szu­
miało, jak w młynie, więc głośne 
krzyki wydawały się im zwykłą 
mową.

Nie była to zabawa, ale sza­
lone orgie piekielne, na jakie 
tylko ostatnia rozwiozłośó zdo­
być się może.

A wśród tego zgorszenia za­
wsze na pierwszym planie była 
żona kumornika, gospodyri za­
bawy.

Mężowi jej, który zresztą 
z wszystkiego mało, albo nic so­
bie nie robił, sprzykrzyło się je­
dnakże to jej rejwodzenie pomię­
dzy młodymi; — zakląwszy więc, 
jak to bywało u niego w zwycza­
ju, poszedł sobie do karczmy, do 
towarzystwa starszych, pozosta­
wiając jej wolność działania ...

To się widać babie bardzo spo­
dobało, bo jeszcze bardziej wy­
krzykiwać i psocić się parobkom 
poczęła.
■Uwijając się żwawo pomiędzy 

nimi, z flaszą gorzałki w ręku, 
wołała :

— Hop !... da !... dana !... 
jak nie przyjdziesz ty, to wypiję 
sama...

— Ona tylko wtedy nie pije, 
gdy się gotuje ... — krzyknął ten 
i ów z śmiechem.

Na wołowej skórze mało by­
łoby miejsca na spisanie słów 
nieprzj zwoitycb, jakie tam przez 
okna otwarte na drogę płynęły, 
gorsząc tym sposobem przecho­
dniów.

Jakoś około północy, baba 
rozszalała, wpadła do izby z mi­

są, pełną popiołu, którym posy­
pując głowy parobczaków, wy­
krzykiwała iście szatańskim gło­
sem:

— Popielec, popieleć ! hi !... 
hi !... hihi!...

Chłopaki, bijąc babę po kar­
ku wcale nie na żarty, wołali :

— Zwaiyowała !... dalejże 
ją !...

I przy słowach tych uderzenia 
posypały się tern obficiej.

Baba zręcznie uciekła z opa­
łów.

Po chwili zjawiła się znowu 
z flaszką gorzałki.

Umysły się uspokoiły i zno­
wu zabawa szła swoim trybem 
dalej.

A co też to ta wódka robi 
z ludzi ! bydlęta, bydlęta, które 
wzbudzają wstręt i oburzenie 
w każdym poczciwym człowieku.

Około godziny pierwszej w no­
cy światło naraz zgasło; zabra­
kło nafty w lampie.

Zawrzało jak w ulu ... o ciem­
ku. Łatwo sobie wystawić wstrę­
tny obraz piekła na ziemi, jaki 
zakryła ciemność.

Zabawa nie ustała. Ale temu 
owemu sprzykrzyła się ciemność 
po niejakim czasie, bo poczęto 
wołać :

— Światła, światła ... ona je 
pewnie naumyślnie zgasiła ... 
choćby drew na komin nawalić!

— Niema oleju ani kropli — 
krzyczała ochrypłym głosem go­
spodyni domu — niema, niema; 
ej ! cóż to !... o ciemność wcale 
nie chodzi; a czy to księżyca nie­
ma na dworze !...

— Skákej ty sobie sama 
w ciemnicy, my cię tam szukać 
nie potrzebujemy, gdzie jesteś ! 
— mruczeli parobcy i powoli, 
acz z niechęcią, zaczęli się zabie­
rać do wyjścia.
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Szatańska myśl przeleciała 
przez głowę pijanej kobiety: 
przypomniało się jej o gromnicy 
swej pasierbicy.

Szatan nigdy me śpi, wiecznie 
ludzi kusi do złego.

Ale to, eo teraz nastąpiło, mo­
gli uczynić tylko szatani w ludz­
kich postaciach.

Za chwilę postawiła baba sza­
lona gromnicę płonącą na gzym­
sie komina wśród głośnych skarg 
i płaczu swej pasierbicy, która 
nie brała udziału w zabawie.

Cała zgraja pijanych rozpust­
ników zaczęła wtórować kobiecie:

— Adyć, co tam, przecież się 
zsraz cała nie spali; no, no, nie 
damy zadmuchnąć ...

Dziewczyna, z płaczom stra­
sznym, wybiegła z domu po ojca, 
płacząc i głośno zawodząc:

— Przeklętniki, łotry, żeby 
was Bóg na miejscu “karał.

I oto stało się dziwo prawdzi­
we! Gdy dziewczyna wróciła z oj­
cem, w izbie było zupełnie cicho; 
grajek i klarnecista spali, — u- 
bezwładnieni uczestnicy zaś za­
bawy kręcili się ciągle w kółku, 
niby automaty, nie wiedząc nic 
o sobie, wodząc do koła strasznym, 
błędnym wzrokiem.

Zawołano stróża, zwołano lu­
dzi, poczęto się modlić za grze­
szników, ale nic nie pomogło. 
Strach było patrzeć na tych ludzi.

Snąć sam Pan Bóg, który za­
nim ześle karę, wprzód ludzi su­
rowo upomina, natchnął dziew­
czynę, iż rzekła te słowa:

— O! najdobrotliwszy Panie 
Boże! Ja ich przeklirałam z ża­
lu, ale Ty, Boże Najświętszy, 
bądź dla nich miłosiernym. Da­
ruj im to, co zrobili w zaślepie­
niu, w opilstwie.

Zrol iwszy potem na sobie znak 
krzyża świętego, weszła do izby

i zagasiła gromnicę, bo przed tern 
nikt nie chciał się odważyć wmjść 
do izby, by to uczynić.

Po chwili wyszli wszyscy z i- 
zby zupełnie wytrzeźwieni.

Zatrwożeni do najwyższego 
stopnia, rozeszli się w spokoju do 
domów.

Nazajutrz udało się kilku 
z wspomnianego towarzystwa, nie 
będących jeszcze całkiem zepsu­
tych, do kościoła i przystąpili na 
przebłaganie Boga do spowiedzi, 
żona wyrobnika tymczasem ciężko 
zachorowała i ciągle powtarzała 
w gorączce:

•— Zgaście gromnicę ... zgaś­
cie, ach, proszę was na Boga, 
zgaście, bo tak się boję... "Ma­
tka Boska mnie skarać może.

Chorowała długo.
Powstawszy z łoża boleści, 

była już zupełnie inną istotą. 
Stała się poważniejszą, skromną, 
cichą, uległą mężowi (czego da­
wniej nie znała wcale), a co naj­
dziwniejsza, starała się okazać 
miłość i przywiązanie swej pa­
sierbicy.

Były czasy, że przez kilka dni 
do nikogo nic przemówiła słowa, 
a z twarzj jej przebijał dziwny 
jakiś niepokój wewnętrzny, snąć 
walczyła z jakiemiś myślami.

W kilka tygodni po chorobie 
swej. rzekła do męża z silném 
postanowieniem w głosie:

— Długo walczyłam z sobą, 
ale głos ja kiś tajemny, dziwnie 
przemawiający do serca zwycię­
żył. Wierzę odtąd w Kościół ka­
tolicki i pragnę z całego serca, 
rczem z córką twoją czcić Maryę 
Pannę, o której dotychczas pra­
wie całkiem zapomniałam. Staraj 
się, proszę, abym mogła zostać ka­
toliczką ...

Chciała jeszcze coś mówić, ale 
uszczęśliwiona pasierbica, rzuci-
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wszy się ku niej, poczęła ją ści­
skać i całować z uczuciem i mo­
wę jej pocałunkami zatamowała.

I wyrobnik był a tego rad 
wielce.

W niedługim czasie przyjętą 
została na łono kościoła Chrystu­
sowego, który nas tak bardzo do 
Boga zbliża.

Zdarzenie to stało się wkrót­
ce głośnem na całą okolicę. — 
Jakiś syn gospodarski, szukają­
cy żony, posłyszawszy o niem, 
wiedziony ciekawością, udał się 
na miejsce, a dowiedziawszy się 
bliższych szczegółów o pobożności 
i cnotliwości córki wyrobnika, 
przytem upodobawszy ją sobie 
wielce, pojął ją za żonę.

Otóż znowu potwierdzenie tej 
prawdy, że kto dobry, cnotliwy, 
pobożny, zawsze w tem życiu do­

stąpi nagrody, a po śmierci cze­
ka go szczęśliwość wieczna.

I oto koniec. Niedowiarek, 
przeczytawszy, wzruszy może ra­
mionami i powie: Nieprawda.

Krótką byłaby na to odpo­
wiedź: Niedowiarek w nic nie
uwierzy! Zresztą nie pisałem te­
go dla niedowiarków, ale dla lu­
dzi wierzących, aby ich utwier­
dzić tem bardziej w wiórze a cno­
tliwości, które przędzej, czy pó­
źniej, zawsze błogie wydadzą o- 
woce.

Dziewczyna pobożnością i cno­
tą za dziwnem Beskiem zrządze­
niem pozyskała matkę dla św. 
Kościoła katolickiego, wpłynęła 
na ojca tak dalece, że ten się po­
prawił i uczciwe prowadzi życie, 
a w nagrodę za to dostała męża 
miennego, najlepszego człowieka, 
który ceniąc sobie wysoko jej 
cnoty, kocha ją szczerze i szanuje.

fTlyśli mędrca Chińskiego.

Jeżeli rozważając cośkolwiek, 
masz wątpliwości i punkty tru­
dne do określenia, nie rozstrzy­
gaj natychmiast; zaczekaj, dopó- 
k: nie będziesz dostatecznie świa­
domy stanu rzeczy, dochodź do 
pewności swych sądów przee roz­
wagę dojrzałą i długą.

Szklankę pełną łatwo przelać; 
miecz nazbyt ostry, łatwo się tę­
pi ; komnaty przepełnionej zło­
tem trudno upilnować. Kogo wbi­
ja w dumę przepych zewnętrzny, 
siła, zaszczyty i bogactwa, ten 
sam jest winien, gdy je traci. 
Tylko na zasługach prawdziwych 
opierać można sławę poczciwą, 
stawiając w cieniu osobę swoją.

Kto się na palcach w górę u- 
nosi, ten nie może stać krzepko;

kto się nad innych wywyższa, 
a dumnym jest i zarozumiałym, 
— ten nigdy prosto i wzorowo 
działać nie będzie. Kto tylko na 
siebie patrzy, nie widzi, co czynią 
inni, i zasług ich nie dostrzega; 
kto tylko myśli o sobie, nic ro­
zumnego nie zdziała; kto jedynie 
sobą zajęty, nie przyniesie innym 
korzyści; kto sławi samego sie­
bie, niżej stoi od innych.

Człowiek wyższy — przede- 
wszystkiem działa; potem dopie­
ro mówi, a zawsze zgodnie z czy­
nami.

Pytacie — ozem jest śmierć? 
Jeżeli nie wiemy, czem jest ży­
cie, jakże poznać możemy, czem 
jest śmierć?
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Gazety swego czasu pisały 
o następująccm, prawdziwem zda­
rzeniu, jakie zaszło w Westfalii 
około 1880 roku.

W piękny dzień czerwcowy, 
opowiada pan J., wyszedłem za 
miasto na przechadzkę. Uszedłem 
już spory kawał drogi, gdy na 
raz usłyszałem turkot zbliżają­
cego się powozu, w którym uj­
rzałem znanego mi doktora, pa­
na A.
O Na widok mój zacny lekarz 

kazał powstrzymać konia, a wi­
tając z daleka, zawołał wesoło:

— Dokądto, panie Józefie?
Jeśli na przechadzkę, 
to siadaj ze mną, da­
wno już nie widzie­
liśmy się, więc miłe 
mi bardzo będzie 
twoje towarzystwo.

U ścisną łem rękę 
doktora 'i chętnie 
zgodziłem się na je­
go propozycyę; wsia­
dłem do powozu i ra­
zem pojechaliśmy do 
oddalonej o jaką mi­
lę wioski, dokądOp. 
A. spieszył do chore­

go. Żywo toczyła się rozmowa, 
której przedmiotem były różne 
choroby, najświeższe naukowe 
zdobycze medycyny i świetna jej 
przyszłość, przepowiadana przez 
mego szanownego towarzysza, za­
palonego wielbiciela nauk.

Nagle doktor zamilkł, jakby 
nową myślą uderzony, a po dłu 
giej chwili rzekł :

— Wszystko, co panu przyto­
czyłem, dowodzi, że niewiele jest 
dziś tajemnic dla medycyny. A je­
dnak wyznać musze, że zdarzają 
się choroby, których przyczyn 
trudno dociec nauce. Znasz mię 
pan, że przesądnym ani zabobon­
nym nie jestem, — że we wszyst­
kich objawach życia upatruję 
naturalne tylko przyczyny i sku­
tki; jednakże nie więcej, jak 
przed półrokiem miałem pacyen- 
ta, którego choroby nie mogłem 
sobie wytłomaczyć w sposób na­
turalny. <

—-Iw jakiż sposób wytłoma- 
ezyłeś ją pan sobie? — zapyta­
łem z uśmiechem, bo wiedziałem, 
że pan doktor, choć człowiek za­
cny, był bardzo wolnomyślnym, 
i sam się przyznawał do tego;
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ba, szczycił się może nawet tro­
chę swoim liberalizmem.

— Dla mnie choroba została 
niewyjaśnioną zagadką — odparł 
uczony lekarz — ale sąsiedzi cho­
rego przypisywali ją karze Bożej 
za krzywoprzysięstwo.

— Jakto? więc ten pański 
pacyent był krzywoprzysięzcą ?

— Sądownie nie dowiedziono

mu tego, ale głos ogółu uwalał 
go za takiego.

— Lecz jakież były objawy 
tej niepojętej przez pana choro­
by? — pytałem ciekawie.

— Zadziwiające! Ale posłu­
chaj pan, jak rzecz się miała. 
Przed kilku miesiącami przyszedł 
do mnie wyrobnik z wioski, do 
której właśnie jedziemy i prosił,

aby mu poradzić coś na palec, 
bolący go od dni kilku. Ujrzaw­
szy palec, spostrzegłem od razu, 
że się psuje,... gnije po prostu. 
Zbadałem chorego, był zupełnie 
zdrów i silny, a jak mi mówił, 
nigdyv„dotąd nie chorował. Na 
pytanie moje odpowiedział, że 
palca sobie niczetn nie uszkodził 
i że nagle boleć i psuć się począł.

— Zastosowałem odpowiednie 
środki, opatrzyłem palec i kaza­
łem choremu za kilka dni przyjść 
do opatrunku. Stawił się biedak 
w oznaczonym czasie, ale ze zdu­

mieniem spostrzegłem, że stara­
nia moje na nic się nie zdały; 
z dużego palca, który najpierw 
zaczął boleć, prawie już nic nie 
zostało, ugnił cały, a natomiast 
zaczął się psuć wskazujący. Uży­
łem wszelkich środków podawa­
nych mi przez naukę, uczyniłem 
wszystko, co było w ludzkiej mo­
cy, lecz, niestety, napróżno usi­
łowałem zwalczyć chorobę. Palce 
gniły jeden po drugim, dopóki 
nie zepsuły się i nie opadły 
wszystkie u prawej ręki. Przy­
czyny tej dziwnej choroby odna­
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leźć nie mogłem i mimo najwię­
kszych wysiłków i najtroskliw­
szych starań, nie uratowałem ani 
jednego palca ; gdy ostatni od­
padł, rany zagoiły się same bar­
dzo prędko. Chory przychodził 
zwykle sam do mnie, nic, więc nie 
wiedî iułem o nim nad to, jak 
tylko że był robotnikiem. Lecz 
raz, będąc w n iejscu jego zamie­
szkania, u innego chorego, zapy­
tałem, jak się miewa ten nieszczę­
śliwy kaleka, któremu nic po- 
módz nie zdołałem.

— A, panie konsyliarzu — od­
powiada mi poważny, chory go­
spodarz, do którego zwróciłem 
zapytanie — biedny on jest, to 
prawda, ten robotnik bez palców 
u prawej ręki i ciężka jego dola, 
bo co teraz pocznie? Ale potrze- 
bnaż mu było tak bardzo obra­
żać Pana Boga i taką karę srogą 
ściągnąć na siebie ?

■— Więc to kara Boża jest ta 
choroba? — spytałem zdumiony. 
— Cóż to on takiego zrobił?

— Nie wie pan konsyliarz? 
Toć wszyscy o tern mówią, że 
przysiągł fałszywie, i Bóg go do­
tknął kalectwem: jemu na karę, 
a drugim na przestrogę.

Zapytałem kilka jeszcze osób 
o mojego pacyenta, a wszyscy 
bez ogródki utrzymywali, że to 
jego kalectwo, to kara Boża za 
krzywoprzysięstwo.

— To bardzo być może ! — 
zawołałem. — Sam utrzymujesz,

doktorze, że naturalnej przyczy­
ny tego cierpienia nic było, — 

I a że bez przyczyny niema skutku, 
więc przyczyną było tu coś nad­
zwyczajnego: mogła tedy nią być 
i kara Boża.

— Dobrze, ale gdyby Pan Bóg 
karał w ten sposób grzechy, to 
czemużby czynił to tak rzadko? 
— zagadnął lekarz. — Ileż to 
zbrodni uchodzi bezkarnie! I dla­
czegóż Pan Bóg ich nie karze? 
Gdyby po każdym grzechu nastę­
powała natychmiast kara, nikt- 
by chyba nie grzeszył, a ludzie 
byliby dobrzy, jak Aniołowie. 
Czemuż tedy, pytam się, tak się 
nie dzieje?

— Za wiele chcesz wiedzieć, 
doktorze — odparłem! — „Drogi 
Boże nie są naszemi drogami.“ 
Nie nam więc wiedzieć, czemu 
Bóg czyni tak, a nie inaczej. 
A ziesztą gdyby ludzie tylko z o- 
bawy kary unikali złego, czyzby 
ich można nazwać rzeiczywiście 
cnotliwymi ? Ja sądzę, że nie ! 
Zamiast do Aniołów, byliby ra­
czej podobni do gromady strwo­
żonych niewolników. Nie, kara 
nie może być jedyną pobudką do 
unikania złego !...

Uczony doktor nic nie odpo­
wiedział, bo właśnie stanęliśmy 
przed domem, w którym chory 
wyczekiwał jego pomocy. Później 
jednakże nigdy juz nie pytał, dla­
czego Pan Bóg nie karze zbrodni 
natychmiast.

. f-. y
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Kołacz królocDcj Jadwigi.
Gdy się wieść rozeszła, że Kró­

lowa Jadwiga ma przybyć dnia 
15 października i w tymże dniu 
odbyć zaraz koronacyę — wielki 
stał się rumor między mieszczka­
mi krakowskieini.

Każda z nich chciała wystąpić 
na tę uroczystość dostatnio, lecz 
każda też pragnęła jakiś poda­
rek przybywającej ofiarować.

— Godzi się, żeby niewiasty 
krakowskie jak należy ją przy­
jęły! — mówiła jejmość pani 
Jagnieszka, żona jednego z raj­
ców miasta.

— Mój już kilka par pięknych 
trzewic szykuje! — odezwała się 
z pewną dumą pani Brygida, żo­
na najznakomitszego szev.ca mia­
sta Krakowa.

— Ba, trzewice to od pana 
majstra, a co od pani majstro­
wej? — spytała, śmiejąc bię Kun­
da, znana z swej wesołości żona 
piwowara. I zaraz też dodała:

— Toć mój nie jeden antałek 
potoczy pod nogi monarchini, 
a mnie aż włosy siwieją, czem- 
bym jej się przysłużyć mogła?

To mówiąc, zalotnie mrugnę­
ła, boć wiedziała dobrze, że na 
jej ciemnych włosach żadna jesz­
cze srebrna nitka nie zawisła.

Tak radziły, to śmiejąc się, 
to kłopocąc, krakowskie niewia­
sty. Kilka dni trwały te narady, 
każda chciała co innego, zgodzić 
się nie mogły, nieraz i posprze­
czały się dokumentnie z wielkiej 
gorliwości i z czepcami przekrę- 
conemi i ze szkarłatnemi rumień­
cami na licach — rozchodziły 
się, nic stanowczego nie uradza­
jąc. Jedna chciała piękny cze­
piec ofiarować, inne wyśmiały ją, 
że przybywająca królowa jest

jeszcze panną, nie wypada więc 
z takim podarkiem wystąpić, in­
na chciała piękny obrus utkać, 
ale juz na utkanie, a choćby i na 
sprowadzenie z fabryk holender­
skich czasu nie było. Słowem 
kłopot miały nie byle, a nie je­
dna i nocy spokojnie przespać 
nie mogła od wielkiego myślenia.

Czas upływał, a żadna jesz­
cze podarunku nie obmyśliła.

Aż jednego dnia imci pani 
Jagnieszka rzecze:

— Choćby każda z nas i naj­
piękniejsze swoje szaty, ba ! i klej­
noty jejmość czy tam jejmoścmn- 
ce Królowej złożyła, toć to dla 
niej będzie tyła, co dla której 
z nas łachman żebraczy.

— Prawda, prawda! — zawo­
łały jednogłośnie i, podparłszy 
ręką podbródki, kiwały głową ża­
łośnie. Była nawet chwila takiej 
ciszy, jakby to nie niewiasty, 
lecz pobożni mnisi na rozmyśla­
nie się zebrali.

— Otóż, według mnie, zrobi­
my tak... — odezwała się wre­
szcie jejmość Jagnieszka.

— Każdą z nas stać na garść 
białej mąki, na miód, na zamor­
skie korzenie i bakalje.

— Z ogrodów też niemało się 
pięknych śliw i jabłc-k zebrało — 
wtrąciła pani Brygida.

— Upieczmy więc kołacz! — 
zawołała Kunda.

— A już o drożdże nie mamy 
się co frasować. Już ja tam mo­
jemu powiem — to da takich, że 
nie kołacz, ale sama Królowa na 
nichby podrosła, gdyby jej wzro­
stu brakowało! — dodała wesoło.

I o dziwo, wszystkie się zgo­
dziły na kołacza. Co zaś dziwniej­
sze, w mieście była taka cisza,
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jakby wszystkim niewiastom li­
sta pozamarzały. A jako żywo tej 
przygody być nie mogło, bo do­
piero październik do połowy do­
biegał, słonko zaś, wysławszy 
swoje promienie, spoglądało na 
świat Boży tak wesołem jak na 
wiosną okiem. Cisza była w mie­
ście, a nawet i po domach, jeżeli 
sir; ozwało jakie gadanie — to 
przytłumione i jakby lękliwe. Wia­
domo, jak zwykle, gdy się krzą­
tają około jakiego wymyślnego 
a dużo przypraw mającego cia­
sta, które żadnych szmerów i gło­
śnego gadania nie znosi. Każda 
więc z niewiast w skupieniu pra­
cowała, to u siebie, to u pani 
Jagnieszki. Ta bowiem, jako mi­
strzyni w wypiekiwaniu wszel­
kiego ciasta, podjęła się zaczynić, 
wyrobić i we własnym piecu, 
w którym się na podziw ciasto 
darzyło — kołacz ów upiec. Upiec 
— rzecz trudna, ale też i wszyst­
kie smakowite owoce należycie 
do owego przygotować — także 
rzecz nie łatwa. A też i o przy­
strojeniu trzeba było pomyśleć.

Niewiasty zaś tak się uwzięły, 
iż żadnej męskiej pomocy nie 
chciały ku temu używać.

— Może niewiasta krajem 
rządzić i jako król stanąć, mo­
żemy i my choćby kołacz bez ni­
czyjej pomocy upiec i ustroić. — 
Ale chociaż się tak odgrażały, 
musiały wezwać zduna dla prze­
robienia pieca — boć kołacz miał 
mieć średnicy przeszło pięć łokci, 
a tak wielkiego piec w domu 
pani Jagnieszki nigdy nie mie­
ścił. Właściwie to nawet z dwóch 
połów teraz kołacz się składał : 
ze spodu i z wierzchu.

Na pieczoncm bowiem grubem 
na trzy palce cieście, ułożono 
rozmaite bakalje, zaprawiając 
najwonniejszemi korzeniami —

jak : cynamonem, muszkatołową 
gałką, gwoździkiem i kurdybo- 
nem. Na te przyprawy nałożono 
znów wierzch z ciasta. Ale nie 
dość na tern, kołacz trzeba było 
pięknie przystroić! Tern już za­
jęła się pani Kunda. — Mistrzy­
nią ona w tej sprawie była, więc 
też kołacz przyozdobiony został 
wieńcem z kwiatów, zręcznie 
z ciasta wyrobi« nych, a jeszcze 
zręczniej właściwą ich barwą po­
wleczonych.

Czego tam użyła pani Kunda 
do zabarwienia, tego już kroniki 
nam nie przechowały, albowiem 
ładna piwowarowa nikomu ta­
jemnicy onego barwienia nie od­
kryła. Napracowały się niewia­
sty, bo napracowały, ale też wiel­
ki tryumf z pracy swojej odnio­
sły. Kiedy upieczono już kołacz 
i w największej izbie umieszczo­
no, taka się woń od ni« go roze­
szła, że ludzie, koło domu prze­
chodząc, przystawali, a woń ónę 
łakomie nosem wciągali. Nie je­
den też z brodatych i wąsatych 
wielką miał chętkę kołacz ów zo­
baczyć, ale niewiasty na wszyst­
kie świętości się zarzekły, że go 
nikomu nie pokażą, jeno tak nie­
tknięty okiem niepowołanych — 
miłościwej monarchini oddadzą.

Kiedy więc dnia 15 paździer­
nika 1384 roku królowa Jadwiga 
w bramy miasta Krakowa wjeż­
dżała, naprzeciw niej wyszło 
dwadzieścia dziewic biało ubra­
nych i na wielkim obrusie mi­
sternie wyszytym kołacz ów po­
dało, pani Jagnicszka zaś rzekła:

— Przyjmij, miłościwa pani, 
kołacz, rękami niewiast krakow­
skich zrobiony.

— A niechaj ci będzie w na­
szym grodzie tak na sercu wesoło, 
jak nam, kiedyśmy ten kołaez 
przyrządzały! — dodała Kunda,

4Kalendarz.
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przypatrując się pięknym, lecz 
smutnym licom Królowej.

Rozjaśniło się nieco oblicze 
przybyłej, uśmiechnąwszy się 
więc, rzekła:

— Niechaj wam Bóg za wasze 
serdeczne przyjęcie zapłaci.

A woń kołacza tak mile przy­
byłych nęciła, że niejedna z dwo­
rek, niejeden i z panów, będą­
cych koło monarchini, chętnie- 
by kawałek tego specyału do ust 
włożył.

I Królowej ślinka leciała, ale 
smak swoją drogą, a przystojność 
i etykieta dworska swoją.

Więc Jadwiga rzekła:
— Wnieścież, miłe siostrzyce, 

kołacz do kościoła... gdy go ka­
płan poświęci — lepiej nam sma­
kować będzie.

Uradowane niewiasty, że się 
na uroczystość dostaną, tuż za 
królową umieściły się z kołaczem. 
Tym samym też porządkiem we­
szły do kościoła i tym samym po 
koronaęyi wyszły z niego.

Gdy zaś Królowa zasiadła do 
uczty, postawiono przed nią ko­
łacz.

— Szkoda bodaj psuć tak mi­
sternie upieczonej roboty! — rze­
kła Królowa, spoglądając na ol-

U

I brzy mi kołacz i patrzące na nią 
żywemi barwami kwiaty.

— Oneć to właśnie proszą, 
żeby jo dłoń ich królewskiej mo­
ści dotknęła — ozwała się Ja- 
gnieszka, która wraz z Królową 
i inrcmi za kołaczem do komna­
ty weszła.

Podano nóż, Królowa własno­
ręczne kawałek kołacza odkroiła, 
a niosąc go do ust, rzekła:

— Niechajże ten kołacz, jako 
i dni moje z wszystkimi przy­
tomnymi podzielę.

Wtedy pokrajano ciasto na 
drobne kawałki, a dziewice, któ­
re dotąd ledwie go mogły udźwi­
gnąć, w jednej chwili pozbyły się 
tego słodkiego ciężaru.

Królowa przytknęła do ust 
wzięty kawałek ... Smaczny był 
bo smaczny, lec2 czy przyrzekła 
sobie dnia tego nie jeść żadnych 
smakołyków, czy dla innej jakiej 
przyczyny, dość że resztę owego 
kawałka w fałdach stanika ukry­
ła. Za przykładem Królowej po­
szli wszyscy zebrani.

Takiej to zapewne okoliczno­
ści zawdzięczamy, iż w "Muzeum 
w Krakowie lat kilka temu oglą­
daliśmy za szkłem kawałek ze­
schłego ciasta, zwanego kołaczem 
Królowej Jadwigi.

CUDOWNA WODA.

Ledwie tylko dzień zaświta,
■Już zębami Filip zgrzyta;
W chacie krzyku bardzo wiele, 
•lak na pytlu Kachna miele. 
Powie Filip jedno słowo, 
Filipowa wstrząśnie głową;
Jak językiem swoim ruszy,
To aż słuchać bolą uszy.
H 'gna na ten krzyk sąsiady,
I ecz na opór niema rudy,

Kachna wciąż klnie i wykrzyka, 
Jakby iście miała bzika.
Chcą spokoić gniewną babę,
Lecz ich rady są za słabe;
Jej nie można udobruchać,
Nie chce bowiem na włos słuchać.
O co taki krzyk, wołanie ?__
Filip prosił o śniadanie,
Lecz mu Kachna go nie daje, 
Owszem jeszcze lży i łaje.
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Baby idu więc do domu...
Filip, nie chcąc znosić sromu, 
Zmyka także, więcej zgodny,
Mimo tego, że byt głodny.
Gdy w południe wszedł do chaty, 
Miał krzyk świeży dla zapłaty:
Na co z domu był uciekał,
Na śniadanie nie zaczekał?
Wnet dżwięknęly garnki, miski; 
Biedny Filip był już blizki 
Złej przygody — sińca, guza,
Bo to Kachna jak Meduza.
Filip uciekł z domu w pole 
Z wielkim guzem na swein czole; 
Ze złu babu trudna rada —
Co tu zrobić mu wypada?__
Gdy tak duma, Szymon idzie.
— Hej Filipie, -wyście w biedzie__
Ot, słyszałem teraz prawie,
Jak was żona czci łaskawie ...
Czy tu zrobić się co nie da ?__
Może was ominie bieda... 
Wpadłem na myśl wyśmienitą,
Mam na Kachng łapkg bitą__
Jak to wiecie, Jan zgrzybiały 
Znany z porad we wsi całej ;
Nikt też tego nie zaprzeczy,
Że on żonę wam wyleczy.
Tam ja Kachng zaprowadzę: 
Zgódźcie sig więc, szczerze radzę,
Bo innego niema środka;
Ręczę, że was spokój spotka__
— O i owszem, mój Szymonie; 
Stańcie przecie po mej stronie, 
Niech mię z piekła Jan wybawi,
Bo mi Berce się zakrwawi.

** *
Poszedł Szymon od Filipa... 
Kachna sucha tak jak szczypa 
Koło chaty zamiatała 
I Filipa przeklinała.
— Hej kobieto, żle robicie, 
Zatruwacie sobie życie
I Filipa mordujecie,
Wnet do grobu go wepchniecie ...
— Cóżem winna za naturę?
Mam na sobie czarcią skórę,
Uiugi język, który siecze,
Że aż ratuj się, człowiecze...
— Ot źle bardzo ..., lecz znasz Jana ;

W zak to postać szanowana;
Iść do niego nie zawadzi, 
Niezawodnie eo poradzi...
Jest to człowiek bardzo stary; 
Gdy masz trochę dobrej wiary, 
Teraz ze mną chodź do niego, 
Doznasz skutku pomyślnego.
Poszła przecie Katarzyna ...
Jan ją zaraz napomina,
Karci, prosi i tak rzecze:
— Język twój zanadto piecze... 
Wstyd to wielki, wstyd dla ciebie, 
On ci męża wnet pogrzebie,
A chłop prawy, jeszcze młody.. 
Ale masz tu flaszkę wody !
A to woda jest cudowna__
Kiedj będziesz bardzo mowna,
Gdy cię będzie rwać chęć pusta, 
Nabierz z flaszki wody w usta.
I chociażby mąż twój krzyczał,
W szystkie czyny złe wyliczał,
Nie wypuszczaj z ust' twych wody, 
Byś nie miała jakiej szkody... 
Kachna rady usłucnała;
Często wodę w usta brała,
Gdy ją napadł szał zawzięty —
I był w chacie spokój święty.
— Hej mój Janie ! — Kachna rzekła — 
Już dziś u nas niema piekła,
Ale miłość, święta zgoda;
Dobrać twa cudowna woda '
— Cieszy mię to, moja luba,
Że udała ci się próba__
W flaszce była woda zwykła; 
Szczęście... zgoda z niej wynikła. 
Cudów tworzyć ja nie umiem,
Ale rzeczy tak rozumiem.
W kłótni zlotem jest milczenie - 
Jak masz Fama doświadczenie. 
Milcz więc zawsze, ile razy 
Chęć cię bierze do obrazy,
\ ręczę ci słowem mojem:
Nie spotkasz się z niepokojem 
Kiedy Filip cię zaczepi,
Wtedy milczeć jest najlepiej;
Wnet się w szale swym ostudzisz. 
A żle bardzo, gdy go judzisz... 
Dzisiaj dobrze u Filipa;
Kachna nie jest już jak szczypa, 
Bo wygląda lepiej trocha,
Za to ją też Filip kocha.

4*
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i.
W fabryce Arona Rosenfelda 

uzwał się dzwon. Robotnicy ci­
snęli się do wypłaty, a jednym 
z ostatnich był Andrzej. Z po­
gardliwą miną wcisnął pieniąuze 
do kieszeni i wyszedł. Przód bra­
mą oczekiwała go żona; skoro ją 
spostrzegł, zmieszał się, zaczął 
skubać wąsy i mruczał coś pod 
nosem.

— Andrzeju! gdzie też tak 
siedzisz ?

— Gdzie? przy wypłacie; dla­
czegóż nie poszłaś do domu, kie­
dy ci za długo było czekać? I tak 
dzieci na ciebie czekają.

— A na ciebie to nie?
— Co? na mnie? Ja dziś idę 

do miasta. Cały rok się morduję, 
niechże sobie raz pohulam na 
Sylwestra. Rozumiesz?

— A ja to się nie morduję?
— Ty masz dom i dzieci.
— A nie twojeż to dzieci? Ty 

marnujesz pieniądze, a Franek 
chodzi bez butów i Terenia 
w łachmanach. Boże jedyny! ju­
tro nowy rok, na wszystkie stro­
ny trzeba płacić, a ty się ba­
wisz!

— Bawisz się, bawisz... — 
odburknął mąż. — Może mam 
wiecznie siedzieć w domu i słu­
chać twego gderania?

— Nie słuchałbyś gderania, 
ani jęków, gdybyś był porządnym 
człowiekiem. Ale tak, dzieci bie­
dne cierpią głód; wracasz pijany 
do domu i wyprawiasz breweryc. 
Jakże nie mają dzieci płakać. 
Andrzeju, proszę cię, pójdź do 
domu! — Andrzej milczał, a żo­
na płakała.

Fabryka była o pół godziny

I oddalona od miasta. Na pół drogi 
stał krzyż i stąd prowadził go­
ściniec do miasteczka, w którem 
mieszkał Andrzej i jego rodzina. 
Gdy dochodzili do krzyża, już się 
prawie zupełnie ściemniło; bie­
dna kobieta łagodnie wzięła mę­
ża za rękę: Kochany Andrzeju, 
proszę cię, pójdź ze mną do domu.

— Kobieto, nie drażnij mnie! 
— krzyknął mąż i gwałtem za­
czął jej się z ręki wyrywać. Ale 
ona padła przed nim na kolana 
i błagała: Na rany Zbawiciela, 
błagam cię! bądź dobrym, poczci­
wym ! na rękach będziemy cię 
nosić !

Za niemi słychać było zbliża­
jące się kroki, Andrzej zaś za 
całą odpowiedź tak pchnął nie­
szczęśliwą żonę w piersi, że ta 
stoczywszy się w rów, upadła pod 
samym krzyzem. Objęła więc ra­
mionami drzewo krzyża świętego 
i gorzko zapłakała ; ciężki bo­
wiem był krzyż, który dźwigać 
musiała, a tu Andrzej obojętnie 
zdążał do miasta. Ulice już by­
ły oświetlone, a tłumy narodu 
uwijały się po nich. Jeszcze był 
na przedmieściu, a już kroki 
swoje skierował do szynku, któ­
ry wcale nieosobliwie wyglądał. 
Pierwsza izba tak była zadymio­
na, że zaledwie było można roze 
znać znajdujące się w niej sprzę­
ty. Ale Andrzej zapewne ze wszyst- 
kiem dobrze był oznajmiony, gdyż 
zbliżył się do stołu, gwizdnął 
mocno i wnet podano mu pełną 
szklanicę. Przede",'szystkiem je­
dnym haustem spłukał, jak to 
mówią, żółć, a potem zawołał: 
Bracia, Andrzej przyszedł; dziś 
sobie pohulamy!
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— Brawo ! niech żyje Andrzej ! 
Wszak dziś rnamj Sylwestra ?

— A gdzież jest młody Wal­
czak?

— Co tam Walczak — odezwał 
się jakiś brodaty jegomość — po­
szedł na zgromadzenie „Jutrzen­
ki“, na próbę przedstawienia, któ­
re się odbędzie w Trzy Króle.

— Mnie tam wszystko jedno 
-— odpowiedział drugi — niech 
nawet kapucynem zostanie. Czy 
nie mówiłem, że z niego istny 
jezuita?

— Ot, zaraz poznać człowieka 
inteligentnego — przerwał go­
spodarz i poklepał Andrzeja po 
ramieniu.

— Inteligentnego? czemu nie? 
niechbym tylko miał pieniądze, 
a potrafiłbym udawać inteligenta 
tak, jak każdy inny.

Wtem drzwi się otworzyły 
i do szynku weszły dwie kobiety; 
za niemi stary jakiś mężczyzna 
i blady, wynędzniały chłopiec. 
Kobiety były wystrojone i ob­
wieszone świecidełkami, jedna 
z nich miała w ręku harfę, 
a druga gitarę; stary trzymał 
skrzypce, chłopiec zaś flet. Usie­
dli przy stole i zaczęli śpiewać 
i grać. Goście się rozweselili, 
a im więcej dokazywali, tern śpie­
wy były nieprzyzwoitsze. Na­
reszcie umilkła muzyka; wtedy 
młodsza kobieta wzięła nuty 
w rękę i obchodząc izbę dokoła, 
od wszystkich zbierała pieniądze. 
Andrzej rzucił jej 20 fenygów — 
a w domu siedziała nieszczęśli­
wa żona z dwojgiem dziatek; bie­
dactwa jadły jakąś nędzną zupę, 
matka zaś płakała.

— Mamo, jedz ! — odezwał się 
chłopczyk.

— Jedz ty, kochanie, ja nie 
mogę.

— Kifjdy powróci ojciec? — 
spytała dziewczynka.

— Wróci niedługo, bądźcie 
tylko grzeczni. Macie po jabłku, 
żebyście i wy wiedzieli, że dziś 
św. Sylwestra, ostatni dzień roku; 
a teraz idźcie spać — to nie bę­
dzie trzeba w piecu palić, choć 
zimno1

Dzieci zaczęły prosić, żeby im 
matka co opowiedziała; chętnie 
to uczyniła. Mówiła o Dziecią­
tku Jezus i o Trzech Królach. 
Dzieci potem zmówiły „Ojcze 
nasz“, a matka dodała intencyę, 
aby Bóg ciężki krzyż raczył od 
nich odwrócić; po skończonym 
pacierzu, usnęły. Matka siadła 
przy stole i przy słabem świetle 
małej lampki, skostniałymi od 
zimna palcami reperowała po­
dartą sukienkę Tereni. Wybiła 
10-ta, U-ta, 12-ta ; biedaczka za­
drżała i jakby dla nabrania sił, 
zdjęła ze ściany wiszący nad łóż­
kiem krzyżyk, z nabożeństwem 
przyciskając go do ust Około go­
dziny 1-szej coś stuknęło o drzwi 
■— poszła otworzyć. Chwiejąc się 
na nogach, wszedł do izby An­
drzej i ochrypłym głosem zacz.'! 
coś bełkotać: Ani słowa, bo ina­
czej cię... Następnie nowalii -ię 
na krzesło, a głowa opadł i na stół ; 
odurzony i nieprzytomny — za­
snął. Nieszczęśliwa kołneta zga­
siła lampkę, poczem przeżegna­
wszy się, położyła się do łóżka. 
Dzieci pobudzone, tak się wystra­
szyły, że bały się głośniej ode­
tchnąć.

— Módlcie się —• szepnęła 
matka, zanosząc się od płaczu ... 
Tak obchodzili biedni wigilię No­
wego Roku.

II.
W tym samym czasie, w któ­

rym biedna Andrzejowa ode­
pchnięta przez męża, stoczyła się
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w rów i plącząc — objęła krzyż 
rękoma, przechodził tędy stary 
Walczak z synem swoim Anto­
nim. Stary był ślusarzem w fa­

bryce Arona Eosenfelda, a syn 
mu pomagał. Szli obaj w milcze­
niu; gdy się zbliżyli do krzyia, 
opostrzegli biedną Andrzejowę,
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która tak była pogrążona w smu­
tku, iż wcale ich kroków nie sły­
szała.

— Dobry wieczór pani An- 
drzejowej — przywitał ją Wal­
czak — cóż wy tu robicie?

Andrzejowa obejrzawszy się, 
wielce się zawstydziła i rzekła : 
Do miasta mi za daleko, więc tu 
przyszłam się pomodlić.

— Daj wam Boże szczęśliwszy 
rok, niż ten co się kończy.
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— Daj Boże! — odpowiedzia­
ła biedaczka z westchnieniem, 
tłumiąc łzy. Walczak podał jej 
spracowaną dłoń na pożegnanie 
i rozstali się.

Po chwili rzekł Walczak do 
syna: Widziałeś, Antku, jaka
zapłakana była Andrzejewa?

— Widziałem.
— Z pewnością Andrzej nie 

chciał z nią pójść do domu; tak, 
tak — wszystko, co w tygodniu 
zarobi, traci w sobotę i w nie­
dzielę. — Biedne dzieci i bie- 
dnaż ona, która ten krzyż musi 
dźwigać.

— Zapewne, że biedni! Żeby 
chociaż był kawalerem, ale czło­
wiek żonaty, żeby się tak pro­
wadził — !

— Antku, zapamiętaj to so­
bie: jakim człowiek jest za ka­
walerskich czasów, takim też i bę­
dzie po ożenieniu. Widzisz, sam 
przyznajesz, że Andrzej jest złym 
męiiem i złym ojcem, a jednak 
lubisz jego towarzystwo!

— Nie, ojcze kochany, już ni­
gdy nigdzie z nim nie pójdę.

— Dzisiaj także nie pójdziesz?
— Ojcze kochany, zapewniam 

cię, że nie.
Stary Walczak się ucieszył. 

Gdy przyszli do miasta, usłyszeli 
z daleka odgłos organów i śpie­
wów kościelnych. Odprawiano 
tam dopiero nabożeństwo na za­
kończenie starego roku, ażeby 
i robotnicy mogli w tym dniu 
pomodlić się w kościele. Chodź, 
Antku — rzeki stary — wejdźmy 
do kościoła i podziękujmy Panu 
Bogu. — Weszli — a kiedy ka­
płan błogosławił ludowi Przenaj­

świętszym Sakramentem i zipa- 
nowała uroczysta cisza, usłyszał 
Antoni, że ojciec z cicha szlocha. 
Z oka jego również potoczyła 
się łza.

Po skończonem nabożeństwie 
wziął ojciec syna pod rękę i tak 
sobie szli przez miasto. Tego 
jeszcze ojciec nie zrobił, a synowi 
tak było lekko i przyjemnie na 
sercu, jak nigdy —■ nawet w naj­
weselszych towarzystwach, do 
których dawniej uczęszczał. W do­
mu czekała na nich matka z ko- 
lacyą. Na przywitanie uściskał 
ją stary, a matka zdziwiona zapy­
tała: Cóż to ma znaczyć?

— To znaczy, że mam najlep­
szą w świecie żonę, mateczko ! 
Wystaw sobie, że i Antek się za­
pisuje do „Stowarzyszenia Ju­
trzenki“ i nigdy już z Andrzejem 
nie pójdzie do szynku.

W drugim pokoju deklamował 
właśnie Michałek, młodszy syn 
Walczaka, wyjątek z Jasełek:

— Chwała na wysoki ści Bo­
gu, a na ziemi pokój ludziom 
dobrej woli!

Zaprawdę, w rodzinie tej był 
spokój, szczęście i radość niewy 
słowiona z powrotu zbłąkanego 
syna. Wieczorem, kiedy bracia 
powróciwszy ze zgromadzenia, 
spokojnym zasnęli snem, kocha 
jąca matka cichutko zbliżyła się 
do ich łoża i cieszyła się ogrom­
nie, że i Antek dziś o swojej 
porze wrócił do domu. Zwilżyła 
palce święconą wodą i pokropi­
ła obydwóch, błogosławiąc .m 
O ! matka takro spełnia święty 
urząd kapłaństwa !

W ten sposób żegnała się dru­
ga rodzina ze starym rokiem.



Dlaczego święty Antoni
nie wysłuchuje zaroszę próśb naszych.

5?

Nk-jeden twierdzi, iż z taką 
ufnością przyrzekał św. Antonie­
mu jałmużnę na chleb dla jego 
biednych, a mimoto nie został 
wysłuchany.

Odpowiedź na to brzmi bardzo 
słuszna, iż dzieje się to dlatego, 
ponieważ Święty prawdopodo­
bnie czegoś więcej jeszcze od 
was wymaga, jak modlitwy i jał­
mużny.

Czyście nie uważali, że święty 
Antoni często wysłuchuje tych, 
którzy się najmniej wydają go­
dnymi jego łaski? Chce on tym 
sposobem niewierzącym oczy o- 
tworzyć i przekonać ich, ze niebo 
nie jest puste — jak oni utrzy­
mują — i przygotować ich do na­
wrócenia do Boga.

Gdyby człowiek słabej wiary 
nie został natychmiast wysłucha­
ny, mozeby przestał się modlić. 
On prawie bezmyślnie wzywa św. 
Antoniego, a mimo to jest wy­
słuchany, i ta niespodziewana 
łaska tak go wzrusza, że go skła­
nia do zastanawiania się nad sobą.

Bądźcie przekonani, że to się 
z wolą Najwyższego zgadza i po­
mnaża chwałę Boską, gdy święty 
Antoni czasami pozostaje głu­
chym na wasze prośby i skargi.

W naszych czasach tak skłon­
nych do zmysłowości i tchórzo­
stwa, jest nierównie więcej ludzi, 
co się modlą do Świętych, aniżeli 
takich, którzy ich naśladują. Je­
żeli św. Antoni nie zaraz wysłu­
chuje próśb waszych, popartych 
przyrzeczeniem ofiary na chleb 
dla jego biednych, to tern ocią­
ganiem się chce wam pokazać, że

prócz jałmużny żąda od was in­
nej jeszcze ofiary.

Spytacie Sie zapewne, co ma­
my rozumieć przez inną ofiarę?

Czciciele tego wielkiego Świę­
tego, którzy wypróbowali ten nie­
chybny środek, mogą wam powie­
dzieć, że w ciągu dnia niejedna 
zdarzy się okazya do zaparcia, 
przezwyciężenia i umartwienia 
się. To jest prawdziwa ofiara.

Spróbujcie przyrzec św. Anto­
niemu, że wcześniej wstawać bę­
dziecie, że się jakiejś przyjemno­
ści pozbawicie, że w pożywieniu 
waszem mniej będziecie wybre­
dni, że poświęcicie codzień kwa­
drans na pobożne rozmyślanie.

I tak pewnej kobiecie, która 
już zwątpiła o skutku swoich mo­
dlitw, przyszło na myśl przyrzec 
św. Antoniemu, że nie będzie czy­
tała romansów — a natychmiast 
została wysłuchaną. Pewien mło­
dy człowiek przyrzekł nie palić 
cygar i papierosów. Jakiś staru­
szek — tabaki nie zażywać.

Czego: byście więc u :yskać nie 
zdołali, gdybyście z każdej okazyi 
korzystali, żeby się upokorzyć, wo­
lę swoją przełamać, niecierpliwość 
hamować, łagodnymi i dobrymi 
być, pokój i zgodę z bliźnim u- 
trzymywać, z nieprzyjaciółmi się 
godzić ?

Czcgóżbyście nie otrzymali, 
gdybyście się powstrzymali od 
złośliwości, od próżnych wizyt; 
gdybyście nie uczęszczali na nie­
stosowne przedstawienia, gdybyś­
cie mniej wydawali na stroje. To 
wszystko są ofiary.
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Jakie postępy robilibyście na j 
tej drodze, pamiętając po każdej 
otrzymanej łasce, że Święty nic 
innego nie miał na celu, jak na­
wrócenie was do Boga.

Nie myślcie, żeście się zwol­
nili od wszelkich obowiązków 
względem niego, dając na jałmu­
żnę chleb, który wam zapewnPa 
wszechpotężna modlitwa biednych. 
Stawajcie się lepszymi, pobożniej- 
szymi, bardziej poddanymi woli 
Boskiej — to jest według świę­

tego Antoniego najgłówniejsza 
ofiara. Postępować inaczej, by­
łoby z waszej strony niewdzięczno­
ścią; nie rozumielibyście w ta­
kim razie nieograniczonej dobroci 
Boga i świętych Jego wyroków 
i nie zasługiwalibyście, aby was 
święty Antoni wysłuchał.

Okazał się pierwszy środek 
skutecznym, użyjcież drugiego, 
a zdobędziecie dla siebie serce 
św. Antoniego i zapewnicie sobie 
iego świętą opiekę.

Trzech przeroodnikótc.
(Opowiadanie serbskie).

Słońce już dawno zaszło za 
góry, przeminęły mroki i ciemna 
noc okryła ziemię czarną oponą. 
Na kraju lasu stał młodzieniec; j 
gałęzie drzew i zarośli wyciągały 
zewsząd ku niemu swe ramiona, 
chcąc go niemi ogarnąć. Widział 
przed sobą zarys białawej drogi 
kamiennej, a że była rozstajną, 
nie wiedział, w którą stronę kroki 
swe skierować. Wreszcie zerwał 
się i zamknąwszy oczy, szedł da­
lej głęboko zatopiony w marze­
niu, przyczem wcale nie dostrzegł, 
że pnie drzew i krzewów co­
raz więcej zbliżają się ku sobie. 
Wkońcu natknął na pniak i o- 
trząsł się z zadumy; dopiero te­
raz zauważył, że zabłądził i znaj­
duje się wśród ciemnego lasu.

Starał się wejść na właściwą 
drogę, ale nadaremnie. Po dłu­
giem krążeniu dotarł wreszcie do 
tego samego nieszczęsnego pnia­
ku, o który potrąciwszy się wśród 
ciemności, upadł. Siły go opuści­
ły, głód począł doskwierać. Bez­
radny skrył twarz w dłoniach 
i rzewnie zapłakał.

Gdy się ocucił, stało przed

nim trzech mężów, których ni­
gdy jeszcze nie widział; zadrzał 
z przestrachu. Pierwszy miał na 

i sobie płaszcz złotolily; jogo bio­
dra zdobił pas drogocenny, wy­
sadzany klejnotami. Drugi był 
ubrany czarno i opięty pasem 
czerwonym; trzeci miał na sobie 
skromną koszulę niebieską, spię­
tą w pasie zwykłym rzemieniem; 
w rękach trzymał wielki topór.

— Czego tu szukasz? — zapy­
tali wszvscy trzej równocześnie.

-— Umieram — rzekł młodzie­
niec — miejcie litość nade mną!

— A czego żądasz od nas?
— Niczego, jeno proszę, a- 

byście mi dali sposób wydobyć1'a 
się z tego zaczarowanego lasu.

— Wybierz sobie zatem jedne­
go z nas, a ten cię poprowadzi.

Młodzieniaszkowi podobał się 
najbardziej nieznajomy przybrany 
w złocistą szarfę, zdobną drogimi 
kamieniami.

— Tego wybieram.
Mąż w złotolitym stroju u- 

śmiechnął się, podał młodzieńco­
wi rękę, a tamci dwaj mężowie 
znikli. Milcząco szedł miedzian
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za nieznajomym przewodnikiem; 
szybkim krokiem mijali drogę. 
Chociaż jednak godziny upływa­
ły, lasowi nie było końca.

— Jestem zmęczony — rzekł 
młodzieniec i zatrzymał się — 
nie mam już sił iść dalej !

— Słusznie; droga jeszcze da­
leka, a nogi twoje słabe. Nie 
jestem w stanie cię wyprowadzić. 
Ale za kilka minut ma tędy prze­
chodzić podróżny, bierz więc ten 
oto miecz, przywłaszcz sobie jego 
konia, a ten cię w kilka chwil wy­
wiedzie z lasu.

— Kim jesteś, że mi taką ra­
dę udzielasz?

— Jam jest Występek.
— Precz ode mnie — zawołał 

oburzony młodzian i rzucił się na 
ziemię. Usłyszał jeszcze śmiech 
szatański, a potem cisza zapano­
wała dokoła.

Ody rozwarł powieki, ujrzał 
dwóch mężów stojących przed
nim.

-— Co 1u czynisz?
-— Umieram, zlitujcie się na­

de mną!
— W jaki sposób mamy ci po- 

módz?
— Ach, prowadźcie mnie zbłą­

kanego, abym się jak najprędzej 
wydostał z tego strasznego lasu.

— Wybierz zatem jednego 
z nas, a ten cię wyprowadzi.

Młodzian zastanowił się i rzekł 
do tego, który był w czarnym stro­
ju, przepasany czerwonym pasem :

— Ciebie wybieram!
Nieznajomy nie mówiąc ani 

słowa, podał młodzieńcowi rękę 
i prowadził go. Po długiej po­
dróży znaleźli się u brzegu prze­
paści, z której głębi dolatywały j 
jęki i westchnienia.

— Na Boga, nie mogę iść da­
lej! — zawołał młodzieniec.

— Dlatego zaprowadziłem cię 1

tu! — rzeki czarny mąż — tylke 
tą drogą możesz się z lasu wydo­
stać, tam na dole mieszka śmierć; 
ona cię z cierpień wyzwoli.

— Biada mi — westchnął mło­
dzian — coś ty za jeden, który 
tak okropną dajesz mi radę?

— Jam jest Zwątpienie.
— Idź precz ode mnie ! — krzy­

knął młodzieniec; zbolały i wy­
czerpany runął na ziemię.

Gdy się po chwili ocknął, uj­
rzał stojącego przed sobą męża 
w niebieskiej koszuli, opasanego 
rzemieniem, z wielkim toporem 
w rękach. Ten rzekł do zbłąka­
nego :

— Wstań i pójdź ze mną, mój 
synaezku. Zaprawdę, czeka cię 
jeszcze daleka i uciążliwa droga, 
ale kto wytrwa w znojach, temu 
Pan dopomoże.

Młodzian wyciągnął rękę ku 
niemu, a nieznajomy ruszył przo­
dem, torując mu drogę. Ponie­
waż zaś gąszcz był wielki, wyci­
nał toporem gałęzie i tak omi­
jali zarośla.

— Weź ten kloc na barki! — 
rozkazał obcy mąż.

Młodzian usłuchał, mimo iż 
głód i zmęczenie pozbawiały go 
resztek sił. Za to im dalej szli, 
droga stawała się lżejszą, wesel­
szą, las rzedniał, a jasne promie­
nie słońca oświetlały ścieżki. 
I ciężar na barkach stawał się 
za każdym krokiem lżejszym. 
Lekko mu było, bo go Nadzieja 
na swych skrzydłach unosiła.

Wreszcie znaleźli się na kraju 
lasu. Uradowany młodzieniec za­
topił wzrok w bezbrzeżnej równi­
nie, której zieloną ruń krasiły 

I blaski wschodzącego słońca.
— Jesteśmy u celu — rzekł 

nieznajomy — las, przez który 
j przechodziłeś, to las nędzy i nie­
doli. Nie zapomnij o tem nigdy.



00 Wrażenia z podři j po Ameryce Południowej.

A teraz zrzuć ciężar z barków 
twoich i idź swoją drogą.

Młodzieniec porzucił kloc i za­
pytał :

— Kim jesteś, dobry przyja­

cielu, któryś mię z tej matni tak 
szczęśliwie wyprowadził?

— Jam jest Praca — odpo­
wiedział nieznajomy i zniknął 
z przed oczu młodzieńca.

Wrażenia z podróży po Ameryce Południowej.
Argentyna, jako kraina przy­

szłości, ma wszelkie cechy ziemi 
dotąd niezbadanej. Wielkie mia­
sta, jak Buenos-Aires, La Plata, 
San Rosario, posiadają wodociągi 
i oświetlenie nowoczesne, niezli­
czoną ilość pomników sławnych 
i niesławnych ludzi, mają teatry, 
tory wyścigowe i instytuty mu­
zyczne; zdobią je piękne ulice,

wspaniałe planty, pyszne gma­
chy, jakiemi zaledwie pochwalić 
się mogą wielkie 
stolice starego rr _ - 
świata. Zaledwie S_ 
o kilka mil od 
tych miast za­
czyna się kraj 
dziki ; wprawdzie 
ukazują się tu

Jazda pocztą.

i owdzie pola uprawne, piękne 
wsie i lud pracowity, ale wnet 
wpada się w drugą ostateczność, 
w straszny brak kultury, tak do­
tkliwy w podróży, której się nie 
odbywa koleją żelazną — tejże bo­
wiem jest dopiero kilka linii.

Podróż przez Pampasy nie 
należy do na iprzyjemniejszych. 
Zwykle jedzie się pocztą (dyli­
żansem). Są to powozy wielkie 
i ciężkie; każdy pomieścić może 
14 osób i podzielony jest na dwie

części: na karetkę i t. zw. rotun­
dę (wolant). Są niezmiernie mo­
cno zbudowane, ażeby bez szwan­
ku mogły przebyć drogi nie­
tknięte ręką ludzką, a miejscami 
bardzo niebezpieczne, aby mogły 
brnąć w bagna i przez mniejsze 
rzeczki, wytrzymując częste ude­
rzenia o kamienie i szczątki 
skał — reperacya bowiem wszel­
kich uszkodzeń jest w czasie po­
dróży absolutnem niepodobień­
stwem.
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Jazda temi pocztowemi powo­
zami jest nadzwyczaj niedogodna, 
co nikogo dziwić nie może wobec

Koń i muł.

lckkomj sinego usposobienia gau- 
chosów. Przywiązują oni Kilka 
nawpół dzikich koni do grubego

lasso za pomocą rzemienia, przy­
mocowanego do wewnętrznej stro­
ny zaprzęgu; lasso zaś związane 

jest z dyszlem 
i przednią osią 
powozu. Tylko 
dwa tylne ko­
nie są zaprzę­
żone wprost 
do powozu. 
W ten sposób 
konie ciągną 
brzuchem i nie 
mogą całej 

swej siły wy­
tężyć. Na ka­

żdym koniu siedzi peon (poczty- 
lion), po większej części awan­
turnik skończony, który wciąż

Stacya pocztoma u> Pampasach.

używa ostróg i bicza. Muły są 
używane wyłącznie do dźwigania 
ciężarów.

Na stacjach, które się znajdują 
w odległości 4—8 legnas jedna od 
drugiej, powinny być zawsze ko­

nie przygotowane, ale zazwyczaj 
trzeba je dopiero gonić i łapać.

Do popasu służą prawdziwe 
postas, karczmy i t. zw. estancias.

Postas są to najnędzniejsze 
stacye. Podróżni nocują tu w wiel-
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kicli izbach bez okien i bez pod 
łogi, albo też pod golem niebem. 
Stół, czasami kilka krzeseł, gli­
niane, mzkie ławki, na których 
można kołdry rozłożyć, wreszcie 
łóżka drewniane pokryte pasami 
z niegarbowanej skóry — oto całe , 
umeblowanie tych izb, przezna­
czonych dla mężczyzn i kobiet 
wszelkiego wzrostu i rodzaju.
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Od położenia takiej postas 
i od stopnia zamożności poczt- 
mistrza zależy, czy można tu wo- 
góle dostać jakiekolwiek poży­
wienie. Najczęściej niema nic, 
albo (naturalnie za opłatą) go- 

, rąca woda; czasami bywa mięso 
.-.uszone na powietrzu, rzadko 
kiedy świeże, coś z drobiu, jajka 
albo jaka jarzyna. Chleb i sól

Chroytanie koni pucztotuych.

mu»' każdy, kto się bez tego obyć 
nie potrafi, wozić ze sobą; dobrze 
też zrobi, zabierając zapas pie­
czonego mięsa i jajek ugotowa­
nych na twardo, mianowicie je­
żeli się udaje w strony mniej u- 
częszczane.

W ogóle lepsze są karczmy, 
jednakowoż ten sam mają charak­
ter. Można się tu spotkać z to­
warzystwem gauchusów; grają oni 
w karty i przynajmniej jeden 
z nich niechybnie ma na ręku gi­
tarę, na której brzdąka, wyśpie­

wując zwykłe, bardzo smętne me- 
lodye ludowe.

najlepsze popasy znajduje się 
w t. zw. estancias; mieszkania są 
tu stosunkowo wygodne a stada 
w „Oorralach“ także są warte 
widzenia. Zarówno zwierzęta jak 
ludzie mogą tu po nader uciążli­
wej podróży porządnie wypocząć. 
Jeżeli się tu zajedzie w święto 
lub dzień spoczynku, to urządza- 

] ne bywają walki kogutów. Do 
walki tej służy „renidero“, to 
jest niewielki plac otoczony do-
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koła płótnem rozpostarłem na 
kijach; tu walczą koguty. Wi­
dzowie robią grube zakłady 
i z niecierpliwością się domagają 
rozpoczęcia przedstawienia. Cięż­
sze koguty poprzestają na broni, 
którą je obdarz.\ła natura; mniej­
szym zaś przywiązują nadzwyczaj 
spiczastą metalową ostrogę. Kil­
ka, czasami nawet do 12 par ko­

gutów jedne po drugich wypusz­
czają, drażniąc je wciąż do 
krwawych zapasów. Panowie nie 
mogą się tym widokiem nacie­
szyć. Walka jest zażartą, pióra 
latają ponad areną, krew się leje 
po piasku; ale nie dosyć na tem: 
Koguty ciągle drażnione i pod- 
burzane, dalej się drą między so- 

! bą, dopóki obrany sędzia nie wy-

Karczma ro Pampasach.

da wyroku. Często koguty, które 
się mężnie broniły do ostatniego 
tchu, padają martwe; inne wy­
chodzą z walki okaleczone śmier­
telnie, a wszystkie poranione.

Martwe i na śmierć poranio­
ne dostaje tłum do spożycia. W te­
dy dopiero widzowie płacą sobie 
zakłady, a pieniądze przegrywają 
w hazardowe gry.

Bydło w Argentynie jest nę­
dzne. Woły małe i niepozorne, 
nie dają należytych zysków, gdyż 
z powodu przestarzałe! i uiera-

cyonalnej hodowli i dla braku do­
zoru i starań, rasa ich zupełnie 
zwyrodniała. O sprowadzaniu 
dobrego, świeżego materyału nikt 
nie myśli; przeciwnie wskutek 
lekkomyślnej i niedbałej gospo­
darki wszystko idzie na gorsze. 
Zwierzęta najtłuściejsze i najsil­
niejsze, a więc najzdrowsze, sprze­
daje się wędrownym rzeźnikom, 
bo za nie można dostać dobrą ce­
nę — do własnego użytku zostają 
przeto same wybierki. Woły i kro­
wy nawpół zdziczałe, pasą się ra-
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zem z różnego rodzaju bydłem, 
a nawet z końmi. W najnowszym 
czasie dopiero zaczęto urządzać o- 
grodzenia z drutu; te bowiem po-

' wstrzymują zwierzęta, gdy z nie­
przewidzianej przyczyny, .,ak 
.grad, burza, napad kuguarów, 
powstaje pomiędzy niemi ogólny

Walka kogutom.

popłoch i zamieszanie; ir.rczej 
gaucho nie może ich ani w^ trzy­
mać, ani ratować; lecą i pędzą, 
dopóki nie padną ze zmęczenia 
i z głodu, stając się pastwą dzi­
kich zwierząt, albo nie wpadną 
w ręce drugiego gaucho.

Krowy dają mleko tylko tak 
długo, jak karmią swoje cielęta 
i to w bardzo niewielkich ilo­
ściach; dlatego tez nawet na du­
żych estancias niezawsze można 
dostać mleka krowiego, a jeszcze 
rzadziej masła, albo sera.

dydło na pastmisku.

Konie także są dosyć zwyro­
dniałe, co tem jest dziwniejsze, 
że żadnego kraju mieszkańcom 
nie jest koń tak niezbędny, jak 
Argentyńczykom. Odkąd Pedro 
de Mendoza konia sprowadził do

La Platy, rozmnożył się ten o* t, 
tni ogromnie, lecz ludność w t , 
niedbalstwie zaniechała racyo. 
nej i starannej hodowli koni. P. 
mimo to zachowały feszcze ni< 
które zalety szlachetnej, andal
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Zgłodniała trójka.
Z pewnego rodzaju zadowoleniem zabiera się na­

sze małe towarzystwo do spożycia z dawna już upra­
gnionego podwieczorku. Zaraz na pierwszy rzut oka po­
znać można po rumianych i wesołych twarzyczkach tej 
trójki, iż jest uposażona jaknajlepszem i każdemu czło­
wiekowi wielce cennem „zdrowiem.“ Zawdzięcza zaś ta­
kowe przeważnie pojedynczemu i zdrowiu służącemu po­
karmowi codziennemu, nie zawierającemu żadnych szko­
dliwych i drażliwych części, dzisiaj przez naszą nowomo­
dną kulturę tylokrotnie zalecanych. 1 tak ów upragniony 
brunatny garnek, trzymany przez ową małą gosposię, nie 
zawiera kawy ziarnistej, szczególnie szkodzącej dzieciom, 
lecz Kathreinera kawę słodową, przez lekarzy polecaną 
i zdrowotności naszych dziatek wielką przysługę oddającą. 
Każdemu przeto w interesie jego własnego zdrowia winna 
trójka nasza posłużyć jako wzór i zamiast szkodliwej ka­
wy ziarnistej, należy pić regularnie Kathreinera kawę sło­
dową, lub takową przynajmniej jako domieszkę do kawy 
ziarniste, używać. Zastosowaniem się do tego niejedno­
krotnie korzystnie przysłużymy się zdrowiu, a na domiar 
tego uzyskamy jeszcze wesołe usposobienie.



Żyd ba polewania fi 5

zyjskiej rasy. Drobne, chude, pstre 
i najeżone te koniki, pt>d wzglę­
dem wytrzymałości i szybkości 
biegu, są godne podziwienia.

Zwierzęta zapędzane są do 
„corrales“ tylko o tyle, o ile zao­
patrzone są w markę, czyli na­

znaczone. albo gdy mają być do­
stawione rzeżnikowi. Zwyczajnie 
w „corrales“ trzymane są tylko 
zwierzęta przenaczone do użytku 
domowego. Bardzo ciekawe jest 
chwytanie bydła, które ma iść do 
rzeźni. Gaucho musi przede-

Sposób zabijania bydła.

wszystkiom zwierzę zmęczyć i wte­
dy dopiero zapędza je do rzezal- 
ni, wywijając wciąż owem stra- 
sznen. lasso. Tu dopiero zaczyna 
się robota; gaucho zai zuca np. 
bykowi lasso na rogi i stara się 
pociągnąć go z miejsca ku sobie, 
czemu się byk naturalnie opiera,

puczem przybliża się drugi gau­
cho i przecina bykowi stawy pod 
kolanami ostrym nożem w kształ­
cie półksiężyca, przymocowanym 
do długiego kija. Byk z przeraźli­
wym rykiem pada na ziemię, nie 
może się już podnieść i bezpie­
cznie można go zabić.

ŻYD NA POLOWANIU.
Brody, miasto w Galicyi, liczy 

przeszło 20.000 mieszkańców, z tych 
około 15,00' ' żydów, reszta skła­
da się z chrześcijan. Niedawno 
temu żył tam bogaty bankier ży­

dowski, Natan Kailer. Kiedy się 
dorobił milionowego majątku, za­
pragnął zaszczytów i honorów, 
a mianowicie chciał żyć brat za 
brat z galicyjskiemi magnatami

Kai .Jan
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Hrabia Z. był mu winien 50,000 
złr., zatem rad nierad musiał oka­
zywać bankierowi grzeczność, a że 
Kailer życzył sobie wziąć udział 
w polowaniu, zaprosił go na łowy. 
Natan kupił sobie łr.lnego wierz­
chowca, a zabrawszy przybory 
myśliwskie, pojechał karetą w czte­
ry konie; masztalerz jechał na 
wierzchowcu. Kiedy przybył do 
zamku hrabiowskiego, zastał oko­
ło dwudziestu uczestników polo­
wania, z tych większa połowa sie­
działa mu w kieszeni. Wszyscy za­
częli podziwiać karetę i k mie 
bankiera. Ny, moi panowie — 
rzecze Kailer — tego powóz mam 
dyrekt z pierwszej nadwornej fa­
bryki, a konie od księcia Sangu­
szki z Sławuty, zaś tego flincie 
dyrekt z Paryża, a pistolecie zLon- 
dynu, przecież mnie stać na takie­
go wydatki. — Myśliwcy podzi­
wiali flintę, pistolety, a nawet tor­
bę bankiera, co go bardzo cieszyło.

Towarzystwo wyjechało konno 
na łowy, zaczęła się przeto piekiel­
na męka dla żyda. Siedząc najwię­
cej za kantorem, rzadko j »zdzał 
konno, stąd można sobie wystawić 
jego położenie. Dwa razy go koń 
zrzucił, a któż opisze jego prze­
strach, gdy łowcy flinty przyrzą­
dzali, strzelając na próbę i nabi­
jając. Śmiertelne poty na ban­
kiera biły, bo myślał sobie, że go 
zastrzelą lub zranią. Wjechali 
nareszcie w las, gdzie mieli zsiąść 
z koni i iść pieszo. Żyd cieszył się 
na tę chwilę, bo mu już jazda bo­
kiem wychodziła. Myśliwcy przyje­
chali nad szeroki rów, który trze­
ba było przeskoczyć, przeto jeden 
po drugim spinał konia ostrogami 
i rów przesadzał. Gorąco zrobiło 
się żydowi, bo miarkował, że rowu 
nie przesadzi i wpadnie w wodę. 
Zawraca tedy konia, aby rów ob­
jechać, ale że tenże był długi, za­
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jechał w las głęboko, a nigdzie 
mosoi nie było, aby przejechać.

W tym samy m czasie kręci! | 
się po lesie czterech żandarmów, 
którzy szukali sławnego rabusia 
Karpacza. Przejeżdżając około 
myśliwców, ukłonili się, a ban 
kier, żeby im zaimponować, dał 
każdemu po talarze. Żandarmi 
pięknie podziękowali i zniknęli 
niedługo w lesie.

Gdy sobie żyd spokojnie jedzie 
nad rowem, nagle wypada z zaro­
śli Karbacz, wyciąga pistolet 
i grozi, że palnie bankierowi w łeb. 
jak psu, jeżeli zaraz z konia nie 
zejdzie. Żyd trzęsąc się, zsiadł, 
wtedy rabuś ściągnął mu rzeczy, 
ubrał się w takowe, a bankierowi 
dał swoje łachmany i stary kape­
lusz na głowę. Wkrótce trafił ra­
buś na żandarmów, a że miał tak­
że taką brodę, jak Natan Kailer, 
żandarmi myśleli, że to bankier. 
Karbacz krzyknął na nich i rzucił 
im z daleKp po talarze, a nos so­
bie chustką ocierając, aby go nie 
poznali, zawołał: „Tam pod dę­
bem nad bagnem widziałem owe­
go rabusia, ale przestrzegam was, 
że on udaje żyda, a do mnie mó­
wił, że jest bankierem z Brodów, 
chciał mi nawet ukraść konia, lecz 
ja prędko zawróciłem.“ Żandarmi 
zaraz puścili się na wskazane 
miejsce, rabuś zaś z sakiewką 
i z papierami bankiera pojechał 
do zamku, kazał prędko zaprządz 
konie do karety i odjechał, a wierz­
chowca przywiązał do pojazdu. 
Służący hrabiowski nie poznał, że 
to był rabuś, a stangret nie miał 
czasu wejrzeć na niego, bo Kar­
bacz siedział już w karecie; zresztą 
trzymał chustkę na ustach, na­
rzekając, że go zęby bolą.

Wróćmy do lasu. Żandarmi 
przybywają pod dąb, gdzie isto­
tnie zobaczyli mniemanego rabu-
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sia w łachmanach, który z daleka 
wołał na nich: Aj waj, panowie 
żandarmy. gewałt, rabuś mnie o- 
bedrzeć, zabrać konia i dać łach­
many. Gońcie takiego psubrata, 
a ja dobrze zapłacić. — Żandarmi 
mówią do siebie: Wszak prawda, 
że ta bestya udaje żyda. A dalej :e 
go, związać tego szelmę, łotra. — 
Wnet zesiodli z koni, schwycili 
żyda i zakuli w kajdany. Darmo 
bankier się szamotał, wrzeszczał, 
wyzywał i dowodził, że on jest 
kupcem z Brodów, że przyjechał 
na polowanie do pana hrabiego, 
nic to nie pomogło, owszem żan­
darmi, rozgniewani oporem, za­
częli go smagać batami, mówiąc: 
Pierwszy lepszy złodziej, rabuś, 
może tak mówić, oho! znamy cię 
ptaszku, a zresztą je/.cliś bankier, 
pokaż papiery, ;deć bankier nie 
chodzi piechotą po les-e w takich 
łachmanach. — Żyd przysięga się, 
że on nie rabus, że im przecież 
niednwno dał po talarze. Żandar­
mi mówią: A to psiawiara, hycel, 
rozbójnik widział zapewne, że nam 
dawał pan bankier pieniądze, ale 
widzisz, że kłamiesz, zbóju, bo ten 
pan dał nam dwa razy sutą na­
grodę a tyś raz widział, przeto 
chcesz się wyłgać ; lecz czekaj, 
sprawimy ci mydło. — I nuże go 
znowu siec batarm, że żyd aż się 
kulał po ziemi.

Wzięli go potem w środek, wy­
ciągnęli pistolety, odwiedli kurki 
i zagrozili, że jeśli najmniejszą 
okaże chęć do ucieczki, zaraz 
w łeb mu palną. Żydzisko masze­
ruje w kajdanach do Brodów 
i wzdycha sobie, myśląc: Nieda­
wno jechałem tu karetą w cztery 
konie, a teraz idę w kajdanach, 
jak ostatni zbrodniarz.

Po dwóch godzinach marszu,

podczas którego żandarmi wstępo­
wali do każdej karczmy, a żyda 
przez ten czas do stajni lub chle­
wa zamykali, nareszcie przybyli 
do Brodów, gdzie mniemany ra­
buś został oddany na policyę 
i zamknięty w więzieniu. Darmo 
się zarzekał i przysięgał niebo­
rak, że on jest bankier Natan 
Kailer. Posłano z zapytaniem do 
kantoru, a - tam powiedziano, że 
bankier pojechał na polowanie do 
hrabiego Z. Siedział żyd przeszło 
dwie godziny w więzieniu, gdy 
przybył posłaniec od hrabiego Z., 
donosząc, że bankier gdzieś prze­
padł w lesie i że skradziono jego 
karetę z czterema końmi. Wtedy 
nr reszcie dyrektor policyi posta­
nowił gruntownie zbadać, czy cza­
sem istotnie ów rabuś nie jest 
bankierem. Wzywa go tedy przed 
siebie, wypytuje o wjzystko, po­
syła po żonę Kailera i zatrudnio­
nych w kantorze. Żona w pierw­
szej chwili nie poznała męża, tak 
był zmieniony, a przytem przy­
strojony w łachmany, całkiem do 
siebie był niepodobny. Wkońcu 
rzecz się wyjaśniła, a dyrektor 
przepraszał serdecznie bankiera za 
pomyłkę. — Mniejsza o to — mó­
wił Kailer — kto mi wróci baty 
i hańbę, jakiej doznałem, że ja 
pierwszy bankier w Brodach, zo­
stałem transportowany, jak naj­
gorszy zbójca, a do tego bito mnie 
batogami. — Ha ! — od -zecze dy­
rektor — nie trzeba się puszczać 
na polowanie, jeśli się nie umie 
strzelać i jeździć konno. Prawdzi­
wy myśliwiec nie byłby się dał 
obrabować, ani nie objeżdżałby 
naokół rowu. Dobrze to powia­
dają: Szewcze, patrz twego ko­
pyta ! — a tu możnaby dodać : 
bankierze, pilnuj kantoru.
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Poradnik
Dziesięć protoideł zachoroania 

zdroroio.
1. Czyste powietrze, w dzień 

i w nocy, jest głównym warun­
kiem zdrowia, a zarazem najlep­
szą ochroną przeciw chorobom 
płucnym.

2. Ruch — to życie. Codzienne 
ćwiczenia na wolnem miejscu, czy 
to jaką pracą, czy przechadzką 
lub gimnastyką, najłatwiej równo­
ważyć może te szkody na zdrowiu, 
które przynosi siedzący sposób ży­
cia i zanieczyszczone powietrze.

3. Umiarkowanie i prostota 
w jedzeniu i piciu, — daje naj­
lepszą rękojmię zdrowego i dłu­
giego życia. Kto więc jada zwy­
kle zdrowe potrawy, a zamiast 
szkodliwego alkoholu (zawartego 
w wódce, i piwie, winie i t. p.), 
używa wody, mleka i owoców, ten 
postępuje z największą korzyścią, 
dla swego zdrowia, swej siły do 
pracy i swej pomyślności wogóle.

4. Utrzymywanie czysto skóry 
i roztropni hartowanie się, np. co­
dzienne zmywanie zimną wodą 
ciała, a co tydzień wzięta ciepła 
kąpiel, tak latem jak zimą, wzma­
cniają znacznie zdrowie i chronią 
najpewniej od wszelkiego zazię­
bienia.

5. Prawidłowa odzież — nie 
ma być zbyt ciepła i ciało krępu­
jąca; powinna przedewszystkiem 
służyć do potrzebnej ochrony a nie 
do stroju, być dla zdrowia i wy­
gody a nie mody.

6. Zdrowe pomieszkanie — mu­
si mieć wiele słońca, a przytem 
być suchem, obszernem, czystem, 
widnem, wygodnem i miłem. Czas 
i pieniądze, zamiast lokalom pu­
blicznym, poświęcajmy domowi,

leczniczy.
a opłaci się to nam stokrotnie, 
gdyż wtenczas najłatwiej szczę­
ście w domu znajdziemy.

7. Czystość największa we 
wszystkiem: powietrzu, pożywie­
niu w wodzie, w utrzymaniu ciała, 
w bieliznic, ubiorze, mieszkaniu, 
ustępach, w ziemi, po której się 
chodzi, i w jakiej się pracuje, tu­
dzież w obyczajach — wspólnie 
z umiarkowaniem, — jest naj­
lepszą ochroną przeciw cholerze, 
durowi (tyfusowi), błonicy (dyf- 
teryi), i wogóle przeciw wszyst­
kim chorobom zakaźnym.

8. Regularna, pilna i użytecz­
na praca — jest balsamem dla 
ciała i duszy, ucieczką i pociechą 
w największej niedoli, jest pra- 
wdziwem szczęściem w życiu na- 
szem.

9. Potrzebne wytchnienie i spo­
czynek — nie znajduje się bynaj­
mniej w hałaśliwych, ogłuszają­
cych zabawach. Noc przeznaczona 
jest do spania, a dni spoczynku 
i wszelkie chwile wolne poświęcać 
należy rodzinie, jako też zasilaniu 
i orzeźwianiu swego ducha.

10. Życie użyteczne, obfite 
w pracę, czyny i zadowolenie, oto 
cel wszystkich naszych starań 
o dobre zdrowie.

Szczere więc dążenie ażeby być 
dobrym ojcem rodziny, mistrzem 
w swym zawodzie, chlubnym oby­
watelem swego kraju, niechaj bę­
dzie w nas godną pobudką i pod­
stawą zdrowego życia.

Palona sól kuchenna jako środek 
na febrę.

Marsylski dziennik medyczny 
podaje na tę chorobę przepis na­
stępujący: Bierze się pełna garść
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miałko utłuczonej soli i praży się 
na umiarkowanym ogniu, w no­
wym tygielku, dopóki sól nie zbru­
natnieje jak kawa palona. Dla 
dorosłej osoby pełną łyżkę sto­
łową takiej soli rozpuszcza się 
w szklance wody gorącej i używa 
na |eden raz. Pragnienie, jakie 
skutkiem użycia tego środka po­
wstaje, należy gasić jedynie bar­
dzo małą ilością wody wypijanej 
rnwoli, przez tutkę słomianą. 
Przytem zachować poleca dyetę 
■fr używaniu przez 43 godziu sa­
mych łatwo strawnych potraw, 
najlepiej rosołów Doktór zaleca­
jący ten środek zapewnia, iż sto­
sując go przez lat 18 swojej pra­
ktyki, nigdy nie doznał zawodu.

mleko z rumem 
jako środek leczniczy.

Mleko z rumem jako środek 
leczniczy skutecznem ma być dla o- 
słabionych i wycieńczonych, szcze­
gólniej chorobami płucncmi, albo 
dla nerwowych pań, niemających 
rano apetytu przy śniadaniu i z pe­
wnego rodzaju zmęczenia wycze­
kujących aż do obiadu. Takim oso­

bom zwykle dobrze służy wypija­
nie codzienne, na godzinę przed 
wstaniem, jednej filiżaiJd mleka 
z dodaniem cokolwiek rumu.

Białko jako środek na sparzeliznę 
i inne środki.

Miejsce sparzone osmarować 
natychmiast grubo białkiem a ból 
niebawem ustąpi. W razie braku 
białka, można też wziąć cokol- 

riek czyszczonej zody w proszku 
(bicarbonicuinl, którą każda go­
spodyni zawsze mieć powinna — 
posypać grubo sparzone miejsc i 
i obwinąć we wodzie u.naczanem 
praném płótnem. Jeśli oparzenie 
jest znaczne i pęcherze powyska­
kują, to najlepiej po wypuszcze­
niu z nich wody, przykładać wa­
tę czyszczoną (z apteki), 
maczaną w mięszaninie z równych 
części świeżego oleju z siemienia 
lnianego, i wody wapiennej. Zmię- 
szać tu trzeba doskonale, aby się 
z oleju i wody utworzyła gęsta 
maść podobna do śmietany. Wo­
dy wapiennej dostać można w ap­
tece.

Rozryroki ro rodnych chroilach.

Złudzenie wzroku.

Umieśćmy na stole pionowo 
dwie książki w odległości 25 cen­
tymetrów jednę od drugiej i w ten 
sposób, aby obcięcia były naprze­
ciw siebie; między kartki książek 
wsuńmy brzegi kartonu, na któ­
rym namalowano trzy pasy jedna­
kowej szerokości, na lewo oranżo- 
wy, w pośrodku czarny, na prawo 
zielony. Rysunek ten niech stoi

nieruchomy. Weźmy teraz arkusik 
kartonu 30 cent. szeroki, który 
będzie nam służył jako zasłonę ru­
chomą, i umieśćmy jego dolne 
rogi między kartkami książek, na 
zewnątrz kolorowanego kartonu; 
w ten sposób, aby p zostawiony 
własnemu ciężarowi, przesunął się 
między kartkami książki i zakrył 
pierwszy malowany Karton. Przy­
trzymajmy czysty karton w prze­
ciągu kilku minut w górze, pro­
sząc widzów o uważne przypatrzę-
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nie się kolorom, puśćmy go na­
stępnie, aby natychmiast zakrył 
karton malowany, a patrzący nie 
powinni teraz ani na chwilę 
spuszczać oczu z białego kartonu. 
Po upływie 10 sekund na po­

70

wierzchni zasłony ujrzą oni trzy 
pasy trójkolorowej flagi: niebie­
ski, biały i czerwony, — trzy ko­
lory dopełniające tamte t. j. — 
oranżowy, czarny i zielony.

Zmieniając rysunek i kolory, 
otrzymamy na zasłonie barwy roz­
maitych narodów : krzyż czarny 
w zielonem polu da na zasłonie 
krzyż biały na tle czerwonem — 
flaga Szwajcaryi lub Danii. Trzy 
paski prostopadłe: biały, fioleto­
wy i zielony dadzą kolory Belgii 
— czarny, żółty i czerwony i t. p.

Zajmujące to doświadczenie 
mozerrm urozmaicać do nieskoń­
czoności. A wykonać je bardzo 
łatwo!

Rysunek elektryczny.

Połóżmy na stole 2 książki je­
dnej grubości (2—3 cm.) w pe­
wnej odległości jedną od drugiej; 
na ich brzegach połóżmy szklaną 
płytkę, nasypawszy poprzednio 
pod nią opiłek korkowych, otrzy­
manych przez tarcie korka o pil­
nik. Potrzyjmy wierzch płytki je­

dwabną lub wełnianą szmatką, 
I a ujrzymy, że opiłki uniosą się 
I nad stołem i pod wpływem elek­
tryczności wzbudzonej przez tar­
cie, przylgną do szkła. Po prze­
rwaniu tarcia opiłki wkrótce od­
padną.

Zjawisko powyższe znane jest 
w fizyce pod nazwą tańca elektry­
cznego. Narysujmy na płytce, za­
nim ją okażemy widzom, jakikol­
wiek rysunek : człowieka, kwia­
tek i t. p. Zrobić to można pę­
dzelkiem, umaczanym w glicery­
nie. Jeżeli puwątpiewamy o swo­
ich zdolnościach rysowniczych, 
przyłóżmy płytkę do wzoru i opro- 
wadźmj pędzelkiem kontury. Te­
raz umieśćmy płytkę między lam­
pą a ścianą — widzowie przeko­
nają się, że jest zupełnie przezro­
czysta. Następnie połóżmy płytkę 
na książki stroną pokrytą glice­
ryną na dół i trzyjmy wierzchnią 
stronę. Niższa część płytki po­
kryje się opiłkami korka, które 
przystaną do gliceryny. Podnieś­
my płytkę, zdmuchmjmj korek,

jeśli warstwa jego jest za grubą 
i ukażmy widzom rysunek, który 
się pojawił, jakby pod wpływem 
czarodziejskiej siły. Zwiększony 
cień jego otrzymamy, trzymając 
płytkę między lampą i ścianą.
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Skąpy peometra.

Pewien geometra, dorobiwszy 
się grosza, zabrał się do oudowy

ZZ7

Fl*. 1.

domu dla siebie według planu 
nader oryginalnego: każdy pokój 
miał odmienną formę jakiejś fi-

Fig. 2.

gury geometrycznej : jeden — 
kwadratu, inny — prostokąta, 
jeszcze inny — trójkąta itd.

Do nieszkodliwej tej orygi­
nalności przymięszało się skąp­
stwo : aby oszczędzić materyału,

pokoiki kazał robić najmniejsze; 
1 iedy zaś stolarz przyniósł mu 
deski, w kształcie figur geome­
trycznych rozmaitych kształtów 
i wielkości, na podłogę do salonu, 
geometra rzekł: Deski te wystar­
czą do dwóch saloników, w kształ­
cie trójkątów równobocznych, pro­
szę więc odpowiednio przerżnąć 
na połowę deski, tak, aby ułożyły 
trójkąt żądany.

Jak się stolarz z zadania tego 
wywiązał, wskazuje figura druga.

ZAGADKI.
Czy można mieć coś nawet 

w próżnej kieszeni?
•(ájnizp :uuzopí)

Jak można się nauczyć obce­
go języka w 24 godzinach? 

•(ios&zo K/
bis oüzonÆiA StnzpoS oo uqsz-ij^)

Jaka jest dobra strona wię­
zienia ?

• (BUZH&UÄGZ BUOJłg )

Jaka jest różnica między szyn­
kiem a papiernią?
•(JluvSjvS oisou 'Bąozjł nuoicted 
op v fezpoqo njpňczs oq)

Co ma u człowieka największą 
swobodę ?

■(hSom onpudXM
-fą oizpoqoÍM. auo ‘izpais nmaiz
-&IM M. 3{8IMO|ZO OOtp Oq tgSOJ Ą\ ,

Dwaj synowie i dwaj ojcowie 
poszli na polowanie i zabili po­
społu trzy zające, a jednak ka­
żdy z nich przyniósł całego za­
jąca do domu. Jak się to stało? 

•(puizp i
osioto ‘u£s :tp£q iulâaijsjÎjç)

Którą drogą nikt jeszcze nie 
jechał ?

■(fcuzoejui fe?ojQ)
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dobre i obfite mierzalnie sproroadza korzyść.
jfee znanych powszechnie po- 

wodów używa się przy 
uprawianiu roli na wiosnę zwy­
kle mniej nawozu stajennego, 
jak do oziminy. Tern więcej 
przeto winien odnośny gospo­
darz dbać o to, azely jarce do­
dać dostatecznej materyi poży- 
wczej w formie sztucznych na­
wozów, a tern samem z roli jak- 
naj obfitszych plonów osięgnąć. 
Dzisiajsze stosunki ekonomi­
czne nakazują nani jednak dą­
żyć do tego, abyśmy nietylko 
najobfitsze plony zyskali, lecz 
winniśmy się także starać o naj­
wyższy dochód czysty. Dopiąć 
zaś tego jedynie wtenczas mo­
żemy, jeżeli starannie upra­
wimy rolę, umierzwiwszy ta­
kową dobrze i dostatecznie 
sztucznymi nawozami, a przy- 
tem użyjemy dobrego gatunku 
nasion. Wydatki gospodarskie 
pomnażają się podziś dzień co­
raz bardziej, przeto przy śre­
dnich plonach nie zdołamy albo 
żadnego, albo też bardzo lichy 
zaro )ek osięgnąć. Rolnik za­
tem tylko wtenczas pracuje 
z zyskiem, jeżeli plony zbiera 
lepsze aniżeli „średnie.1* 

Ponieważ jęczmień świeże­
go nawozu stajennego prawie 
wcale nie znosi, przeto gleba 
musi zawierać dostateczną ilość 
materyi pożywnej, gdyż pier­
wiastek jęczmienny zwolna się 
tylko rozwija, a czas wegieta-

cyjny nader jest krótkim. Za­
wiera zatem grunt mało tylko 
kwasu fosforowego jako też po­
tażu, natenczas także nierno- 
żliwem jest osiągnięcie jęczmie­
nia browarnego. Umierzwiwszy 
natomiast grunta należycie 
mączką Thomasa i potażem, nie 
zaszkodzi także dodać stosowne­
go nawozu saletrowego (Gnili 
saletry), przez co jakość jęczmie­
nia wcale na wartości zewnę­
trznej nie traci, jak to częstokroć 
bywa twierdzonem.

Stąd, iż owies siłę grantu 
zwykle więcej wyzyska i sto­
sunkowo tam, gdzie inne płody 
wcale się nie udają, takowy 
jeszcze jako takie plony osię- 
gnie, uprawia się go przeto prze­
ważnie jako płód wynagradza­
jący. Wogóle niema niezawo­
dnie drugiego płodu, więcej jak 
owies opłacającego dobre a do­
stateczne mierzwienie.

Jarce dodaje się kwasu fos­
forowego i potażu w formie 
mączki z żużli Thomasa i na­
wozu potażowego (kainit), lub 
też 40% przesolan potażu. Na­
tomiast jako saletrorodny śro­
dek nawozowy jest wielce po­
lecenia godną saletra chilijska, 
powszechnie znana z powodu 
szybkiego działania.

Mierzwienie mączką z żużli 
Thomasa i przesolan potażem 
możn? zwykle wtenczas wyko­
nać, gdy stosunki ekonomiczne



Złe i niedostateczne mierzwienie jest rozrzutnością. 73

nu to pozwolą, a zatem z wiel­
kim także skutkiem w czasie 
wolniejszym od pracy i to od

połowy jesieni aż do wiosny 
przed uprawą roli, jednakże im 
rychlej, tern lepiej. Powyższe

Próba nawozu pod owies przez pana Ernesta Tschöppe w Königshan
przy Kłodzku.

Nawóz na hektar:

Bez nawozu
1000 kgr. mączki Thomasa 
1000 kgr. kainitu 
200 kgr. salpetry chilijskiej.

Wyobrażenie plonu z jednego ara.

Plon ł jednego hektara: I Plon z jedncg hektara:
1200 kgr. ziarna, 2500 kgr. słomy. | 3000 kgr. ziarna, 4250 kgr. słomy.
Większość plonu osiągnięta dostatecznem | 180t I kgr. ziarna

użyciem nawozu..................................... j 1750 kgr. słomy
W artość pieniężna z większości plonu . . . 266,36 mk.
Koszta, nawozu.......................................................... 111,00 mk.

Dochód czysty za hektar 155,36 mk.

środki nawozowe nie tracą na 
działalności, chociaż dłuższy 
czas leżą w gruncie lub też na 
powierzchni. Salpetrę chilijską

zaś należy rozrzucić w dwóch 
lub trzech dawkach i to jednę 
trzecią przy sianiu, dwie na­
stępne natomiast według potrze­
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by, w odstępach 3—4 tygodni, 
przy krzewieniu się i wypu­
szczaniu kłosów.

Z podanej próby na poprze­

dniej stronie widać dokładnie, 
jak znaczne odszkodowanie o- 
sięgnie się dobrem i dostate- 
cznem użyciem nawozu.

Gospodarzu, dbaj o troe łąki!
iększa część łąk naszych 

sprawia na nas z powo­
du swego zaniedbania nader 
przykre wrażenie. Wydają zaś 
tympodobne łąki przedewszyst- 
kiem lichą i niepożywną paszę, 
a powtóre kiepskie wystawiają 
świadectwo ich właścicielowi. 
Na odwrót znowu jestto zbyt 
znanym faktem, iż łąki dobrze 
utrzymane i dostatecznie mie­
rzwione najlepsze] i najtańszej 
paszy dostarczają. Stąd wi­
nien przeto każdy gospodarz, 
dbający o poaźwignięcie swej 
hodowli bydła, przedewszyst- 
kiem postarać się o osiągnięcie 
wyższych plonów pastewnych. 
Głó wny m j ed nakże i naj pewniej­
szym środkiem do zyskania te­
goż, jest dobre mierzwienie łąk 
połączone z uregulowaniem wil­
gotności.

Z naszej strony zamierza­
my tu tylko mierzwienie łąk 
omówić, nadmieniając przede- 
wszystkiem, że gospodarz przed- 
sięweźmie takowe jedynie tylko 
po" poprzedniej dokładnej upra­
wie łąki, np. broną łączną, lub 
też, jeżeli to jest koniecznem 
i jeżeli się da przeprowadzić, 
po zawodnieniu albo też osu­
szeniu łąki. Skoro na łące nie 
znajdują się żadne, lub też bar­
dzo mało pożytecznych ziółek,

natenczas można to uważać za 
znak nieomylny, iż roślinom 
brak najważniejszych materyi 
pożywnych, jako to: przesolan 
potażu, kwasu fosforowego i wa­
pna, albo może też tylko jednego 
z powyższych środków. Chcąc 
natomiast osiągnąć plony o ile 
możności najwyższe, musimy 
też glebę zaopatrzyć dostate­
cznie w mate rye pożywne, aże’y 
uprawianej w tejże roślinie, do 
swego zupełnego rozwinięcia 
także dostatecznego pokarmu 
nie zabrakło.

Nawozu stajennego nie u- 
waża się wogóle na łąkach jako 
środka nawozowego, gdyż tako­
wy ma większą wartość na roli, 
a nadto przeważnie w dosta­
tecznej ilości nie istnieje. Na­
tomiast możemy osięgnąć na 
lakach naszych jaknajwyższych 
plonów za pomocą środka dane­
go nam w nawozach sztucznych 
i składających się z mączki z żu­
żli Thomasa i potażu (kainit). 
Na łąkach wilgotnych i z zakwa­
szaną glebą należy oprócz tego - 
starać się o dostateczny dowóz 
wapna. Rośliny kwaśne wten­
czas znikną a mączka Thomasa 
i potaż lepiej będą mogły działać.

Takietn zaś mierzwieniem o- 
sięgnie się nadto nietylko wię­
kszą ilość plonu, ale i pasza
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zyska wiele na dobroci. Zioła 
więcej wartościowe, szczególnie 
różne rodzaje koniczyny bywają 
pobudzane do bujniejszego po­
rostu, co znowu za nader wa­
żne o tyle należy uważać, o ile 
ros'iny te zdolne są wolny sa- 
letroród połączyć i glebę zao­
patrzyć tą najważniejszą ze 
wszystkich materyi pożywnych 
dla roślin, a tem samem zao­
szczędzi się mierzwienie mate- 
ryą pożywną.

Wielokrotne próby okazały, 
iż na mierzwienie hektaru łąki

starczy zazwyczaj 600—800 
kgr. potażu i tyleż mączki 
Thomasa; łąki natomiast nigdy 
dotąd niemierzwione jako też 
łąki zaniedbane potrzebują 
1000—1200 kgr. mączki Tho­
masa i tyleż potażu.

Niżej podane próby, przed­
sięwzięte na łące pana G. Ko- 
śmidra w Brynicy przy Woł­
czynie na Śląsku, wskazują 
stosunek plonu siana, osiągnię­
tego na mierzwionym i nie- 
mierzwionym obszarze wiel­
kości 1 hektaru.

7&

Mierzwienie na 1 hektar 
Kgr.

Ogólny 
zbiór siana 

Kgr.

Większość 
zbioru prze­
ciw niemierz- 

wonemu. 
Kgr.

Przez mie­
rzwienie osią­
gnięty dochód 

czysty, 
ilk.

1. Kiemierzwiony . . .
2. 400 mączki Thomasa 

400 potażu
3. 1200 mączki Thomasa 

12o0 potażu ....

560 
j 1750
j 3870

1190
8310

«

57,20
152,25

Z powyższych liczb widać 
przeto dokładnie, iż za pomo­
cą mierzwienia kwasem fosfo­
rowym i przesolan potażem 
znacznie większe plony siana 
zyskamy. Uwagi godnem jest 
także i to, iż w drugim dziale 
podana dawka mączki Tho­
masa i potażu nie była jeszcze 
dostateczną, aby glebie dosyć 
kwasu fosforowego i potażu 
dodać, jak to z większości 
plonu 3310 kgr. spostrzedz

można w dziale trzecim, przy 
użyciu jeszcze silniejszego 
mierzwienia.

Oprócz tej nadzwyczaj ko­
rzystnej opłacalności zauważył 
wymieniony gospodarz przy 
próbach czynionych na swych 
łąkach, iż na obszarach mie­
rzwionych, także miejsca puste 
trawą porastały, mech coraz 
więcej znikał, a natomiast po­
jawiało się coraz więcej koni­
czyny, wikliny i ziół słodkich-



76

ŻARTY I DOWCIPY,
Jest sposób. — Wuj (do 

siedmioletniego Tomcia, który 
się bawi z swoim rówieśnikiem 
w żołnierzy) : Jak zdobędziesz for­
tecę, dam ci dwadzieścia groszy.

Tomcio (w minutę później 
Wuju zwyciężyłem — daj mi 
dwadzieścia groszy.

Wuj (wyjmuj4C pieniądze): 
Jak się stało, żeś się tak prędko 
uwinął?

Tomcio: Dałem Frcdziowi 
dziesięć groszy i kapitulował.

Wzruszająca uprzej­
mość. Burmistrz (witając
udzielnego księcia, odwiedzające­
go po 25 latach znowu miaste­
czko X.) : Pozwalam sobie także 
przedstawić te same dziewice, 
które przed 25 laty Jaśnie Księ­
ciu tak dobrze się podobały.

Pewien jegomość, zna­
ny powszechnie z roztargnienia 
niepospolitego, był zaproszony na 
obiad do swego przyjaciela. Idąc 
na obiad, miał głowę zaprzą- 
tnioną chorobą swojej żony i zda­
wało mu się, że jest u siebie na 
obiadzie. Ponieważ zaś obiad nie 
bardzo był wyśmienity, wstaje te­
dy przy końcu i powiada: Prze­
praszam państwo za ten obiad gał- 
gański, bo moja żona bardzo chora.

Podsłuchane. — Jak ci
się podoba?__

— Śliczna jak anioł.
— E, wymalowana.
— A czyżeś ty widział kiedy 

anioła niemalowanego?...

Dobre wytłomaczenie. 
Pewna pani, która się niedawno 
do miasta sprowadziła, mówi do 
piekarza :

— U was bułki nadzwyczaj 
są małe — au nas daleko są 
większe !

— Ja też wiem czemu — od­
powiada piekarz.

— No i czemu? — pyta pani 
ciekawa.

— A bo tam więcej ciasta 
do nich biorą!

Lekarz: Co panu?
Chory: Właściwie i wszyst­

ko i niby nic. Boli mnie głowa, 
jem jak wilk, pracuję jak wół, po­
tem czuję się zmi ozony j ik pies...

Lekarz: Tom tu, jak widzę, 
nie poi rzebny. Należało posłać 
po weterynarza.

— Panie konsyliami, ratuj! 
Jestem w śmiertelnej trwodze. 
Moją żonę pies ugryzł.

— Czy żona miewa dreszcze?
— O tak.
— A dręczą ją sny?
— Straszne.
— To daje do myślenia. Na­

leży zwracać na nią uwagę; zwy­
kle osoby dotknięte wodowstrę- 
tem, stają się małomówne.

— No, to oddycham. Nie mam 
w takim razie żadnej obawy, bo 
moja zona, dzięki Bogu i dzie­
sięciu przegada.
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Karpiński Franciszek 
na starość osiadł w Królewszczy- 
źnie nadanej sobie, nie wychylał 
się za jej granice, chyba do są­
siada w odwiedziny, albo na od­
pust do poblizkiego kościoła. Czę­
sto się to jednak przydarzało, bo 
sąsiedzi kochali sędziwego starca, 
lubili miłe jego towarzystwo, o- 
żywione nadzwyczaj wesołością 
i piosnkami. Nie cierpiał tylko 
fircyków, pomiatających i siwym 
włosem i paplających francuz- 
czyzną, a których już podówczas 
dużo było. Jak tylko spotkał ta­
kiego w towarzystwie, tracił hu­
mor i najczęściej cichaczem się 
wynosił. Ttaz zdarzyło się (szcze­
gół ten wzięty z życiorysu Kar­
pińskiego), że jeden taki młodzik 
wychwalając na cały głos zagra­
niczne poezye, zaczął szydzić 
z polskiego języka, nazywając go 
grubym, nieharmonijnym.

— Waćpan podobno byłeś poe­
tą — rzekł, obracając się do Kar­
pińskiego — powiedz mi, jak do­
brać rymu do wyrazu cietrzew?

Karpiński stuknął laską w po­
sadzkę, oczy zapłonęły mu ogniem 
i nie namyślając się, powiedział: 

„Z pomiędzy drzew, 
Wyleciał cietrzew,
Szukał bałwana :
Siadł na Waćpana.“ 

Śmiech ogólny powstał w izbie; 
młodzik zaczął się zżymać, ale 
otoczyli go poważniejsi ludzie, 
wytłomaczyli, że niewłaściwie za­
czepił sędziwego i szanownego 
starca i jakoś burza wkrótce u- 
cichła, a poeta wyszedł zwycięsko.

Kucharz jeden piekąc dla pa­
na gęś, zjadł od mej pałkę (nogę). 
Pan spostrzegł na półmisku gęś 
bez nogi i kazał pytać kucharza, 
ale ten odpowiedział, te ta gęś 
miała tylko jedną pałkę. Pan
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mówiąc, że to być nie mogło, su­
rowo go złajał. Gdy później byli 
w podróży, ujrzeli wiele gęsi 
na lodzie, a każda stała na je­
dnej nodze 0x> gęś podnosi je­
dną nogę dla rozgrzania).

— A co — rzeknie kucharz — 
a widzi pan, że te gęsi mają po 
jednej nodze.

Pan wówczas gwizdnął, a prze­
lęknione gęsi spuściły nagle nogi.

-— A co, widzisz cymbale, czy 
im brakuje drugiej nogi?

— To też — odrzecze spokoj­
nie kucharz — gdyby pan i wten­
czas był gwizdnął, gdy gęś poda­
no, to niezawodnie znalazłaby 
eię i druga noga.

7$

Pewien gość, nie mając ochoty 
powracać do domu w noc srodze 
ciemną, ociągał się z wyjazdem; 
ale skąpy gospodarz chciał mu 
dodać otuchy i rzecze: Oj, jeździ­
łem-ci ja nieraz w daleko ciem­
niejsze noce, powracając do do­
mu. — A gość na to: Ale też to 
kiep był ten gospodarz, co wasz- 
mość pana wypuszczał z domu 
swojego.

Po balu na dobroczyn­
ność. — A, winszuję ci, winszu­
ję. Mówiono mi, żeś cały kwa­
drans rozmawiał ze starą i brzyd­
ką p. Iks.

— No, zawsze coś trzeba po­
święcić dla biednych.

Notatki kalendarzowe.
Rok 1905

jest rokiem zwyczajnym i liczy się według 
poprawionego kalendarza, czyli tak zwanego 
gregoryafiskiego. Rosyanie nie zgadzają się 
z nami 13 dni wstecz. Żydzi liczą rok od 
stworzenia Świata. Turcy i mahometanie, 
czyli muzułmanie liczą swe lata od ucieczki 
Mahometa z Męki do Medyny i mieć będą 
nowy rok 8 marca 1905. Jestto dla nich 
rok zwyczajny i na dni 354.

Nazwiska znaków niebieskich.
ffij# Baran. 
ffT Byk.

Bliźnięta.
*££ Rak.
(E.H Lew.
^ Panna.
Ä Waga.
*■££ Niedźwiadek, 
«fr Strzelec.

Eioziorożec.
Wodnik.

■g: Ryby.
(g) sřoúce.
@ Księżyc.
@ Nów księżyca. 
3l Pierwsza kw. 
® Pełnia.
(£ Ostatnia kw.

Liczba zwrotów kalen dais ki cli.
Liczba złota 6, to znaczy ile dni od 

ostatniego nowiu upłynęło. Epakta XXIV. 
Okręg słoneczny 10. Litera niedzielna A. Od 
Bożego Narodzenia aż do pierwszej Niedzieli 
Poetu jest 10 tygodni i 0 dni. Pomiędzy 
Zielonemi Świątkami i Adwentem 25 tygo­
dni. Niedziel po świętej Trójcy jest 23.

Krzyżowe dni.
W poniedziałek, wtorek i środę przed 

Wniebowstąpieniem Paûskiem, to jest 29, 
30 i 31 Maja.

Święta ruchome na rok 1905.
Zapustny wtorek 7 Marca. — Wielkanoc 

23 Kwietnia. — Wniebowstąpienie 1 Czerw­
ca. — Zielone Świątki 11 Czerwca. — Pierw­
sza niedziela Adwentu 3 Grudnia.

Snehedni.
I. 15, 17 i 18 Marca. II. 14, 16 i 17 

Czerwca. III. 20, 22 i 23 Września. IV. 20, 
22 i 23 Grudnia.
Niedziela wielkanocna przypada w roku
1905 na 28 Kwietnia.
1906 „ 15 Kwietnia.
1907 „ 81 Marca.
1908 „ 19 Kwietnia.
1909 „ 11 Kwietnia.

1910 na 27 Marca.
1911 „ 17 Kwietnia.
1912 „ 7 Kwietnia.
1913 „ 23 Marca.
1914 „ 12 Kwietnia.

Święta żydowskie.
Dnia 10 wrzeSnia 1904 roku rozpoczęli 

żydzi rok według ich rachuby 5665. Nowy 
rok rozpocznie się 30 wrzeSnia 1905.

Purim 21 marca. — * Początek Paschy 
(pierwsze święto) 20 kwiet. * Drugie święto 
21 kwietnia. — * Siódme święto Paschy 26 
kwiet. — * Koniec Paschy 27 kwietnia. — 
* Święto tygodniowe 9 i 10 czerwca. — Post 
na pamiątkę spalenia świątyni 10 sierpnia. — 
Rok 5660. — * Nowy rok 30 wrześ. — * Dru­
gie święto 1 paźd. — * Post Gedaljah 2 paźd. 
— * Święto pojednania 9 paźd. — * Kuczki 
14 pażdz. — * Drugie święto 15 paźdz. — 
Święto palmowe 20 pażdz. — * Koniec ku­
czek 21 pażdz. — * Święto Zakonu 22 pażdz.

Gwiazdką oznaczone święta obchodzą 
żydzi ściśle.



Ważne £i cierp:^cycî! na żał#, iE*'.*
głównym organem do utrzymaniazdrowia w pierwszej linii jest żo­
łądek, przyjmujący pożywienie pewnych potraw, trawieniem ta­
kowe przerabiający i wpostaci krwi organizmowi ciała udzielający

Do utrzymania, zdrowego żołądka należy prztdewszyst- 
kicm silne i zdrowe trav. lenie. Głównym warunkiem do zyska­
nia tegoż jest znowu regularny i prowadzący do celu sposób 
życia i silne i zdrowe pożywienie. Stosownie do tego należy 
się chronić przed pożywaniem ciężko trawiących, za gorących 
lub za zimnych potraw i napoi, jakoteż cały organizm chronić 
przed szkodliwymi, zdrowemu trawieniu przeszkadzającymi na­
pływami. Należą zaś do tych także zaziębienie, zbytnie za­
grzanie, rozgo’ac/icowa’iie i inne przeszkody, - gdyż przez to 

• cierpią żołądek i organa spożywcze; niestety właśnie w tym 
punkcie przeważnie dużo się grzeszy. Stąd też powstają 
z początku całkiem niewinnie się przedstawiające niedoma­
gania żołądka, jako to: brak apetytu, kwaśne odbijanie się, 
ciśnienie na żołądku, zgaga,/nieprzyjemny zapach oddechu, 
przeładowanie żołądka, zły stolec itp. itp. — Wkrótce potem 
następują jednakże, jeżeli się tym pojawieniom zawczasu nie 
zapobieże i nie zwróci na nie dostatecznej uwagi, bóle żo­
łądka (także nerwowe), kurcze żołądkowe, bicie serca, bez­
senność, ból głowy, womity, kaszel i zaflegmienie a wreszcie 
jako dalsze naturalne skutki napady kurczowe z następują­
cym po nich bezprzestannem chudnięciem, bladą cerą twarzy, 
brak krwi, błędnica i żółtaczka, zawrót itp. itp., a nie rzadko 
nawet ciężkie zapalenie płuc.

Nikt nie powinien przeto zaniechać zawczasu uciec się 
do dobrego jako też skutecznego jakiego środka ochronnego, 
aby chorobie zapobiedz w zarodku, albo też przez to uczy­
nić ją o ile możności jak najznośniejszą, takowe polepszyć 
lub też całkiem uleczyć.

Apteka C. Brudy, Wien I, Fleischmarkt, poleca naszym 
na żołądek cierpiącym Czytelnikom znakomicie doświadczony 
i znany na całym świecie środek, o którego znanej działal­
ności świadczą jaknajlepiej liczne pisma dziękczynne i uzna­
niowe, pochodzące od uleczonych z cierpień żołądkowych. Ta­
kowe są umieszczone w broszurze, obszernie o cierpieniach 
żołądka się rozpisującej i zasługują na jak najzupełniejsze 
zainteresowanie się ze strony Czytelników.

Powyższą broszurę otrzymają wszyscy interesenci na 
żądanie zupełnie bezpłatnie i życzyćby należało, aby wszyscy 
cierpiący, jak to lud zwykł mawiać „na żołądek“, takową 
z powyżej wymienionej apieki zażądali.



Wydaronictroo Dzid Cudoroych Karola ITliarhi co mikołoroie.

Polecam gorąco co dopiero wyszłe msoaniałe dzieło :

Dom Serca Jezuscroego.
Czytania neboźne

dla

wszystkich stonóro.
napisał

X. Franciszek Ser. Hattler T. J.

Przełożył na polskie za pozwoleniem 
autora

X. Józef Stagraczyński,

zaopatrzone ro aprobatę 
roładzy duchoronej,

nadzwyczaj bogato illustrowane 

i przyozdamone 8 obrazkami 

kolorowymi.

Ceno egzemplarza broszurowanego wynosi 6 marek. 
W oryginalne] oprawie 8 marek.

nabyć moina także cd 15 zeszytach objętości 32 str. po 40 ten.

Zeszyt pierwszy wysyłam no żądanie dormo i franko.
Kto z góry nadešla 6 mk., otrzyma dzieło kompletne broszurowane franko, 

za nadesłaniem zaś 8 mk. egzemplarz oprawny.

Do nabycia cne coszystkich księgarniach, u naszych pp. agentom, 

lub też wprost od

Wydaroniefroa K. ITliarki u) ITlikołciDie
(nicoioi O.-Sch!.)



Wydaamictcoo Dzieł Cudoroych Karola miarki co ITlikołocDie,

Flajnorosze roydaamictroa.
Skarb domowy.

kich. Najobszerniejszy ze wszystkich 
kalendarzy polskich. Zaleca się wszyst­
kim stanom tak swą doborową treścią, ja­
ko też licznymi dodatkami wartościowymi, 
już to kolorowymi, już to czarnymi, jjk 

fena egzemplarza kartonowanego . . 1
Z przesyłką pocztową . 20

Żywot Najświętszej Ma
ryi Panny dla młodzieży. Opracował 
ks. dr. Galant. Wydanie illustrowane. 
Wielkość 10X1*1 cmt. Stron 198. jjk 

W ozdobnej oprawie • . 0,75

Żj wot Jezusa Chrystusa
dla młodzieży. Opracowała Marya No­
wodworska. Wydanie illustrowane. 
Wielkość 10X14 ctm. Stron 158.

W ozdobnej oprawie . 0,75

Pieśniarz Polski. Myjs™:
ski h — aryi, dumek, krakowiaków, mai- 
szćw, kujawiaków, obertasów i t. d jy|k 

Tom I. broszurowany . . , 1,50
Tom I. oprawny..................................... 2,—

Toni Ii. wyjdzie w ciągu roku 1904.

Koziny ślania o rzeczach
ostatecznych. Napisał X. J. Stagrnczyń- 
ski. Z illustracyami. Stron 344. 

Egzemplarz broszurowany . . 0,00
Egzemplarz oprawny ... 1,20

Nabożeństwo do Najsł.
•Serca Jezusowego w każdym czasie, oso­
bliwie w miesiącu czerwcu. Opracował 
X. J. Słagraczyński. Stron 200. Młr 

Cena egzemplarza kar tonowanego . 0.00 
Cena egzemplarza oprawnego . • 0,80
Cena egzemplarza ozdobnie oprawnego 1,—

Kílntí,l‘,/líÍ Kolędy i Pastorałki • IIIŁJ ^/jIVI» w czasie Świąt Boże­
go Narodzenia po domach śpiewane z do­

datkiem pieśni przygodnych w ciągu 
reku używanych. Ułożył Karol Miarka. 
Stron 704.

Żywot Najśw. Maryi P.,
łatki liożej i naszej, z illustr. Format 

1UXI4 ctm., stron 3L'. Mk
Eg-zem] tarz broszurowany . . . o,ęo

Wieniec powiastek i na-
bożeństw na cześć Niepokalanie Poczętej 
Najświętszej Maryi Panny. Ozdobione 

I licznemi illustracyami.
Egzemplarz broszurowany . , . 0,40
Egzemplarz ozdobnie oprawny . 0,60

Marya, Matka nasza.
kochamy i do Niej się uciekamy. Z 16 illu- 
straoyami. Stron 110. ...T, Mk.

Egzemplarz broszurowany* . . . o,40

Skuteczne nabożeństwo
do Najświętszej Maryl Panny na czas 
50-letniego Jubileuszu ogłoszenia dogmatu 
Niepokalanego Poozęcia. Z illustracyami. 
Format 10X'4 ctm. Stron 96. Mk>

Egzemplarz broszurowany . . . o,40
Egzemplarz oprawny .... 0,60

Egzemplarz oprawny „
Mk. 

. 1,20

Podręcznik obrzędóu
w Kościele katolickim dla użytku sług 
kościelnych spisał X. W. Stryjakowski. 
Trzecie poprawne i pomnożone wydanie. 
Stron 84. Mk>

Egzemplarz kartonowany . . . 0,80

Hattler-Stagraczyński.

Chleb duchotnny
dla pratDotDiernych kafolikdtu.

TOM I.

Obraz Matki naszej Ma-
ryi- Żywot Najświętszej Bogarodzicy 
z licznemi illustrac. Stron 296.

W oryginalnej okładce, broszuro w. 1,50 
W ozdobnej oprawie . .2,20

TOM II.

Na co świat chory i kto
go uzdrowi. Z licznemi illustracyami. 
St-n nu. j,k.

W orygiualnej okładce, broszurow. 1,20 
W ozdobnej oprawie .1,80

TOM III.

Serce za serce, ÄÄ1
miłości Boga, z licznemi illnstracyami. 
Stron 192. Mk

W oryginalnej okładce, broszuro w. 1,50 
W ozdobnej oprawie .... 2,20
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TOM IV.
Perly do korony niebie-

skiej, zawarte w przykazaniu miłości 
bliźniego, z lioznemi lllustr. Str. 174.

W oryginalnej okładce, broezurow. 1,20 
W ozdobnej oprawie . . . . J,80

TOM V.

Kropli rosy na ochłodę
serc chrześcijańskich. Z licznemi illu- 
stracyami. Stron 131. j^ijc_

W oryginalnej okładce, broszurow. 1,20 
W ozdobnej oprawie . 1,80

tom vr.
Prawdy zasadnicze.

Z licznemi illustrae. Stron 112. jyjk 
W oryginalnej okładce, broszurow. 1,— 
W ozdobnej oprawie .... 1,50

TOM VII.
Dobry pasterz.

Stron 166. jyjk
W oryginalnej okładce, broszurow. 1,20 
W ozdobnej oprawie .... 1,80

TOM VIII.
Najlepsza pociecha

w godzinie konania. Z licznemi illu- 
etracyami. Stron 112.

W oryginalnej okładce, broszurow 1,— 
W ozdobnej oprawie .... 1,50

Wszystkie 8 łomów broszur, w okładce 8,50 Mk. 
Wszystkie 8 lom. ozdob, opraw, w płótno 12.00 Mk.

Mateczki rajskie.
ïbiôr broszur religijnych (każda po 32 str.) 

w kolorowych okładkach.
Cena l>roMznr> 15 len.

1. Alleluja — Jeans żyje! Rożny-
ślania na czas Wielkanocny.

2. Nowenna z krótkiem nabożeń-
stwem ku czci św. Antoniego Pad.

8. Witaj Boże utajony. Przewodnik 
i modlitwy dla przystępujących do 
Komunii świętej,

4. Adoracja Najśw. Sakramentu
Ołtarza podczas wystawienia lub też 
w czasie cichego nawiedzenia.

6 Złote Zdrowaś Maryo. Krótki
wykład pozdrowienia Anielskiego.

fi. Szesc niedziel ku czci świętego 
Alojzego Gonzagi.

7. Idźmy do Józefa! Zachęta do «zci 
Nieustającej świętego Józefa.

•S. Słodkie Serce Jezusa, bądź ini
ratunkiem. Zbiór modlitw *,u czci 
Najsłodszego Serca Jezusowego.

!>. I*rzy Sercu idatki. Krótue nabo-
żeństwo do Najśw. Maryi Panny.

10 Obraz Matki. Naśladowanie cnót 
Najświętszej Maryi Panny.

11. Skiiteezna Nowenna do Boskie-
go Serca Jezusowego dla uproszenia 
szczególnej łaski lub wspomożenia.

12» Święta Ar.na, matka N. Maryi P.

18. Czcij ojca twego i matkę tnojc !
Krótki wykład przykazania Bożego."

14. Nabożeństwo do Przenajświę­
tszego Dzieciątku Jezus.

1">. Módlcie się bez ustanku! zbiór
modlitw odpustowych do użytku co­
dziennego.

1«. 12 słów św. Franeiszkn z Asyżu
z dodatkiem krótkiego nabożeństwa.

17. Siedm próśb Modlitwy Mińsk.
18. Msza święta według modłów kn-

piana. Nabożny sposub odmawiania 
modlitw w czasie Ofiary Mszy św.

19. Śnięty Józef, Opiekun Kościoła
świętego. Zbiór modlitw na cześć 
Oblubieńca Najśw. Maryi Panny.

20. Świeci Aniołowie, opiekunowie
misi?

21. 12 rozmyślań o llzlec. Jezus.
22. Na chwałę Maryl.
23. ■ błogosławieństw spełnionych

na świętej Teresie.
24. 5 Nowenn do Najśw. Maryi P.
25. Zasad., życia według świętego

Ignacego.
26. Wieniec nabożeństw nn cześć

Królowej Niebios.
27. Marya. Pociesz., cii łka u trapi o-

nycli, Uzdrowienie chorych.
28. Pozwólcie dziatkom przyjść do

Mnie.
29. Uczyń w sercu twojem przj by-

tek dla Dziecięcia Jezus.

30. Na chwale Bziecintka Jezus.
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—£* Książki treści religijnej. ►§>—
Żywot i bolesna męka

Jezusa Ohrystnsa i Maj św. Matki Jego 
Maryi wetUug objawień świątobliwej 
Anny Katarzyny Emmerich. Dzieło to
ozdobione jest przeszło 60 rycinami, ^ik. 

W 26 zeszytach po ... 0,60
Kompletny egzemplarz broszurowany 15,— 
W oryginalnej oprawie w pudełku . 18,50
Brzeg złocony - 1,50

Żywoty Świętych Pań-
sldcli, opracowano przez ks. prob. Sta- 
graczyńs kiego z Sb > illustraeyann i 9 ko­
lorowymi obr azkami. Format 23X^9 i pół
ctm., strou 8J>. Nowe wydanie. jyjk_ 

W 25 zeszytach po . . 0,30
Kompletny egzemplarz broszurowany 7,50 
W oryginalnej oprawie, w pudełku . 11,— 
Brzeg złocony - - ■ . 1,—

Nauka wiary i o by «za-
jów Kościoła katolickiego, wyłożona 
obszornie, stwierdzona i objaśniona miej­
scami z Pisma św., Ojców Kościoła i przy­
kładami z życia, przez ks. dr. Hermana 
Rolfusa. prob, i T. J. Braendlego, rektora 
i nauczyciela religii. Format 23X^9 i pół
ctm., stron 1256.

Kompletny egzemplarz broszurowany 12,50 
Oprawny w płótno angielskie, z zło­

conymi wyciskami, w pudełku . 16,—
Oprawny w półskórek, z złoconymi 

wyciskami, w pudełku . . . 17,—
Oprawny w skór kę szagrynową, z zło­

conymi wyciskami, w pudelku . 18,—
Brzeg zlo ony..................................... 1,50
Ukucie i zamek..................................... 1,50

0 Naśl; ' min Jezusa
Olirystusa Tomasza a Kcmpis, w tło- 
maezeniu ś. p. ks. Aleksandra Jełowie- 
kiegn, z rozmyślaniami z najleps'ycli au­
torów francuskich, przez ks. dr. A. Ga- 
łanta. Wielkie ii lustrowane wydanie. For­
mat 23X80 ctm. Stron 420.

Wydanie zwyk'e broszurowane . 6,—
Wydanie zwykłe oprawne w płótno, 

brzeg czerwony .... 9,—
Wydanie ozdobno, broszurowane . 12, —
Wydanie ozdobne, oprawne w płótno, 

brzeg złocony.....................................16,—

Ks. Leonarda Goffinego
książką do oświecenia i zbudowania 
duszy chrześcijańsko-katolicklej, czyli 
krótki wykład L kcvi i Ewangelii na 
wszystkie niedziele i świ ta.

Egzemplarz oprawny w półskórek, 
brzeg marmurowy, w pudełku . 5,—

Na 12 egieinplarzy i3-ty darmo.

History a Biblijna dla ro-
dżin chrześcijańskich czyli jasne i grun­
towne objaśnienie Dziejów Starego i No­
wego Testamentu przez ks prob. Etagra- 
czyńskiego. Tom I-szy: Stary Testament.
Tom H-gi: Nowy Testament. Mk

Egzemplarz broszur, w dwóch tomach 14,— 
Oprawny w płótno angielskie, z zło­

conymi wyciskami, w pudełku . 18,— 
Oprawny w półskórek, z złoconymi 

wyciskami, w pudełku . . .19,—
Oprawny w skórkę szagryuową z zło­

conymi wyciskami, w pudełku . 21,— 
Oprawny w skórkę szagr ynową, z zło­

conymi wyciskami i złotym brze­
giem, w pudełku . . . .22,—

Każdy tom można także nabyć osobno.
Obydwa tomy oprawne w jeden tom, 

w półskórek..................................... 17,—

Kazania na niedziele
i święta całego roku, przez ks. prob. J. 
Stagraezyńskiego w dwóch tomach. j^lk. 

Kompletne dzieło brosz, w 2 tomach 12,— 
Kompl, dzieło oprawne w półskórek 15,—

Żywot Bogarodzicy Naj-
świętszej Maryi Fanny i Jej Oblu­
bieńca świętego Józefa z opisem naj­
główniejszych miejsc cudownych i czci­
cieli Najświętszej Maryi Fanny. Z apro­
batą i poleceniami 33 Kt-iążąt Kościoła, 
z 8 ślicznymi obrazkami kolorowymi 
i blizko 500 drzeworytami. Format 23X^9
ctm. Stron 761.

Kompletny egzemplarz brosz. . 10,—
Oprawny w płótno angielskie, z zło­

conymi wyciskami, w pudełku . 13,— 
Oprawny w półskórek, z złoconymi 

wyciskami, w pudełku . . . 14,—
Oprawny w skó kę szagrynową, z zło­

conymi wyciskami, w pudełku 15,—
Brzeg złocony . . i,—
Okucie i zamek 1,50

Życie św. Alojzego Gon-
z agi Towarzystwa Jezusowego, według 
najdawniejszej włoskiej biografii O Wirg. 
Cepari, T. J., opracowane przez ks. Fry­
deryka Schiödera, Tow. Jez. Obejmuje 
464 stronic, ozdobione 100 drzeworytami 
i 2 kolorowymi obrazkami.

Egzemplarz broszurowany . . . 2,— 
' gzemplarz ozdobnie oprawny . . 3,—

Na 12 egzemplarzy 13-cy darmo.

81
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Opowiadanie history- 
DtUaIl(ll • ezne z czasów Jezusa 

Chrystusa przez Lew. Wallace, z licznemi 
pięknemi Lllust acyatui.

Broszurowany egzemplarz . 3»—
W ozdobnej oprawie .... 5,—

Chata wuja Tomasza.
Powieść z życia murzynów. Ozdobiona 
J00 rycinami.

Broszurowany egzemplarz . . 4,—
W ozdobnej oprawie . . . .6,—

Żywot Jezusa Chrystusa
I dzieje apostolskie według czterech E- 
w angel ii, opracował ks. proboszcz Stagra 
czyiiski. Z licznemi illustracyami. W 8-ce, 
stron 448. Broszur. 1,20 mk., oprawny 
w pćłskćrek 1,60 mk.

Wykład Modlitwy Pańskiej.
Napisał ks. prób. Stagraczyński. Z li­
cznemi illustracyami. W 8-ce, stron 312. 
Brosz 80 fen., kart. t mk.

Wykład Pozdrowienia Aniel-
skiego. Przewodnik żyiia dla rodzin 
chrześcijańskich, opracował ks. proboszcz 
Stagraczyński. Z licznemi illustracyami. 
W 8-ce, stron 112. Brosz. 5Ü fen., kart. 
6Ü fon.

Katolicki rok kościelny,
czyli objaśnienie świąt, obrzędów i cere­
monii kościelnych. Opracował ks. St. B. 
Z licznemi i Ilustraci'am i. Praca to po­
pularna, zwięzła a zajmująca. W 8-ce, 
stron 236. Brosz. *0 fen., kart. 80 fen.

Od kolebki do grobu. Przewodnik
życia dla rodzin chrześcijańskich, przez 
ks. prob. Stagraczyńskiego. W 8-ce, stron 
120. Brosz. 4 • fen., kart 50 fen.

Żjcie i objawienie świętobli-
woj Anny Katarzyny Emmerich, z po­
lecenia przełożonych oprać. ks. W. Śmiech, 
Augustyanin. Stron 436. Brosz. 2 mk., 
oj) avril y w płótno 3 mk.

Królowa Niebios. Legendy o Matce
Boskiej M. Gąwalewicza, z przedmową 
autora. ’ Stron 168. Broszurowany 1 mk., 
oprawny 1,50 mk.

Krótki wykład nauki o dosko-
uałości chrześcijańskiej. Opracował ks. 
J. Stagraczyński. Stron 148. Broszuro­
wany 00 fen., kartonowany 70 fen.

Zasady wychowania chrzęści-
jańskiego. Oprać ks- .1- Stagraczyński. 
Stron 118. Brosz. 45 fen., kart. 60 fon.

Pobożny sposób odmawiania
15 tajemnic Uóżańca świętego z roz­
myślaniami i oti.irowaniami. Stron Ö6. 
Broszurowany 25 fen.

lrj Tajemnie Różańca śniętego
dla wszystkich stanów: (dla Łpanien
biały, młodzieńców zielony, mężatek czer­
wony, mężczyzn niobieski kolor), w o- 
kładce zawierającej : Naukę i przestrogi 

» dla członków i przełożonych. Cena 20 fen.

Prawdziwe wyobrażenie Prze-
najświętszego Oblicza Pana naszego Je­
zusa Chrystusa, jak przechowane i z naj­
głębszą czcią ozczone bywa w Bazylice 
sw. Piotra w Watykanio. Stron Ł7, w kolo­
rowej okładce 15 fen.

Droga krzyżowa, według świętego
Leonarda z Porto Mauricio, z nauką o na­
bożeństwie Drogi Krzyżowej, Gorzkiemi 
żalami, pieśniami i modlitwami o męce 
Pańskiej. Stron 80. Cena 25 fen.

Nabożeństwo do 14 świętych
Przyezyńeów w potrzebie. Książeczka 
w wszelkich dolegliwościach pociechę 
przynosząca. Stron 88. Cena 30 fen.

Módlcie się bez ustanku ■ Zbiór
modlitw odpustowyoh ze skarbca Kościoła 
katolickiego do użytku codziennego, z 2 
obrazkami kolorowymi. Ceua 25 fen-

Książeczka o dobrej śmierci,
napomnienia, rady i modlitwy odpustowe. 
Ozdobiona kolorowym obrazkiem. Stron 
56. Cena 25 fen.

Od piorunowi gwałtownej nie-
pogody, zachowaj nas, Punie! Rady, 
jtrzeslrogi i modlitwy podczas nawałnicy. 
Stron 78. Cena 25 fen.

rioroa Biblioteka
pisarzy polskich.

TOM I 'V.
Poezye Adama Mickie-

wieża w 4 tomach, •/. portretem auiora 
Brosz. 2 mk., ozd opr. w 2 tomach 3 mk. 
Na 12 egzemplarzy 13-ty darmo.

TOM V VIII.

Poezye Juliusza Słowac-
kiego w -4 tomach, z portretem autora. 
Brosz. 3 mk., ozdob. opr. w 2 tomnch 
4 mk. Na 12 egzemplarzy 13-ty darmo.

TOM IV-XII.
Pisma Zygmunta Kra-

siiiskiego w 4 t ru., z j)ortreteoo autora. 
Brosz. 3 mk. oz«l< bnio opr. w 2 tomach 
4 ink. Na 1 egzemplarzy 13-ty darmo.



WydcironictcDc Dzieł Hudccnych Karola miarki co ITlikołoroie.

Książki do nabożeństwa z anrobatą kościelną.
Panic, zmiłuj 8iÇ l Książeczka do

nabożeństwa dla katolików. Format 
6 i półX9 i pół ctm., stron 192.

W oprawie Nr. O 00 
Mk. 0,35 0,45

1*»« z folia. Książeczka do nabo­
żeństwa dla katohków. Na papierze 
welinowvm z obwódką. Format 7X10 
ctm , stron 256

W oprawie Nr. 0 00 4a 11 llz
.Mk. 0,40 0, 0 I,— 1,20 ~ 1,40

Jezus, przyjaciel dziatek.
Zbiór najlepszych nabożeństw i pieśni 
dla dzieci. For. 7X10 i pół ctm., etr. 240.

W oprawie Nr. 0 00 4 9
ldk. 0,55 0~0_0,80

Panie, wysłuchaj modlitwę
moją! Wybór najlepszego nabożeństwa 
i pieśni kościelnych dla dusz pobożn3Tch. 
Format 7X10 i pół ctm., stron 240.

W opr. Nr 0 00 4 4a 7 D 11
Mk. 0,50 0,60 0,90 1,10 1,20 3,70 1,85

Skarb duszy* Zbiór nabożeństwa 
i pieśni kościelnych. Format 6 i półX10 
dni , stron 2 .6 W czerwonej obwódce, 
na papierze welinowym.

W opr. Nr. » 4<i 10 U 14 14z 15
Mk7o~80 1,35 V02Í50 2,75 3,—

Nr. 16 39 0 2’
Mk. 3,— 3,— 2,75 2,50

Chwała Dogu na wysokości.
Zb ćr nabożeństw i pieśni kościelnych. 
Format 7X*1 ctm., stron 352. VV czer­
wonej obwódce, na papierze welinowym.

W opr. Nr. 3 4a 10 11 14 t4z 15
Mk. 1, - 1,50 2,25 2,50 2,75 3,25

Nr. 1C 19 lO 21 
~Mk_3,25 3,25 3,— 2,75

módl ni) Síť. Wybór najlepszego na­
bożeństw.0. dla katolików. Msza święta, 
Nieszpory, Psalmy, Antyfony itd. po ła­
cinie i po polsku. Format podłużny, 
notesowy, 7X11 i pół ctm , stron 208.

W oprawie Nr. U Ol) 4a 
Mk. 0,60 0,70 l7-

Wybór nabożeństwa codzien­
nego i pieśni dla chrześcijan-katolików. 
Format sxU ctm., stron. 320.

W opr. Nr- 0 00 00b 4 4a 5 I 6o
Mk.T),ň(í -,fi0u,860,901,10 1,200,80i

Nr. 7 8 9 10 11 ____13
Mk. 1,20 1,50 1,40 2,— 2 10 3,— 2,75 

Nr. 14 15 16 19 20
Mk. 2,65 2,90 2.90 2,90 2,80

Droga do nieba. Wybór naboień-
stwa codzienmgo i pieśni dla chrze- 
ścijan-katol- Form. 8X1^ ctm., str. 320. 

W opr. Nr. 0 00 00b 4 _ 4a 5 6 6o
Mk. 0^50 0,60 0,85 0,90 1,101,20 0,801,— 

Nr. 7 8 9 10 ll 12 13 
Mk. 1,20 1,50 1,40 2,— 2,75 3,— 2,75 

Nr. 14 15 16 19 20
Mk. 2,65 2^90 2,90 2,90 2,80

Święty Alojzy, wzór młodzieży
chrześcijańskiej. Książeczka do nabo­
żeństwa i śpiewnik kościelny do użytku 
młodzieży chrześcijańskiej. Format 
8X12 ctm., stron 448.

W oprawie Nr. 0 00 4 4a 6
Mk. 0^60 0,80 1,10 1,20 1,—

dan a, wzór dziewicy cbrze-
ścijańskiej. Książeczka do nabożeństwa 
i śpiewnik kościelny do użytku dziewcząt 
chrześcijańskich. Format eX*- ctm., 
stron 448

W opr. Nr. U UU uOb 4 4a 6 
MkT 0,60 ”0,80 1,— 1,10 1,20 1,—

Anioł Stróż prawowiernego
katolika. Zbiór najleps/.ycb modlitw 
i pieśni dla dusz pobożnych, przez ks. 
St. B- Wydanie nowe, poprawione i po­
mnożone. Form. 8 i półX*2 ctm., str. 720. 

W opr. Nr. 0 00 4 4a 5 6 6o
Mk. 1 — 1,25 1,60 1,871,80 1,40 !,6U 

Nr. 7z 8 81 9 10 llz 12 l4z
Mk. 2.20 *2,50 2 60 2,75 2,75 3 — 3,10 4,—

Zdrowaś Mary a. K iążki do nabo­
żeństwa, szczególniej ku czci Najśwr. 
Maryi Panny, z dodatkiem ?00 nąjwięcej 
używanych pieśni Opracował ks. St. B. 
Format 8 i półX^ ctm > stron 720.

W opr. Nr. 0 00 4 la 5 6 6 »
Mk. 1,— 1,25 1,60 i780T,K0 J ,4o1760 

Nr. 7z 8 81 9 10 llz 12 14z
Mk. 2,20 2~,50~2,60 2,75 2,75 3,— 3,10 4,-~



WydoconictcDO Dzieł tudocoych Korola miarki co mikołocoie.

Fetronela, pustelnica * góry św. 
Anny. Opowiad. hiator. przez é. p. K. 
Miarkę. Str. 228. Brosz. 60 fen., kart. 70f.

Podróż po wszechświecie. Popularne 
rozprawy o księżycu, słońcu, planetach 
i gwiazdach. Z licznemi illustr. W 8-ce, 
stron 120. Brosz. 75 fen., kart. 90 fen., 
ozdobnie oprawny 1 mk.

Mkarbczyk strzech polskich. Poezye 
Fr. Marca. Stron 80. Brosz. 30 fen.

Sady Hoże. Powieść z życia gćrników 
górnośląskich, przez ê. p. K. Miarkę 
Stron Ul. Brosz. 40 fen., kort. 50 fen.

Szwedzi w Lędzinach. Powieść gór­
nośląska z czasów 30-letniej wojny, przez 
ś. p, Karola Miarkę. Stron 160. Brosz.

^ 50 fen., kart. 60 fen.
Świat i Jego cuda. Pogadanka o ziemi 

i niebie. Skreślił Franc. X. Tuczyński.
t Stron 80. Brosz. 30 fen.
Swint i Uladrość Przedwieczna. 

Opow. z czasów panowania Marka Aure­
liusza. Stron 99. Brosz. 40 fen., kart. 50 f.

Skazani do kopalń. Powieść z dzie- 
jćw chrześcijaństwa z czasów panowa­
nia cesarza Maksy mina. Stron 130. Bro­
szurowany 40 fen., kart. 50 fen.

Soieris. Opowiadanie historyczne z cza­
sów panowania cesarza Maksymina. Stron

g 102. Brosz. 40 fen., kart. 50 fen.
Spiew'iilczek kieszonkowy. 800 naj- 

ulub ;eńszych piosnek, aryl, dumek, kra­
kowiaków, kujawiaków, marszćw i t. d. 
Kart. 60 fen.

Trzy śluby, czyli Marya nie opuści 
tych, którzy u Niej szukają pomocy 
w utrapieniu. Z obrazkiem. Stron 80. 
Brosz. 35 fen., kart. 45 fen.

Wielkopolska i Wielkopolanie, 
pod względem rozmiaru, podziału, zarzą­
du i płodów. Zwyczaje i obyczaje, za­
bawy, obrzędy, przesądy i zabobony, oraz 
najciekawsze podania, piosnki, i zagadki 
ludu wielkopolskiego. W 8-ce, stron 140. 
Brosz, 50 fen., kart. 60 fen.

Wieniec 1 korona. Historyczne opo­
wiadanie z czasów męczeństwa pierwszych 
chrześcijan za panowania cesarza Nerona. 
Z dwoma obrazkami. Stron 112. Brosz. 
40 fen., kart. 50 fen.

Wybór poezyi Mickiewicza. Z por­
tretem i życiorysem poety. Stron 105. 
Brosz. 80 fen.

Żłóbek. — Uczciwość nagrodzona.
Dwie powiastki przez é. p. K. Miarkę. 
Stron 78, Brosz. 35 fen.

Żywcem zamurowana. Powieść gór­
nośląska podług starej kroniki napisał śp. 
Karol Miarka. Stron 120. Brosz. 50 fen., 
kart. 10 fen.

Książki i broszury do zabawy.
Wesołe chwile. Gry i zabawy towa­

rzyskie w domu i poza domem, oraz miłe 
a pouczające zatrudnienia. Oprao. Stary 
Maciej. Z 141 illustrac. i tablicami gier: 
warcaby, młynek, loteryjka, forteczka, 
niedźwiedź w matni. Str. 207. Opr. I,80mk 

Gry 1 zabawy w kółku rodzin nem. 
Opracował Stary Maciej. Z 101 illustra- 
cyami i tablicami gier: warcaby, mły­
nek, loteryjka, forteczka, niedźwiedź 
w matni. Stron 128. Oprawne 1,20 mk, 

Gry i zabawy na wolnem powie­
trzu. Opracował Stary Maciej. Z 40 
illustracyami. Str. 84. Oprawny 80 fen 

Gry towarzyskie, zebrał Stary Maciej.
Stron 20. Brosz. 20 fen.

Gry umysłowe, zebrał Stary Maciej.
Z 12 rycinami. Stron 24. Brosz. 25 fen. 

Mile zatrudnienia w wolnych 
chwilaela, zebrał i oprać. Stary Maciej. 
Z 46 rycinami. Stron 48. Brosz. 50 fen. 

ZgadnijI Zagadki, szarady, rebusy i o- 
brazki cieniowe. Zebrał Stary Maciej. 
Z 40 rycinami. Stron 32. Brosz. 30 fen. 

Bawmy wie! Gry na wolnem powietrzu. 
Opracował "Stary Maciej. Z 22 rycinąmi. 
Stron 48. Brosz, 50 fen 

Sianka o pływaniu. Opracował Stary 
Maciej. Z 12 rycinami. Brosz. 15 feu. 

Zabawy zima. Opracował Stary Maciej. 
Z rycinami. Brosz. 15 fen.

Kalendarz Jlffaryański.
Najwięcej rozpowszechniony kalendarz 

Indowy.
Rozchodzi się rocznie w 200 tysięcarli 

egzemplarzy, a liczba czytelników" wciąż 
się zwiększa i niewątpliwie zwiększać się 
będzie. Co rok dodajemy do „Kalendarza 
Maryańskiego“ liczne dodatki, już to ko­
lorowe, już to czarne, stanowiąco dla Czy­
telników naszych miłą niespodziankę.
Cena egzi mplarza z wszell imi doda­

tkami 60 fen., z przesyłka 70 fen.

Święta Rodzina.
Kalendarz dla rodzin chrześcijańskich.
Poświęcony jest sprawom rodzin chrześci­

jańskich i wychowaniu dziatek. 
Zaleca się doborową treścią, pięlinemi illu- 

stracyami i dodatkiem kolorowym.
Cena 50 fen., z przesyłką 60 fen.



jarmarki na rok 1905.
Objaśnienie skróceń b. na bydło; ch. na chmiel; g. na garnki; goi, na gołębie; 

k. konie; kr. kramny; 1. ien ; ow. owce; op. opasy; pł. płótno; sk. skóry; św. świnie; 
t ta aka ; zb. zboże ; źr. źrebaki ; w. wełna ; liczby w nawiasach (l) (2) itd. oznaczają dni. — 

Nazwiska miesięcy odpowiednio skrócone.
I. NA ŚLĄSKU.

W obwodzie rejencyi Opolskiej.
Alt-Popelan 6 czerwca, 12 września b.
U a borów (Dauerwitz) 28 marca b, SO maja, 

27 września, 15 listopada kr, b.
Beneszów' (Beneschau) 17 maja kr, b, 14 

czerwca, 26 lipea b, 30 sierpnia kr, b, 4 
października b, 8 listopada kr, b.

Biała (Ziilz) 13 kwietnia kr, b, 8 czerw', b,
14 września b, 12 paźdz., 7 grud. kr, b.

Bicnifi (Berun) 22 lutego b, 10 maja b, 11
maja kr, 2G lipca b, 30 sierp, b, 31 sierp, 
kr, 25 paźdz., 21 listop. b, 23 listop. kr.

Borzesławice (Borislawitz) 15 marca, 10 ma­
ja, 13 września, 8 listopada kr, b.

Byczyna (Pitschen) 21 lut., 23 maja kr, b. 
21 czerwca b, Ž2 sierpnia, 14 listop. kr, b.

Bytom (Beuthen O.-S.) 8 lut., 12 kwiet. kr, 
b, 12 lipca b, 4 paźdz., Ö grud. kr, b. 
Oprócz tego co wtorek każdego tygodnia 
targ na bydło.

Cerekwią (Deutsch-Neukirch) 12 kwiet., 24 
października, 6 grudnia kr.

Dobrodziefi (Guttentag) 21 lutego kr, b, 11 
kwietnia b, 6 czerwca kr, b, 29 sierpnia 
b. 10 paźdz. kr, b, 7 listopada b.

Frydland (Friedland) 23 marca kr, b, 11 
maja b, G lipca, 7 wrzefi. kr, b, 5 paźdz. 
b, 16 listopada kr, b.

Gliwice (Gleiwitz) 18 stycz. (2) b, 14 marca 
kr, 15 marca, 17 maja, 14 czerw., 19 lipca 
(2) b, 8 sierpnia kr, 9 sierpnia, 18 paźdz. 
(2) b, 12 grudnia kr, 13 grudnia (2) b.

Głogówek (Ober-Glogau) 31 stycznia b, 31 
marca, 11 lipca, 26 wrz. kr, b, 7 list. b.

Głupczyce (Leobschütz) 7 marca b, 2 maja 
kr, b, 4 lipca b, 5 wrzeS., 5 grud. kr, b.

Gorzów (Landsberg O.-S.) 5 stycz. św, 26 
stycz. b, k, 9 lut., 2 marca św, 6 kwiet. 
św, 13 kwiet. kr, b, k, 4 maja b, k, św, 
8 czer., 6 lipea, 10 sierp, św, 17 sierp, kr, 
b, k, 7 wrz., 5 paźd. św, 19 paźd. kr, b, 
k, 9 list. św, 7 grud. św, 14 grud. kr, b, k.

Grotków (Grottkau) 21 lut. b, 11 kwiet. kr, 
b, 23 maja, 4 lipca b, 26 wrz. kr. b, 7 list. b.

Hulczyn (Hultschin) 17 marca kr, b, 7 lipca 
b, 15 września, 24 listopada kr, b.

Katowice (Kattowitz) 12 stycz., 9 marca, 11 
maja, 13 lipca, 14 wrześ., 16 listopada b.

Kietrz (Kätscher) 4 kwietnia, 17 październi­
ka, 12 grudnia kr, b.

Kluezborek (Kreuzburg) 7 lutego kr, b, 4 
kwietnia, 12 czerwca, 18 lipca b, 3 paźdz.,
5 grudnia kr, b.

Koziaszyja (Ziegenhals) 5 kwiet., 19 lipca,
15 listopada kr, b.

Koźle (Cosel) 14 lut. b, 11 kwietnia kr, b, 
20 czerw, b, 19 wrześ., 28 listop. kr, b.

Krapkowice (Krappitz) 7 lutego, 18 kwiet. 
b, 17 maja kr, b, 13 czerw., 8 sierp, b,
6 września, 13 grudnia kr, b.

Królewska Huta (Königshütte) 8 marca, 5
lipca kr, b, 20 wrześ. b, 20 grud. kr, b.

Krzanowice (Kranowitz) 18 kwiet., 11 lipca, 
12 września, 14 listopada kr, b.

Kupp 24 maja, 18 października b.
Leśnica (Leschnitz) 22 lut. b, 31 maja, 23 

sierp, kr, b, 5 paźdz. b, 15 listop. kr, b.
Lubliniee (Lublinitz) 28 marca kr, b, 16 

maja, 27 czer. b, 19 wrześ., 21 list. kr, b.
Miasteczko (Kïeferstaedtcl) 1 marca b, 10 

maja, 2fi lipca, 8 listop. kr, b, 27 grud. b.
Mikołów (Nicolai) 15 lut. b, 29 marca b, 30 

marca kr, 3 maja b, 27 lipca kr, 2 sierp, 
b, 27 wrześ., 15 listop. b, 16 listop. kr.

Mysłowice (Mysiowitz) 2 marca kr, b, 19 
maja b, 11 lipca b, 28 września, 7 listop.,
7 grudnia kr, b.

Niemodlin (Falkenberg O.-S.) 16 marca, 25 
maja, 24 sierpnia, 19 paźdz. kr, b.

Nysa (Neisse) 11 stycz. (3) kr, 14 stycz., 15 
kwiet. b, k, 3 maja (3) kr, 6 maja b, k, 
12 lipca (3) kr, 15 lipca b, k, 11 paźdz. 
(3) kr, 14 października b, k.

Odmuchów (Ottmachau) 2 maja, 5 wrześ., 
5 grudnia kr.

OleSno i Rosenberg) 18 stycz., 1 marca, 12 
kwiet., 31 maja b, k, 7 czer. kr, 16 sier., 
23 sierpnia b, k, 27 września kr, 8 listo­
pada b, k, 15 listopada kr.

Opawa (Tropplowitz) 11 kwietnia, 27 czerw., 
3 października kr.

Opole (Oppeln) 24 stycz. b, k, 14 marca kr, 
b, k, 2 maja b, k, 20 czerwca kr, b, k, 1 
sierpnia b, k, 5 września kr, b, k, 17 paź­
dziernika, 21 listopada b, k.

Paczków (Patschkau) 23 maja, 29 sierpnia, 
14 listopada kr.

Pilchowice (Pilchowitz) 16 lutego b, 18 ma­
ja, 10 sierpnia, 2 listopada kr, b.

Pokój (Karlsruhe) 28 marca b, 30 maja, 19 
września kr, b, 10 października b.

Proszków (Prosskau) 9 marca, 7 czerwca, 
31 sierpnia, 25 października kr, b.

Prudnik (Neustadt O.-S.) 28 marca, 12 wrze­
śnia, 14 listopada kr.

Pszczyna (Płess) 22 lut., 3 maja b, 4 maja 
kr, 5 lipca b, 6 lipca kr, 13 wTześnia, 8 
listopada b, 9 listopada kr.

Pyskowice (Pciskretscham) 7 marca kr, b, 9 
maja b, 15 sier., 7 list. kr, b, 19 grud. b.

Racibórz (Ratiboř) 24 stycz. b, 9 lut. nasię-



nie, 21 marca kr, b, 2 czerw, w, 27 czer. 
b, 3 sierp, woły i bydło do chowu, 15 sier. 
kr, b, 24 sierp, nasienie, 21 listop. kr, b.

Rybnik 10 stycz. b, 11 kwiet. kr, b, 26 czer. 
b, 22 sier. kr, b, 24 pażd. b, 28 list. kr, b.

Św. Anna (Annaberg) 15 czer., 21 wrz. kr, b.
Ścinawa (Steinau O.-S.) 9 lut. kr, b, k, 30 

marca, 18 maja, 13 lipca b, k, 21 wrzeS., 
9 listopada kr, b, k.

Strzelce Wielkie (Gr. Střehlitz) 17 stycz. kr, 
b, 22 marca, 3 maja b, 18 lipca kr, b, 16 
sierp, b, 17 paźdz. kr, b, 20 grud. b.

Strzelce Małe (Klein-Strehlitz) 9 maja kr, b, 
6 czerw, b, 29 sierp., 31 paźdz. kr, b.

Stare Budkowice (Alt Budkowitz) 10 maja, 
15 listopada b.

Sudzice (Zatiditz) 16 maja, 26 września, 7 
listopada kr, b.

Szurgoszcz (Sclmrgast) 23 lutego, 18 maja, 
17 sierpnia, 26 października kr, b.

Tarnowskie Góry (Tarnowitz) 11 stycznia, 28 
lutego kr, 1 marca, 10 maja b, 5 wrześ. 
kr, 6 września, 25 października b, 28 li­
stopada kr, 29 listopada b.

Toszek (Tost) 21 marca b, 2 maja, 1 sierp., 
26 września kr, b, 5 grudnia b.

Ujazd (Ujest) 1 lut., 5 kwiet. b, 24 maja 
kr, b, 12 lipca b, 20 wrześ., 29 list. kr, b.

Wielowieś (Langendorf) 29 marca kr, b, 7 
czerw, b, 30 sierp., 15 listop. kr, b.

Władz in (Bladen) 14 marca, 6 czerwca, 29 
sierpnia, 19 grudnia kr.

Wodzisław (Loslau) 4 kwiet. b, 6 kwiet. kr, 
23 maja, 25 lipca, 5 września b, 6 wrześ. 
kr, 5 grudnia b, 6 grudnia kr.

Wołczyn (Konstadt) 30 marca, 6 lipca kr, b,
9 sierpnia b, 5 października kr, b, 7 li­
stopada b, 11 grudnia len.

Woźniki (Woischnik) 22 marca, 14 czerwca, 
1S października, 13 grudnia kr, b.

Żory (Sohrau O.-S.) 25 stycz., 22 marca b,
23 marca kr, 24 maja, 28 czerwca b, 29 
czerwca kr, 23 sierpnia, 11 paźdz. b, 12 
paźdz. kr, 13 grudnia b, 14 grudnia kr.

W obwodzie rejencyi Wrocławskiej.
Bierutów (Bernstadt) 7 marca b. k, 23 maja 

kr, b, k, 27 czerwca, 22 sierpnia b, k, 26 
września, 12 grudnia kr, b, k.

Borowo (Bohrau) 3.kwiet. kr, 4 kwiet. b, 10 
lipca kr, 11 lipca b, 2 paźdz. kr, 3 paźdz. 
b, 11 grudnia kr, 12 grudnia b.

Bralin 15 marca, 16 sierp., 6 grud. kr, b.
Brzeg (Brieg) 28 lut., 18 kwiet., 9 maja b,

10 maja kr, 25 lipca, 12 wrześ. b, 13 wrz. 
kr, 24 paźdz., 5 grud. b, 6 grud. kr.

Czernią (Tschirnau) 2 maja, 1 sierpnia, 24 
października kr, b.

Duszniki (Charlotenbrunn) 27 marca, 1 ma­
ja, 16 paźdz., 4 grudnia (2) kr.

Dyhernfurth 16 maja, 5 wrz., 24 paźdz. kr.
Frankenstein 13 kwiet. b, 5 czerw., 25 wrz. 

(2) kr, 12 paźdz. b.
Frejno (Freihan) 14 lut., 2 maja, 1 sierpnia,

24 października kr.

Friedland 29 marca, 28 czerwca, 23 sierpnia, 
25 października (2) kr.

Góra (Guhrau) 22 marca kr, b, pł, 31 maja 
b, 16 sierpnia, 25 paźdz. kr, b, pł.

Gottesberg 20 czerwca, 17 paźdz. kr.
Hrádek (Wünscheiburg) 29 maja, 18 wrze­

śnia, 4 grudnia kr.
Habelsehwerdt 1 maja kr, 3 czerwca b, 2 

października kr.
Juliusburg 31 stycz. b, 11 kwiet., 7 czerw., 

31 sierpnia, 31 paźdz. kr, b.
Kąty (Kant) 2 maja, 5 wrześ. (2) kr.
Karłowice (Karlsmarkt) 17 maja, 27 wrz. kr, b.
Kłodzko (Glatz) 23 marca, 9 listop. b.
Koben 14 marca, 23 maja, 22 sierpnia, 7 

listopada kr, b.
Kostenblut 21 marca (2) kr, g, 4 lipca k, 

19 września i 2) kr, g.
Landek 8 maja, 16 paźdz. (2) kr.
Lewin 25 kwietnia, 10 lipca. 16 paźdz. kr.
Leszno (Lissa) 9 maja, 26 września kr.
Löwen 17 stycznia, 4 kwietnia kr, b, k, 16 

maja b, k, 11 lipca kr, b, k, 29 sierpnia 
b, k, 14 listopada kr, b, k.

Międzybór (Wiedzibor zmienione na Neu- 
mittelwalde) 21 lutego, 2 maja kr, b, 6 
czerw, b, 24 paźdz. kr, b, 19 grud. b.

Milcz (Militsch) 9 lut., 6 kwiet. kr, b, 29 
czerw., 10 sierp, b, 5 paźdz. kr, b.

Mittelwalde 30 stycznia, 15 maja, 17 lipca, 
16 października kr.

Namysłów (Namslau) 21 marca, 17 maja b, 
18 maja kr, 15 czerwca, 29 sierpnia b, 30 
sierp, kr, 8 listop. b, 9 listop. kr.

Neumarkt 22 lut. b, 15 marca t, 5 kwiet. 
(2) kr, 7 czerwca b, 4 paźdz. (2) kr, 4 
października b, 23 listopada t.

Neurode 10 kwietnia (2) kr, 11 kwietnia b, 
k, 2 października (2) kr, 3 paźdz. b, k. 
Co czwartek targ na płótno.

Niemcz (Nimptsch) 3 kwietnia kr, 5 kwie­
tnia b, 3 lipca kr, 5 lipca b, 2 paździer­
nika kr, 4 października b.

Glawa (Ohlau) 8 lut., 12 kwiet., 7 czerwca 
b, 4 września (2) kr, 6 WTześnia b, 4 gru­
dnia (2) kr, 6 grudnia b.

Oleśnica (Oels) 14 lut. b, 16 maja kr, b, 4 
lipca b, 15 sierp., 7 listop. kr, b.

Ober-Frauen wal da u 24 marca, 19 sierp, kr, b.
Pruśnica (Prausnitz) 2 marca b, 13 kwiet. 

kr, b, 8 czerwca b, 3 sierpnia, 28 wrze­
śnia, 16 listopada kr, b.

Psiepole (Hundsfeld) 13 czer. kr, b, 3 paź. kr.
Reichenbach 4 stycz. b, 3 kwiet. (2) kr, 12 

kwietnia b, 3 lipca (2) kr, 12 lipca b, 2 
października (2) kr, 11 paźdz. b.

Reichenstein 3 kwietnia, 9 paźdz. kr.
Reinerz 22 maja, 4 września kr.
Rudy (Raudten) 26 stycz. b, 6 kwietnia, 29 

czerwca, 31 sierp., 9 listop. kr, b.
Rychtal (Reichthal) 9 lut., 13 kwiet. kr, b, 

8 czerw, b, 7 wrześ., 26 paźdz. kr, b.
Ścinawa (Steinau) 9 maja, 19 września, 14 

listopada (2) kr, (1) b.
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Sobótka (Zobten) 22 maja kr, 28 sierpnia kr, 
6 listopada kr.

Stramburek (Traehenberg) 8 lut., 8 maja kr, 
b, 12 lipca b, 11 paźdz. kr, b, 20 list. b.

Stróża (Stroppen) 19 stycz., 1 maja kr, b,
13 lipca b, 81 sierpnia, 26 paźdz. kr, b.

Strzelin (Strehlen) 2 maja b, 6 czerw, kr, 7
czerwca b, 80 czerwca w, 19 lipca b, 29 
wrześ. w, 3 paźdz. kr, 4 paźdz. b.

Strzygłów (Striegau) 28 marca, 9 maja, 22 
sierpnia, 7 listopada b.

Świdnica (Schweidnitz) 22 marca, 24 maja 
b, 8 czerwca w, 18 paźdz. b.

Syców (Gross Wartenberg) 24 stycznia b, 28 
lutego, 30 maja kr, b, 20 czerwca, 1 sier­
pnia b, 6 wrześ-, 28 listopada kr, b.

Trzebnica (Trebnitz) 15 marca, 21 czerw., 23 
sierp., 18 paźdz. kr, b, 6 grudnia b.

Twardagóra (Festenberg) 17 stycznia kr, b,
14 marca b, 9 maja kr, b, 11 lipca b, 12 
września, 14 listopada kr, b.

Uras (Auras) 13 marca, 8 maja, 28 sierpnia, 
13 listopada kr.

Wąsosz (Herrnstadt) 4 kwietnia, 4 lipca, 3 
paźdz., 12 grudnia kr. b.

Więzów (WTansen) 21 marca, 14 czerwca, 19 
września, 28 listopada (2) kr, b.

Winzig 7 marca, 6 czerwca kr, b, 8 sierp, 
b, 26 września, 5 grudnia kr, b.

Wołów (Wohlau) 17 stycznia b, 30 maja, 1 
sierpnia, 31 października kr, b.

Wroclaw (Breslau) 27 marca (4) g, 27 marca 
sk, 9 czerw. (2) w, 26 czerw., 28 sierp, 
sk, 11 wrześ. (4) g, 20 listop. sk, 12 .grud. 
len. Główny targ na bydło co środę, zwy­
czajny targ co poniedz. W pierwszy piątek 
każdego miesiąca targ na bydło i konie. 
Przypada w pierwszy piątek miesiąca 
święto, odbywa sie targ w piątek nastę­
pujący.

Ziębicę (Münsterberg) 18 marca, 13 maja b, 
16 maja (2) kr, g, 9 wrześ., 4 listop. b, 6 
listopada (2) kr, g.

Żuława (Sulau) 21 lut., 11 kwiet., 30 maja, 
29 sierp., 3 paźdz., 28 listop. kr, b.

W obwodzie rąjeneyi Lignickiej
Bytom (Beuthen a. O.) 22 marca b, 23 mar­

ca kr, 28 czerw, b, 29 czerw, kr, 23 sierp, 
b, 24 sierp, kr, 8 listop. b, 9 listop. kr.

Bolesławów (Bunzlau) 14 marca kr, 15 mar­
ca b, 9 maja kr, 10 maja b, 22 sierp, kr, 
23 sierp, b, 24 paźdz. kr, '25 paźdz. b.

Bolkenhain 9 stycz., 3 kwiet. kr, 4 kwiet. 
b, 5 czerw., 7 sierp., 2 paź. kr, 3 paź. b.

Bukowa (Lüben) 22 marca kr, b, 23 marca 
kr, 5 lipca kr, b, 6 lipca kr, 6 wrześ. kr, 
b, 7 wrześ. kr, 8 listop. kr, b, 9 list. kr.

Cybela (Nicder-Zibelle) 13 czer., 10 pgź. kr, b.
Dębicę (Daubitz) 4 kw., 1 lipca, 3 paź. kr, b.
Dzierżawa (Dielisa) 25 kwietnia, 4 lipca, 12 

września, 5 grudnia kr, b.
Freiwaldau 13 marca, 21 sierpnia kr.
Friedeberg 10 kwiet. kr, 11 kwiet. kr, b, 24

lipca kť, 25 lipca kr, b, 4 września kr, 5 
wrześ. kr, b, 23 paźdz. kr, 24 paźdz. kr, b.

Głogów (Glogau) 16 marca b, k, 2 maja (3) 
kr, 4 maja b, *26 maja w, 6 lipca b, 22 
sierp. (3) kr, 14 listop. (3) kr, 23 list. b.

Goldberg 13 lut. kr, 14 lut. kr, b, 8 maja 
kr, 9 maja kr, b, 10 lipca kr, 11 lipca kr, 
b, 23 paźdz. kr, 24 paźdz. kr, b.

Greiffenberg 6 marca kr, 7 marca kr, b, 2 
czerw, kr, 3 czerw, kr, b, 14 sierp, kr, 15 
sierp, kr, b, 20 listop. kr, 21 listop. kr, b.

Hainau 12 stycz., 13 kw., 6 lip., 12 paź. kr, b.
Halbau 7 kwiet., 23 czerw, kr, b, 18 sierp, 

b, 29 wrześ. kr, b, 21 grud. kr.
Hirschberg 2 marca b, 5 czerw, kr, 6 czerw, 

kr, b, 13 lipca b, 28 sierp, kr, 29 sierp, 
kr, b, 28 wrześ. b, 6 list. kr, 7 list. kr, b.

Hohenbocka 7 marca, 9 maja, 25 lipca, 12 
września b.

Jaworze (Jauer) 28 marca kr, 29 marca kr, 
b, 20 czerw, kr, 21 czerw, kr, b, 12 wrz. 
kr, 13 wrz. kr, b, 28 list. kr, 29 list. kr, b.

Kontop 27 kwiet., 7 wrześ., 23 listop. kr, b.
Kolzenau 21 marca, 29 sierp., 21 list. kr, b.
Kożuchówr (Freistadt) 14 marca kr, k, 15 

marca kr, b, 20 czerw, kr, k, 21 czerwca 
kr, b, 10 paźdz. kr, k, 11 paźdz. kr, b.

Kuttlau 7 kwiet., 7 lipca, 13 paźdz. kr, b.
Łańcut (Landeshut) 8 maja kr, 9 maja kr, 

b, 20 czerwca, 12 września b, 30 paźdz. kr, 
31 października kr, b.

Leipaer Heidehaus 10 maja, 4 paźdz. kr.
Libawa (Liebau) 15 maja, 21 sierpnia, 6 li­

stopada (2) kr.
Liebenthal 9 stycz. (2) goł, 17 kwietnia, 17 

lipca, 23 października (2) kr.
Lignica (Liegnitz) 6 lut. (3) kr, 7 lut. b, 1 

maja (3) kr, 2 maja b, 7 czerw, w, 7 sierp. 
(3) kr, 8 sierp, b, 6 list. (8) kr, 7 list. b.

Lohsa 14 marca, 8 sierp., 7 listop. kr, b.
Lorenzdorf-Scliondorf 21 marca, 29 sierpnia,

7 listopada kr, b.
Löwenberg 23 stycz. kr, 24 stycz. kr, b, 13 

lutego goł, 15 maja kr, 16 maja kr, b, 
11 lipca b, 16 paźdz. kr, 17 paźdz. kr, b.

Lubań (Lauban) 30 stycz. (2) kr, 1 lut. kr, 
b, 1 marca b, 3 lipca (2) kr, 5 lipca kr, b, 
28 sierp. (2) kr, 30 sierp, kr, b, 8 list. b.

Marklissa 27 marca kr, 28 marca b, 26 czer. 
kr, 27 czerwca b, 2 paźdz. kr, 3 paźdz. b.

Musaków (Muskau) 28 marca, 8 czerwca, 19 
września kr, b, k, 14 grudnia kr.

Miedziana Góra (Kupferberg) 18 kwiet., 27 
czerwca, 5 września, 14 listopada kr, b.

Naumburg n. Bob. 11 kwiet. kr, b, 30 maja 
b, 20 czerwca kr, b, 22 lipca b, 29 sierp., 
31 paźdz. kr, b, 20 grudnia kr.

Naumburg n. Kw. 4 kwiet., 30 maja kr, b, 
9 paźdz. kr, 10 paźdz., 12 grudnia kr, b.

Neusalz n. O. 4 kwiet. kr, b, 5 kwiet. kr,
8 sierpnia kr, b, 9 sierpnia kr, 28 listop. 
kr, b, 29 listopada kr.

Nowe miasto (Neustaedtel) 4 maja, 24 sier­
pnia, 19 października kr.
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Parchwice (Parchwitz) 28 lut. kr, 16 maja,
3 pażdz. kr, b, 12 grudnia kr.

Podróże 11 kwietnia, 14 czerwca, 2 6ierpnia, 
24 października b.

Polkwiee 8 lut. kr, b, 9 lut. kr, 7 czerw, kr, 
b, 8 czerw, kr, 12 lipca kr, b, 13 lipca kr, 
27 wrzefinia kr, b, 28 wrzeSnia kr, 15 li­
stopada kr, b, 16 listopada kr.

Przemyszów (Primkenau) 8 kwietnia b, 10 
kwiet. kr, 20 maja, 8 lipca b, 10 lipca kr,
9 WTz. b, 11 wrz. kr, 4 list. b, 6 list. kr„ 

Przewóz (Priebus) 23 marca, 31 maja kr, b,
2G lipca b, 5 wrzeS., 28 listop. kr, b. 

CJuaritz 21^ marca, 7 listopada kr. 
Reichenbach w L. 10 kwiet. kr, 11 kwiet. 

kr, b, 3 lipca kr, 4 lipca kr, b, 18 wrzeS. 
kr, 19 wrz. kr, b, 13 list. kr, 14 list. kr, b. 

Radmcritz 22 maja, 16 pażdz. kr.
Reichwalde 21 marca, 20 czer., 17 pażd. kr, b. 
Rothenburg w L. 20 marca, 26 czerwca, 13 

listopada kr.
Rothenburg n. O. 15 marca, 31 maja, 20 

wrzeSnia, 13 grudnia kr.
Rothwasser 24 marca, 26 maja, 11 sierpnia, 

6 października kr, b.
Rudelsdorf 2 maja, 10 paźdz. kr, b. 
Rudelstadt 2 maja, 14 czerwca, 8 sierpnia,

10 października kr, b.
Ruhland 6 stycz., 3 lut., 3 marca, 28 marca 

b, 29 marca kr, 7 kwiet., ^ maja, 23 maja 
b, 24 maja kr, 9 czerw., 7 lipca, 19 sierp, 
b, 21 sier. kr, 8 wrz., 6 pażd., 28 paźd. b, 
30 pażd. kr, 10 list., 8 grud. b, 20 grud. kr. 

Schmiedcberg 11 kwiet. kr, 12 kwiet. kr, bf 
20 czerw, kr, 21 czerw, kr, b, 19 wrz. kr, 
20 wrześ. kr, b, 28 list. kr, 29 list. kr, b. 

Schömberg 22 maja, 24 lipca, 23 pażd. kr, b. 
Schönberg 9 maja, 12 wrz., 31 paźd. kr, b. 
Schönau 3 kwiet. kr, 4 kwiet. kr, b, 3 lipca 

kr, 4 lipca kr, b, 2 pażdz. kr, 3 paźdz. 
kr, b, 11 grud. kr, 12 grud. kr, b. 

Seidenberg 10 kwiet. kr, 11 kwietnia b, 10 
lipca, 25 wrześ. kr, 26 wrz. b, 4 grud. kr. 

Sława (Schlawa) 28 lutego, 23 maja, 29 sier­
pnia, 7 listopada kr, b.

Szprotawa (Sprottau) 20 marca, 29 maja, 6 
listopada kr.

Wartenberg Deutsch 7 marca, 16 maja, 5 
wrzeSnia, 7 listop., 19 grud. kr. 

Weisswasser 17 czerwca, 16 wrzeSnia b. 
Wicdnitz 31 maja, 9 sierp., 11 paźdz. kr, b. 
V’igundstahl 1 maja kr, 2 maja kr, b, 10 

lipca kr, 11 lipca kr, b, 18 wrzeSnia kr, 
19 wrzeSnia kr, b.

Wittichenau 31 stycz., 28 lut., 21 marca b,
18 kwiet. kr, b, 2 maja, 30 maja b, 13 
czer. kr, b, 4 lipca b, 1 sier. kr, b, 5 wrz. 
b, 9 pażd. kr, b, 31 paźd., 28 list. b, 19 
grudnia kr, b.

Wlefl (Lahn) 8 lut. kr, gol, 10 maja kr, b,
19 lipca, 8 listopada kr.

Wojerzee (Hojerswerda) 13 stycz., 26 stycz., 
10 lut., 24 lut. św, 6 marca kr, b, 24 mar­
ca b, 14 kwiet., 12 maja 6w, 22 maja kr,

b, 27 maja w, 16 czerw. św, 30 czerw, b, 
14 lipca, 11 sierp, fiw, 25 sierp, b, 15 wrz. 
św*. 25 wrz. kr, b, 7 pażd. w, 13 pażd. fiw, 
27 paźdz. b, 17 listop. św, 16 grud. kr, b.

Zabór (Saabor) 6 kwiet., 6 lipca, 28 wrzefi., 
16 listopada kr.

Zgorzelice (Görlitz) 6 lut. (4) kr, 7 lut. b, 
10 lut. g, 11 lut. b, 2G czerw. (4) kr, 27 
czerwi b, 30 czerw, g, 21 sierp. (4) kr, 22 
sierp, b, 25 sierp, g, 14 listop. b.

Zielona Góra (Grünberg) 10 stycz. b, k, 2 
maja (2) kr, (1) b, 14 czerwca b, k, 25 
lipca (2) kr, 25 lipca b, k, 26 wrzeSnia 
(2) kr, 26 września b, k.

Zegan (Sagan) 7 marca kr, b, 8 marca kr,
2 maja kr, b, 3 maja kr, 1 sierp, kr, b, 
2 6ierp. kr, 3 pażdz. kr, b, 4 pażaz. kr.

II. W WKS. POZNAŃSKIEJ!.
W obwodzie lejencji Poznańskiej.

Mtkloster 11 kwiet., 28 czer., 19 wrz. b, k.
Babimost i Pomst) 16 marca, 17 sierpnia, 26 

paźdz., 14 grudnia kr, b, k.
Bledzewo (Biesen) 10 maja, 6 wrzeSnia, 8 

listopada kr, b, k.
Bnin 15 lut., 16 maja, 22 sier., 14 list. kr, b.
Bojanowo 7 kwi-t., 7 lipca, 6 października,

6 grudnia kr, b.
Borek 8 lutego, 5 kwietnia, 6 września, 14 

listopada kr, b, k.
Brojce (Briitz) 7 marca, 18 kwietnia, 20 

czerwca, 7 listopada kr, b, k.
Buk 18 kwietnia. 11 lipca, 12 wrzeSnia, 31 

października kr, b, k.
Czempifl 11 kwietnia, 4 lipca, 19 wrzeSnia,

7 listopada kr, b.
Dobrzyca 22 lut. kr, b, k, 3 maja b, k, 28 

czer., 16 sier., 11 pażd. kr, b, k, 29 list. b, k.
Dolsk 28 marca, 20 lipca, 26 września, 23 

listopada kr, b, k, fiw.
Dubin 30 marca, 20 czerwca, 17 październi­

ka, 21 grudnia kr. b.
Górka Miejska (Görehen) 28 marca, 16 maja,

19 wrzefinia, 14 listopadu kr, b.
Gostyfl 29 marca, 5 lipca, 27 wrześ., 8 listo­

pada (2) kr, b, k, fiw. ow.
Grabów 11 marca, 2** czerwca, 29 sierpnia, 

12 grudnia kr, b, k.
Grodzisk (Grätz) 7 marca, 16 maja, 29 sier­

pnia, 7 listopada kr, b, k.
Jaraczewo 18 kwietnia, 25 lipca, 3 paźdz.,

20 grudnia kr, b.
Jarocin 11 stycznia, 10 maja, 9 sierpnia. 8 

listopada kr, b, k.
Jutrosin 9 marca, 11 maja, 24 sierpnia, 9 

listopada kr, b.
Kamionna (Kahme) 22 marca, 3 maja, 21 

czerwca, 6 września kr, b, k, fiw.
i Kargowa (Unruhstadt) 22 marca, 21 czerw., 

27 wrzeSnia, 29 listopada kr, b.
Kębłow a (Kiebel) 28 marca, 6 czerwca, 8 

sierpnia, 16 listopada kr, b, k.
Kępno (Kempen) 13 stycz., 3 lut. b, 23 lut. 

kr, b, k, 3 marca b, 6 kwiet. kr, b, k, U
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kwiet. b, 12 maja, 16 czerw., 7 lipca. 4 
Gierp. b, 31 sierp, kr, b, k, 1 wrz., 27 paźd. 
b, 16 listop. kr, b, k, 24 list., 22 grud. b. 

Kobylagóra 8 marca, 14 czerwca, 13 gru­
dnia, 20 grudnia kr, b, k.

Kobylin 11 kwietnia, 6 czerwca, 6 września, 
5 grudnia kr, b, k.

Kopanica (Kopnitz) 9 lutego, 2 maja, 3 sier­
pnia, 31 paźdz. kr, b, k.

Kostrzyn 11 kwietnia, 4 lipca, 3 paździer­
nika, 12 grudnia kr, b.

Kościan (Kosten) 16 marca, 25 maja, 14 
wrzeSnia, 12 grudnia kr, b.

Koźmin 17 stycznia kr, b, k, 23 marca, 18 
maja b, 29 sierpnia kr, b, k, 19 paździer­
nika, 23 listopada b.

Kurnik 28 marca, 27 czerwca, 26 września, 
21 grudnia kr, b.

Krobia 9 lutego, 4 maja, 31 sierpnia, 7 li­
stopada kr, b, k.

Krotoszyn 4 kwietnia, 4 lipca, 3 paździer­
nika, 12 grudnia kr, b.

Krzywiń 18 stycznia, 12 kwietnia, 12 lipca, 
25 października kr, b.

Książ 2 marca, 18 maja, 31 sierpnia, 14 
grudnia kr, b.

Leszno (Lissa) 12 kwietnia, 5 lipca, 4 paź­
dziernika, 13 grudnia kr, b.

Lwówek (Neustadt b. Pinne) 16 marca, 25 
maja, 24 sierpnia, 29 listopada kr, b. 

Międzychód (Birnbaum) 7 lut., 28 marca b, 
k, 27 czerw, kr, b, k, 26 wrzcS., 24 paźd. 
b, k, 5 grudnia kr, b, k.

Międzyrzecz (M esc ritz) 4 kwietnia, 4 lipca, 
17 paźdz., 28 listopada kr, b, k.

Mieszków 6 kwietnia, 27 czerwca, 28 wrzefi., 
7 grudnia kr, b.

Miłosław 12 kwietnia, 31 lipca, 24 paźdz.,
19 grudnia kr, b.

Mixtat 10 stycznia, 7 marca, 8 sierpnia, 17 
października kr, b, k.

Mosina 16 lutego, 23 maja, 17 sierpnia, 24 
października kr, b.

Murowana Goślina 28 lutego, 16 maja, 10 
paźdz., 19 grudnia kr, b.

Nowy Tomyśl (Neiitomischel) 14 marca. 4 
maja, 5 paźdz. kr, h, k, 6 paźdz. chmiel,
7 grudnia kr, b, k.

Nowe miasto (Neustadt a. d. W.) 11 kwiet.,
8 czerw., 12 paźdz., 12 grud. kr, b. 

Oborniki 28 marca, 23 maja, 22 sierpnia, 7
listopada kr, b.

Obrzycko 5 kwietnia, 23 sierpnia, 25 paźdz.,
20 grudnia kr, b, k.

Odolanów 21 marca, 23 maja, 10 sierpnia,
16 listopada kr, b.

Opalenica 5 kwietnia kr, b, k, 7 czerwca, 
19 września b, 13 grudnia kr, b, k. 

Osieczno (Storehnest) 7 marca, 20 czerwca, 
12 września, 5 grudnia kr, b.

Ostroróg (Scharfenort) 14 lutego, 30 maja,
17 sierpnia, 16 listopada kr, b, I\ 

Ostrzeszów (Schildberg) 16 marca, 15 czerw.,
14 września, 14 grudnia (2) kr, b, k.

Ostrowo 19 stycznia, 23 marca b, 9 maja kr, 
b, 25 maja b, 25 lipca kr, b, 3 sierp, b,
19 września kr, b, 12 października b, 23 
listopada kr, b, 14 grudnia b.

Piaski (Sandberg) 15 marca. 21 czerwca, 30 
sierpnia, 21 listopada kr, b, k.

Pleszew 9 lut. kr, b, 2 marca, 11 maja, 17 
sierp., 26 paźdz. b, 7 grud. kr, b.

Pniewy (Pinne) 14 marca, 23 maja, 31 sier­
pnia, 12 grudnia kr, b, k.

Pobiedziska (Pudéwlt*) 11 stycznia, 5 kwie­
tnia, 2 sierpnia, 29 listopada kr, fc.

Podzamcze 14 marca, 20 czerwca, 12 wrze­
śnia, 12 grudnia kr, b, k.

Pogorzela 14 marca, 23 maja, 12 września, 
28 listopada kr, b, k.

Poniec (Punitz) 23 lut., 27 lipca, 14 wrześ., 
16 listopada kr, ó, ki

Poznań 10 marca b, 14 czerwca (2) w, 16 
czerw, b, k, 7 lipca, 15 wrzeS. b, 14 grud. 
(11) targ gwiazdkowy. Targi na by*lło 
w miejskiej rzezalni dnia 2, 4, G, 9, 11, 13, 
IG, 18, 20, 23, 25, 27 i 30 stycz. ; 1, 3, 6, 
8, 10, 13, 15, 17, 20, 22, i 27 lut.; 1, 
3, 6, 8, 10, 13, 15, 17, 20, 22, 24, 27, *29 
i 31 marca; 3, 5, 7, 10, 12, 14, 17, 19, 26 
i 28 kwiet.; 1, 3, 5, 8, 10, 12, 15, 17, 19, 
22, 24, 26 i 31 maja; 2, 5, 7, 9, 14, I«, 
19, 21, 23, 26, 28 i 30 czerw'.; 3, 5, 7, 10, 
12, 14, 17, *10, 21, 24, 26, 28 i 81 i;pen ;
2, 4, 7, 9, 11, 14, 16, 13, 21, 23, 25, 28
i 30 sierp.; 1, 4, 6, 8, 11, 13, 15, 18, 20,
22, 25, 27 i 29 wrześ.; 2, 4, 6, 9, 11, 13,
IG, 18, 20, 23, 25, 27 i 30 paźdz.; 1, 3, 6, 
8, 10, 13, 15, 17, 20, 24, 27 i 29 list.; 1, 4, 
6, 8, 11, 13, 15. 18, 20, 22, 27 i 29 grud.

Pszczew (Betsrhc) 14 lutego, 23 maja, 22 
sierpnia, 14 listopada kr, b.

Rakoniewice (Rakwitz) 21 lutego, 4 kwiet., 
22 sierpnia, 14 listopada kr, b, k.

Raszków 9 marca, 8 czerwca, 7 września
20 października kr, b.

Rawicz 16 lutego b, 6 kwietnia, 6 lipca, 5 
paźd. (2) kr, b, 0 list. b, 7 grud. (2) kr, b.

Rogoźno (Rogasen) 7 marca, 14 kwiet., 27 
czerw'., 5 wrześ., 20 paźdz., 28 list. kr, b.

Rostarzewo (Rothenburg) 14 marca, 27 czer., 
3 października, 15 listopada kr, b.

Ryczywół (Uitschenwalde) 13 kwietnia, 13 
lipca, 28 wrześ., 14 grud. kr, b, k.

Rydzyna (Reisen) 23 marca, 10 październi­
ka, 19 grudnia kr, b.

Sarnowa 28 lutego, 9 inaja, 22 sierpnia, 21 
listopada kr, b.

Sieraków (Zirke) 9 marca, 15 czerwca, 21 
wrzeSnia, 9 listopada kr, b.

Skwierzyna (Schwerin a. W.) 2 marca, 8 
czerw., 17 sierp., 9 listop. kr, b, k.

Śmigiel 1 marca, 7 czerwca, 27 września,
21 listopada kr, b.

Śrem 4 kw., 11 lipca, 3 paźd., 19 grud. kr, b.
Środa 10 stycznia, 2 .maja, 11 lipca, 7 li­

stopada kr, b.



Stęszewo 14 marca,. 6 czerwca, 5 września, 
21 listopada kr, b.

Sulmierzyce 16 lutego $ 20 czerwca, 22 sier­
pnia, 7 listopada kę, b.

Swarzędz (Schwersenz) 13 kwiet., 6 lipca, 
5 paźdz., 14 grudnia kr, b, k, éw.

Świecicliowa (Schwetzkau) 21 lutego, b, 13 
czerw, kr, b, 3 paźdz.' b, 28 listop. kr, b.

Szapiotuły (Samter) 12 kwietnia, 12 lipca, 
'3 paźdz., 21 listopada kr, b, k.

Schliehtyngowa (Schlichťingsheim) 15 lut., 
10 maja, 30 sierp., 29 listopada kr, b.

Trzciel (Tirschtiegel) 11 kwietnia, 18 maja, 
10 paźdz., 21 listopada kr, b, k,

Wielichowo 7 lutego, 30 maja, 5 września, 
28 listopada kr, b.

Wolsztyn 28 lutego b, 21 marca kr, b, zb, 
23 maja, 20 czerw, b, 18 lipca kr, b, zb, 
12 wrzeS. b, 17 paźdz., 12 grud. kr, b, zb.

Wronki 6 kwietnia, 13 lipca, 19 paździer­
nika, 14 grudnia kr, b, k.

Września 18 kwietnia, 27 czerwca, 17 paź­
dziernika, 5 grudnia kr, b.

Wschowa (Fraustadt) 2 marca, 15 czerwca, 
21 września, 16 listopada (2) kr, b.

Zaniemyśl (Santoinische!) 24 styęz., 9 maja, 
8 sierpnia, 24 paźdz. kr, b.

Zbąszyń (Bentsehen) 23 marca, 6 lipca, 21 
września, 9 listopada kr, b, k.

Zduny 13 kwietnia, 31 maja, 28 września, 7 
grudnia kr, b. •

Żerków 14 marca kr, b, 4 lipca b, 19 wrze­
śnia kr, b, 28 listopada b.

W obwodzie rejencyi Bydgoskiej
Barcin 22 lut. b, k, 11 maja, 28 czerw., 23 

sierp., 18 paźdz. kr, b, k, 21 listop. b, k.
Białośliwie (Weissenhöhe) 14 marca, 7 czer., 

26 paźdz., 12 grudnia kr, b, k.
Budzyfi 4 kwietnia, 11 lipca, 3 paźdz., 6 

grudnia kr, b, k.
Bydgoszcz (Bromberg) 28 marca, 4 lipca, 3 

paźdz., 14 listop. (5) kr, (2) k. Co środę 
i sobotę każdego tygodnia targ bydlęcy 
na miejskiem targowisku. W razię święta 
w' dniu poprzednim.

Chodzież (Kolmar i. P.) 3 lutego b, k, 18 
kwiet., 20 ozerv/. kr, b, k, 7 wrześ. b, k, 
17 paźdz., 12 grudnia kr, b, k.

Czarnków 21 lut. b, k, 28 marca kr, b, k, 2 
maja b, k, 4 lip. kr, b, k, 29 sier. b, k, 10 
paź. kr, b, k, 14 list. b, k, 5 grud. kr, b. k.

Czerniejewo (Schwarzenau) 7 lutego, 16 ma­
ja, 8 sierpnia, 28 listop. kr, b, k.

Fordon 21 lutego, 22 sierpnia, 7 listop. kr.
Gąsawa 5 kwietnia, 27 września kr.
Gembice 28 marca, 23 maja, 22 sierpnia, 28 

iistopada kr, b, k. g
Gniewkowo (Argenau) 14 marca, 20 czerw., 

19 września, 14 listopada kr, b.
Gniezno (Gnesen) 8 lut. (2), 3 maja (8), 16 

sierp. (2), 8 listop. (2) kr, b, k.
Gołaficz 28 marca, 4 lipca, 24 paźdz., 21 li­

stopada kr, b, k.

Inowrocław 1 marca, 10 maja, 4 paźdz., 13 
grudnia kr, b, k.

Janówiec 23 marca, 15 czerwca, 14 wrzeS.,
14 grudnia kr, b, k.

Kcynia (Exin) 7 lut. b, k, 12 kwiet., 5 lipca, 
20 wrześ., 8 list. kr, b, k, 19 grud. b, k. 

Kiszkowo (Welnau) 16 marca, 18 maja, 31 
sierpnia, 16 listopada kr, b, k.

Kłecko 11 kwietnia, 11 lipca, 5 paźdz., 7 
grudnia kr, b, k.

Koronowo (Krone a. d. B.) 9 marca b, k,
13 kwietnia, 15 czerwca, 17 sierp, kr, b, 
k, 14 wrześ. b, k, 26 paźdz. kr, b, k.

Kruświca 23 marca, 6 lipca, 7 września, 9 
listopada- kr, b.

Łabiszyn 16 marca, 15 czerwca, 6 września, 
7 listopada kr, b. k.

Łekno 11 kwiet., 12 wrześ., 14 listop. kr. 
Łobżenica 7 marca b, k, 11 kwiet., 4 lipca 

kr, b, k, 29 sierpnia b, k, 17 październi­
ka, 5 grudnia kr, b, k.

Łopienno 12 kwietnia, 7 czerwca, 30 sierp.,
15 listopada kr, b, k.

Margonin 5 kwietnia, 28 czerw., 30 sierp., 
29 listopada kr, b, k.

Miasteczko (Friedheim) 18 maja, la listo­
pada kr, b, k.

Mielżyn 31 stycznia, 28 marca, 4 lipca, 10 
października kr, b, k.

Mrocza 22 marca, 23 maja, 30 sierpnia, 24 
października kr, b, k.

Mieścisko 14 marca, 20 czerwca, 10 paźdz., 
12 grudnia kr, b, k.

Mogilno 2 marca, 27 czerwca, 12 września, 
7 grudnia kr, b, k,

Nakło 20 stycz., 21 lut. b, k, 4 kwiet., 6 
czerw., 8 sierp., 31 paźdz. kr, b, k, 24 
listopada, 15 grudnia b, k.

Pakość 5 kwietnia, 5 lipca, 11 październi­
ka, 6 grudnia kr, b, k.

Piła (Sclmeidemiihl) 14 lut., 14 marca b, k, 
15 marca kr, 11 kwiet. b, k, 23 maja (2) 
konie luksusowe, 13 czerw, b, k, 14 czerw, 
kr, 22 sierp., 24 paźdz. b, k, 25 paźdz. kr, 
28 listop., 19 grud. b, k, 20 grud. kr. 

Powidz 24 marca, 23 czerwca, 29 września, 
22 grudnia kr.

Rogowo 14 marca, 20 czerwca, 17 paźdz.,
12 grudnia kr, b, k.

Rynarzewo 28 marca, 20 czerwca, 22 wrześ.,
14 listopada kr, b, k.

Skoki (Schocken) 21 lut., 30 maja, 26 wrze­
śnia, 5 grudnia kr, b, k.

Solec (Schulitz) 9 marca b, k, 11 maja kr, 
b, k, 17 sierp, b, k, 9 listop. kr, b, k. 

Strzelno 11 kwietnia, 20 czerwca, 5 wrześ., 
7 listopada kr, b.

Szamocin 6 lutego b, 16 marca kr, b, k, 8 
maja b, 15 czerw., 21 wrześ. kr, b, k, 23 
paźdz. b, 16 listop. kr, b, k, 11 grud. b. 

Szubin 15 łut. b, k, 13 kwiet., 11 lipca, 26 
wrześ., 16 listop. kr, b, k, 6 grud. b, k. 

Trzcianka (Schönlankc) 23 marca, 8 czerw.»
13 wrześ., 21 grud. kr, b, k.
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Trzemeszno (Tremcssen) 4 kwietnia, 4 lipca,
S pażdz., 5 grudnia kr, b, k.

UjÉcie 30 marca, 15 czerwca, 14 września,
14 grudnia kr, b, k.

Wągrowiec 1 marca (2) kr, b, k, 13 kwiet., 
25 maja, 6 lipca, 17 sierp, b, k, 20 wrześ. 
(2) kr, b, k, 19 pażdz., 23 listop. b, k. 

Wiclefi (Filcline) 22 lut., 16 marca, 14 czer.,
10 wrześ. b, k, 20 wrześ. kr, 19 pażdz.,
13 grudnia b, k, 14 grudnia kr.

Witkowo 12 kwietnia, 12 lipca, 27 września,
15 listopada kr, b, k.

Wysoka (Wissek) 9 marca, 9 maja, 24 sierp.,
9 listopada kr, b, k.

Wyrzysk (Wirsitz) 2 marca b, 6 kwietnia, 
30 maja kr, b, k, 17 sierpnia b, 5 pażdz.,
14 listopada kr, b, k.

Żemiki 22 marca, 13 wrześ. kr, b, k.
Żnin 6 kwiet., 31 maja kr, b, k, 12 lipca b, 

k, 25 października kr, b, k.

III. W PRUSACH WSCHODNICH.
W obwodzie rejencyi Krolewiec.aąj.

Alberga (Allcnburg) 3 marca b, k, 7 marca 
kr, 20 maja b, k, 30 maja kr, 22 wrześ. b, 
k, 26 wrześ. kr, 24 list. b, k, 28 list. kr. 

Barciany (Barten) 25 stycz., 5 kwiet. b, k,
11 kwiet. (2) kr, 21 czerw, b, k, 26 lipca,
I list. b, k, 7 list. (2) kr, 13 grud. b, k. 

Bartoszyce (Bartenstein) 10 marca, 28 kwiet.,
30 czerw, b, k, 4 lipca (2) kr, 1 wrz., 10 
list. b, k, 14 list. (2) kr, 15 grud. b, k. 

Biskupice (Bischofsburg) 9 lut. b, k, 28 lut. 
(2) kr, 23 marca, 4 maja b, k, 15 maja 
kr, 8 czerw., 3 sierp, b, k, 8 sierp. (2) 
kr, 7 września, 12 października, 16 listo­
pada b, k, 21 listopada kr.

Bisztynek (Bischofstein) 17 stycz. (2) kr, 6 
kwiet., 6 czerw, b, k, 11 lipca kr, 27 lipca 
b, k, 21 wrześ. b, k, źr, 3 listop. b, k, 7 
listopada (2) kr, 14 grudnia b, k.

Bladiau 1» 12 oażdz. b, k.
Blumenau 28 marca, 16 maja, 3 pażd. b, k. 
Brunsberg (Braunsberg) 10 stycz. b, k, 17 

stycz. kr, 14 marca kr, b, k, 24 maja b, k, 
15 czer. kr, 20 czer. pł, 20 lipca b, k, 29 
sier. b, k, woły, 17 pażd. b, k, 24 pażd. kr. 

Dębrowno (Gilgenburg) 28 lut. b, k, 2 marca 
kr, 2 maja, 4 lipca, 26 września b, k, 28 
wrześ. kr, 14 listopada b, k, 16 listop. kr, 
5 grudnia b, k, 7 grudnia kr.

Dobremiasto (Guttstadt) 21 lut., 5 kwiet., 
15 czerw, b, k, 19 czerw, kr, 11 lipca b, 
k. 7 wrześ. b, k, woły, 12 wrześ., 9 list. 
b, k, 13 listop. kr, 12 grudnia b, k. 

Doebern 31 stycz. b, k, 1 lut. kr, 27 czerw, 
b Î: 22 czcïwcâ, kr, 10 października b, k,
II października kr.

Dom nowo (Domnau) 20 stycz., 31 marca b, 
k, 4 kwiet. (2) kr, 9 czerw., 28 lipca, 6 
pażd. b, k, 10 pażd. (2) kr, 24 list. b, k. 

Drongfurth 24 lut. b, k, 28 lut. kr, 2S kwiet. 
b, k, 2 maja kr, 11 sierp, b, k, 15 sierp, 
kr, 17 listop. b, k, 21 listop. kr.

Działdowo (Soldau) 21 lut. b, k, 22 lut. kr, 
14 kwiet. b, k, 16 maja b, k, ow, pł, 17 
maja kr, 25 lipca b, k, 26 lipca kr, 19 wrz. 
b, k, ow, pł, 20 wrześ. kr, 17 listop. b, k.

Frombork (Frauenburg) 21 lut. b, k, 28 lut. 
kr, 16 maja b, k, 23 maja kr, 22 sierpnia 
b, k, 29 sierpnia kr, 16 listopada b, k, 
23 listopada kr.

Frydland 24 lutego, 5 maja, 16 czerwca b, 
k, 20 czerwca kr, 18 sierpnia, 13 pażdz. 
b, k, 17 pażdz. kr, 1 grudnia b, k.

Friedriehshof 1 marca b, k, 2 marca kr, 7 
czerw, b, k, 8 czerw, kr, 13 wrześ. b, k, 
14 wrz. kr, 29 listop. b, k, 30 listop. kr.

Gerdawy 19 stycz., 16 marca, 25 maja b, k,
3 sierp, b, k, woły, 13 wrześ. kr, 29 wrześ. 
źr, 5 pażdz., 9 listop. b, k, 15 listop. kr.

German 3 maja, 4 pażdz. kr, b, k.
Iława (Pr. Eylau) 13 stycz., 7 kwiet., 26 

maja b, k, 30 maja kr, 27 czerw. (2) pł, 
11 sierp., 24 listop. b, k, 28 listop. kr.

Iława n. Pr. (Wehlau) L3 kwiet. b, 14 kwie­
tnia k, 4 lipca (3) k, (1) sk, (5) pł, 7 lipca 
(2) b, k, w, 11 lipca (2) kr. 27 pażdz. b, 
k, 31 października (2) kr.

Jedwabno 27 kwiet., 2 listop. b, k.
Jeziorzany (Seeburg) 1 marca b, k, 9 marca 

kr, 13 kwiet., 18 maja b, k, 23 maja kr,
20 lipca b, k, 25 lipca kr, 14 września, 23 
listopada b, k, 28 listopada kr.

Kajmy (Kaymen) 9 maja, 2 listop. kr, b, k.
Kłajpeda (Mcmel) 3 maja b, k, 19 czerwca 

(7) kr, 12 lipca, 11 pażdz. b, k.
Kranz 14 czerwca, 25 pażdz. kr.
Krzyżbór (Kreuzburg) 10 stycznia b, k, 11 

stycz. kr, 11 kwiet. b, k, 12 kwiet. kr, 27 
czerw., 22 sierp, b, k, 23 sierp, kr, 7 li­
stopada b, k, 8 listopada kr.

Królewiec (Königsberg) 3 maja sk, 16 czerw, 
w, 26 czerwca (7) pł, 3 lipca (8) kr, 2 li­
stopada sk, 18 grudnia (10) kr.

KretyrJr.?, niem. 13 stycznia, 28 kwietnia, 3 
listopada b, k.

Kumeny 11 kwiet., 24 pażdz. kr, b, k.
Licbark (Heilsberg) 28 marca, 28 czerw, b, 

k, 5 lipca (2) kr, pł, 31 sierp., 31 pażdz. 
b, k, 8 listop. (2) kr, 7 grud. b, k.

Landsberg 26 stycznia b, k, 31 stycznia kr, 
30 marca, 11 maja b, k, 16 maja kr, 27 
lipca b, k, 1 sierpnia kr, 12 pażdz. b, k, 
17 października kr.

Langheim 21 czerwca, 15 listop. kr.
Lauknen 2 maja, 10 października kr, b, k, 

19 grudnia b, k.
Liebstadt 2 marca b, k, 7 marca (2) kr, 5 

maja b. h, 11 czerw. kr, 14 lipca, 5 
paźdz., 15 listopada b, k, 21 listopada kr,
21 grudnia b, k.

Łubiawa (Labiau) 7 kwiet., 23 czer. b, k, 27 
czer. kr, 8 wrz. b, k, 17 paź. kr, 3 list. b, k.

Łuka (Locken) 4 kwiet., 27 czerw, b, k, 6 
lipca, 23 listop. kr, 28 listop. b, k.

Mdanki (Mehlauken) 4 maja b, k, 5 maja 
kr, 12 pażdz. b, k, 13 pażdz. kr.
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Melzak 19 stycz. b, k, 24 stycz. (2) kr, 6 
kwiet., 30 maja, 13 lipca b, k, 18 lipca (2) 
kr, 12 wrz., 14 list. b, k, 21 list. (2) kr.

Mcnsgut 6 lipca, 16 listop. kr, b, k.
Miłomłyn (Liebemühl) 3 lut., 28 kwiet. b, 

k, 2 maja, 27 czerw, kr, 28 lipca, 8 wrze­
śnia b, k, 12 września kr, 13 paźdz., 10 
listopada b, k, 14 listopada kr.

Móhrungen 28 lut., 2 maja b, k, 4 maja kr, 
4 lipca, 20 sierpnia, 7 listopada b, k, 9 
listopada kr, 19 grudnia b, k.

Młynary (Mühlhausen) 5 kwiet. b, k, 7 kwie­
tnia kr, 7 czerw., 5 lipca b, k, 7 lipca 
kr, 13 wrzeS., 25 paźdz. b, k, 27 paźdz. 
kr, 13 grud. b, k, 15 grud. kr.

Mułczyn (Muldschen) 7 sierpnia kr.
Nidbork (Neidenburg) 10 stycz. b, k, Sw, 

12 stycz. kr, 4 lipca b, k, św, 6 lipca kr, 
24 października b, k, św, 20 paźdz. kr, 5 
grudnia b, k, 6w.

Nordenburg 6 stycz. b, k, 10 stycz. kr, 5 
maja b, k, 9 maja kr, 21 lipca b, k, 25 
lipca kr, 10 lisiop. b, k, 14 listop. kr.

Nowe Zgorzelice (Brandenburg) 3 lut. b, k, 
7 lut. (2) kr, 27 paźd. b, k, 31 paźd. (2) kr.

Olsztyn (Allenstcin) 21 lut., 11 kwiet. b, k, 
12 kwiet. kr, sk. 13 czerw. pl. 20 czerw., 
15 sierp., 12 wrzeS., 17 paźdz. b, k, 23 
paźdz. (3) chmiel, 14 listopada, 19 grud. 
b, k, 20 grudnia kr. sk.

Olsztynek (Iluhenstein) 12 kwiet. b, k, 13 
kwiet. kr, 24 maja, 5 lipca b, k, 0 lipca 
kr, 9 sierp., 20 wrześ. b, k, 21 wrzeS. kr, 
15 listop. b, k, IG listop. kr.

Opaleniec 30 maja, 14 listop. kr, b, k.
Orneta (Wormditt) 5 stycz. b, k, 9 marca 

kr, 12 kwiet. b, k, 20 kwiet. kr, 8 czerw., 
30 czer. b, k, 6 lipca kr, 22 sier., 26 paźd. 
b, k, 7 list. kr, 28 list. b, k, 21 grud. kr.

Osterode 23 marca, 25 maja b, k, 26 maju 
kr, 3 sierpnia, 5 paźdz., 23 listopada b, 
k, 24 listopada kr.

Paszym (Passenlieim) 28 marca b, k, 30 mar­
ca kr, 9 maja, 27 czerw, b, k, 29 czerw, 
kr, 22 sierp., 10 paźdz. b, k, 12 paźdz. 
kr, 5 grud. b, k, 7 grud. kr.

Pasiek (Holland) 14 marca b, k, 16 marca 
(2) kr, 23 maja b, k, 25 maja (2) kr, 25 
lipca b, k, 8 wrzeS. źr, 19 wrzeS. b, k, 
21 wrzeSnia (2) kr, 31 paźdz., 5 grudnia 
b, k, * grudnia (2) kr.

Perwilty 14 czerwca, 12 lipca, 9 sierp., 6 
wrzeS., 4 paźdz., 1 listop. op.

Powundy 24 maja b, k.
Piława (Pillau) 4 kwiet., 31 paźdz. (2) kr.
Pobety (Pobethen) 28 kw., 3 list. kr, b, k.
Popelken 28 kwiet., 19 paźdz. kr, b, k.
Prekuls 3 marca, 5 maja b, k, 8 maja kr, 

30 czerwca b, k, 30 wrzeSnia żr, 6 paźdz. 
b, k. 9 października kr.

Rastembork 10 stycz., 9 maja b, k, 11 maja 
kr, 1 sierp., 24 paźdz. b, k, 26 paźdz. kr.

Reszel 5 stycz. b, k, 10 stycz. kr, 9 marca, 
11 maja b, k, 16 maja kr, 13 lipca, 5 paź­

dziernika b, k, 10 paźdz. kr, 7 grudnia b, 
k, 12 grudnia kr.

Rybaki (Fisclihausen) 21 marca, 27 czerwca, 
7 listopada (2) kr.

Rcggen 14 czerwca, 31 sierpnia b, k.
Schaks^itte 10 marca, 4 sierp., 10 list. kr.
Schönbruch 21 lut., 6 czerw., 21 listop. kr.
Sępopol (Schippenbeil) 24 marca b, k, 29 

marca (2) kr, 14 lipca b, k, 19 lipca (2) 
kr, 15 wrzeSnia b, k, 20 wrzeS. (2) kr, 3 
listop. b, k, 8 listop. (2) kr.

Św. Lipka 4 lipca i3) kr, pl.
Św. Siekierka 3 marca b, k, 7 marca (2) 

kr, 14 czerw, pl, 16 czerw, b, k, 20 czerw. 
(2) kr, 18 sier., 27 paź. b, k, 31 paź. (2) kr.

Szczytno (Ortelshurg) 28 lut., 2 maja b, k, 
4 maja kr, 18 lipca b, k, 30 sierp.' miód, 5 
wrz. h, k, 7 wrz. kr, 3 paźd. b, k, 4 paźd. 
miód, 21 listop. b, k, 23 listop. kr.

Szwansfeld 25 kwiet., 21 listop. kr.
Tharau 5 kwiet. b, k, 6 kwiet. kr, 4 paźdz. 

b, k, 5 października kr.
Topiały 11 kwiet. b, k, 12 kwiet., 7 czerw, 

kr, 24 paźdz. b, k, 25 paźdz., 20 grud. kr.
IT der wari gen 28 marca, 31 paźdz. b, k.
Wargi 26 października kr.
Wartenburg 12 stycznia, 30 marca b, k, 4 

kwietnia kr, 25 maja b, k, 30 maja kr, 9 
sierp., 19 paźdz. b, k, 24 paźdz. kr, 16 
listopada b, k, 21 listopada kr.

Wielborg (Willcnbcrg) 11 kwiet. b, k, 13 
kwiet. kr, 11 lipca b, k, 13 lipca kr, 17 
paźdz. b, k, 19 paźdz. kr, 12 grudnia b, 
k, 14 grudnia kr.

AVolfsdorf 28 marca b, k, 30 marca kr, 21 
listopada b, k, 23 listopada kr.

Waldau 25 maja, 26 paźdz. kr, b, k.
Zełwald (Saalfeld) 30 marca b, k, 4 kwiet. 

(2) kr, 18 maja b, k, 13 czerwca pl, 29 
czerw., 28 wrześ. b, k, 3 paźdz. (2) kr, 0 
listop. b, k, 14 listop. (2) kr.

Zinten 8 marca, 28 kwiet. b, k, 2 maja kr, 
23 czerwca, 4 sierpnia b, k, 8 sierpnia kr,
3 listopada b, k, 7 listopada kr.

W obwodzie rejencyi Gębińskiąj.
Biela 8 marca, 21 maja, 12 lipca b, k, 13 

lipca kr, 4 paźdz. b, k, 5 paźdz. kr, 13 
grudnia b, k.

Bonkheim 17 marca, 6 paźdz. b, k.
Budwethen 1 marca, 24 maja, 27 wrz. b, k.
Darkiemy (l)arkehmen) 22 marca b, k, 23 

marca kr, 26 lipca b, k, 27 lipca kr, 5 
wrześ. (2) źr, 11 paźdz. b, k, 12 paź.lz. 
kr, 13 grud. b, k, 14 grud. kr.

Drygalicn 17 maja, 1 listop. kr, b, k.
Ełk (Lyck) 11 kwiet. woły, 12 kwiet. kr, 

20 czerw, b, k, 7 wrześ. kr, 19 września 
woły, 20 wrześ. kr, 5 grud. b, k.

Gąbifi (Gumbinnen) 2 marca b, 3 marca k,
4 kwiet. woły, 25 maja b, 26 maja k, 30 
maja kr, 3 sierp, b, 4 sierp, k, 29 sierp, 
woły, 4 wrześ. (2) źr, 12 paźdz. b, 13 paźd. 
k, 17 paźdz. kr, 7 grud. b, 8 grud. k.

Gołąb (Golddp) 13 mar^a b, k, 14 marca (2)
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kr, 24 lipca b, k, 25 lipca (2) kr, 11 wrz. 
b, k, 12 wrześ. (2) kr, 24 listop., 11 grud. 
b, k, 12 grudnia (2) kr.

Jędrzychowo (Heinrichswalde) 2 marca, 7 
lipca kr, b, k.

Jafisborg (Johannisburg) 10 stycz., 28 marca, 
oJ maja, 4 lipca b, k, 5 lipca kr, 26 wrz. 
b, k, 27 wrześ. kr, 14 listopada b, k. 

Kaukiemy (Kaukehmen) 6 stycznia kr, 81 
marca, 22 czerwca b, k, 23 czerwca kr, 6 
paźdz., 24 listopada b, k.

Kalinowy 31 marca, 10 listop. b, k.
Koadjuty 21 lutego b, k, 23 lutego kr, 12 

września b, k, 14 września kr.
Krupyszki (Kraupischken) LI stycz., 3 maja, 

19 lipca b, k, L8 pażdz. kr, b, k.
Lasdehnen 11 kwietnia, 6 czerwca, 1C paźd., 

19 grudnia kr, b, k.
Leee (Lötzen) 7 marca b, k, 8 marca kr, 30 

maja b, k, 31 maja kr, 8 sierp., 31 paźdz. 
b. k, 1 listop. kr, 12 grud. b, k. 

Margrabowa 10 stycz. b, k, 11 stycznia kr,
4 kwiet. b, k, 5 kwiet. kr, 11 lipca b, k,
12 lipca kr, 3 paźdz. b, k, 4 pażdz. kr,
5 grudnia b, k.

Mieruniszki 2 marca, 4 maja, 27 lipca, 16 
listopada kr, b, k.

Mikołajki 4 kwietnia b, k, 5 kwiet. kr, 27 
czerw, b, k, 28 czerw', kr, 10 paźdz. b, k,
11 paźdz. kr, 19 grud. b, k, 20 grud. kr.

Niewiadów (Aweyden) 11 kwietnia b, k, 12
kwietnia kr.

Neukireh 20 czer., 26 wrz. b, k, 27 wrz. kr. 
Neu Jucha 26 września b, k.
Orys (Arys) 28 lut. b, k, 1 marca kr, 6 czer.,

15 sierp., 19 wrz., 7 list. b, k, 8 list. kr. 
Ostrokół 21 listopada kr, b, k.
Piłkały 8 marca b, k, 9 marca kr, 12 kwiet., 

28 czerw, b, k, 29 czerw, kr, 9 wrześ. źr,
13 wrześ. b, kt 14 w'rześ. kr, 25 paźdz. b,
k, 26 paźdz. kr, 6 grudnia b, k.

Plaschken 7 czerw., 6 wrześ. kr, b, k. 
Prostken 23 maja, 24 paźdz. kr, b, k. 
Ragneta 16 marca b, k, 17 marca kr, 22 

czerw, b, k, 23 czerw, kr, 2 listop. b, k, 
3 listop. kr, 14 grud. b, k, 15 grud. kr. 

Rrs w pow. Szylok 20 stycznia, 26 maja, 3 
listopada (l1/*) kr.

Ribben 21 lutego, 9 maja, 11 lipca, 21 li­
stopada b, k.

Ryn (Rhein) 17 stycz. b, k, 18 stycz. kr,
16 maja b, k, 17 maja kr, 18 lipca, 12 
wrześ., 14 listop. b, k, 15 listop. kr.

Seekenburg 3 stycznia b, k, 27 czerwca, 17 
października kr, b, k.

Skaisgiry 11 stycz. b, k, 11 kwiet. kr, b, k,
12 lipca b, k, 7 listop. kr, b, k.

Smolniki (Sclimaleningken) 20 lut., 3 lipca,
13 listopada (2) kr.

Sensburg 14 marca b, k, 15 marca kr, 2 
maja b, k, 3 maja kr, 20 czerw., 15 sierp, 
b, k, 16 sierpnia kr, 17 paźdz., 28 listop. 
b, k, 29 listopada kr.

Stołupiany 14 lut., 28 marca, 30 maja b, k,

31 maja kr, 15 sierp, b, k, 12 wrześ. b, k,
1 źr, 14 listopada b, k, 15 listopada kr, 5 

grudnia b, k.
Świętajno 30 marca b, k, 28 wrz. kr, b, k.
Szyło (Sehillen) 31 marca, 23 czerw, kr, b, 

k, 6 paźdz. b, k, 8 grud. kr, b, k.
Szyłokarczma (Heidekrug) 6 stycz. b, k, 12 

stycz. (IV2) kr, 12 maja b, k, 18 maja 
(IV2) kr, 4 sierp., 27 pażdz. b, k, 1 li­
stopada (H/a) kr.

Szyrwiet 1 marca b, k, 2 marca kr, 24 maja 
b, k, 25 maja kr, 19 lipca b, k, 20 lipca 
kr, 1 listop. b, k, 2 listop. kr.

Szytkehmen 22 lut., 10 maja kr, b, k, 16 
sierp, b, k, 8 listop. kr, b, k.

Trempen 15 marca b, k, 16 marca kr, 17 
maja b, k, 18 maja kr, 25 paźdz. b, k. 
26 października kr.

Tylża (Tilsit) 10 stycz., 28 marca, 30 maja 
b, 11 lipca (6) w, 18 lipca b, 8 wrzeS. (2) 
źr, 3 paźdz. (6) w, 10 pażdz. b, 10 paźdz.

- (8) kr, 11 paźdz. (3) k, 14 listop. b. Oprócz 
tego 12 mniejszych targów na konie co 
pierwszą sobotę każdego miesiąca. Targi 
na świnie co sobotę.

Ukta 4 października kr, b, k.
Węgoborek (Angerburg) 12 kwiet. R, k, 13 

kwietnia Itr, 7 czerwca b, k, 8 czerwca 
kr, 27 września b, k, 28 września kr, 15 
listopada b, k, 16 listopada kr.

Wydminy 22 lut. b, k, 23 lut. kr, 24 maja 
b, k, 25 maja kr, 30 sierp, b, k, 31 sierp, 
kr, 8 listop. b, k, 9 listop. kr.

WystruC (Insterburg) 27 lut. k, 28 lut. b, 
1 marca (2) kr, 5 kwiet. woły, 22 maja lt, 
23 maja b, 24 maja (2) kr, 31 lipca k, 
1 sierp, b, 30 sierp, woły, 6 wrześ. (2) żr, 
16 pażdz. k, 17 paźdz. b, 18 paźdz. (2) kr, 
4 grudnia k, 5 grudnia b.

W PRUSACH ZACHODNICH.
W obwodzie rejencyi Gdańskiej.

Altscliottland 29 marca (2), 5 sierp. (6) k.
Copoty (Zoppot) targ na bydlo co środę.
Elbląg (Elbing) 5 maja (3) kr, 13 maja b, 

31 sierp., 14 wrz. źr, 11 list. (3) kr. Targ 
na bydło i świnie co środę i sobotę, jeżeli 
nie święto; w przeciwnym razie w dziefl 
poprzedni. Główne targi na opasy 19 lipca. 
9 i 23 sierp., 6 i 20 wrześ. i 11 paźdz.

Gdafisk (Danzig) 5 sierp. (14) kr. (Domini­
ka). Targ kramny trwa jednak tylko dla 
wszelkich handlarzy miejscowych i tych 
zamiejscowych, którzy posiadają legity- 
macyę handlarsltą 14 dni, dla reszty han­
dlarzy tylko 5 dni, od 5 do 9 sierp

Gowidlino 6 kwiet. kr, b, 21 grud. św.
Grunau 12 lipca, 2 sierp., 23 sierp., 13 wrz., 

4 paźdz., 25 paźdz., 15 listop. b.
Kartuzy 18 stycz., 9 lut. św, 1 marca b, 19 

kwiet. św, 3 maja kr, b, 11 paźdz. św, 18 
paźdz. kr, b, 29 listop. b, 13 grud. św.

Kielno (Kölln) 11 kwiet., 21 listop. kr, b.
Kiełpin 4 października kr, b.



Kiszawa 11 stycznia, 8 lutego, 8 marca, 12 
kwietnia św, 19 kwiet. kr, b, 10 maja, 14 
czerwca, 15 września, 11 pażdz. św, 15 li­
stopada kr, b, 13 grudnia św.

Kolebki 20 marca, 13 czerw., 11 wrześ. kr. 
Kościerzyna (Berent) 13 etycz., 10 lut. św, 11 

kwiet. kr, b, 28 kwiet. św, 20 czerwca, 
12 września kr, b, 13 paźdz. św, 7 listop. ] 
kr, b, 6 grudnia, 15 grudnia św.

Krokowa 21 lutego kr, 16 maja, 14 września 
kr, b, 14 listopada kr.

Lamenstein 23 marca, 26 paźdz. b, k.
Liniewo (Gr. Liniewo) 28 marca kr, b, 23 

sierpnia b, 17 listopada kr, b.
Lipusz 4 kw., 27 ezer., 3 paźd., 12 grud. kr, b. 
Luzino 7 listopada kr, b.
Malbork (Marienburg) 18 kwietnia b, k, 8 

maja (2) kr, 23 maja (2) k, 4 lipca b, k, 
16 paźdz. kr, b, k, 17 paźdz. (2) kr.

Nytych (Neuteich) 31 stycznia kr, b, k, 4 
kwiet. b, k, 27 czerw., 25 lipca kr, b, k,
5 wrześ. b, k, 24 paźdz. kr, b, k.

Oliwa 28 lutego b, 15 czerwca, 17 paźdz. kr, 
b, k, 12 grudnia b.

Pelplin 11 stycznia, 15 marca, 7 czerwca, 
8 listopada b, k.

Pogódki 10 maja, 31 paźdz. kr, b.
Przywidz (Mariensee) 4 maja, 21 czerwca,

5 września, 19 paźdz. kr, b.
Puck (Putzig) 21 marca, 13 lipca kr, 17 

paźdz., 12 grudnia kr, b.
Praust 24 października b.
Sierakowice 9 maja, 4 lipca, 22 sierpnia,

14 listopada kr, b.
Skarszewy (Sehönck) 28 lut. b, 1 marca kr, 

14 marca, il kwiet., 9 maja św, 13 czerw,
b, 14 czerw, kr, 11 lipca b, 12 lipca kr,
19 wrześ. św, 10 paźdz. b, 11 paźdz. kr, 
10 listop., 21 listop., 5 grud.,' 19 grud. św. 

Skurcz 5 kwietnia, 3 listopada b, k. 
Starogard (Pr. Stargard) 17 lut., 14 kwiet., 

23 czerw, b, k, 30 czerw. (2) kr, 22 wrześ., 
27 paźd. b, k, 8 list. (2) kr, 14 grud. b, k. 

Stangenwalde 29 marca, 28 grudnia św. 
Stężyca 12 stycznia św, 5 maja, 24 listopa­

da kr, b, 14 grudnia św.
Straszyn 7 listopada b, k.
Strzepcz 4 kwietnia, 28 listopada kr, b. 
Sulencin 18 kwietnia kr, b, k, 28 czerwca, 

13 września kr, b.
Szembork (Schönberg) 31 maja św, 25 paź­

dziernika kr, b.
Szenwald 25 września, 6 grudnia kr, b. 
Tczew (Dirschau) 31 marca b, k, 3 kwiet. 

kr, 23 czerw, b, k, 26 czerw, kr, 15 wrześ. 
b, k, 18 wrz. kr, 10 list. b, k, 11 list. kr. 

Tolmicko 10 stycznia kr, 10 maja b, k, 18 
lipca kr, 20 wrześ. b, k, 3 paźdz. kr. 

Tychnów iTiegenhof) 2 czerw, b, k, 6 czerw, 
kr, 25 sierp, b, 8 wrześ. b, k, 12 wrześ. 
kr, 22 września b.

Weiherowo (Neustadt i WPr.) 9 lutego, 13 
kwietniu, 20 czerwca, 12 paźdz., 16 listo­
pada, 21 grudnia kr, b, k.

Zblewo (Hoch-Stüblau) 30 marca kr, b, k, 21 
czerw., 7 wrześ. b, k, 14 listop. kr, b, k. 

Zurkowo 24 /czerwca, 25 listopada kr, b. 
Zünder 5 września źr.

W obwodzie rejencyi Kwidzyńskiej.
Białybork 11 kwiet., 20 czerw., 19 wrześ.,

14 listop. kr, b, k, 22 grud. kr.
Biskupice 9 marca b, k, 14 marca kr, 7

czerw, b, k, 13 czerw, kr, 27 wrześ. b, k,
3 paźdz. kr, 29 listop. b, k, o grud. kr. 

Brodnica (Strassburg) 23 marca b, k, £■) 
marca kr, 8 czerw, b, k, 14 czerw, kr, V 
wrzeSnia b, k, 13 września kr, 2 listopada 
b, k, 8 listopada kr.

Brusy 13 kwietnia kr, b, k, 15 czerw., 17 
sierpnia b. k, 5 pażdz. kr, b, k.

Brzeżno 2 maja, 20 lipca, 29 sierpnia, 28 li­
stopada kr, b, k.

Brzozie 12 kwietnia, 7 czerwca, 23 sierpnia 
b, k, 25 pażdz. kr, b, k.

Bukowie 7 marca, 16 maja, 12 września, 7 
listopada kr, b, k.

Chełmno 10 stycznia kr, b, k, 24 stycz., 4 
kwiet., 9 maja b, k, 6 czerw, kr, b, k, 
20 czerw, b, k, 5 wrześ. kr, b, k, 17 pażu. 
b, k, 14 listop. kr, b, k, 5 grud. b, k. 

Chełmża (Culmsee) 5 kwiet. b, k, 5 lipca 
kr, b, k, 20 wrześ. b, k, 6 grud. kr, b, k. 

Chojnice 23 marca, 8 czerwca, 24 sierpnia, 
19 października kr, b, k.

Czarnowa wieś w powiecie Torufiskim 13 
listopada kr.

Czersk 2 marca, 4 lipca, 5 września, 14 li­
stopada kr, b, k.

Człopa (Schleppe) S lut. b, k, 9 lut. kr,
15 marca b, k, 16 marca kr, 12 kwiet. b, 
k, 13 kwiet. kr, 17 maja b, k, 18 maj a 
kr, 12 lipca b, k, 13 lipca kr, 6 wrześ. 
b, k, 7 wrzeSnia kr, 11 pażdz. b, k, 12 
pażdz. kr, 14 grud. b, k, 15 grud. kr.

Człuchów (Schlcohau) 29 marca, 15 czerw., 
12 pażdz., 29 listop. kr, b, k, 20 grud. kr. 

Dragas 31 sierpnia źr.
Flötenstein 9 maja, 5 wrz., 19 paźd. kr, b, k. 
Friedland (pow. Wałecki) 29 marca b, k, 30 

marca kr, 14 czerw, b, k, 15 czerw, kr, 
25 paźdz. b, k, 26 paźdz., 14 grud. kr. 

Friedland Pr. 21 lutego op, 5 kwietnia, 30 
maja, 11 lipca, 4 paźdz. kr, b, k, 14 listo­
pada op, 13 grudnia kr, b, k.

Gardeje (Garnsee) 12 kwiet. b, k, 13 kwiet. 
kr, 4 lipca b, k, 5 lipca kr, 6 wrześ. b, k, 
7 wrześ. kr, 14 listop. b, k, 15 listop. kr. 

Gniew (Mewe) 16 marca b, k, 8 maja kr, 8 
czer., 10 sierp., 19 paźd. b, k, 13 list. kr. 

Golub 4 kwietnia, 4 lipca, 3 października, 
12 grudnia kr, b, k.

Gosslerhausen 28 marca, 20 czerw., 19 wrze­
śnia, 14 listopada kr, b, k.

Górzno 11 kwietnia, 6 czerwca, 29 sierpnia, 
24 października kr, b, k.

Grabia 22 marca, 29 listop. kr, b, k. 
Grudziądz (Graudenz) 13 stycz., 3 lut., 3 

marca b, k, 28 kwiet. kr, b, k, 2 czerw
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b, k, 7 lipca, 25 sierp, kr, b, k, 6 pażdz.
b, k, 17 listop. kr, b, k, 15 grud. b, k.

Gross Bislaw 11 kwiet., 24 pażdz. kr, b, k.
Hamerszt\n 12 kwietnia, 27 czerwca, 29 sier­

pnia, 24 paźdz. kr, b, k.
Iława (Deutsch-Eylau) o kwiet. pł, 7 kwidt, 

b, k, 11 kwiet. kr, 14 czerw, pł, 16 czerw,
b, k, 20 czerw, kr, 1 wrześ. b, k, 5 wrześ.
kr, 10 listop. b, k, 14 listop. kr.

Jabłonowo 7 marca, 9 maja kr, b, k, 6 
czerw., 4 lipca b, k, 22 sierp, kr, b, k, 
10 pażdz. b, k, 14 listop. kr, b, k.

Jastrow 21 marca kr, b, k, S0 maja kr, 27 
czerw., 15 sierp, kr, b, k, 2 pażdz. k, 3 
pażdz. kr, 14 listop. kr, b, k, 20 grud. kr.

Kamiefi (Kamin) 10 marca, 2 maja, 20 czer., 
29 sierpnia kr, h, k, 18 paźdz. kr.

Kiełbaein 8 sierpnia, 12 grudnia kr, b, k.
Kisielice (Freysladt) 21 marca b, k, 23 mar­

ca kr, 11 lipca b, k, 13 lipca kr, 12 wrze­
śniu b. k, 14 września kr, 31 paźdz. b, k,
2 listopada kr.

Kościelna Jania 23 marca, 23 list. kr, b, k.
Kowalewo (Schönsee) 30 marca kr, t, k, 28 

kwiet., 22 wrzeS. b, k, 9 listop. kr, b, k.
Krojanka 30 marca, 25 maja, 31 sierpnia, 

31 października kr, b, k.
Kurzętnik (Kauernik) 6 kwiet., 4 maja, 24 

cierp., 5 pażdz., 23 listop. kr, b, k.
Kwidzyna (Marienwerder) 24 stycz. op, li 

kwiet. b, k, 12 kwiet. kr, 30 maja op, 11 
lipca b, k, 16 sier. żr, 29 ci er. op, 12 wrz. 
b, k, 24 paźd. op, 7 list. b, k, 8 list. kr.

Kiszborg (Christburg) 17 marca b, k, 20 
marca kr, 16 czerw, b, k, 19 czerw, kr, 7 
wrzeS. źr, 8 wrzeS. b, k, 11 wrzeS. kr, 2 
listop. len, 3 listop. b, k, 6 listop. kr.

Landek 16 marca, 25 maja, 7 wrzeSnia, 9 
listopada kr, b, k, 13 grudnia kr.

Leśno 6 kwiet., 23 maja, 24 pażd. kr, b, k.
Lidzbark (Lautenburg) 3 lut., 17 marca b, 

k, 20 marca kr, 30 czerw, b, k, 3 lipca 
kr, 8 wrzeSnia b, k, 11 wrzeS. kr, 10 li­
stopada, 15 grud. b, k, 18 grud. kr.

Lipieniee 4 kwiet., 14 listop. kr, b, k.
Lienowo 7 marca, 12 grudnia kr, b, k.
Lisewo 6 czerw., 14 listop. kr, b, k.
Lul.awa (Löbau) 16 marca kr, k, 22 marca kr, 

27 kwiet. b, k, 3 maja kr, 15 czer. b, k, 21 
czer. kr. 28 wrz., 9 list. b, k, 10 list. kr.

Lubicz (Leibitseh) 14 kwiet., 15 wrz. kr. b, k.
Łrsui (Lessen) 30 marca, 6 lipca, 21 wrzeS., 

16 listopada kr, b, k.
Młyniec wieS w powiecie Toruńskim 12 

kwietnia, 13 wrzeSnia kr, b, k.
Münster wal de 4 maja, 7 wrzeS. kr, b, k.
Nawra 11 kw.t 7 czer.. 12 wrz., 8 list. kr, b, k.
Nicźywienc 11 kwietnia, 4 lipca, 22 sierpnia 

b, k, 24 paźdz. 1 k.
Nowe (Neiwnburg) 10 marca b, k, 14 marca I 

kr, 23 czer. b, k, 27 czer. kr, 18 sier. b, k, 
22 Bierp. kr, 24 listop. b, k, 28 listop. kr.

Nowemiasto (Neumark) 23 lut. b, k, 27 lut. i 
kr, 13 kwiet. b, k, 17 kwiet. kr, 15 czerw.

b, k, 19 czerwca kr, 14 wrzeSnia, 16 listo­
pada b, k, 20 listopada kr.

Osie 13 kwietnia, 26 pazdz. kr, b, k.
Papowo biskupie po w. Toruński 2 maja, 1 

sierpnia kr, b, k.
Piaseczno (Pehsken) 15 wrześ. kr, b, k. 
Podgórz 6 kwiet., 12 paźdz. kr, b, k. 
Prechlau 25 maja. 9 listop. kr, b, k. 
Podstolin (Pestlin) 3 stjcznia, 28 marca, 13 

czerwca, 3 paźdz. kr, b, k.
Prabuty (Riesenburg) 4 kw. b, k, 6 kw. kr, 

6 czerw., 8 sierp., 7 list. b, k, 9 list. kr. 
Radży fi (Rehden) 6 kwiet. b, k, 11 kwiet. 

kr, b, k, 18 maja b, k, 13 czerw, kr, b, k, 
20 lipca b, k, 12 wrześ. kr, b, k, 12 paźd. 
b, k, 7 listopada kr, b, k.

Rybno 30 marca, 20 lipca, 21 września, 26 
października kr, b, k.

Ryjewo (Rehhof) 3 maja, 23 sierpnia, 11 
października b, k.

Sępolno (Zempelburg) 28 marca, 7 czerw., 
27 wrześ., 8 listop. kr, b, k, 21 grud. kr. 

Śliwice W. wieś w powiecie Tucholskim 6 
czerwca, 10 pażdz. kr, b, k.

Marytarg (Altmark) 30 marca, 16 list. kr, b, k. 
Stegers 4 mają, 7 listopada kr, b, k.
Susz (Rosenberg» 21 marca b, k, 4 kwiet. kr, 

2 czer. b, k, 6 czer. kr, 5 sierp, żr, 25 sierp, 
b, k, 29 sierp, kr, 3 list. b, I:, 7 list. kr. 

Świecie (Schweiz) 24 stycz. b, k, 28 lut.,
18 kwiet., 23 maja kr, b, k, 20 czerw, b, 
k, 18 lipca, 8 sier. kr, b, k, 5 wrz. b, k,
10 paźdz., 14 listop., 12 grud. kr, b, k. 

Sypniewo (Zippnow) 17 maja, 17 paździer­
nika, 21 grudnia kr, b.

Scharn°se 9 maja, 16 listop. kr, b, k.
Sztum 22 marca b, k, 29 marca kr, 14 czerw, 

b, k, 21 czerw, kr, 20 września b, k, 27 
września kr, 8 listop. b, k, 15 listop. kr. 

Torufi (Thorn) 5 stycznia. 20 czerwca, 27 
paźdz. (8) kr. Prócz tego co czwartek 
z wyjątkiem 20 kwiet., 1 czerw., 22 czer., 
29 czerwca i 30 listopada b, k.

Tuchola (Tuchel) 21 marca, 30 maja, 11 lip­
ca, 22 sierp., 17 pażdz., 21 list. kr, b, k. 

Tuczno (Tiitz) 28 marca, 4 lipca, 31 paźdz.,
5 grudnia kr, b, k.

Tych nowo (Tiefenau) 23 lut., 26 paź. kr, b, k. 
Topolno wieś w pow. Świeckim 12 stycz., 

14 lut., 9 marca, 11 kwietnia, 18 maja, 
8 czerwca, 4 lipca, 17 sierp., 19 wrześ.,
19 paźdz., 9 listop., 19 grud. kr, b, k. 

Wałdowo wieś w powiecie Złoteckim 8 ma­
ja, 6 listopada kr.

■ Wałcz (Pt. Krone) 10 stycz. 6vv, 7 lut. b, 
k, 8 lut. kr, 14 marca b, k, 15 marca kr,
11 kwiet. św, 9 maja b, k, 10 maja kr,
6 czerw, b, k, 7 czerw, kr, 11 lipca b, k,
12 lipca kr, 8 sierp, św, 5 wrześ. b, k, 
6 wrześ. kr, 3 paźdz. św, 7 listop. b, k, 
8 listop. kr, 12 grud. b, k. 13 grud. kr.

Wąbrzeźno (Briesen) 3 stycz., 7 lut., 7 mar­
ca b, k, 15 marca kr, b, k, 4 kwiet., 2 
maja, 6 czerw, b, k, 21 czerw, kr, b, k,
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6 wrzeS. b, k. 27 wrzeS. kr, b, k, 3 pażd.,
7 * ist. b, k, 15 list. kr, b, k, 5 grud. b, k. 

Wiçcborg (Vandsburg) 14 lut. b, k, 14 marca
kr, b, k, 12 kwietnia, 16 maja b, k, 27 
czerw., 22 sierp., 1C paźdz. kr, b, k, 7 
listopada b, k, 12 grudnia kr, b, k.

Wiele 4 maja, 12 paźdz. kr, b- 
Złotów (Fiatowi 7 kwietnia, 16 czerwca, 15 

wrzeânia, 3 listop., 15 grud. kr, b,. k- 
Złotów wieg w powiecie Lubawskim 31 lip- 

ca (3) kr, pł, wikt.

NA POMORZU.
W obwodz e rEÜßncy. KoczalinskiEÜ.

BUrwalde 7 lutego, 11 kwiet. b, 12 kwiet. 
kr, 20 czerwca b, 19 wrzeânia b, źr, 7 li- 
Btopada b, 8 listop., 13 grudnia kr. 

Belgard 15 marca targ na olej, 30 marca b, 
31 marca kr, 25 maja h. 26 maja kr, 20 
lipca, 12 paźdz. b, 13 paźdz. kr, 7 grud. b. 

Bublitz 10 marca, 16 czerw., 15 wrzeš. kr, 
b, 6 paźdz. b, żr, 1C listop. kr, b.

Budowo 16 marca, 9 listopada kr.
Bytów 22 marca, 7 czerwca, 6 wrzeS. kr, b, 

k, 8 listopada, 13 grudnia b, k. 
Charbrowo 24 października kr, b.
Dramburg 15 marca, 16 maja b, 17 maja kr, 

19 lipca b, k, z wyjątkiem owiec, 20 wrz., 
14 listopada b, 15 listopada kr.

Falkenburg 7 marca, 4 kwiet. b, 5 kwiet.
kr, 10 paźdz., 7 listop. b, 8 listop. kr. 

Glowitz 14 kwiet., 7 listop. kr, b.
Gniewino (Gnewin) 14 marca, 8 czerw. kr. 
Gross Jestin 7 kwiet., 19 paźdz. b.
Gross Tychów 1 kwiet., 17 paźdz. b, k. 
Rallies 22 lutego b, 23 lutego kr, 10 maja 

b. 11 maja kr, 16 sierp, b, 17 sierp, kr,
8 listopada b, 9 listopada kr.

Körlin 14 marca targ na olej, 28 marca b, 
29 marca kr, 23 maja b, 24 maja kr, 5 
paźdz. b, 6 paźdz. kr.

Koczalin (Köslin) 8 lut. kr, olej, nasienie,
13 wrześ. kr, b, 8 listop. op.

Kołobrzeg (Kolberg) 31 marca, 27 czerwca
b, 7 lipca b, pi, 18 lipca (5) kr, 29 wrze- 
Snia, 27 października b.

Lębork (Lauenburg) 23 marca kr, b, nasie­
nie, 27 lipca, 26 paźdz., 14 grud. kr, b. 

Łępa 13 kwiet., 6 lipca, 5 paźdz. kr.
Łupowo (Lupow) 11 kwiet., 27 paźd. kr, b. 
Miasteczko (Rummelsburg) 11 kwietnia, 3 

paźdz., 7 listop., 19 grud. kr, b.
Pol] nów 30 marca, 29 czerwca, 28 wrzeânia,

14 grudnia kr, b.
Połczyn (Polzin) 22 lutego targ na olej, 22 

marca b, 23 marca kr, 21 czerwca. 23 sier­
pnia, 15 listop. b, 16 listop. kr. 

Rügenwalde 22 marca b, nasienie, pł, 21 
czerwca kr, b, 4 paźdz. b, nasienie, pł,
15 listopada kr, b.

Ratzebur 9 marca, 14 wrzeS., 14 grud. kr. 
Schmolsin 7 kwiet., 30 paźdz. kr, 1». 
Sehïvelbein 1 marca, nasienie, 21 marca, 9 

maja b, 14 lipca ow, 22 sierpnia, 31 paź­
dziernika b, 1 listopada kr.

Sławno (Sehlawe) 9 marca b, nasienie, 22 
czerwca kr, b, pł, 7 wrzeânia kr, b, 5 
paźdz. op, 7 grudnia kr, b.

Słupsk (Stolp) 8 marca kr, b, pł, len, przę­
dza, 12 kwiet. op, nasienie, 19 lipca kr, b. 
pł, len, przędza, 16 sierpnia op, nasienie, 
18 października kr, b, pł, len, przędza, 6 
grudnia op, nasienie.

Szczecinek (Neustettin) 1 lutego b, 14 marca, 
6 czerwca, 12 wrzeânia kr, b, 4 paździer­
nika k, źr, 21 listopada kr, b.

Treblin 16 marca, 9 listopada kr, b. 
Tempelburg 10 marca b, k, 17 marca kr, 6 

lipca b, k, 7 lipca kr, 21 wrzeS. b, k, 22 
wrzeS. kr, 9 listop. b, k, 10 listop. kr. 

Zanów 29 marca, 17 sierpnia, 11 paździer- 
I nika, 29 listopada kr, b.

Wykaz targów tygodniowych
na Sianku i w WKs. Poznańskiem, w Prusach Zachodnich i Wschodnich.

NA ŠLySKU
W obwodzi: rgjencyi Opolskiej

W PONIEDZIAŁEK. Biała, Katowice, 
Kluezborek, Łabędy, Mikołów, Opole, To­
szek, Wodzisław, Zabrze Stare.

WE WTOREK. Bobrek, Bogucice, Bisku­
pice, Bytom, Gliwice, Kietrz, Laurahuta, 
LeSnica, Lipiny, Mysłowice, OleSno, Pru­
dnik, Pszczyna, Rozdzin, Strzelce Wielkie, | 
Szopienice, Żory.

W ŚRODĘ. Dąbrówka, Królewska Huta, 
Kupp, Lubliniec, Miasteczko, Nysa, Pysko­
wice, Rybnik, Stary Bierufi, Tychy, Zaborze.

W CZWARTEK. Byczyna, Dobrodzień, Go­
golin, Gorzów, Grotków, Katowice, Koźle, 
Krapkowice, Paczków, Pokój, Racibórz, Ści­
nawa, Świętochłowice, Tarnowice, Wirek, 
Zabrze Male.

W PLOTEK. Baborów, Bobrek, Bytont, 
Gliwice, Hulczyn, Kluezborek, Laurahuta, 
Lipiny, Mysłowice, Niemodlin, Opole, Pszczy­
na, Strzelce Wielkie, Ujazd.

I W SOBOTĘ. Frydland, Glupczyce, Kato­
wice, Kochlowice, Królewska Huta, Nysa, 
Prudnik, Radzionka, Ruda.

W WKS. POZM AŃSKIEM.
W obwodzi? rejencyi FozDaćskiąj.

W POXIEDZI \ŁEK. Bojanowo, Jarocin, Ju­
trosin, Kępno, Koźmin, KoScian, Leszno, Lwó­
wek, Ostrowo, Pleszew, Poznan, Pobiedziska, 
Poniec, Rawicz, Śrem, Środa, Skwierzyna, Sié­
ra kó w, Wschowa, W i el icho wo. W rzesn ia, W ronki.

WE WTOREK. Babimost, Górka Miejska, 
Grodzisk, Krobia, Krotoszyn, Międzychód, 

i Mixtat, Mosina, Swarzędz, Zbąszyn, Żerków.
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W ŚRODĘ. Bledzewo, Grabi w, Krzywiń, 
Kargowa, Leszno, Miłosław, Obrzycko, Po­
gorzela, Poznań, Rawicz, Ryczywół, Sarno­
wa, Śmigiel, Sulmierzyce.

W CZWARTEK. Brójce, Dolsk, Jaracze­
wo, Koźmin, Kościan, Kostrzyn, Kurnik, 
Mosina, Murowana Goślina, Noweiniasto, 
Nowy Tomyśl, Odolanów, Oborniki, Opale­
nica, Ostrowo, Ostrzeszów, Pszczew, Ple­
szew', Rakoniewice, Raszków, Skwierzyna, 
Sieraków, Ws -liowa, Września.

W PIĄTEK. Bojanowo, Babimost, Borek, 
Czcmpiû, Gostyń, Grodzisk, Jarocin, Kępno, 
Krotoszyn, Książ, Leszno, Międzychód, Mię­
dzyrzecz, Pniewy, Poznań, Piaski, Rawicz, 
Rogoźno, Szamotuły, Śmigiel, Śrem, Środa, 
Swarzędz, Trzciel, Wolsztyn, Wronki, Zbą­
szyń, Zaniemyśl, Żerków.

W SOBOTĘ. Sarnowa, Zduny.
M obwodzie rejencyi ß /djoskiej.

W PONIEDZIAŁEK. Bydgoszcz, Budzyń, 
Gniewkowo, Gniezno, Inowrocław, Koro­
nowo, Łabiszyn, Mieścisko, Szamocin, Trze­
meszno, Wągrowiec.

WE WTOREK. Czerniejewo, Fordon, Ja- 
liówiec, Kcynia, Kruświca, Łobżenica, Mar­
gonin, Mogilno, Nakło, Pakość, Piła, Solec, 
Trzcianka, Wieleń, Żnin.

W ŚRODĘ. Bydgoszcz, Gembice, Gołańcz, 
Gąsawa, Inowrocław, Kłecko, Szubin, Szwe- 
drcwo, Wilczek, Wyrzysk, Witkowo.

W CZWARTEK. Bydgoszcz, Friedhcim, 
Gniewkowo, Koronowo, Mielźyn, Mrocza, 
Rogowo, Skoki, Strzelno, Trzemeszno, Uj­
ście, Wj'soka, Wągrowiec.

W' PIĄTEK. Czarnków, Chodzież, Fordon, 
Gniezno, Inowrocław, Kcynia, Kruświca, 
Łabiszyn, Łobżenica, Margonin, Mogilno, 
Nakło, Pakość, Piła, Szubin, Solec, Trzcian­
ka, Wieleń, Witkowo, Żnin.

W SOBOTĘ. Bydgo szcz, Szwedrowo, Wilczek.
W PRUSACH ZACHODNICH.
W obwodzie rąj nc,i Kwidz/ńskiej

W PONIEDZIAŁEK. Biskupice, Brodnica, 
Człopa, Hamersztyn, Krojanka, Lubawa, 
Tuczno.

Y^E WTOREK. Brzeźno, Chełmża, Czersk, 
Człuehowo, Friedland pow. Wał., Friedland 
Pr., Gardeje, Golub, Górzno, Jastrow, Ki­
sielice, Kamień, Landek, Leśno, Nowemia- 
eto, Sztum, Toruń, Tuchola, Wałcz, Złotów.

W ŚRODĘ. Chełmno, Chojnice, Grudziądz, 
Iława, Koficicrzj'iia, Kwidzyna, Mewe, Pra­
buty, Susz, Strębaczno, Święcie, Toruń.

W CZWARTEK. Grudziądz, Krojanka, 
Liebark, Podgórz, Więcbork.

W PIĄTEK. Białybork, Biskupice, Brze­
źno, Brodnica, Chełmża, Czersk, Człucliowo, 
Człopa, Friedland pow. Wat-, Friedland Pr.,

Gardeje, Golub, Jastrow, Kisielice, Kamień, 
Landek, Leśno, Lubawa, Nowemiasto, Sztum, 
Sępolno, Toruń, Tuchola, Tuczno, Wałcz, 
Złotów.

W SOBOTĘ. Chełmno, Chojnice, Gru­
dziądz, Iława, Kwidzyna, Kościerzyna, Me­
we, Prabuty, Susz, Świecie, Toruń.

W obwodzie rejencyi Gdańskiej
W PONIEDZIAŁEK. Nytych, Podgórz.
WE WTOREK. Copoty, Kościerzyn#, 

Puck, Skarszewy.
W ŚRODĘ. Elbląg, Kartuzy, Malbork, 

Tczew, Tolmicko, Wejherowo.
\YT CZWARTEK. Nytych, Oliwa, Radzyń.
W PIĄTEK. Copoty, Kościerzyna, Puck, 

Skarszewy.
W SOBOTĘ. Elbląg, Gdańsk, Kartuzy, 

Malborg, Tczew, Tolmicko, Wejherowo.

W PRUSACH WSCHODNICH.
W obwodzie rejencyi Królewieckiej.

WE WTOREK. Bisztynek, Dobremiasto, 
Frombork, Liebark. Olsztyn.

W ŚRODĘ. Alberga, Barciany, Bartoszy­
ce, Biskupice, Brunsberga, Frydland, Ger- 
dawy, Iława n. Pr., Jeziorzany, Królewiec, 
Kłajpeda, Łubiawa, Liebstadt, Mohrungen, 
Melanki, Nidbork, Nordenburg, Osterode, 
Orneta, Pasłęk, Piława, Prekuls, Rybaki, 
Ragneta, Rastembork, Reszel, Święta Lipka, 
Szczytno, Topiały, Tylża, Wielbork, Zeł- 
wałd, Zinten.

W CZWARTEK. Landsberg.
W PIĄTEK. Bisztynek, Dobremiasto, 

Działdowo, Frombork, Liebark, Olsztyn.
W SOBOTĘ. Alberga, Barciany, Barto­

szyce, Biskupice, Brunsberga, Domnowo, 
Dąbrówno, Frydland, Gerdawy, Iława, Iła­
wa n. Pr., Jeziorzany, Królewiec, Kłajpeda, 
Łubiawa, Liebstadt, Mohrungen, Nidbork, 
Nordenburg, Olsztynek, Osterode, Orneta, 
Pasiek, Paszym, Piława, Rybaki, Rastem­
bork, Reszel, Św. Lipka, Szczytno, Sępopol, 
Topiały, Tylża, Wielbork, Zełwałd, Zinten.

W obwodzie rąjencyi Chińskiej.
W PONIEDZIAŁEK. Biała, Gołąb, Stołu- 

piany.
WE WTOREK. Eydkuhnen, Gąbifi, Jań- 

sbork, Lecc, Margrabowa, Szyłokarczma.
W ŚRODĘ. Darkiemy. Ehe, Heinrichswal­

de, Mikołajki, Orjs, Piłkaly, Ryn, Węgo- 
borek, Wystruó.

W CZWARTEK. Gołąb, Ruś, Szyrwiet, 
Skaisgiry, Stołupiany.

W PIĄTEK. Eydkuhnen, Gąbin, Jańsbork, 
Lece, Sensburg.

W SOBOTĘ. Darkiemy, Ełk, Margrabowa, 
Mikołajki, Pi łkały, Ragneta, Ryn, Węgobo- 
rek, Wystruó.

Szanownych Czytelników upraszamy, aby o wszelkich zachodzą­
cych zmianach lub o zaprowadzeniu nowych targów raczyli nas Jak 
najrychlej uwiadomić pod adresem Karola Miarki w Mikołowie

(Nicolai O.-S.)
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Do cíiorycfci!
Stary praktyk przynoni 

wam radę i pomoc!

Jeżeli kto mówi, iż posiada śro­
dek, skuteczny na wszystkie choro­
by, natenczas zwykłem twierdzić, 
iż jest to kłamstwo, którcm amery­
kańscy i inni zagraniczni lekarze 
oszuści bipdnemu ludowi pieniądze 
z kieszeni wyłudzić sie starają.

Dobrze zestawiony środek może 
wprawdzie w różnych okolicznościach 
pewnej liczbie chorób pomódz, ale 
nigdy przecież nie wszystki m, 
gdyż każdy rozumny człowiek przy­
zna, iż środek jaki się uży je, zwykle 
od odnośnej choroby zależy.

Jeżeli więcej chorób z jednych 
i tych samych powodów pochodzi, 
np. z nieczystej krwi, złego trawie­
nia itp., wtenczas też przeważnie je­
den i tell sam środek pomoże, ina­
czej nie.

Ka życzenie wymienię chętnie 
pewną ilość dobrych środków domo­
wych, od wielu lat znanych i w ty­
siącach wy padkaeh doświadczonych. 
At ymienienic tych środków może się 
niezmiernie skuteczne okazać przy 
cierpieniach płuc, ż o ł ą d- 
k a, reumatyzmie, poda­
grze, hemoroidach. k u r- 
czach, niedokrwist ości, ner 
w o w o ś e i, p u c h 1 i n i e, c i e r- 
pieniaeh na nprki i pęcherz, 
kamyku ż ó ł c i o w y in, cier­
pieniach na wątrodię, błę­
dnicy, bólu głowy, białych 
u p ł a w a e li i tym p o d o b n y e h 
cierpieniach, wstrzy m yr- 
w a n i u moczu, skrofułach 
i g r u czołach, angielskiej 
chorobie, bólu gardła, mo­
czeniu do łóżka, kolkach, 
upartemu zatwardzeniu, 
bólu iv krzyżach itp.

Środki te s‘i do nabycia w apte­
kach i prześlę każdemu życzącemu 
sobie takowych dokładny sposób ił­
ży cia.

Jak środki te działają, świadczy7 
następujące sprawozdanie
z uleczenia pewnego suchotnica,
od niego samego spisane. Nazwisko 
tego środka leczniczego zastąpione 
jest punktami, ponieważ każdy cho­
ry, środków moich potrzebujący, 
przed używaniem do mnie się ma 
udać. Kto się zaś do mnie uda, o- 
trzyma uwiadomienie bez żadnej 
o pł a ty.

Nazwisko uleczonego także nie 
wymieniłem, udzielę jednak na ży­
czenie każdemu dokładnego adresu, 
aby się sam mógł przekonać o pra­
wdziwości i rzetelności wszystkiego 
tu podanego. Wszelkie listy należy 
do mnie adresować:

Pan C. UVCK, KOLBEKG 
in Pommern.

Portoryum na odpowiedź dołą­
czać nie potr zeba.

Pan O. G., Hermsdorf w górach 
kruszcowych pisze:

Już od dłuższego czasu używam
Pańskiego............i.............. przeciw
cierpieniom płuc, które w r. 1900 od 
Pana sprowadziłem. Lekarz, który 
mnie natenczas leczył, spodziewał 
się mej śmierci na wiosnę r. 1901. 
W Październiku r. 1000 udałem sin 
na pięć miesięcy do zakładu leczni­
czego Dr. Brehm er w Gurbcrsdorf, 
skąd wróciłem obarczony taką samą 
febrą i poceniem się w nocy, jak do 
zakładu się udałem. Przypadkowo 
czytając w kalendarzu, zwróciłem u- 
wagę na Pański .... i w Marcu



1901 r. rozpocząłem dokładną kura- 
ryę z .... i ... . W Marcu po­
gorszyła się choroba do tego sto­
pnia, iż tylko jeszcze jednego spo­
dziewać się było można. Apetytu 
prawie wcale nie miałem. Stąd chu­
dłem coraz to więcej, do czego jesz­
cze rozwolnienie się przyłączyło. Uży­
wając punktualnie przez 4 tygo­
dnie .... i...., zaczęła fe­
bra ustępować, aż po kilku 
miesiącach całkiem ją utraciłem, ja­
ko też pocenie się w nocy. 
Apetyt się polepszył, a zdrowie w o- 
gólnośei było zadowalniające. W prze­
ciągu czasu przybrałem na cie­
le 24 funty. Lekarz zaś, któremu 
się od czasu do czasu dałem podszu- 
kiwać, aby uważał na postępy w płu­
cach, nie mógł wyjść z podziwienia, 
twierdząc, iż podobne skuteczne wy­
liczenie w czasie całej jego prakty­
ki jeszcze nie zachodziło, j e s 11 o 
bowiem wypadek, który da­
wniej umiejętność lekar­
ska za niemożliwy uważała.

Pomoc przy reumatyzmie 
w stawach.

W dwóch dniach byłem znów zdolny 
do pracy.

Ponieważ już od sześciu lat je­
stem wielkim przyjacielem Pańskie­
go ... ., spccyalnie Pańskich cen­
nych .... i ... . które w mej ro­
dzinie wielce się przysłużyły, przeto 
na tem miejscu składam Panu ser­
deczne dzięki. Dnia 19 marca 1903 
roku zapadłem niestety na bardzo 
przykrą chorobę, reumatyzm w sta­
wach i hicie serca, na co cierpiałem 
do 21 września. Od 18 lipca do 24 
sierpnia byłem w zakładzie kąpielo­
wym K au heim, następnie z dniem 
21 września zacząłem znowu praco­
wać, jednakże nie mogłem dobrze 
chodzić i w dniu 2 i 3 listopada mu­
siałem pozostać w domu, nie mogąc 
prawą nogą wcale nastąpić; nacierać 
nie było można z powodu bólu, wtem 
został mi przyłożony Pański . . . . 
znany na całym świecie, i ciepłą wa­
tą i flanelą owinięty, poczem w dwóch 
dniach zdolny byłem spełniać me o- 
bowiązki. Od 3 listopada używmłem

więc bezprzestannie .... i . . .,
tak iż wielu przyjaciół znajomych 
nie mogło wyjść z podziwienia, że 
od razu pomimo niepogody mógłein 
tak dobrze chodzić. Wszędzie zatem 
o tem opowiadałem i dumny byłem 
z tego, iż każdemu mogłem Pań­
ski .... polecić i kazać spróbować.

Hanau a. Main. V. P.

Od 25 lat
jest Pański .... w rodzinie mej 
lekarzem. Składam Panu serdeczne 
dzięki za tak znakomity środek lecz­
niczy. Pańskie___  polecani wszyst­
kim znajomym, nie mogącym się po 
użyciu mi dosyć nadziękować.

Sensburg, (Pr. Wseh.) K S.

Jeszcze nic lepszego nie bylu 
przy cierpieniach żołądka!
Niniejszem Panu donoszę, iż od 

38 lat cierpię na chroniczny ból żo­
łądka. W ostatnich pięciu latach 
sprowadzałem Pański .... i jesz­
cze nigdy czegoś lepszego nie zaży­
wałem.

Düsseldorf. C. H., krawiec.

tratowane dziecko.
Już w zeszłym roku zwróciłem 

się do Pańskiej szanownej firmy 
o przesłanie mi ... . przeciw cier­
pieniom na nerwy, dla mego chłop­
ca. Zaledwie w ośm dni po użyciu 
Pańskiego .... wraz z Pańskiem 
.... okazały się u dziecka mego 
znakomite skutki, a po dalszem u- 
żywaniu .... jako też . . . trwa- 
jąeem mniejwięcej 8 tygodni, został 
chłopiec mój ku naszej ogólnej po­
ciesze od cierpień swych całkowicie 
uwolniony. Już przedtem dałem 
chłopca mego przez kilku znakomi­
tych lekarzy i lekarza-na turalis tę 
podszukać, zaw'sze się jeszcze spo­
dziewając, iż chłopczyk wyzdrowie­
je, lecz niestety zawsze otrzymywa­
łem beznadziejną odpowiedź, iż tu 
nic uczynić nic mogą, chłopiec 
bowiem blizki jest śmier­
ci, gdyż cierpi na rozprzestrzenianie 
mózgu, inny znowu twierdził, iż na 
rozmiękczenie mózgu. Z tych przy­



czyn cierpi cała konstrukcya orga­
nizmu, przeto też zacliodza coraz 
częściej i silniej kurcze i drgania 
nerwowe itp. Z powyżej podanych 
powodöw uważaliśmy dziecko nasze 
za nieuleczalne i codziennie o- 
ezekiwaliśmy jego śmier- 
c i, a że śmierć nastąpić musi, wi­
dzieliśmy na własne oczy, ponieważ 
dziecko w ostatnim czasie codzien­
nie, prawie co godzinę kilkakrotnie 
kurcze miewało; napady te zdarzały 
się także i w nocy, przeto chłopiec 
straszne cierpiał męczarnie, tak iż 
wreszcie chętnie bylilwśmy widzieli, 
gdyby go Pan Róg do Siebie zabrał 
a tem samem raz go od nieznośnych 
tych cierpień uwolnił. Lecz iióg do­
brotliwy nie chciał go nam jeszcze 
zabrać, spraw iając, iż przez dziwny 
zbieg okoliczności otrzymaliśmy na 
czas Pański adres. Nie majiit\ wiel­
kich nadziei polepszenia, spróbowa­
liśmy jeszcze raz z Pańskim . . . ., 
pomimo, iż już ja zy tylu lekarstwach 
zostaliśmy zawiedzeni. Ku naszej 
wielkiej uciesze jednak, nie zawie­
dliśmy się na Pańskim . . . ., prze­
ciw nie dziecko nasze zostało od 
swych cierpień uwolnione i uleczone. 
Pismo niniejsze wraz z moim podpi 
sem stawiam Panu do dyspozyeyi 
i pozostawiam do woli, jeżeli Pan 
chce takowe publicznie ogłosić. 
Neuheim a. Ruhr. F. W. S., dentysta.

„Jak nowonarodzony!“
Od czasu użycia Pańskiego .... 

czuję się jak nowonarodzony, spro­
wadziłem teraz już czwartą butelkę 
i środek ten będę wszystkim przy­
jaciołom i znajomym polecał. 
Wiegersdorf b.' Ilfeld a. Harz. L. R.

Uleczenie młodej niewiasty cier­
piącej na suchoty.

Było to w r. 1897, kiedy przed- 
sięwziąwszy dokładne wyczyszczenie 
pomieszkania, stanęłam spocona w 
przeciągu, przezco się zaziębiłam 
i zapadłam na ciężkie zapalenie płuc. 
Stało się to na wiosnę. Zażywałam 
więc z prawdziwym wstrętem i obrzy­
dzeniem kapsułki kreozotowe, a fle­
gma stawała się coraz zaciętsza,

kleistsza, przyczem nader mnie o- 
słabiała i groziła uduszeniem. Wie­
lokrotnie błagałam wtenczas Pana 
Boga, aby mi pozwolił zasnąć, chcia­
łam bowiem chętnie umrzeć. L e- 
k a r z oświadczył też mym 
krewnj , iż wkrótce wszyst­
ko się ze mną zakończy. 
Wtem nieco mi się polepszj lo, na 
jesień jednak choroba wróciła. Za­
żywałam przeto znowu kapsułki kreo­
zotowe; apetytu nie miałam wcale.

Pierwszym razem trwała choroba 
siedm tygodni, podczas której mu­
siano mnie pielęgnować, następnie 
chórów ałam pięć tygodni, poczem 
znowu wyzdrowiałam, lecz byłam 
bezsilna. Mąż mój z zawodu jest mu­
rarzem i posiadamy jedno dziecko. 
Do pielęgnowania musiałam regu­
larnie brać obcych ludzi. Sieilzenie 
stawało mi się okropnością, ponie­
waż me mogłam dostać powietrza, 
chcąc jednak chodzić, byłam za sła 
bą na nogi. Mizerne było to życie! 
Wiele razy życzyłam sobie wtenc/as 
śmierci Następnie ochrypłam, nazi 
wało się więc, iż mam suchoty 
krtani. Szanowny Panie Liick, 
był to stan okropny. Stolec b\ł cał­
kiem spalony. Przez dwa do trzech 
dni próbowałam zażyć proszek pier­
siowy, lecz wszystko mi się obrzy­
dziło. Tak nadszedł rok 1898.

Zachorowałam wtenczas na płu­
ca i znowu przeleżałam pięć tjgodni. 
Lekarz rozporządził teraz, iż muszę 
się udać do zakładu leczniczego na 
płuca lub też na wieś, gdyż nieza­
wodnie długo już nie pożyję. Do za­
kładu leczniczego jednak się nie u- 
dałam i życzyłam sobie rychłej 
śmierci. Na prośby mej matki uli­
towali się natomiast dalecy krewni 
mej niedoli, chcąc mnie pielęgnować, 
a gdy u nich cztery tygodnie na 
świeżem powietrzu przeżjlam, zda­
wałam się być zdrowszą 
■ .Wróciłam przeto do Halli, miej­
sca mego rodzinnego, dokądbym 
najmilej wcale me wróciła, ponieważ 
wszyscy moi znajomi wielce nade 
mną ubolewali, twierdząc, iż biedna 
ze mnie istota, kiedy w tak młodym 
wieku, liczyłam wtenczas 27 lat, mu: 
szę już umrzeć na wycieńczenie. Na­



de-zła jesień. Teraz znowu zachoro­
wałam i tą rażą sądziłam na pewno, 
iż już nadszedł mój koniec Ilekroć 
w czasie tym błągajam Boga O u- 
wolnienie z myeli cierpień, gdyż nie 
niema okropniejszego, jak kiedy go­
spodyni domu choruje.

Ale i teraz, Szanowny Panie Liick, 
podczas ostatniej mej choroby 
w jesieni r. 1808 nie umarłam. Pro­
rokowano mi jednak, iż nowego ro­
ku nie doży ję. Charlałam więc, p o- 
cąc się w nocy, kaszląc i bę­
dąc ochrypłą, tak iż w y c h u- 
dłam do niepoznania, zestarzałam 
się i zestraszniałam.

Ponieważ w onynt czasie chętnie 
czytałam, pożyczyła mi pewna są­
siadka różnych kalendarzy, między 
którymi znalazłam także artykuł 
„Starego praktyka.“ Zainteresowa­
łam siç'nim. czytałam i zdawał mi 
się on jak ewangelia o uzdrowieniu. 
Umrzeć chciałam chętnie i lulam 
też na śmierć przygotowaną, jeżeli­
by jednak jeszcze jaki środek istniał, 
czy to możliwem, iżby pomógł?

Reinholdzie — rzekłam przeto 
do męża — prószę cię, idź i przynieś 
mi z apteki „Waisenhaus“ . . . ., 
musi on jednakże tak wyglądać. 
Maż mój poszedł. Piję teraz rano
... . . . . . . . . . . na śniadanie i po obiedzie.
Staram się zażywać punktualnie 
mój .... i stało się coś dziwnego, 
gdyż po 5 dniach zdawało mi się, 
jakoby w gardle i piersiach się co 
rozdarło (Panie Liick, przecież Pan 
sie nie brzydzisz?) jakoby tam we­
wnątrz wrzód jaki pękł. Cuchnąca, 
ropiąca materya odchodziła, me 
wiem czy z piersi lub gardła, dość, 
że Paiwki .... to spowodował, 
i o dziwo, od tego dnia mo­
głam, było to krótko przed Bożem 
Narodzeniem, głośno i dźwię­
cznie m ó w i ć.

Panie Liick! Z duszy serca dzię­
kowałam przedewszystkiem Bogu 
a potem Panu, gdyż zwolna pole­
pszał mi się apetyt a stolec stawał 
się regularnym. Aby nie zapomnieć, 
muszę nadmienić, iż także dokłada­
łam .... i . . . . Na Mięsopusty 
umarła mi matka ze zgrzybiałości. 
Stojąc po pogrzebie lidd grobem,

I słyszałam jak poza menii plecami 
mówiono. „Jestto po zmarłej naj­
młodsza eói ka, która także nieza­
wodnie niedługo zostanie pochowa 
ną, gdyż już przeszła cztery razy 
zapalenie płuc.“

Zwolna nadeszła Wielkanoc. No, 
moja sąsiadko, jakże tam, me pój­
dziemy znowu do łóżka? „Nie“, od­
parłam, „mam to zaś do zawdzięcze­
nia środkowi, który pewien pobożny 
i szlachetny Pan wynalazł.' A wiele 
ludzi pije teraz Pański . . . ., któ­
rym o sile i błogosławieństwie środ­
ka tego opowiedziała ni. Od czasu 
jak piję ..... choroba nie powró­
ciła i nie potrzebowałam się kłaść 
do łóżka. Teraz mogę znowu prać, 
szorować i czyścić, przytem przeby­
łam także bardzo trudne czuwanie 
w nocy przy chorych na tyfus i su­
chotnikach.

Jeszcze raz przeto, Panie Liick, 
serdecznie Panu dziękuję, życząc, a- 
by Bóg dobrotliwy ąximoc Pańską 
jeszcze wiele, wiele lat ku dobru 
ludzkiemu utrzymał i kreślę się 
z wysokim szacunkiem i miłem po 
zdrowieniem

Halle a. d. Saale. E. J.

Wyleczenie zastarzałego cier­
pienia krtani.

Niniejszem Panu poświadczam, iż 
żona moja wyleczyła Pańskim .... 
i . . . . od czterech lat zastarzałe 
i uparte cierpienia krtani, czego 2 
lekarzy dokonać nie zdołało. Tak 
więc mogę Pańskie .... cierpiącej 
ludzkości jaknąjgoręcej polecić. 
Lipsk-Anger. A. W., introligator.

Wydrukowane tu śv, iadectwa, 
z powodu braku miejsca nieco skró­
cone, tworzą tylko małą część zlicz- 
li . c h tysięcy, które otrzy­
małem W pi/eeiągu 21/» miesięcy 
nadeszło 810 (pięćset i dziesięć) ta 
kich dziękczynnych uznań, cer zosta 
ło notarialnie poświadezonem. Ko­
go to zaciekawiło, niech się uda 
z odwołaniem na niniejszy kalen­
darz No. 3(i06 do starego praktyka

C. LÜjjk’a w KOŁOBRZEGU, ' 
w Romet a'Ttř’h,T-



Baczność! JYIuzyka! Baczność!
Tylko 4 i pół nik
kosztuje nader trwa­
ła, w najmocniejs e 

głosy zaopatr. ona 
harmonika, z 10 kla­
wiszami 50 głosami, 
otwar;ą, najlepszą 

klawiaturą, stalowe- 
mi ep ężynami, LI 
fałdam , 3 częściowy­
mi miechami, z m - 

talowymi narożnik mi i metalówemi kla­
pami do basów, eleganckiem okuciem itd.

Tylko 6 nik. kosztuje ta sami z kla­
wiszami, 70 głosami (3 chórowa; 3 praw­
dziwe registry). Inne haimouiki 3, 2, 4, 
6 i 8 chórowe, 2 lub 3 rzędne, jako też 
wiedeńskie harmoniki w przeszło 104 nu­
merach, zadziwiająco tanie a dobre. Opa­
kowanie i >zkoła do nauki do każdij har­
moniki darmo. — Katalogi z 200 wyobra­
żeniami wysvłamv da każdego darmo 
i franko. Łaskawe zamówienia proszę 
przesyłać w niemieckim języku.

IIEINEŁ & HEROLD,
fabryka harmonik, 

Klihgoiitlial (Sachsen) 
Nri 700.

©̂
 Przesyłka wprost do grających.
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30 dni na próbę wysyłani brzytwy
(5 lat gwaraucyi.)

z jak najlepszej angielskiej stali (własny 
fabrykat), gotowe do użycia, obciągnięte 

i do każdego zarostu stosowne.
Nr. 27 delikatnie wyżłobiona á 1.50 Mk.i wraz 

29 mocno „ „ 2.—Wk.[ z puz-
„ 33 osobno , .. 2.50 MkJ derkism.
Niepodobająoy się towar odbieram z po­
wrotem, lub wracam pieniądze. (Przetc 

żadne ryzyko).

Brzytwy bezpieczeństwa, 2.75 M., D.R.G.M.
(Okaleczenie niemożliwe).

Eleganckie katalogi, najnowsze wyda­
nie najlepszych towarów stalowych z So­
lingen, broni, narzędzi gospodarczych, to­
warów złotych, srebrnych i skórzanych, 
instrumentów' muzyoznych itd. itd. dar­

mo i franko.

Emil Jansen, Wald Nr. 340
— Fabryka towarów stalowych

i dom wysyłkowy. ----
W krótkim czasie sprzedano przeszło 

25 000 sztuk.

Tanie i rzetelne źródłn do nabycia!
Tylko za 4 V, marki

wysyłam za- 
zaliczką po­
cztową nad­
zwyczaj trwa­
łą i eleganc­
ko wykonaną 
koncerto­
wa harmo­
nikę ręcz­
na, jak obok 
podana podo­
bizna, 35—^8

cm. wysoka, z dwucbórowvm przeslicz- 
II * m głosem organowym, 2 registrami, 
10 klawiszami, a basami, 50 głosami, 
trzychórowa z 3 registrami, 70 gło«ami 
tylko za 6 marek, cztorochórowa, z 4 re­
gistrami, 90 głosami tytko za 7 i pół 
marki, szeéciochói owa z 6 registrami, 
130 głosami tylko za 11 i pół mk., dwu- 
chórowa z 21 klawiszami, 4 basami, 108 
głosami, tylko za 10 mk. Opakowanie, 
szk ła i cennik darmo» Porto 80 fen. 
Gwarancya: Zamiana lub pieniądze z po­
wrotem. Proszę tylko zamówić z zau­

faniem u
Karl Casselmann, Musikwerke,

Nenenrade No. 10. (Westf.)
Przy zamówieniach u pras/am dokła­

dnie i Wvraźcie pisać.
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Skład główny w u aptekarza G. Henke, Berlin W., Charlottenstr. 54.
Ti Nie posiadam nigdzie ani fabryki ani też apteki jak w Pregradzie. stgdtsźjest

/j-1 '/OL. nietylko jedynie marka ochronna miarodawczę, ale musi nadto wyraźnie brzmieć. 
Allein echt pus der Schutzengel Apotheke des .1- Thierry in Pregrada hei Rohitscb-Sauerbrunn. £
Jedynie prawdziwa ESENCYA ŻYCIA przez zwierzchność zdrowia, jf

Wszystkie flaszki są zaopatrzone handlowo-prawną marzą ochronną. |3
Wyłącznie jedyne miejsce wytwarzania i źródło ,zakupna ü. 
jest urzędowo konces. i handlowo-sądownie zaprotokołowana — 
fabryka esencyi życia aptekarza A. Thierry w Pregra- « 
dzie przy Roliitsch-Sauerbrnnii, Austria. -a

Niniejsza eseneya życia skutkuje wewnętrznie H 
i zewnętrznie. Takowa jest: 1. Niedoścignionyg 
i skutkujący środek leczący przy wszystkich - 
chorobach płuc i piersi, usuwa katar i nspn-« 
kaja wyrzuty, uśmierza bolesny kaszel i ulecza | 
zastarzałe tym podobne bóle. 2. Skutkuje zna- s. 
komicie przy zapaleniach gardła, chrypce, wszyst- §° 
kich chorobach gardłowych itd. 3. Wyniszcza każdą g 
febrę zupełnie. 4. IJlecza niespodzianie wszystkie cho- i 
roby", wątroby, żołądka i Kiszek, szczególnie kurcze Z 
żołądk.we, kolki i"rwania wciele. 5. tsmierza ból“ 
i nlecza złotą żyłę i krwawniki (hemoroidy). 6. Koz- s 
walnia i przeczyszcza krew, przeczyszcza nerki, usu­
wa tetryczność i melancholię, wzmacnia apetyt i tra- 

wienie. 7 Służy wyśmienicie przeciw bólom "zębów, pustym zębom, s 
gnilcom ustnym i przeciw wszystkim chorobom zębów i nst, usuwa I 
odbijanie Rie i nieprzyjemne zapachy ust i żołądka. 8. Jest dobrym sL 
środkiem przeciw robakom, tasiemcom, także przeciw padaczce i osła- & 
hieniu. 9. Służy zewnętrznie jako cudowny środek lekarski prze- § 
ciw bólom świeżym i zastarzałym, bliznom, wrzodzienicom, apertu- I 
rze, brodawkom, oparzeliznom, odmrożonym członkom, świerzbie, g- 
parchom i wyrzutom i przeciw popękanej ostrej skórze itd., jakoteż usuwa “ 
ból głowy, szum, rwanie, gościec, ból uszów itd., o czem obszernie w obja- 
śnieniaclt jest podane. 10. Jest wogóle uleczalnym środkiem domowym, Ir 
którego się użyty a wewnętrznie i zewnętrznie z dobrym skutkiem, jest on 3 
bardzo rzetelny, tani i całkiem nieszkodliwy, nie powinno go brakować = 
w żadnej rodzinie, osobliwie w czasie influtncyi, cholery i innych epi- ? 
demicznych chorób Jedyna próba pouczy i przekona więcej, niżeli ni-^ 
niejsze objaśnienie. Prawdziwa i przerabiana jest tylko wtenczas, jeżeli §• 
każda flaszeczka jest srebrną kapsnłką zaopatrzona, na której wyciśnięta g- 
jest moja firma „Adolf Thierry, "ipteka pod Aniołem Stróżem1* * 
w Pregradzie i przepisy używania taż samą firmą sa zaopatrzone. Dla- li­
tego trzeba zawsze dokładnie zważać na firmę powyżej wzmianko" g. 
waną! (.dzie nieme składu, trzeba zamówić wprost i zaadreso- g> 
wać : An die Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in I’regrada £
hei Itohitsch-Sauerbrunn, Austria. Z przesyłką franko kosztuje 12 ma- f 
łych albo 6 podwójnych flaszek 5 marek. Mniej" jak 12 flaszek małych S 
albo 6 podwójnych się nie rozsyła. Przesyłka dzieje się tylko za po- g- 
przedniein nadesłaniem pieniędzy lub za zaliczka pocztową. ~

Adolf Thierry, aptekarz w Pregradzie przy Rohitsch-Sauerhrunn, Austria. “

Allein echte Ubens-Łstni
luf deTScbulzsngel-AptfhtJtt dtJ

AJhiony in Prograda
b«i Rthrtftft-SMsnimfm

Rp. Rad. rhei (korzeń rzewieniowy), Rad gelang. (korzeń gałganowy), Rad 
gep. aa 100,0 (goryczka), Styrax 50,0 (Styrakowiec), Bals. peru 20,0 (balsam perugij- 
ski), Succus liquir 100,0 (lukrecya4, Spiritus dilutus 500,0 (rozcieńczony spirytus)

75



Í1r/í*lllll ÍMAIM * \ó ? majac pcwnf i niezawodny środek do za- 
' 4í cílili Lltíl • (rojenia choćby najbardziej zaniedbanej
rany i możności nniknienia bolesnych i niebezpiecznych operaeyi przez 

użycie aptekarza A. Thierry’go jedynie prawdziwego

plastra pierwiosnkowego (Speik-Pfl aster). \
Pharmacp. Aubtria. Hungar. Ed. V. Nr. 317. Z

Składni i plastra pierwiosnkowego: Flor. byper. (cudowna pierwiosnka) 2D,0, % 
oliwa z drzew oliwnych 28,0, Litbai gyrum 12,0, balsam perugijski 10,0, kamfora4,0, & 

wosk żółty 8,0. Zmięszaj to na plastr. *

Siła i skutek prawdziwego angielskiego
plastrn z maści pierwiosnkowej.
Najlepsza maść pryszcząca z naszych czasów. ■O

Wysoka wartość antyscptyczna. Znakomita działalność przeciw-1 
zapalna. Przy wszystkich, jeszcze tak starych cierpieniach ze- g. 
w ctrznycli, uszkodzeniach i ranach pewne skutki przj noszący, g. 
a to najmniej polepszenie i uśmierzenie bólu. Plastrem tym z maści b 
pierwiosnkowej została zupełnie uleczoną 14 lat stara rana w no- = 
dze, uważana za nieuleczalną, a w najnowszy n czasie nawet 

22 lata stare cierpienie w rodzajn raka. „
Plastr z maści pierwiosnkowej używany przy najtrudniejszy‘-li, .1 

także zastarzałych obrażeniach cierpiącej ludzkości, jako bardzo” 
skutecznie uży wany środek, który jest niedościgniony w leczeniu §? 
ran i uśmierzaniu bólu, składa się w głównej mierze z koncentracyi g 
cudownyeh sil leczniczych zawartych w roślinie pierwiosnkowej, j§ 
w połączeniu z iunemi, z powodu swej korzystnej działalności leczniczej v 
chlubnie znanemi sabstancyami. — Plastr z maści pierwiosnkowej s 
bywa używanym: Przy chorej piersi u położnic lub czerwonce, i1 
Czerwonka u piersi położnic powstała przez nieudzielanie pokarmu lub • 
zatwardzeniu itp., przyczem mleko pozostaje w żyłach mlecznych, a tern ff 
samem tworzą się gruczoły i nabrzmienia, zostaje przez przyłożenie ?- 
płiistru z maści pierwiosnkowej zupełnie uleczoną. — Bierze się do g 
tego okrągły płatek płótna lnb skóry, prz-krajanego stosownie do piersi Ę' 
i zaopatrzonego we wcięcia, ażeby lepiej przylegało, wycina się w środku *2 
mały otwór, aby brodawka była wolną, a nasmarowawszy obficie maścią B 
pierwiosnkową, przykłada do piersi. Pierś należy przytem wiązać 3 
■vysoko. Jeżeli*’,zatwardzenie i gruczoły nie postąpiły jeszcze tak dalece, 3 
iżby się rozpoczęło ropienie gruczołów mlecznych, natenczas nabrzmic- “ 
nic* i Czerwonka szybko ustąpią a zapalenie zniknie w kilku IT 
godzinach. Nastąpiło jednakże już ropienie, a natura takowe wydaje =? 
przez wrzody, natenczas bierze s'ę większy kawałek p’ôt.ia lub skóry na- § 
smarowany maścią pierwiosnkową, ażeby o ile możności wszystkie & 
części chorej pieroi przykryć. Plastr z maści pie-wiosnkow ej na- g 
leży wtenczas co siedm godzin odnawiać, gryź od hodząca materya g. 
rozlóźiia częściowo maść pierwiosnkową; po kilku dniach jest ropienie § 
zagojone. Do zagojenia ran wystarczy plastr z maści pierwiosnkowej 
odnawiać co 24 godziny. Pierś należ) zawsze wysoko wiązać. Kac 
chorobę te zapada nadzwyczaj wiele położnic, należy przeto w celu g 
zapobieżenie nieznośnym cierpieniom, jako też ze wzgledn niekorzystnego “ 
wpływu na karmienie dziecka, plastr z maści pierwiosnkowej zaraz 
przy połogu nałożyć, przezco się chorobie tej zapobieże. Zachodząca 
w pierwszych dniach gorączką pokarmowa mija z łatwością, żyły mleczne



pozostają napływowi mleka otwarte, przeszkody żadne me zaehodzn, 
a matka*’ może dziecię przysądzić do piersi, nie odczuwając przytem 
żadnych boleści. — Przy przessanin brodawki leczy piastr z maści 
pierwiosnkowej nader szybko chore miejsce, jednakże należy pierś 
przed przysądzeniem dziecka dobrze wyczyścić. — Przy odsądzaniu 
dzieci od piersi zachodzą również z powodu zatrzymania się mb-ka, 
bardzo łatwo zatwardzenia. Plastr z maści pierwiosnkowej, odna­
wiany co 24 gadziny, leczy w tym wypadku nader szybko.

Wszelkiego rodzaju zastarzałe uszkodzenia, otwarte nogi lub 
stopy, rani, lfplawy, opuchłe nogi lub stopy, zostają przez użycie 
plastra z maści pierwiosnkowej w przeważnych wypadkach całkowi­
cie uzdrowione. — Na rany od cięcia, pchnięcia, zgniecenia lub 
strzałę przykłada sie plastr z maści pierwiosnkowej, odnawiając go 
stosownie według krwawień eo 4 do 6 godzin. Plastr z maści pier­
wiosnkowej utrzymuje rany świeżo i czysto, zapobiega w czasie gojenia 
tworzeniu sie tak wielce szkodliwej skóree powierzchniej i goi ranę 
z wewnątrz. Bana prędzej zupełnie się nie zagoi, póki wszyst­
kie chore soki lub możliwe obce przedmioty, jako np. kawałki 
szkła lub drzewa, piasek, śrót itp. nie zostaną wyciągnięte. Plastr 
z maści pierwiosnkowej usuwa zapalenie, nśmierza przez chłodzenie 
boleści, a sprowadzając żjwotliwość i świeżość, jest środkiem 
najznakomitszych działalności przeciw zapaleniu.

Przy wrzodach i naroślach, powstałych z ropy lub materyi, jako 
to wrzody krwiste, karbunkuły itp., rozwolnią plastr z maści pier­
wiosnkowej nabrzmienie i usuwa zapalenie; jeżeli rana już się jątrzyć 
zaczęła, natenczas zmieniając plastr z maści pierwiosnkowe) w 4 do 
6 godzin, uastapi ryclile /Zagojenie. — Na zastrzał, zanogcice itp. 
przykłada się co rano i wieczór świeży plastr z maści pierwiosnko­
wej, obwijająe odnośny członek, jednakże nie zo moeuo, czystym pif - 
tkiein plieiiniiym. Jątrzące zapalenia u nogi lub ręki, albo też głębi 
w ciele szczególnie bu! sprawiajaee nader szybko się* goją. — Przyło­
żywszy plastr z maści pierwiosnkowej na pęcheizyki lub też starte 
nogi, ustępuję natychmiast ból, a rany zagajają się po kilku godzinach 
spoczynku'; gojenie sio nawet i v tenczas nie ustaje, ehoeiaż się dalszy 
marsz podejmuje. Jest’ przeto niezbędną dla turystów. — Rany 'od po­
parzenia, zarówno ozy od gotującej się wody, oleju lub ognia, okłada 
się cienkim plastrem z maści pierwiosnkowej, zmieniając takowy 
co 4 godziny, a ealy członek najlepiej jest „atą owinąć; później wy­
stąp za zmiana co 8 do 12 godzin. Ażeby modz plastr’ z maset pier­
wiosnkowej cienkim wykonać, należy go najprzód ogrzać. — Dojtalo 
się kontu do ręki lub nogi naw alek szkła, drzazga lub cierń itp.. 
natenczas plastr z maści pierwiosnkowej przedmioty te z rany szybko 
wjciąga; chorego miejsea nie należy za mocno owinąć. — Członkom 
odmrożonym, z których mróz z powodu złego obchodzenia zaraz z po- 
ezatku śniegiem lub zimną woda nie został wviagniony, sprawia ulgę 
i osi.'gę się skutek plastrem x maści pierwiosnkowej, odnawiając 
go co’12 do 24 godzin Rany u chorych od odleżeniu goja się 
=zyb' o i ból się natychmiast uśmierza, jeżeli plastr z maści pier­
wiosnkowej, najlepiej na miekiej skórce na chore miejsce sic przy­
łoży. — Nabrzmienia na szyi. wewnątrz lub zewnątrz rozwaluiają 
sic szybko, jeżeli sto co 12 godzin świeży przyłoży plastr z maści 
pierwiosnkowej. — Ula dzieci, cierpiących po szczepieniu ospy na 
różne wyrzuty, mate wrzody krwiste, cieczenia z uszu itp., 
niema iapszêgo i przyjemniejszego środka; na miejscaeh odnośnych kła-
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dzie się małe plasterki z maści pierwiosnkowej, nasmarowanej na 
małych^ kawałkach skóry, przezco zostają nieczyste soki wyssane. 
Chore miejsce szybko się następnie goi.

Plastr z maści pierwiosnkowej czem starszy jest, tern skuteczniej działa! £
Zaleca się w rodzinie mieć zawsze w zapasie tenże jedyny wyśmie- g 

nity środek prezerwatywny. Z
Mniej jak dwa tygle nie wysyła się. Wysyłka następuje wyłącznie | 

tylko za poprzedniem nadesłaniem należytośei lub też za zaliczką po- Ë 
cztowa i kosztują dwa tygle franko 3 marki 40 fenygów. "

gUT“ Liczne pisma dziękczynne nadchodzą codziennie. f
CO

Ostrzegam niniejszem przed zaknpnem bezwartościowych naślado-^ 
wnictw i proszą dokładnie baczyć, ażeby ni każdym tyg.u wypaloną“ 
była firma ..Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada.“j| 
Kazdy tygiel musi być opakowany w taki sam przepis uży cia. — Fal- | 
szerze i naśladowcy mego jedynie prawdziwego plastra z maści pier- g 
wiosnkowej będą przeze mnie ściśle śledzeni, jako też sprzedający ow; 
falsyfikaty. Gdzie niema skladu mego jedynie prawdziwego plastra s. 
z maści pierwiosnkowej, należy zamawiać wprost ode mnie. - Sama 3 
marka ochronna nie starczy jako znak prawdzinośei m ‘go preparatu, lecz S- 
musi pod marką ochronną wyraźnie stać: ,.Aus der Schutzengel-g 
Apotheke des À. Thierry in Pregrada hei Rohitscn-Snuerbrunn.“-: 
Tylko wten’zas należy takie i reparaty uważać jako pochodzące z mojej M 
jedynej apteki i jako prawdziwe. §[ N
Proszek hemoroidnlrrl, suwa hemoroidy (knva- 4,

wnice, krwiotok kiszki odchodowej, węzełki). Używa się tylko zewnętrznie, & 
nie przeszkadzając w zatrudnieniu, bliższych objaśni ‘ń udzieli przepis s 
bywania. Każde pudełko musi by v zaipatrzone w mój podpis. Pudełko g 
kosztuje franko i bez opłaty kosztów S marek. Prawdziwe sprowadza" 
sie tylko z apteki Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in Prc- _ 
■T 'l.i bei Boliitscli-Sanerbriinn, Austria. s-

Mirabile Pain Expeller lia zewnątrz. g
L IQ

Zdumiewająco skutecznie działające nacieranie przy podagrze, darciu 3 
vy członkach, upartym reumatyzmie w c łonkach, bólu w plecach i krzy- " 
żach. postrzale, ubez yładnieniu, zewnętrznych zaziębieniach, wywichnie- — 
ein, nabrzmieniu członków, zapaleniu1 itp., oraz jako zewnętrzny środek g 
wzmacniający po wszelkich prz'sileniach i środek przeciw powyższym g
cierpieniom. %

Prawdziwy tylko z firmą i zamknięciem kapsnłką metalową z firmą | 
fabrykarta. Mniej jak 2 flaszek nie można wysyłać i kosztują franko do if 
każdej stacyi pocztowej Austro-Węgier i Niemiec za zaliczką albo pi- g 
przednicin nadesłaniem nalcżytosei 3,40 mk. 1 g.

Linimt. mentb. chlorof. aelli. exprorat campherat oleosum. 5

Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada
bei ' Sauerbrunn, Austria.

■ ■■ — ■ ■ — ■

^



prawôziwa angielsh maść ochraniająca skórę,
iii" zawiera żadnych szkodliwych albo zakazanych składników, działa 
szybko i pewnie przy wszelkich chorobach skórnych, ochrenia od wszel- . 
kich szkodliwych wpływów powietrza i promieni słonecznych. L'suwa zdu- J 
miewająco nieczystości twarzy i skóry ciała, jak liszaje, osntki, za- j 
skórniki itp., świerzbienie i pękanie skóry, czyni ostre i czerwone 1 
ręce delikatnymi i gladkiemi i ndziela twarzy przy ciągiem używaniu ] 

młodzieńczej świeżości i delikatności,
4 a skórze ciała wogóle różantgo koloru.

* Co wieczór przed udaniem sie na spo­
czynek naciera się zwolni twarz i te 
części ciała, które się chce odmłodzić, 
wdziewa się rękawiczki i pozostawia się 
przez noc dopełnieniu skuteczności. Rano 
obmywa się czystą, zimną wodą i do­
brem neutralnej mydłem (najlepiej mo­

jem mydleni boraksowem). Każdy tygielek musi mieć na wieku wy ryta j 
lirmę Śclintznigel-Apotlieke A. Thierry in Pregrada. i

"Tygielek prawdziwej angielskiej cudownej nmśei i 1 mydło bo-1 
raksowi kosztuje franko tylko 3 marki. [

Podług oryginalnego angielskiego receptu fabrykowane w aptece pod ; 
Aniołem hiróżem A. Thierry w Pregradzie przy Roliilscli-Sauerbrunii, j 
Austria.

Before After-

?acłvllfi ItfPtnałitMUP w- ri,l'iane weiIłuR oryginalnej francu- §■ 
fUlJInl IWKIltóllllUWK skiej recepty z prawdziwego ekstraktu g
mięsnego Liebiga, z przymieszką subdaneyi chemicznych, są najpewniej- ■! 
szyła środkiem do zwalczania błędnicy i niedokrwistości i wynikających E 
; tąd chorób. Tworzą krew i posilają. Przy wszelkich objawach błędnicy s. 
i niedokrwistości, które się u cierpiącej na te chorobę osoby uwidoczniają § 
ry Tiłem zmęczeniem i staliościa muszkniiw, biciem serca, utrudnionym" 
oddeclie.n, zaburzeniami trawienia, kurczami żoladka, zawrót'm i bóiem" 
głowy itd., nie należy zaniedbic zapobieżenia tej chorobie w porę, za- 
mawiljac z zanfauiem pastylki haematlnowe, jedyny skuteczny środek a 
przeciw’ błędnicy i niedokrwistości. Pastylki haematinone wvrabia sie § 
przy k-iżdem zamówieniu świeżo w Schutzengel-Apotheke des A Thierry 
iii Pregrada lei Rnliitsch-Sanerbninn, Austria. — Pudełko ko ztuje -o 
4 marki franko. s
Każde pudełko musi być zaopatrzone w własnoręczny podpis fabrykanta, §•--—_---     tj-

Iłp. : Ferum suif. pulv. (proszek z % itr. żel.) Kalica* bonicum (potaż) a 20,0 -■ 
Mel. dcpuratum (c/yszczony miód), Extractum carnis (ekstrakt mięsuyi aa 30, ', 
Pulvis gentiana 50,0 (proszek z gencyanu). =:

Zagoryański syrop piersiowy. SSjä&STÄ&Sl
i dzieci w każdym wiekn przy knszln kurczowym, kokluszu, katarze 3- 
piersiowym i płuc, zaflegmieniu, chorobliwych wyrzutach, bólach pier- i 
siowych, uspokajający i bóle usuwający środek przy wszystkich, także ~= 
starszych < ięrpiciiiaćh piersiowych i płuc. — Cała butelka kosztuje franko g 
3 marki. — Kazda butelka musi hyć zaopatrzona w kapsułkę metalowa p- 
z wytłoczoną na niej moja firma. Wyrabia się i zamawia w Schutzengel- 
Apotheke dès A. Thierry in Pregrada bei Rohitscli-Sanerbrunn, Austria.

Rp. : Extrakt plantagiuus 40,0 (babka), Med. deputat. 50,0 (czysty miód), 
Tinctura balsa mica 60,0 (tynktura balsamu), Syrup simplex 300,0 (biały syroj>).



Prawdziwa angielka taniiorliiiiiiiowa maść 
na porost włosów.

Zapobiega wypadaniu włosów i przed­
wczesnemu siwieniu, przyspiesza szybko 
i pewnie porost włosów i wasa, jest absn 
lutnie nieszkodliwa i należy" jej dać pier­
wszeństwo przed każda inna pomada. Ty- 
gielek kosztuje 3 marki franko.

Kazdy tygielek musi mieć na denku 
wytłoczoną firmę: Sclmtzcngel-Apotlieko des A Thiorry 
bei Rohitsch-Saderbruiiii, Austria

Be fore. After.
in Pregrada

j» prawdziwy angielski uniwersalny proszek do potraw i na 
t • > trawienie aptekarza V. Thicrry’ego w Pregrada p. Koliitscłi- 

Saucrbrunn. Nieprzcścigniony i nieosia nięty środek domowy, wzmacniający 
żołądek, pobudzający apetyt, ułatwiający trawieiie. posila ia y i wzmacnia­
jący ciało i Wozelkie zboczenia w trawieniu usuwający, a szczególnie pole­
cenia godny przy nadużyciu napoi, jako też potravy zanadto ostrych i tłu­
stych. — Czyści krew i przesżkadja tak powstawaniu, jako też i rozwijaniu 
przeważnych chorób organów trawiących. Bierze się ’cdnç tub dwie ły­
żeczki od kawy w kwadrans po kazd;razov,em jedzeniu w‘s klane- wody 
lub dobre u winie stołowem, a na to poi szklanki widy lub wina. — 
Jedno pudełko kosztuje franko 3 marki. Każde pudełko na dowód swej 
prawdziwości musi być zaopatrzone w własnoręczny podpis twórcy ..Thierry' 
Adolf.“ Gdzie niema skladn tego znakomitego proszku do potraw, uprasza 
się zamawiać './prost i ,:dre o mać: A. Thierry, Schutzengel Apoibcke in Prc- 
gradii bei Rohitsch-Sanerbrnnn.

Prawdziwe angielskie Csscara-Sagrada pigułki czyszczące krew.
1 rolka z (i pudelkami franko 3 marki Szczególnie poleca siu je do przy­
spieszenia stolca bez ujemnych skutków. — K żdo pudełko musi być 
z„ palrzone w własnoreezn/ podpis w.nalazcy ,,A Thierry.“ Gdzie 
niema składu moich preparatów, proszę zamówić wprost i adresować: An 
die Schutzengel-Apotheke des A. Thierry in Pregrada bei Roliitsch- 
S.inerbrmin. Austria

.Tedynein źródłem iurbveia jest ('~

Aple!:a pod Aniołem Stróżem aptekarza A. Thierry
w Pregrada przy ‘ ■Sa'jerbruiin, Aus’ria. 
Skład główny w Berlinie 

ii aptekarza C. HENKF, Beriin W., Cb GÍi:nsti. 54.
Przy większych zam ówieniach, na tęynja znaezne 

zniżenia cen,"jako też jeżeli należytość na-rzod sie na- 
dećie, może przesyłka o 2 dni rychlej nastąpić jak a 
zaliczka; w tym wypa< ku nikną akże koszta żaluzki, 
sta 1 ješt po ecenia godnem należytość zaraz i rzekazać 
a na kuponie przekazu napisać, co sie ma nadesłać. 
Podanie d'kladnego adresu na przedniej "stronie kuponu 
jest niezbe lnem.

Allein echte lebens-Essenz
jui dcrźich utangel-AjWlhcfce des 

ATh icriy in Frrgroda
b*> Rótdisch-Satierhrunn -

^



Silną Muzykę oeięgnie się na mej najnowszej, ślt- 
cznemi gwiazdami ozdobionej

katarynce „Amorette“,
stąd dla zabawy i tańca mniej­
szych towarzystw nad z w y czaj 
stosowna; jest ona ślicznie 
i trwale zbudowana, przeto la­
ta cało można ją używać, a gra 
za pomocą będących do zmie­
niania okr ągłych tarczy meta­
lo wyc^i imających tę zaletę, iż 
są prawie nie do zniszcze­
nia) kilkaset rozmaitych mar­
szy, lancy, piosnek itp, Cena 
z 6mocnymi głosami stalowy­
mi w ślicznem wykonaniu, jak 
podobizna wskazuje, mniej- 
więcej 28X21X18 cm. wielka 
tylko 8.90 ink., nieco więcej 
pojedyncza7,50 mk. Muzyka 
z dzwonków- do towarzyszenia 
według n podobán i a 30 fen. oso­

bno. Nieco mniejsz"*, z mnej strony polecane katarynki dla dzieci, opatrzone tylko w 12 
głosów-, u mnie tylko 4 90 ink. Śliczue sam ograj ące instrumenta muzyczne stoso­
wne dla zabawy w rodzinie z 30 stalowymi głosami tylko 12,50 mk.. szczególnie 
mocno zbudłwane z 36 nadzwyczaj mocnymi głosami stalowymi, cndowną muzy­
ka tylko 18,50 mk. Skrzynka i nieco nut do każdego iust? umentu darmo. Forto 80 fen. 
Cenniki wszelkich innych instrumentów muzycznych, harmoniko w ręcznych, cyt rów, 
11 et ów itp. darmo i franko. Przesyłka za zaliczką pocztowrą. Gwarancya. Odebranie 
towaru w przeciąga 14 dni i zwrot pieniędzy, jeżeli me instrumenta nie wypadną 
według życzenia.

Tysiące pism uznaniowych i powtórnych zamówień, jako to:
Bardzo się podoba — Sprawiła nam wielką uciechę — Gra cudownie itp.

- MAX BARZ w Crössin (Pommern 19). ~

“«os '«:c«ícíí5íí»>»»^»^»3»55víí

Zakład artystyczno - kościelny.
Wilhelm Nesii,

malarz i pozłotnik
w M kolonie (Nicolai 0.-N.)

poleca swoją pracownię ku wykonywaniu religij­
nych przedstawień- jako to:

obrazów do ołtarzy, kaplic, na chorągwie i Stacyi,
malowanych na płótnie lub blasze cynkowej, 

ťigliry różnego gatunku, z masy. drzewa i gipsu. 
Mając związki z największymi zakładami w Wro­
cławiu Monachium itd., sprowadzam wszelkie uten­
sylia kościelne, jak: ołtarze, ambony (kazalnice), kon­

tesy on,1Í v (spowiednico), baldachimy, groby święte i obrazy (io nosze- 
W Ilia, stąd też mogę wszelkim życzeniom Szanownej Publiczności za- 
[j dcsyćuczymć. Podejmuję się odnowień i malowań kościołów i ka- 
Jn pl.e, jako też pozłacania ołtarzy lub innych sprzętów kościelnych i tv v- 
M komiję tako\.-e sumiennie, przyteni według reguł artystycznych. 
S Wszelkie reparacy» uchodzące w zakres robót kościelnyrh.
Jy wyknflflję starannie i tanio.
À isu życzenie przesył m interesującym wzory i kosztorysy.
%SSS!žfc3£iS.^i51gS.SlÉ5iSg.řlgir>S^aS^?:3i^3iS5SS5«3!'Sí:5



Tylko za 4'|a marki
wysyłamy nasze prześliczne i Irwale 

dwu chórowe
koncertowe iinrmoniki ręczne

z otwartą klawiaturą, mocnym organo­
wym plosem, '0 klawiszami, 2 babami,
50 glosami, mocnymi ochraniaczami mie­
chów, sprzążkami i okuciem. 3-chó-owe 
harmoniki z 70 głosami kosztują 6 ma­
rek, 4-cuórowe z 90 głosami 7,50 ma- 

z 21 klawiszami, 4 basami, lOSgłosami 10 mk., 
nania głosami stalowymi kosztuje powyższy 

instrument 2-chórowy 5,50 mk-,
3-ciiórowy 7,50 mk., 4-chórowy 9,50 mk. i 2-rzędny 12 mk 

Lepsze harmoniki we wszystkich modelach i cenach.

Cytry gitarowe liolinnbiu,
na których natychmiast można grać według nut podkładanych 
pod struny, prześliczne instrumenty z Ö akordami, 41 stru­
nami, kosztują wraz z szkolą, kluczem, piei ścieuiem i kar­

tonem 7 50 mk.; z 6 akordami, 49 strunami 9 50 mk.
Katarynki „Iiitonn“

najlepszej jakości z 16 głosami stalowymi kosztują tylko 10 mk., 
z 32 głosami stalowymi 15.50 mk. Karty z nutam sztuka 

50 lenygów.
fo\oc;r.\fy

począwszy od 5 mk., jako też 
wszelkie instrumenta muzy­
czne po zadziwiająco nizkieh 
cenach według cennika, który 
d ai mo i tran ko wys > łamy. Porto 

80 fen.
—" Wysyłka tylko za za­

liczką pocztową.
)lcrfel<i Co. Największa i najzdolniejsza fabr ka harmonik 

^ , v w Nenenrałle, Nr. 173, Westfalen.

Anker Cichorien-Ta fein.
Unter obiger Bezeichnung lie­

fern wir in geschmackvollen Käst­
chen aus weisser Pappe einen 
Kaffee-Zusatz in Tafeln, in Güte 
gleich unserm anderen weltbe­
kannten Anker-Cichorien, von 
dem jede Tafel 50 Würfel zu 
2i;2 g enthält, und ein Würfel aus­
reicht für 4 — 6 Tassen Kaffee.

Diese Würfel, leicht löslich, 
ermöglichen in der denkbar be­
sten Weise die Herstellung eines 
stets gl pich massig guten Kaffees 
Sie machen den Kaffee voll, 
weiehscluneckend, sait in 
Farbe, sind bekömmlich 
und wirtschaftlich sparend.

Wer diesen Anker-Cichorien 
in Tafeln einmal gebraucht hat, 
wird nie wieder einen anderen 
Kaffee Zusatz kaufen. — Derselbe 
ist in fast allen besseren Kolonial- 
waren-handlungen zu haben.
Nlagdeburg-Buckau.Doiumerich&Co.

Dla gospodarza!
I>r. Koch’«

antysept. środek do mycia bydła
przeciw pomoru, parchom, owad orni i in­
nym niebezpieczeństwom zaraźliwym.

I>la gosposiu!
I>r. Koeli’n

hygien, proszek mydlany (znak bocian
czyni bieliznę śnieżnobiałą c ystą, usuwa 

pierwiastki chorób.
Jedyny fabrykant: G. Fr. Schwabe, Nacht

Danzig, Huuúegasse 112, Mari enw erd er. Markt 5. 
Zastępców szuka się po wszystkich 

miejscowościach.

^s~s5ses3iwi£ aeeeies

CuDov/na woDa |
I jYlatki ^oskiej z lourdes, |
^ sprowadzona wprost od ks. Misyo- 
y uarzy w oryginalnych butelkach.

Koszta przesyłki lbotelki 1,35 mit. W

w Reinhold Käschner, g
W Sagan felązk (Schlesien). ^ 
%39»2Öi933Si!SC.:!SSr-ä



Babka jako wybawicielka życia.
Prawdziwa his tory a wzięta z życia. — Opowiadana przez J. Kleina 

Z Zernya. (Przedruk wzbroniony).

Staś: Ko­
chana babciu ! 
Wiele butelek 
wyskoku ziół- 
kowego mam 
zamówić?

Babcia: Za­
mów 4 tuziny, 
mój synku, 

gdyż 3 tuziny 
musimy posłać 
twemu ojcu do 
Ameryki; tyl­
ko nie napisz 
fałszywego a- 
dresu.

Kochane dzieci, wnuki i przyjaciele!
Największym skarbem na ziemi 

jest zdrowie. Życie bez zdrowia nie 
warte ani szeląga, i tylko zdrowy 
człowiek zdolen jest pracować i dzia­
łać. W przeważnych jednak wy­
padkach nie znajduje chory nie­
stety prawdziwego- lekarstwa na 
swoje cierpienie.

Byłam także przez pięć lat cho­
rą, próbując w Czasi;: tym rozmai­
tych lekarstw bez najmniejszego 
skutku. Wreszcie wyczytałam w pe­
wnym kalendarzu o Józefa Schnei­
dera wyskoku ziółkowym, który 
jedynie wyrąb anym bywa w Resi- 
czy, a stąd rozsyłanym jest po ca­
łym świecie — nawet do Ameryki. 
Nie wiele się namyślając, postano­
wiłam środka tego spróbować. Za­
mówiłam przeto tuzin flasze.-zek 
Schneidera wyskoku ziółko- 
wego na próbę. Pięć do sześciu 
lat nic mogłam ani chodzić, ani 
spać, tak runie męczyła podagra 
i rwanie w nogach. Przez sześć 
dni nacierałam się Schneidera 
wyskokiem ziółk-owym a 
w siódmym dniu całkiem wyzdro­
wiałam. Wkrótce sława tego zna­

komitego środka cudownego roz­
niosła się po całej wsi i w okolicy, 
przeto w nowszym czasie powtór­
nie go zamówiłam. Stefan, mój są­
siad, cierpiąc na gorączkę, febrę 
i ból w rękach, nogach i krzyżach, 
pospieszył do mnie. Dałam mu więc 
flaszeczkę wyskoku ziółkowe- 
go i w trzech dniach wyzdrowiał.

Także bratanek mój, Jan, przy­
szedłszy z folwarku, zażądał wy­
skoku ziółkowego, gdyż żona 
jego strasznie kaszlała cierpiała 
na żganie w boku. Przypatrzcie 
się, moi kochani, i tu środek ten 
pomógł natychmiast.

W sam dzień św. Jerzego przy­
szła do mnie z sąsiedniej wsi aku­
szerka, opowiadając, iż dziecko jej 
co chwilę wymiotuje, miewa kur­
cze i bezustannie płacze, a ona so­
bie nie wie rady, co ma począć. Dzie­
cię to spożyło już niemal całą apte­
kę, stare kobiety także próbowały, 
co im przyszło na myśl, lecz wszyst­
ko daremnie, a teraz dziecię jest 
bhzkiem śmierci. Wziąwszy przeto 
sposób użycia, który do każdej 
flaszeczki jest dołączony, przejrza­
łam go szybko i znalazłam rze­
czywiście pomoc dla dziecięcia.



W vcz y tałam, iż spożywszy w mleku 
10 kropli Schneidera wysko­
ku ziółkowego, a potem natarł­
szy jeszcze nim brzuszek, stanow­
czo pomoże. Dałam więc wspom­
nianej kobiecie tiaszeczkę wyskoku 
ziółkowego, mćwiąc: Nie rozpa­
czajcie już, kobietko, gdyż wszystko, 
co w tym opi. io stoi, jest szczer i 
prawdą, natomiast musicie mi przy­
rzec, iż skoro środek ten pomoże, 
wrócicie mi za tę jednę trzy flasze- 
czki. Przy zamówieniu jednakże 
prawdziwego wyskoku ziomkowe­
go dbajcie o wyraźne napisanie 
adresu :

Józef Schneider, aptekarz,
EESICZA, Iłauptąassa ‘282 (Süd Ungarn).

Leczniczy ten środek jest nad­
zwyczaj tani, a porto i opakowa 
nie płaci apteka. — Dziecię do wie­
czora zupełnie wyzdrowiało, a ko­
bieta nie posiadając się z radości, 
przyniosła mi w nagrodę cały tuzin 
Schneidera wyskoku ziół­
ko w e g o.

Wypadek ten wkrótce rozgło­
szony został w całej gminie, przeto 
wszyscy zamawiali Schneide­
ra wyskok ziółko wy.

W dzień odpustu zeszedłszy się 
w karczmie, zaczęto sobie opowiadać 
o cudownych skutkach Schneidera 
wyskoku ziółkowego. I tak zostało 
pewne dziecko uleczone od drzączki, 
inne znowu od febry, u innych zaś 
okazało się skntecznem przeciw:

rozwolnieniu, billowi zębów, .świerzbieniu skóry, czerwonce, robakom 
w dzieci, ranom, kurczom, bólom żołądkowym, złemu trawieniu, bó­
lom wątroby, zawrocie, błędnicy, febrze przemiennej, słabości sucho­

tom, wodnej puchlinie

Dzieckojedno womit owało krwią, 
amnuoto zostało uzdrowione. Staru­
szek pewien stracił prawie całkiem 
wzrok, a teraz znowu dobrze widzi.

Najładniejsza dziewczyna z ca­
łej wsi nagle zachorowała, coraz 
więcej chudła, menstruacya stawała 
sie nieregularną i nogi nabrzmiewa­
ły. Używając jednakże przez trzy 
dni wyskoku ziółkowego, 
całkiem wyzdrowiała, a po czterech 
miesiącach wy szła za mąż.

Siedmionastoletniego syna go­
spodarza Emcrich L. wyleczył wy­
skok ziółkowy od morzenia w 
łóżko.

Moi kochani, oświadczam wam 
niniejszem, iż jest to jedyny śro­
dek leczniczy, który każdą cho­
robę wyleczy. Chcąc zaś nabyć 
prawdziwego, należy napisać do­
kładny adres:

Józef Schneider, aptekarz, Resicza Nr. 282 (Siidiingarn).
Z duszy serca życzę każdemu zamawiającemu, aby mu wyskok ziół­

kowy tak pomógł, jak mnie. Zostańcie z Bogiem.

Brav dziwy Schneider’« wyskok ziółkowy (przyjemnie pachnący 
wyskok ziółkowy') jest tylko wtenczas prawdziwym, jeżeli każda fla- 
szeczka zaopatrzoną jest w wyskoku ziółkowego markę ockronna.

Tuzin (12 fiaszeczek) łub 6 podwójnych kosztuje wraz z portem 
5 Mk. 24 flaszeczki lub 12 podwójnych Mk. 8.60; 36 fiaszeczek Mk. 12,40; 
48 fiaszeczek Mk. 16— franko za zaliczką pocztową lub poprzedniem 
nadesłaniem należytości.

Kto zamawia powtórnie, otrzyma do każdego tnzina jednę butelkę 
za darmo.

Szanowny- Panie A ptekarzu ! Wszechmocny Bóg niech raczy 
Panu pobłogosławić, gdyż odkąd używamy- wyskoku ziółkowego, 
jest cala moja rodzina zupełnie zdrową. Jan Stupon. Ozorowa.

Składniki: Liquor ol aether eomp. 20 gr.



»
fj/T Żadne środki tajemnicze.

Składniki sij tu wszędzie podane.

MILIONY 0SÖB
cierpi na tasiemca i bolrści żołądka.

Na pociechę i pomoc cierpiącej 

ludzkości,
chorującej na tasiemca i ból żołądka.

Tasiemca vraz z głowąM'"/îv y'.'

usuwa się pod gwarancyą w krótkim czasie 
(w przeciągu 6 minut) bez bólu kapsułkami 

z granatu. Jedynie prawdziwe do nabycia

u aptekarza Józefa Schneider w Kesicza, 
Hauptgasse 282 (Südungarn).

Wyśmienity ten środek leczniczy działa 
pod gwarancyą szybko, pewnie i bez bólu. 
Nieszkodliwy, chociaż się tasiemca niema. — 
Wiek należy podać. — Prawnie zastrzeżony. 
Oryginalne pudełko z dokładną wskazówką 

użycia kosztuje w kraju i za granicą 8 marek za zaliczką lub lez za 
poprzedniem nadesłaniem należyiości.

Scliu tsnnarke.

Oznaki tasiemca stg. następujące:
Bladość twarzy, mdły wzrok, sine obrączki pod oczami, ,ehndnięcie, 
zafłegmienie, obłożony język, złe trawienie i brak apetytu, poniekąd 
silny głód, mnsmak, a nawet mdłości, osobliwie na czczo, odbijanie 
się, gromadzenie się śliny, obrzmienie ciała, kwasy żołądkowe, zgaga, 
kolki, faliste poruszenia kłujące, ssące boleści i kłucie we wnętrzno­
ściach, palpitacye serca, nieregularności w cyrkulacyi krwi, osobliwie 
u kobiet, częste, nieprzewidziane bóle głowy, shłonność do melan­

cholii, niechęć do życia i pożądanie śmierci.

Jedynie prawdziwy do nabycia

u J. Schneider, aptekarz w Iłesicza,
Ha’iptgasse 282 (Südungarn).

IJf Miliony' osób zestało już uleczonych. “Ï0
Kapsułki granatowe zawierają: 20 gr wyskoku paprociowego na 20 

części podzielonego, zawiniętego w kapsułki żelatynowe.



OPILSTWO
ze znakomitym skutkiem wyleczyć się daje ANTE- 
BEÏVNA, która w licznych wypadkach użytą zo­
stała. Jest ona bez smaku, przeto choremu nawet 
w wszelkich napojach bez jego wiedzy podaną 
być może. 1 pudełko kosztuje 4,10 mk., pudełko 
dubeltowe, które jest konieczue przy zastarzałych 

cierpieniach, kosztuje 8,80 murek.
Wielu niesz zęśiiwych namiętnością tą obarczo­
nych, wróciło na łono rodziny i do życia towa 
rzyskiego, słowem miliony i miliony osób zostrlo 
uleczonych od tej straszliwej, choroby. Liczne 
pisma dziękczynne znajdują się do dyspozycyi. 
Należy się mieć na baczności przed naślado- 
wnictwami i wogóle środek ten w innych miej­
scach nie zakupywać, gdyż wszystkie inne są 
nie skutkują. Środek ten jest tylko i jedynie 

do. nabycia

w aptece Józefa Schneider w Resicza,
Hituptgsisse 282 (Siiduiigarn).

W innych aptekach środka tego się nie otrzyma. Przesyłkę zacho­
wuje się w tajemnicy.

Składniki: Tinct. Chinae compos. (mięszana tynktura chininowa) 200 gr

naśladownictwem i

Przeciw słabości i wszelkiego 
rodzaju wpływom.

Scbneider’a kapsułki sandałowe
leczą w 8 dniach tak świeże jak zastarzałe polu- 
cye u kobiet i mężczyzn, pewne słabości, biaie 
i inne upławy, katar pęcherza, ból w krzyżach, 
cierpienia nerwowe, cierpienia maciczne itd. (Ni­
niejsze kapsułki sandałowe są w skutkach nie­
doścignione). Pudełko kosztuje 6 mk., na upor­
czywe i zastarzałe cierpienia pudełko wielkie 
8 mk. z opłatą poczty. Należy się mieć na ba­
czności przed naśladownictwami i falsyfikatami. 

Przy zakupnie należy się udać do aptekarza

Józef Schneider w Resicza,
Hauptgasse 282 (Kiidungiirn).

Za poprzedniem nadesłaniem należytości franko.
Składniki: 20 gr. olejku sandałowego na .0 części podzielonych 

i w kapsułki żelatynowe owinięte.



Jlyauianty do rznięcia, ^zkln od 2 marek począwszy.
Pierwsza austiyacka 
fab yka dyamentów 

do rznięcia szkła.
S. HÖMCSFELD 

Wien III 2, 
Radetzkystr. Nr. 12. 

poleca pod najściślejszą 
gwai ancyą swe za naj­
lepsze uznane wyro­
by dyanmntów dln 

szklarzy.
Pisma uznaniowe od 
i 2 fabr y k an tó w szkła 
i zwierciadeł, jako też 
niezliczonych mistrzów 
szklarskich z Niemiec 
i Austryi, może każdy 

według- życzenia przejrzeć. — Za nadesłaniem 20 fen. więcej przesyłam także pocztą 
listową franko. Zapłatę przyjmuję w znaczkach pocztowych wszelkich państw.' Oprawa 
starych dyamentów uskutecznia się natychmiast pod gwarancyą beznagannego rznię­
cia według wszelkiego możliwego prowadzenia i ukończono niezw łocznie się odsyła. 

Zamiana akuratna i tania. Cenniki darmo i franko.

1’rein., złote medale: Paryż 19UO,
Bruksela lb96, Berlin 1901.

Znane na cały »wint!

joh. yfaôré SebalDa tynktura na włosy
znana jest na całym święcie z j owo.lu swej nadzwy­
czajnej działalności; nie opiera się ona na kłamliwych 

reklamach, przeto nie należy się jej 
porównywać z innemi pomadami 
na włosy, które się jedynie składają 
z perfumowanego Iłu-zczu. Gdzie się 
moją tynkturą nie osięgnie życzonego 
skutku, tam wszelkie próby są da- | 
remnemi.

Lekarze polecają, takową przy 
wypadaniu włosów, łupieżu i go­

łych miejscach na głowie i w zaroście, jako też 
przeciw przedwczesnemu wypadaniu włosów. Pół 
butelki 2,50 nik., cała butelka 5 mk. Opakowanie 
darmo. Piospekla z świadectwami lekarskiemi prze­
syłam darmo i franko i dołączam takowe do każdego 
flakoniku. — Przesyłka wpiost przez
Joli. indré Selialcl, Hildeslieim K. 46. ,

Wilhelm Kruse
Marku, jkirchen 7(lz.
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Najnowsze wielkie illustrowane katalogi I
obejmujące $

spis dzieł treści religijnych, ksigżek do noboźeństroo, ksigźek » 
i broszur treści religijnej, historycznej, noukoroej i poroiostki ^ 

tuysyła na żądanie darmo i franka W

„Wydaronicf roo Dzieł Cudoroych“ I
Karol miarka, mikołóto (Flicolai O.-S.) jjjj
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Cierpiał na nemy, żcfądek, reumatyzm,
słabi, chudzi i cierpiący na błędnicę,

wogóle wszyscy cierpiący na zawrót, zło trawienie, 
brak apetytu, ból głowy, kurcze żołądkowe, bezsen­
ność. zatwardzenie, v yrzuty skórne, stare rany, 
upławy, rany na nogach, uciążliwy kaszel itp., jako 
też ci, którzy jeszcze znakomitych przymiotów tego

od (lin\na słynnego środka pustelniczego
nie znają, powinni bezwarunkowo tę ważną ksią­
żeczkę sobie zamówić, w której starodawne prepa­
raty pustelnicze dokładnie są opisane i gdzie znajdą 
naukę, w jaki sposób mają leczyć'swe cierpienia. 
Książeczkę tę wysyła się çalkiem darmo, aby tylko 
Publiczność z tymi znakomitymi środkami zapoznać. 
Przesławszy 20 fen. w znaczkach pocztowych, należy 

listownie żądać bezpłatnego przesiania tej nader ważnej broszury (po­
dawszy' wyraznem pismem nazwisko miejscowość i pocztę) od

aptekarza Max Fritsch,
Leipzig-Golilis, Kclikenditzorstr. 7|9.

Aowość ! Muzyka
za tylko 5 marek!
wysyłam za zaliczką elegancką

koncertową harmonikę

Nowość!

z trzema guziczkami <!o 
registrów, włącznie regi­
strem tremoiando (drżąco), skąd 
można muzykę stosownie według 
upodobania z drżącym głosem 
uszykować, podobnie jak przy 
włoskich katat y likach. Prześli­
czny ten instrument posiada po­
dwójnie chórową, podobną mu­
zykę, jak na harmonium, trwałe 
głosy, i0 klawiszy, otwartą kla­
wiaturę, nie do zepsucia sprę­
żyste klawisze, uadai 2 basy,2 sprzążki, bogate okucie niklo­
we, 2 podwójne miechy, meta­

lowe narożniki ochronne przy miechach. Dziennic nadchodzące pisma dziękczynne 
i powtórne zamówienia świadczą, iż harmoniki buli ■ a znane są na całym święcie. 
O harmonikach za 5 marek piszę Dp. p. Heinrich Schneider z Weruck:

Zamówiona harmonikę ręczną otrzymałem, a wszyscy, którzy ją wi­
dzieli dziwili się, jak można za tak nizką cenę taki prześliczny instrument 
wykonać. Dalsze zamówienie nastąpi.

Z wtórowaniem dzwonka :i0 fen. oso >= o. Najnowszą szkołę bez nauczyciela do­
łącza się darmo do każdego instrumentu. Gwarancja: Zamiana lub pieniądze z powro­
tem. Cenniki z nowościami harm nik i innych instrumentów darmo i franko. Należy 
zaruiwiać z rzeczywiście pierwszej i najstarszej neuenradzkiej fabrjki harmonik

He i nr. S u b r , NeuenraiU1 444 (WťsIJf.)

'



5000 mare k nagrody
-*«— osobom bez zarostu i łysym. —**-

Rzeczywiście w 8 dniach 
osięgnie się wąs i brodę za 
pomocą prawdziwego duń­
skiego „Mos“ balsamu. Sta­
rzy i młodzi, panowie i pa­
nie używają do osiągnięcia 
brody, brwi i włosów tylko 
,,Moą'‘ balsamu, gdyż jest 
dowiedzioną rzeczą, iż „Mos“ 
balsam jest jedynym środ­
kiem modnej umiejętności. 
Działa on w przeciągu 8 —14 
dni tak skutecznie na cebul­
ki włosowe, iż włosy zaraz 
poczynają rość. Nieszkodli­
wość gwarantowana.

Jeżeli uieprawdą, wy­
płacimy

== f>< )00 marek gotówki ■ - -
/demu niemajacemu zarostu, łysemu lub z rzadkim włosem, który 
ys balsam“ urzez sześć tygodni bez skutku używał.

Obs. : Nasza firma jest jedyną, która podobnej gwarancyi udziela. 
Opisy i polecenia lekarzy. Przestrzega się usilnie przed naślado- 
wuictji ami.

Odnośnie do doświadczeń czynionych z Pańskim „Mos balsa­
mem'1, donoszę Panu niniejszem, iż z balsamu tego jestjm jak najzu­
pełniej zadowolony. Już po 8 dniach ukazał się dość znaczny po­
rost włosów, a pomimo, iż włosy były miękkie i jasne, to jednakże 
okazały się dość mocne. W przeciągu dwóch tygodni przybrał więc 
zwolna swój naturalny ko.or, poczem dopiero nadzwyczaj skuteczna 
działalność Pańskiego balsamu podpadała. Dziękując serdecznie, po­
zostaję'1. C., Dr. Tverg, Kopenhaga.

Nizoj podpisana może każdemu prawdziwy duński „Mos bal­
sam“ polecić jako nieomylny środek do uzyskania od nowa włosów. 
Od dłuższego czasu już cierpiałam na silne wypadanie włosów, tak, ’ż 
wkońru widocznio były cało przestrzenie wolne od porostu. Po uży­
ciu jednakże przez trzy tygodnie „Mos balsamu1', poczęły włosy rość 
i stały się gęste i mocne. Panna M. C. Andersen, Ny Vestergade 5, 
Kopenhaga.

paczki „Mos“ 5 mk., cała paczka 10 mk. Dyskretne opa­
kowanie. Do nabycia tylko za poprzedniein nadesłaniem nalcżytości.

Pisać należy do największego specyalnego składu na cały świat:

Mos-Magasinet, Copenhagen 813, Dänemark.
(Karty pocztowe należy frankować lo fenygowym, listy zaś 

znaczkiem 20 fenygowym)
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i Stary Rynek flr.
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[Si Krcnle śi
doświadczone jako nadzwy- 
łądkowym, złemu stratoieni i

Żadne lekarstwa nie działa skuteczniej od kropli śro. Jakuba 
na brak apetytu, złej tooni z ust, kurcze . katar żołądku, rozdęcie, 
kolki, zaflegmienie, żółtaczkę, roymioty, ból głowy, za twa. zenie 
i pochodzące z niego choroby śledziony, roątroby i hemoroidalne.

• Więcej niż 200 lat środek ten znany i z dobroci sinej stwierdzony 
, leczy on najmiększą liczbę cierpień żołądkowych i brzusznych, a dobre 
jego użycie pozwala przedłużyć wiek ludzi do 100 lat żywota 

Przepis użycia: Kto cierpi, niech rano, na południe i na wie­
czór małą łyżeczkę od kamy pełną w cukrowej modzie wypije 

Części składowe: Rozpuszcza się 100 litrów 35 proc. spirytusu, 
z 3 klgr. rzewienia, 2 klgr. korzenia cytworowego, 2,5 korzenia 
goryczki, 300 gr. lipożymicy amoniakalnej, 300 gr. grzybu modrze­
wiowego, 1,500 klgr. kory Sagrada, 2,5 klgr. dryokmi bez opium, 
30 gr. szafranu, 1 klgr. aloesu przez 14 dni, poczem się wyciska 
i następnie przecedza. - Cena 1 markę i 2 marki.

Ułiód żyroako5st3wy na kaszel i cnrypkę, katar w krtani 
-i płucach, brak oddechu, koklusz i drapanie w gardle. Butelka 

50 fen. i 1 mk., 7 butelek 3 mk. lub 6 mk.
Ruski balsam spirytusowy (Hiszpański pieprz, gorczyca, 

sól i po 50 części aa 50. 60 proc. spirytusu 400 cz. Terpentyna 
i amoniak 50 cz.) w najuporczywszych razach nadzwyczaj ki\- 
teczny przeciw reumatyzmowi, rwaniu w kościach itd., lepszy i tań- 

. szy, aniżeli Pain-€xpeller. Butelka 50 fen. i mk.
Plaster amerykański przeciw reumatyzmowi sztuka 75 fen. 
Balsam na świerzbiące chrosty (Styrax i oliwy równe 

części) nadzwyczaj skuteczny przeciw wszelkim chorobom ciała 
Butelka 1 mk. i 1,50 mk.

Ulaść na liszaje. Bleicreme, (maść prof. Hebrae i biała 
Vaselina równe części). Doskonały środek na liszaje, nadający 
piękność ciału. Stojek 1 mk. i 1,50 mk.

maść na piegi (Bismut - Zin - żywe srebro 10 części 
woskowa maść — Goldcreme 150 części) podług doświadczonego 
przepisu lekarskiego, usuwająca w krótkim czasie piegi, czerwoność 
twarzy, oraz wszelkie wyrzuty skórne. Słoik 50 fen. i 1 mk.

mydło na piegi 50 fen.
1 Zamówienia wysyła się natychmiast.
Czvnuona Fptvka, Poznań, Story Rynek lir, 37

(narożnik Starego Rynku i ulicy Szerokiej).
' niezbędne dla każdego rolnika! Środki weterynarskie według
1 najwięcej doświadczonych przepisów; na życzenie pr - lyłamy armo
1 książkę o obchodzeniu się z zwierzętami.

3 dodatki: I. Obraz : „Niepokalanie Poczęta." 2. „Mapa wojny
japońsko-rosyjskiej3. „Kalendarz ścienny."
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